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C U D A  y  L A S K I

N  A T S W I Ę I S Z E T

MARYI PANNY
W  O b r a z ie  K o ś c i o ł a  T i i l i g ł o w f k i e g o  

K á a o n i k o w  G r o b u  C h r y f t u f o w e g o  
Od Ltidii  prawowiernych Twcich cię- 

. fzkich chorobach, utrapieniach, przypad­
kach y niełzczęśliwosciach, z nabożen- 

ilwem ofiarujących fie y udáiących

D O Z N A N E .
Przez

X. D Y O N IZ E G O  JA G U SCIN SK IEG O  
S. T. D. Kánonikow Grobu Chryftufowego 

Konfyiiarza, Probofzczá Chelmflciego.
Z p r z y z w o i t y m  porządkiem  zcbráne 

y  do  Druku 
Roku Fáńflciego 1769.

P O D A N E -
« § ------------------------     Sfô

W  K R A K O W I E  
W  D ru k arn i S e m in a r iu m  A k á ic m ic k ie g o .





P R Z E M O W A

Do .̂àpKàivcgo Czytelmká,

O G  Wr^echmogący lubo ná każdym miey- 
cu 2 nieprzebráney D obroci  y Miłosier­

dzia fwego, Prawowiernemu Judowi dobrze 
c z \ n i ,  iednikże ofobiiwfze cbral rnieyfcá, ná 
których  nádzwyczaynym fpofobeni ucieksią- 
cym fię' do fiebie w potrzebach doczefnych y 
Duchow nych dobrodzieyUwá fwoie świadczy. 
Jako y w Kościele náfzytn T u l ig ło w fk im  w 
Obrazie N ayśw iętfzey-M A R Y I P A N N Y  N i e ­
pokalanie Póczętey» B O G  iá fk áw y  y C u d ow ny 
gdy przez zafîugi  Naysvviçtfzcy M A R Y I  Pánny 
przez Jey przyczynę od kilku fet lat chorych 
y  kálikow do pierwfzego przyprowadza zdro. 
wda, w smutkach y  rożnych utrapieniach zodá- 
iącyc l̂i pożądanemU napełnia pociecham i, w 
niebeśpieczeńftwách zosiáiących ubeśpiecza, 
śrnicrteinemi paroxyzmàini złożonym życse 
dáie.

Y  kto tylko ná tym mieyfcu żyw^ą wiarą, 
mocną nádzieią y  ufnością w potrzebach fwo- 
ich udáie hę do Páná Boga,  przez p rzyczynę  
Nayśwnętfzey M A R Y I  Pánny, B O G  Wfzech-

HiOgą-



inogący dla ofobliwfzego ufzśnowánra N ay -  
sw içcû ey  M A R Y I Pánny Mutki Fáná y  Z b a­
w iciela n áfzego  J E Z U S A  C h ry ftu fa , wielkie 
ty m  n á d á ie y  wyświadcza fáOęi- J a k o f i ę w t e y  
X ią ż c e : ;z e b r á n y c h  C udów  yŁask ná ty m rn iey -  
fcu  doznanych  y  od eb ran ych  oczyw iście p o -  
kazuie,

Y  dla tego te  C udá y Łáflci w K ościele  tym  
od Páná Boga p rzez  p rzy cz y n ę  IMayświętfzey 
M A R Y I Pánny p ozy fk án e y  od eb ran e , n á o b li-  
gácye y  pożijdánia rożnych  god n ych  y  p o b o ­
żnych O fob zeb rać  y  do druku p o d á ćp o w a ż y -  
em iię, przyzw oitym  oncź porządkiem  rofp o-  

rządziwfyj aby L u d  Praw ow ierny czytaiąc  ic  
m iał w fc rc á ch  Twoich więkTze pobudzenie do  
m o cn ey  W iary  w Páná Boga náfzego y  d op o-  
m nożenia R áreczney ufności w p ro te k cy i N a y -  
świftfzey M A R Y I  P A N N Y .

T e  wfzyRkie Ł á fk i  y  C udá w náftępuią- 
c y c h  Częściach y  R ozdziałach  czy tay  łask a­
w y C zy te ln ik u , á pom nażay w fercu  Twoim 
m ocn ą w iarę w Panu Bogu náTzym łask aw ym ,  
y  nieomylną nádzieię w P rotek cyi Nayświęc- 
fzey M A R Y I  Pánny.



A p p ro b atio  Cenforis.

QUandocun^; D E U S  O m n ip o te n s ,  v i v a  fide in  quibusvis  
.Anim se &  corporis  necelfitatibus m e d ian te  interceflione 

B .  V .  M A R ł E  M a t r is  D o m in i  N o ftr i  JESU  C h rift i ,  invocatur; 
ob re v e re n tia m  M a t r is  fu a e , p lu rim as p eten tib u s  e x h ib e t  g ra ­
t i a s ,  quem adm odum  e x  p ræ fen ti  co i le ć la ru m  g ra tia ru m  
o p e r e ,  fa t is  fuperq; l iq u e o  Q uap rop ter  ad e x c ita n d a m  m a ­
jo r e m  fidem  in D E Ü M , fiduciam q; in in te rve n tu  Sanftif lîm æ  
V ir g in is  in cordibus F id e l iu m ; concedo fa c u lta te m  acceptas 
gra tia s  per ty p u m  publicandi. D e d i  in m e a  refid en tia  D ie  23. 
S ep tem b ris .  17 ^ 9 .

Ztf. VASliURVS STąPLOWiKl, S Th. Dô or f3  Trofepr  ̂
Colĥ a î ajor, Litnrum êr Dieecffm Orae. Cenj,r. m î f.



Facultas Ordinis.

L ib ru m  c u i  t i t u l u s ;  C U P A  y  Ł A S K I N a y ś w i ę t f z e y  M A ­
R Y I  P a n n y ,  w  O b r a z ie  K o ś c io ła  T u l ig ło w / I i ie g o  & c. 

f b  l i lu f t r i  &  Aiim  R ev eren d o  D i o n y s i o  J a g u s c i n s k i ,  Sacræ  
T h e o l o g i æ  D c f t o r e ,  Ordinis C an onico ru m  R e g u la r iu m  S. 
S e p u lch ri  C o n fi l ia r io ,  C u ra to  C h e łr a c n f i , m agn a c u m  fed u- 
l i t a t e  c o l l e â u m , p u b lic æ  l u c i ,  m e d ian te  p ræ lo , exp o n i da­
tu r  fa c u lt a s ,  fi i is  ad quos p e r t in e t ,  i ta  v id eb itu r.  In q u o ­
r u m  fidem  m e  fubfcribo. D a tt ;  in C o n ven tu  G e n e r a l i  M i e -  
ch o vien fi  Am iû  D o m in i  - 1 7 6 9 . /Die 4 .  Juiii.

ISATTjmVS GAS^miVriECKl s n .  Vr. Crd.
Canot.ir rm S- Sfpulchri (inr.irtilif,

I  i^ .am  îiiithcvier^i. mpp.



CZĘSc"^ PIERWSZA
R E L A C Y A

O Obrazie Nayświętfzey MARYI P A N ­
N Y  w KościeleTuligłowfkim ofobliwcmi 
łafkámi Bolkiemi wffawionyin, w yprowá- 

dzona z Komtnifsyi od Zwierzchno­
ści Duchowney odpráwioncy.

iżeli fię zaczną przyzwoitym porządkiem wypro- 
• wádzác y  wyliczać CudayŁáski Nayświętfzey 

_ _ _  M A K Y lP á m iy ,  które od wielu lat ludowi pra­
wowiernemu do liebie nabożnemu y  uciekającemu lię w 
O brazie, w Kościele Tuligłowskim zoftaiącá Nayświę- 
tfża M A R Y  A Pánná fwiadcży y uźycźá , naypierwey 
przynależy się cáłe y  niezawodne o tym Obrazie náftę- 
puiącym wiekom uczynić uwiadomienie. T o  záś uwia­
domienie,żeby nie było ná skábym y mniey prawdziwym, 
lub też iákiemu powątpiewaniu podlegáiącym funda­
mencie , lecz żeby y teraznieyfzemu wiekowi; y náftę- 
puiącym rzetelne fpráwiło upewnienie, y  u wfzyftkich 
czytających miáło wiárę, umyśliłem o tym Obrazie Kom- 
mifsyą od Jaśnie Wielmożnego JmCi Xiçdza Wacława

A  Hic-
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Hieronima z B^gu/tawlc Sierakowskiego, z B o ź e y y  Sto­
lice Apoftolskiey fcáski Biskupa Przemyskiego, wyznaczo­
ną , y  od delegowanych przez NiegoKommissarzow wy- 
3ro\vádzoną,á przytym, Dekret Jego uznáiący ten Obraz 

' vJayś\vięt:MARYl Panny zá Káskawy, tu wyrazić y wy.- 
drukowáć. Do tego potrzeba wiedzieć;że gdy ten z przy- 
kłádnościobyczaiow y życia fwego Biskup światobli wy, 
z  Urzędu y obowiązku Biskupiego w dozorze Światnic; 
Duchowieńskwá; y ludu zwierzchności fwoiey powierzo­
nego czuyny Pasterz , ilemogł mieć cźafu przy dostoy- 
nościSenatorskiey, postanowił cara Diecezy^ fwoięPrze- 
niyską przez fiebiey w Osobie fwoiey wizytować j którą 
wizytuiąc j gdy p rzyb ył do Kościoła Parnego T u lig ło w - 
skiego Kánonikow Zakonu Grobu Chrystusowego , w 
dzień záćżęcia w izyty fwoiey . przed wielkim Ołtarzem; 
■w którym ieft Obraz Nayswiętfzey M A R Y I Pánny; odj 
prawułąc Msz5 Świętą z nabożną ducha gorącością ; á 
wpatrzywfzy fię w T w a rz  Nayswiętfzey M A RYI Pánny, 
y .w T w a rz  máłey Dzieciny JÉZU SA, ktorego w tym O - 
brázie Nayświętfza M A R Y A  Pánna aá prawey trzyma rę 
c e ,  wielką ucżuł wewnętrzną w fercu fwoim radość y 
)Ociechę, y  zaraz tego u fiebie b y ł zdania, że iáko ten O '  
)raz ofobliwą zafzczycony pięknością y  śliczną T w á -  

iz y  Nayświętfżey M A R Y I Pánnyy JEZU SA wdzięczno­
ścią- ták BOG Wfzechmogący muliał temu Obrazowi ofo- 
bliwych udzielić łásk fwoich. T o  porozumienie y  zda­
nie fwoie o tym Obrazie, przyfzedłfzy z Kościoła do Re- 
zydencyi tamteyfzych X ięźy  , przed całym áfsystuiącyra 
fobie Duchowieństwem , y  przed znacznym godnych 
Urzędników y Szlachty zgromadzeniem wyiawił y zwie­
rzy ł,  fię iaką podczas Mfzy fwoiey Swiętey uczuł w fer­
cu fwoim duchowną rádośc y pociechę , y  iakie fię

przez



..  c  ^   ̂ ®  m  t
przez wpatrzenie w ten Obraz wstercu Tego pomnożyło 
ofobliwe ku czci y  chwale Nayświęt: PA N N V  Náboźeń- 
flwo. Na tę powieść y wyznanie Jaśnie Wielmożnego 
JmCi Xiędza Biskupa, Wielebny Xi^dz Wikioryn Skalski, 
tamtecznego mieyfca Przełożony , o tym Obrazie Nay- 
éwiętfzey M A K y l  Pánny doftateczn'^ uczynił informa- 
cy5» y opowiedział, iako nie tylko z bliskich niieyfc, ále 
y  z dalekicln y odległych Páńftwá lego kraiow , od kil- 
kudrstefiąt lat ná to mieyfce do Nayświętfzey M A K Y  I 
panny > w rożnych potrzebach y utrapieniach , w ro­
żnych chorobach y nicfzczęśliwościach fwoich rożney 
kondycyi ludzie udaią fię , y  ofobiiwey od Nayświętfzey 
M A lłY i  Panny doznáią opieki, y  łáski. Takow y wiado­
mością o Tym Obrazie Nayświętfzey M A R Y I Panny Já- 
śftie Wielmożny JméXiadzBiskup upewniony,oraz przey- 
iraw fzy  Khążkę j w ktorey fię od kilkudziefiąt lat łaski y  
Cudá ná tym mieyfcu od Nayświętfzey M A RYI Panny 
doznane wpifuią » przy tym pomiarkowáwfzy w fam^m 
malowaniu w pomienionym Kościele przy wielkim O łta­
rzu wyrażone doznanych łask Nayświętfzey M A R Y I  
Panny Hsflorye, bárdziey b y ł  pobudzony do uczynienia 
ofobliwfzey czci y chwały Nayświętfzey M A R YI Pannie 
w tym Obrazie zoftaiącey, y  pod czas teyże wizyty Roku 
1744. Dnia 11. Czerwca odprawioney, Dekretem fwoiiii 
przykazał pomienionemu Wielebnemu JmCi Xiędzu Wi- 
ktorynowi Skalskiemu, iáko Przełożonemu tego mieyfca', 
aby wfzelkie przygotowanie uczynił do wyprowadzenia 
tych łask y Cudów, których ná tym mieyfcu lud prawo­
wierny przez zasługi y przyczynę Nayświętfzey M A ­
R Y I  panny od B O  Ci A Wfzechmogącego doznaie , oraz 
tymże Dtkretem fwoim Kommifsyą wyprowadzić pofta- 
now ił w te Óowá;

A  2 Cuf^



w

4  ^  @  C ^ @  ^  ;
Cum ud Imaginem Beattfstm<e l/^irginh M .-4R ÎÆ  in 

y^ltari r/.ajori iftius E u le / ia  g ra tia  t  mlraeula plurima 
p ra fla r i fis r i liher feorjim sjin quo illa a b  antiquo defcrU 
biJo len ti tum quoq‘, o iB ura earundcmgraiiaru-n inpaftets 
tejientur » ut eo magisfidulispopulus in /uis mcejsitatibus 
ad protcBiofiem B ta iifsm a  confugiat  ̂ ipjaqus ampliorem 
honorem Q f/'enerationem habeat^ Commifjioncm ad.vev/i- 
candas- hujusmodi grattas , beneficia ^  miracula-expedien­
dam dscrcvimus à'decernimus. i\ i a k o  tę  K o m m l s r y ą  D e ­
k r e t e m  s w o im  p o s t á n o w i ls  t á k  z a r a ź  n á z a l u t r z  K o m m is -  
i a r z o w  n á - z n a c z y ł ,  y  i n s t r u m e n t  z  K á n c e l l a r y i  f w o i e y  
w y p i s a ć  y  w y d á ó  n a k a z a ł  ,  k t ó r y  h ę  tu  k ł a d z i e .

VENCESLAÜS HIERONYMUSdeBogufła'- 
m ce  SIERAKOWSKI, D E I&  Apoftolicæ 

Sedis Gratiâ Epifcopus Premislienfis.

Perillustribus &  Admodiim Reverendis ; Nicolao 
Slizewfki in Noya Civitate Bibel &  Siennow, Valentino 
Wichrowski Sæ T .  Doćtori in Sułkowice Diœcefis Cra- 
covienfis; Curatis, Canonicis Prèmislienûbus; Fratribus 
Nostris ialutem in Domino.

NOverlnt Fraternitates Vestræ ; quod vlfitarionenl 
Nostram generalem profeqiientes , cum ad visttan- 

dam Ecclesiam Parochialem in T u lig ło w y defcenderi 
inuS) inter alia illius Ecclefiæ jura &  munimenta nobis 
produfla ; librum reperimus , in quo modus, quali lma- 
go Beatifllmae Virginis. M i\R IÆ e x o ris  Podoliensibus 
de Vilia Kudrenice &  quidem miraculose ad hancce E c ­

clesiam



clefiam devenerit, plurimæque gratiae , beneficia atque 
miracula adnotata funt, hucusque tairieri; ut pro rairacu. 
lofa authoritate ordinaria declaretur » non eft procura­
tum. N os igitur toto animô cupientes quam maximum 
cultum &  venerationem BeatifTimæ Genitricis DEl au­
gere promovere , utquè confugienti ad proteflfonem 
fuam populo; eô magis præstabilem. fe in neceffitatibus 

indigentiis exhibere dignetur, ad effećstum declaran­
dae hujus Sacrae Imaginis pro miraculofa. Cômmiffione 
fuper gratiis &  miraculis praeftitia &  fallis expedien-* 
dain; négoriumque illius expediendæ Fraternitatibus Ve- 
flifs , quarum fidem , prudentiam, dexteritatematque a- 
ćlivitatemmotam habemus, delegandum &  committen­
dum effe duximus , prout delegamus dt committimus per 
praefentes. Requirentes Fraternitates Veftras, quatenus 
ternpore opportuno, praemiflisinnotefcentialibus litte­
ris ad locum loci fem Ecclefiam T u lig ło v ien fem , afTum- 
pto &  adfcito fibi Notario Apoftolico, defcendant. ibi- 
demq; jurisdićlionem fuam Commiflbrialem fundent, 
qua lundata, primô Librum fuprafcriptum diligenter 
perlegant, &  fedulo confiderent, deinde eos, qui ali­
quam gratiam confecuti funt, teftesque fide dignos, an- 
nofos, ad fui praefentiam adcitari, iisdemque litteris 
innotelcentialibus faciant, receptoque ab ipfis de dicen­
da veritate corporali juramento fuper realitate præta6ta- 
rum gratiarum^ beneficiorum &  miraculorum tam re­
centium, quam antiquorum inquirant, aliàs perlegendo 
iisdem testibus punaatim ejusmodi gratias, &  miracu 
la , interrogent, utrum hanc vel illam gratiam praesti­
tam, hocce vef illud miraculum patratum ipsimet propria 
memoria retineant, vel etiam ab aliis fenioribus &  à qui­
bus audiverint, &  an constans expost fama &  relatio

pluri-
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plurium hominum fuerit, quomodo quidpiam faćlum fit, 
iu fumma de omnibus circumstantiis neceffariis, &  qui­
bus naturalis aut fupernaturalis caufa &  ratio elici co- 
gnofcique valeat , &  utrum ipû firmiter crcdanr, extra­
ordinario &  fupernaturkli modo aut fubitaneé refpedi- 
vé in lethalibus éafibus non adhibitis medicamentis» &  
opportunis curatelis» aliquid evenerit,fubfecutumqüe fit» 
investigent» aliàs, omni meliori modô in præmilüsp ro ­
cedant » depofitiones relationes testium ad fcriptu* 
ram plané &  enucleate redigant » &  in occlufo Rhotu- 
lo ad nos remittant. N os enim Fraternitatibus Vestris 
ambabus infimul plenam in iisdem præmislis concedimus 
facultatem. In qqorum fidem. Datt. in ï u l i g îo w y  
Die 12. Meniis Junij ’̂Annô Dni 1744.

Ventssîaus Epifcopus. C L** S. )

Wyrażeni Jchmość Xięźá KommifTarze w Roku 1745. 
Dnia ótego Marcá wydawszy Littsias innotefcsntiales, 

czy li pisanie upewniai^ce ofwoiey Kominilfyi» naznaczy­
li czas teyże KommilTyi fwoiey dzień piąty Miesiąca 
Kwietnia w tymże Roku 1745. ná który dzień ziácha- 
wszy do Tuligłowskiego Kościoła KommisTya zaczęli y  
odprawili w ten fposob, iákoz Aktpw Jaśnie Wielmożne­
go  Jmći Xiçdza BiskupaPrzemyskiego, wktore tá Kommis- 
fya iest zapisana» pokazuie fię, y  tu dla większego uwia- 
donrieniácały ákt odprawioney kładzie fię.

A d û s  expeditaCom m iJfm ii fuper G ratiis Beatijftma 

M A R Î Æ  Virginis Tuligfovienjts feries tahs.

A Nno Domini 1745, Die Jovis, o£lava Menfis Apri-
hs
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lis in Residentia Plebanali T u lig îo v ien fi , coram no­
bis Commiffariis infra fcriptis, ab Illuftrillimo &  Re- 
verendishmo Domino VenceslaoHieronymo àeBoguftatht 
Sierakowski, DEI &  Apoftolicæ Sedis Gratia Epifcopo 
Premislienfi, deputatis, comparens personaliter Admo.. 
dum Rndus ViÔorinus Skalski, Ordinis Canonicorum 
Regularium SanélishmiSepulchri Christi Hierofolymita- 
ni Custodum, Ecciefiæ Parochialis TuligTovienfis 
Curatus , in termino hodierno ex Litteris innotefcentia- 
libus contra quosvis interefsktos emanatis, &  debite, 
ut à tergo illarum apparebat, executis provenienti, 
contumaQiam eorundem omnium interefTatorum dićtis 
Credam Litteris citatorum &  non comparentium, accusa­
vit, in eorum contumaciam litteras Commistionis ad in­
quirendum de gratiis Bcâtistîmæ Virginis M A R IÆ  in 
imagine, sub Figura Immaculatae Conceptionis, inaltari 
majori Ecclesiae Parochialis TuligTovienfis collocatas 
in Personas Nostras de data in T u lig ło w y  sub tempus 
Vistdtionis generalis Ecclesiae Parochialis Tulig lovien- 
fis die duodecima Menfis Junij Anno sub
titulo Sigillo, ac manus propriae subscripstone pras- 
libati Illustrissimi ac Reverendissimi Domini Delegantis, 
extensas produxit, in virtuteq; earum jurisdićlionemNo- 
strani Coiiiinissorialem fundari, Notarium ad conscriben­
dos a61us deputari, Librum compaćlum de praemissis gra­
tiis verificari » cundemque re leg i, Testes ad perhiben­
dum fidele veritatis testimonium de praetaćlis g ra t iis , 
àliàs juxia interrogatoria porrigenda deponendum in­
duci, admitti, &  praevio corporali juramento examinari, 
aliaque desuper necessaria statui, postulavit. Nos ita­
que Commistarii, attenta legitima cadentia termini in di­
em hodiernam incidentis, vifis quoque prsedićlis litteris

Com-
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Commiflionis in Perfonas nostras emenatis , iisdemque 
cum debita reverentia receptis, ante omnia jurisdięlio- 
nem nostram CommifTorialem in contumaciam quarum 
vis intereiiatorum praefatis C ridæ  litteris citatorum &  
non com.parentium fundavimus, ad conscribendos aSus 
negctii istius Notarium publicum inferius fpecificatum 
constituimus , Librum compa6tum præmemoratum, tum 
quoq; litteras misfivas præexpreiTas gratias exprimen­
tes, a variis Nobilibus Personis fide dignis ad Commif- 
farios &  l-^arochum Tuligîovienfem  direćtas . relegi­
mus > testes indudos, fubfequenti ordine descriptos ad­
misimus > ad examen eorum, recepto prius , ab uno­
quoque eorum super dicenda veritate, poütïs duobus 
in  imaginem C rucifix i d ig itis , corporali juramento in 
Khotam hujusmodi :

JA N N . przysięgam Panu B O G U  Wszechmogącemu, 
w T r o y c y  Swiętey iedynemu, i ż ,  o co mnie pytáć 

* b ę d ą , prawdę powiem, áni tey prawdy dlá żadnego 
wziątku; przyiáźni j álbo iakiegokolwiek respektu nie- 
zatáię , ále ták powiem, iá k w ie m , álbo wiedziałem y 
styszáłem; ták mi PánieBOZE dopomoż y niewinna M ę­
ka Syná Jego. examinav'mus* interrogatoria inJeor* 
jiDa JchedaproduHa, i^tore to interrogatorya czyli w y p y ­
tywania sę  náofobliwey karcie wypisane , ná w ypró­
bowanie prawdy o tym Obrazie Nayświętszey M A­
R Y I  Pánny ze fwiadkow wiáry godnych ná to spro- 
wádzonych y  poprzyfięgłych  według w yrzeczoney 
formy i takie podane b y ły .

\mum  ̂ Jako fwiádek wie álbo flyfzał że Obraz Niepo- 
k álanego Poczęcia Przenayáwiętfzcy Mátki Boskiey iest;

prze-
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przeniesiony że wfi Kudrenic Podolskiego kraiu z z i  
Kamieńca wPolTzcze będącey. tu icft w wielkim Ołtarzu 
Kcściołá Tuligłowskiego lokowany od dawnych l a t , iá* 
k o o t y m ie f t  laká z dawności stateczna y  nieodmienna 
wiadomość. caufa»* /cientia*

zâum. Jáko dawno łaski tey M A T K I  Przehayświ^^ 
tfzey zaraz od poczytku Kollokacyi w tym Kościele przy 
tym Obrazie» oczyra ustawiczna przez tradycye ludzi 
od ták wielu lat porządkiem fobie podaiące przez starych 
aż dotądflynie , iáko Dobrodzieystw y Cudów w rożnych 
uciskach y potrzebach doznawali y teraz doznaią. d. c- s*

3tium. Iź te Cuda w doznawaniu łask y Dobrodzieystw 
w  ofobney Kfjążce opráwney y  tymże Iwiádkom czyta­
n e , także w Listach rożnych Jchmościow wyrażone fą 
prawdziwie > ták, iáko fą doznane y doniestonc, opifane, 
y  iáko z tych cudów opifanych famźe fwiadek łask dozna­
w ał , y iakich, y  od infzych ludzi doznániu ieźeli pamięta, 
álbo od starych y  których o tym styfzał. //. c* s,

á̂ tum. Jáko łwiadek wie álboiłyfzał, źe záw-fze state­
czna pogłoska po otrzymaniu z pozyskania Dobrodziejstw 
od tey Przenayświętfzey M átkibyw áłay iestod wielu lu­
dzi , y  iakim fposobem to fię działo, czy  przyrodzonym 
to mogło bydź, to iest 2 lekarstw , y  pomocy ludzkfey, 
czy li też nadprzyrodzonym, czego człowiek uleczyć nie 
moglby. d. X* X.

Uum. Jákofwiádek wté álbo jffyfzáł y  wierzy lák- 
źetizym á mocno, źe cuda które doznawali ludzie ro ­
żni , bywały y  fąi przez tey Matki Nayswięiszey dobro-

B dziey*
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dzieyskwa czynione, a niez czyiey inszey pomocy dozna­
wane, y te nagle, czyli prętko po udaniu do Matki N ay- 
święifzey trafiły fię. d» t. s,

y

6tum. lako fwiadek wie, albo ffyfza!,źe ludzie z po- 
flronnych y dalekich raiesc zachodzą, przyiezdźaią y  u* 
gęfzczaiąna to mieyfce do Matki Nayświętfzey na dostą­
pienie łask, y że skutkiem umyślnie na to ściągaiąc fię; á 
nie trafunkiem przybywając, doznaią cudów. c. r.

qmmi. Jako fwiadek wie, wiedział albo słyszał, iż ci 
ludziejktcrzy doznawali łask pamiętni dobrodzieyftw z re 
kogmcyą powracaiąctu d oT u lig łow  przynosili roźneW o 
ta wy rażaiące na nich defekta chorob swoich, na htore u.» 
zdrowieni* iako też kule od ICalekow po uzdrowieniu 
przy tymże Obrazie zostawione a nie z inney industryi 
zoflaią przy Kościele, -d. Cp s,

Snüm, Jako świadek w i e , wiedział albo słyszał » iż 
konkurs wielki ludzi osobliwie wdni Przenayświętfzey 
Mátki Boskiey dlá dostąpienia łásk do tego Obrazu ucie- 
kaiących fię bywa, d  c* s*

P R I M U S  T E S T I S .

Magmfims Qcorgius Dunin Wqfov:hz Suhdafifer Ki- 
jcsien/isyCapïtaneù^ Khlaccnjls> Bonorum, î/illarum Grze­
chocie cum attin.entiis Rudołodce Hœres at Pofsefor, an­
norum plusguüm 49. conf'/'sus ante trei Dptimanaty fc ît  ne- 
cefsarla falutîs> noncondiSamt, non informatus 'Ojaramt,

A i  imum» Słyszałem otym  od starych ludzi g o ­
dnych.
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dnych» y o tyip iesl publica famá, iż początki tegoObrá- 
zu takie były, to ieft że ten O biáz tak ieft przeniefiony.

Adzdum, Rzecz prawdziwa, żezaraz miałá bydź \vi* 
dziana światłość od ludzi ná qw czas źyiących nád Obra­
zem tym przeniefionym, y od tych czas łáfk rożnych lu­
dzie doznawali y  doznaią. Cauf&m fcientifc dędU. Bom 
iáko od dawnieyfzych ffyszał , toż y  fam ná fobie prá- 
krykuie.

j 4 d ^tium. Wyrażam to, źe Kfiążka oprawna, którą 
czytałem o cudach Przenayświętfzey Matki, y lisky mnie 
do czytania podane, fą práwdziwie napifanc, y od in- 
fzych  ludzi starych o tymże słyszałem, d* c, s. bo nie­
których listów znam podpisy y olcby o tym wyrazaiące , 
á \ rzy wielu tákżejchmościacłi wyrażáiących hstámi;gdy 
doznawali cudów , peifonálker byłem y widziałem też 
cuda.

Adà,îum, Stateczna to iest pogłoska, źe wielu ludzi 
doznawáło, y fgm doznałem cudów, bo z pomocy ludzkiey 
iiicmiałem w interestach moich skutku, á tylko udawfzy 
fię serdecznie do tey Mátki Boskiey , prętko po tym do­
znałem łásk ,b o  y caufam przez pięć lat miałem, á ty l­
ko uciekłem fię do T e y  Mátki Przenayświętfzey , tegoż 
loku szczęśliwie nád fpodziewánie moie odebrałem sku­
tek. Anno iTéĄto. Q in libro fa b  numero 147. bo y w i­
działem ná swoie o c z y ,  iáko to Dziecię, kiedy wpadło 
w  studnią we wst Orzechowcach będąc ia minorennU 
ieszcze, kiedy go  wydzwigniono przyniesione ze studni * 
a iak Oyciec- moy z temiż ludźmi poddanemi O ycá me­
go westchnęli; Matko Tuliglbwika wskrześ to Dziwcie,

£  2
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.zaraz c ż y ło ,  czegoby ludzka pomoc y.siły niedokaza- 
iy  przez fię, y  iafzy.ch tak wiele pooobnych widzia­
łem y  Iły szalem.

Ad^tum., Ftrm ffim é credo» źe rożni ludzie wiele cu- 
dov/ w krótkim bardzo czafie , áby (ię tylko który udał 
do Matki Przenayświ^tfzey Tuligłowskiey doznawali, 
.y dcznaią J.ey łáskł .d»c* s, bo wiele widziałem y  od 
dl uglch fłyszałem o Tym, y ciż fami iáko y iá nie uciekali­
śmy lię do ludzkiev pomocy, tylko do tey Przenayś więt- 
faey Mátki Tuligłowskiey.

^ d  ^tum. Sam widziałem tych, którzy z postronnych 
y  dalekich, mieyfc przychodzili y  przyiezdżali umyślnie 
nie trefunkiem , do uprzywiłeiowánegoObrazu Nayświęt­
fzey Matki Tuligłowskiey, á wiele łask dostępowali ; ná 
tymże mieyfcu skutkiem famym. d. c. s. Niedawnemi cza- 
fy  tego Roku 1745. po Święcie T rze ch  Krolow , Jmść 
Pan Pęgowski Cześnik Grębowolski, umyślnie z Podola 
z iach ał, ktorego żony Mátce we śnie iakby ná iawie po> 
kazáła fię Nayświęifza Matka Tuligłowská mowiącá do 
niey ; że nie może bydz zdrów zięć tw o y ,  áźby fię udał 
do tego Obrazu , o czym powiedziała zaraz temu zięcio­
wi fwemu. T á k  tedy Iłabego przywieziono tu do T u ii-  
g ło w  , á przy wyffuchaniu w Kościele tuteyfzym Mfzy 
Swiętey , zdrów został. Z  którym Jegomością powra- 
caiącym názad widziałem, fię w Rudołowicach, oczym  mi 
wfzystkim uczynił relacyą.

A d  'jtr/uw. T o  ná fwoie oczy widziałem , że WoCa 
rożne y  kîeynoty , k rz y żyk i,  kulce , pierścienie , łupki 

, frehrne; drudzy ubozfi woskowe pod figurą Twoich pá-
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toxyzmôi^r wykfztałtowáne y wyrobione, zonaw îali, a 
mendicantes kule y  fzczudłá? którzy uzdrowieni ná.tymże 
mieyfcu; bez żadnych podpor dałá fwego, odefzii.

«
AdJ&vtim. W dni Święte Matki Przenayświętfzey 

czy  powszednie czy  Uroczyste, wielki konkurs ludzi w 
tureyfzym Kościele Tuligłowikim  ná dostąpienie Dobro.» 
dzieystw Mátki Przenayświętfzey zdawna od poięcia ro ­
zumu mego zawsze wido wałem y wlduie. E t tant Hm 
dspo/uit, cui impofitum efl ftlentium.

S E C U N D U S  T E S T I S .
Barbara de Grotovifkie Grufzecka t Enjlferis

t^eogrodienfis Maritata  ̂ annorum circiter 40. hoBe 
confefia io SanBiJfimum fujcepił » Jcit necefsaria falutis 9 
non condiSîavit non informata ^  juravit,

A d  imuM, Słyszałam, bo wszyscy iák starzy tákmło­
dsi zddwności, od dawnych maiących otym wiadomość, 
że ten Obraz iest z Podola tu do Tuligłowlkiego Kościo­
ła  przeniesiony, twierdzą.

A d  2dum, Ják tylko w tych  Kraiach osiadłam# y  
przedtym przed dwudziestą lat bywałam w tym Koście­
le Tuligłowskim , z publiczney powieści słyszałam ták od 
starych godnych ludzi o tym.że zaraz z  początkukolloko- 
waniá tego Obrazu Nayświętszey Mátki w Tuligłowskim 
Kościele; ustawicznych y nicustaiących łask swoich b 0 3  
Wszechmogący rożnym ludziom w rożnych utrapieniach 
y chorobach udzielał przez Mátkę Nayświętszą.

A d  t t̂ium. Prawdziwa to iest rzecz, co  w tych Ksią­
żkach
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źk ach opifano, á oprocz teyKfiążki co liskami fwemiinfi 
w yrażaią, iesk rzetelność prawdziwa bez żadnego podey- 
zrzenia.- d, c. s» Zmam niektórych liskami oświadczaią- 
cych, y ich podpiły, A y famá łaski od T e y  Przepayśw: 
Matki Tuligłowskiey doznałam po kilka razy. P;er- 
w fzy raz kiedym w Rodołowicach na czafie porodzenia 
byîà, od czwartku áź do Niedzieli ciężkie bole mnie roz­
pierały, ápotym y dziecięcia w fobie żywego nie czułam, 
y bole do rodzenia zwyczayne białymgłowoin nieuska- 
wáły ták, źe iuż nadziei jx)zbycia z żywota tego D zie­
cięcia nie było-mnie tylko białegłowy w prześcieradle po 
izbie nofiły, kiedy więc Mąż nioy ieden wózek do D o­
ktora. drugi poSioskrę moię wyprawi ,'am go profiłá, aby 
zaniechał , ále fam iachał do Matki Nayświętfzéy I d l i -  
głowskiey, y dáł ná Mfzą Swięt^ y  skuchałjeyskiedy więc 
in meńidito Kapłan mnie zbolałą miał, stá do porodzenia 
przychodziła , á iak k o ń czy ł Mszą S\yięt5 > porodziłam, 
itorégo porodzenia fpołobu nie było, bo niezwyczaynym 

fpołobem Dziecie źe mnie wyfzło. Drugi záścud , żc 
nogą nie mogłam władnąć, ták bardzo mnie bolała przez 
lulka dni, iamam tedy iachałá do tego Obrazu TuU głd- 
wskiego, á Mfzy Swiętey wyskuchawfzy tam , boi prze- 
skał y zdrową zoskałaro. T r z e c i  cud ; Córka moiáfák zá- 
chorowałá przez kilka dni, źe y  nadziei życia niebyło, 
bo iuż z czerniała, át kiedy poskałam ná Mszą Świętą 
ofiaruiąc ią ,  drugiego dnia ozorowiałá. Czwarty Cud: 
kiedy Piaskunlta' ciężko chorowałá zmebefpieczeńskwem 
życia, bez gorączki w ołałáy gadała; iakoby w gorączce 
byłá, Ofarowałám ią tedy do Mátki Nayświętłzey T u li-  
głowskiey; daiąc ná M fząSw ; áż zaraz ozdrowiałá. Mąż 
moy w reście choruiąc ná gardło , gdy fię tey Mátce 
Nayświętłzey ofiarował, sdrow zaraz zupełnie żá przy­
czyną tey Mátki Nayświętłzey zoskał.
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Nie tylko iá wiem»áletu w oltolicy publiczna 

pogłoska o łaskachNayświętszey M A R Y I PannyTuIigło- 
wskiey, bo luboć to bywá źe ludzie w uciskach fwoich ska- 
raią fię według zamysłów roźnemi sposobami u ludzi o ra­
tunek ,ále niemogąc go mieć, uciekaią fię do nieprzebra­
nych łask Matki Nayświętszey Tuligłowskiey , y  łatwo 
doftępuią.

yddhtum. Já trzymam y  wierzę mocno, źe zofobli- 
wey łaski Boskiey zá przyczyną Nayświętszey M A R Y I  
Pánny otrzymałam foigę w moich ciężkich bolach, iákom 
iuź w yraziła, co nie kornu inszemu, tylko Mátce Nay- 
świętszeyTuligłowskiey przypisuię.

/^d 6(um. Já widzę częsko, źe do Obrazu tuteyfze- 
go Tuligłowskiego ugęszczaią y  z dalszych mieysc umy­
ślnie, ádrudzy y pieszo dlá skutecznieyszego łask od T e y  
Nayświętszey M A R Y I Pánny Tuligłowskiey pozyskania.

j^d^jmum. Przypatrowáłam fię po innych pobliższych 
Parochialnych Kościołach, á niewidziałam takich Wo- 
IOW czy  w srebrze , czy  w kleynocikach albo y ná wosku 
wyrażonych ofiar,iákoteży w iarzących swiecach albo in­
nym swietle , á tego nie inna bydź musi przyczyna, tylko 
źe zá otrzymanie łask dzięki czyniąc ludzie, ofiaruią. U .  
boskwo, które bez kul poskąpić nie może, zdrowie w tym 
mieyscu odbiera, ná znak swe zoskawiwszy kule.

A d  Zmm. Y  to widuię»bom od T u lig ło w  teraz nie­
daleka, że wielki konkurs rożnych Xięży, Szlachty, tak­
że z Miast y Wfiow , ludzi do doskąpiénia odpustu y po­
zyskania łask Boskich przez tę Nayświętfzą M A R Y Ą  Pan­
nę , á osobliwie w Święta Nawiedzenia y Niepokalanego

Po^
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Poczęcia Naylwiętfzey M A K Ï I  Panny wtym Kościele 
bywá. Et iantám áepofaii> cuiîmpofitum filentium.

T E R T I U S  T E S T I S .

GEnsrofâ Fràr.cifca ^akuhowjka > ^ dm m /iraîfh  Bono­
rum Rokietnica i^TuUgioviy Maritata^ annorum e m i­

ter 26. confefsa hodierna die Q  fufcepit SanHi/fimumt .non 
informata ,Jcit necejsaria /alutis iS juravit,

Ad\mum, Słyszałam od cieśle Tuligłowskiego nà- 
żwiskiem Zaiąca, ale ten iuź umarł roku teraznieyfzego, 
że ten Obraz z Podola przyniesiony do Kościoła T u l i ­
głowskiego, y  o tym inni ludzie powiadaią.

Ado.dum, Jelzczem tu nie b y łá , á słyszałam że zda* 
w nych czasów doznają rożni ludzie y  doznawali łafk od 
iMátki Nayświętfzey Tuligłowskiey, y  zawsze tá powieść 
ludzka okolicznie skynie.

A d 'iîiu m , W tey Książce opráwney nie może bydź 
fałsz, y  lifly prawdziwie pisknesktoremi donoszą Jchmość 
rożni o doznaniu łask od tey Matki Nayświętszey» bo nie­
których y podpisania rąk znamstakood nich tu są posłane. 
Łaskyiá doznawała, żem kiedy ná gardło zapadła, á ztego 
łpádekj drżenie seicá ogarnęło mnie, brałam lekarstwa od 
PanáGłdwackiegoDoktorá. á potym iesdziłam do Zelmaná 
Medyka , tákże do Aptekarza Jezuyciciego Jarosławskie­
g o  z sy ła ła m  z porady 0 (3. Reforma-tow Jarosławskich, 
I to rzy  mi kąpiel sprawiali, bab oraz pomocy y ratunku 
zażywałam, kosztowało mnie to przeszło dwieście zło­
tych, á nic to wszystko nie pom ogło; á gdym stę udałá

do
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do Màrlst Nàysvv^tJ'zey Tuligłowikiey Woturn ostarowá- 
wizy frebnie , zupeîoie zdrową zostafa m łá k ż e ,  k ie ­
dy mi üziecie pułroczne ná kafzel zachorowało fák dale­
ce. że áni ifcáć áni ziewnąć niemogło, cále do śmierci po­
dobne, tego gdym winem, którym byłá obmyta Nayświę- 
tiza M A K y A Pánná 1 uligłowfka twarz y gardło otar­
ła , áż wymioty wszelką z niego wyrzuciły  fiagmę y o- 
zdrowiało. Działo hę to w zapusty roku przeszłego 1744. 
y wielu innych ludzi w ciężkich zostaiących chorobach» 
przyczyną Matki Nayświętfzey Tuligłowikiey do pier- 
wizego przychodzi zdrowia.

Ątum. Y  to przyznaie, źe ludzie którzy w cho­
robach swoich uciekali fię do lekarzow, á u nich nic nie- 
wikoráwszy, wskórali z uszczęśliwieniem swoim, gdy stę 
ucieldi do Mátki Nayświętfzey Tuligłowskiey, czegom y  
iá doświadczyła ná fobie. Y  to rzecz dziwna y  osobli­
wsza, źe iedna Niewiasta w Rokietnicy zagrodniczka, ná- 
zwiskiemNerkowaRazmierzowa//^ lib»j‘ub /̂/z;^̂ :300sktorey 
coś stało się w głowę,iáko głupia y szalona chodziła z wiel 
kim żalem iák inężástwoiego , ták patrzących lię ná to , á 
gdy iey żadne lekarstwo , plastry y  smarowania dopomoc 
nie mogły » zá ofiarowaniem fię do Mátki Nayświętfzey 
l  uhgłowskiey tu przyprowadzona od mężá, á wyffu- 
chawlzy Mszy Swiętey zdrową zupełnie została.

à 'itum. Wierze, że zoscbliwfzey Mátki Nayśw ięt­
fzey Protekcyi otrzymała n y  otrzy nuie wiole łask y do- 
brodzieystw. iáko y inni ludzie. T e  zaś łaski y  Dobro- 
dzieyltwásą iednym wyswiadczone w momencie prawie, 
innym záá po czalie małym do skutków swoich przy- 
chodziły-

C A 4



xs  C ^  5 ^  ,
Ad^tum^ Wiem ro bàrdzo dobrze, źe ludzie nie z 

,t>rzypadku, aie umyślnie przybywaią do.tego ObrazuTu- 
ligłowskiego Matki Nayświętfzey, bo y mąż moy Szlach­
cica umyślnie iadącego z Podola błąkaiącego fię do T u -  
l ig ło w  fprowadziił

A d  qmum. Widziałam ná fwoie oczy, iáko rożni lu- 
;dzie Wota frebrne ocldawali. y .iá  fama łask doznawfzy od­
dałam Wotum frehrne. O  kulach również y fzczudłach 
wyznaię, iż práwd?Jvvie kali61wo uzdrowione , irjż me- 
potrzehuiącc fzczudeł ,.te przy tym Gbrazie:ZOstawiłQ,

A d S 7!um. T o  kaźdemii wiadomo»-éemáskaśde Święto 
Matki Nayświętfzey, wielkiKywa konkurs fu d z F w l u- 

iiglowskim Kościele. larjium.dcpo/uit^

<i.ü  A R T U S  T E S T I S .

Enetofa Conflantia dc^GorgomonzUe '^a^ubo^flMi Tenu''
trix Bonorian PLehanai-us -Rokitnicerijis annorum circi-' 

tsr 7)0. boàie.confsfia ^ (ufccpit SanHlffimum y fcit nc.cefl' 
farda fa lu tu , non ccndiclaidt» non informata G  juraiyit*

A d ’imu^n, T a k  skyszżłam że tenObraz z Podola przy- 
niesiony.złoźony był w Topoli,przy którym Obrazie świą 
tłá f]ę pokazywały, wzięty tedy z Topoli,á złożony w Ko* 
ściele T u lig łow fkim , y  od kükufet lat dotąd zostaie w 
wielkim C łtarzu  tegoż Kcściołá, bo ták ludzie z  dawnyck 
i^jwicści zeznaią.

Ad% dim . Ják dawnemi czáfyte cuda powstały nie- 
wiem,, ále to wiem zapewne, źefákom w ryn) kraiu od lat 
piąclu nastała, często ludzie doznają Usk przy Protekcyi

Mátki
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Màiki Nayświętfzey ruligłowfkiey y  dosiiawcah-, co 
wielu skyfzaîam ludzh

Btium. Rzetelriie v/fzyskko opifano-w tey KHa-z- 
ce, bo faini ci 'ktorzy doznalą, cudow, przychodzą, à nie 
chcąc taić tych îalk, sknii ie wyznaią, ,áby były  pokazane 
światu. A inne cuda nie fą wpisane, które fą doniefio- 
ne przez lifty, á te fą prawdziwe, bo o nich ruteyfi w ie­
dzą ludzie.- Já fama nawet, kiedy pierfi po drugim poło­
gu z nabrania pokarmu wielkiego iątzyć mi fię poczęły , 
boiąc lię fkancerowánia> gdym fię w tym do Mátki Nay- 
sw iętfzeyT iiligłowskiey uciekła,zupełnie zaraz ná drugi 
dzień zá odeyściemtumoru zoftałam.zdrową tey łáfki przed 
lat trzema doznałam.* 1  eraznieyfzego záś roku przy po­
łogu całá zwątlona, ná ciele ftrzykanie, w głowie ciężki 
boi w oczach y krzyzach , żadnym członkiem niemogąc 
władnąć , tylko mnie przewracano ná wfzyftkie ftrony, 
bom fwoią mocą niemogła fię przew rócić, á gdym fma- 
rowaná była, z tąd więkfze cierpiałam bole ; w dzień nie­
dzielny ofiarowałam iię do MátU Nayświętfzey T u lig ło -  
wskiey, áż zaraz názaiutrz miałam ulżenie w bolach mo­
ich  , y  zdrową w krotce zoftałam. Roku záś przefzłego 
między mną y mężem wielkie zachodziły kłótnie z ludz- 
kiey ponęty do rozwodu, w tym gdym fię uciekła do Ma­
tki Nayświętfzey Tuligłowfkiey , áź y  fpokoynościa. w 
miefzkaniu z mężem, y potomstwem Pan BO G zá przyczy­
ną Mátki Nayświętfzey udarował mnie.

. Adć^tam. Y iá to lamo przypifuię łafce Nayświętfzey 
M A R Y I Pánny T u lig łow lkiey  á nie pomocy ludzkiey , 
coin wyraziła wyżey,

A d  'ótum. 1  Q przyznaię, w ie rzę , y  przypifuię Pro- 
tekcyi Nayświętfzey M A R Y I  Panny zá Dobrodzieyftwá

Ç 2  świad-
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świadczone ludziom, jednym w momencie, innym po czafie 
ipałym.

^d(>lum. T o  bardzo dobrze wiem y widuię, źezpo- 
stronnych á dalekich kraiow ná to mieyfce ludzie przy­
chodzą y przyiezdżaią umyślnie dlá dostąpienia łafkNay.» 
éwiętfzey M A R Y I Panny.

Widuię te wfzystlue wotá , á ia przy nie­
dostatku moim zá ták wielkie łálki małą ofiarę k rz y ży k  
Diamentowy y iaufzniczki ofaruiąc stę oddałam. Kule 
zás y fzczudła Cd kalekow ná tym uzdrowionych miey- 
fcu, prawdziwie fą zollawione.

V\iduią to wfzyfcy y ia > ze wielki kon­
kurs ludzi w każde Święto NayświęrfzeyMA KY l Panny, 
á ofobliwie ná Nawiedzenie y  NiepokalaneF^oczęcie Nay- 
ś,więtf2ey M A RYI Panny, bywá. Bt lantùm dcpojuic , 
cui imj)oJilum'jilerala>n,

Q . Ü I N T U S  T E S T I S .

^E^ç-rofa Âr.geh QUne%af]ka Virgo FiUct Tc-nutricis cer- 
i l  Prêt dii w V illa  K u f t-nnicê  óh-rorum 21. Corifspa ho>’ 

die ^  fulccpit SanBiJ/irnuw, Jcit necejsuria falutis> non 
informata iQ'juravit..

A d  imum. Słyszałam że tu żiawienie tego Obrazu 
b y ło ,  ále iak dawno tu.przynitficny iest ten Obraz do 

K o śc io ła , niewiem.
A d  ^dum. Zaraz od młodych lat moich słyszałam 

cd ltc 'z i wdary godnych, że cd tego Obrazu wiele łask 
cc ZÏ aią y cud( w ludzie uciefaiący i'ę w pftrzebach swo­

ich do tego Cbrazu Nayświetlzey M A R Y I Panny.
A d
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'j^à \tîum. W kstąźce opifane cuda fą prawdziwe, bo 

wyrażono w nich co kto zezn ałY  iá teraz to zeznaię, gdy 
łostram oiaP. P y f n i c o w a / / / 5 5̂. przed połogiem 
przez dni trzy wielkie cierpiąc bole, po dniach trzech, 
gdy w fzyfcy westhneli domowi y ofiarowali ią MátceTu- 
ligłowskiey , aż zaraz wpułgodziny porodziła fzczęśli- 
wie, które dzstecie do dziś dnia żyie. Zá którą łáfkę Ro­
dzice przybyli tu ná podziękowanie Nayświętskey M A ­
R Y  1 Pannie Tuligłowskstey ofiaruiąc Wotum frebrne. 
T á ż  fama Pyfnicowá Siofira moia, iefzcze w Panieńskim 
stanie będąc, In litteris tejimonium hujus', ták bárdzo za* 
yadła ná n r g i , y w tych dziury maiąc przez całą zimę 
post ąpić niemogłá , od Lekarzow opufzczoná gdy fię u- 
ciekłá do Mátki Nayswiętfzey Tuligłowskiey , zaraź od 
tych czas chodzić p ccze łá , y  nic nieprzykładaiąc ná no­
gi, zupełnie w krotce zdrową zosłałá. T o  było przed 

lat piącsą , á połog przed rokiem. Mátka tákźemoiá ná 
bok , gorączkę y wfzystka przez pięć niedziel choruiąc, 
gdy iuż nadzieię małą iey życia mieliśmy, opufzczoná r(>- 
wnież od lekarzow, do Mátki Nayświętfzey Tuligło» 
wskiey ofiarowała fię y  \v krótkim czafie zupełnie zdro­
wą została y hyłá ná podziękowanie zá łaski w Tuligł(>- 
wskim Kościele. Wreście rok temu skończył fię , ikko 
tażRodzicielká moia’napuchlinę choruiąc,guzy wielkie do 
tego powydawały fię po ciele, iż zbolu opafaniá ńá fobie 
wstrzymać nie mOgła, w tym fię uclałá do Mátki Nayśwstę- 
tfźey Ih l ig ło w s k ie y , y  zupełnie w krotce uzdrowioną 
została.

/Id e\tum. AViadomo mi to doskonale j ila w bliskości 
mieszkam, że słynie po wielu hraiach; bo w tey wfi gdzie 
Mátka moia káwałe/t dzierżawy trzyma, to iest w Kh* 
fiennicach, kowalowi Grzegorzowi Łabuzie, in Hh. Julf

nnyit.
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rjum\ 163. zadał chlop truciznę záto> że go młotkiem u- 
d erzy ł;  y nofiłtę truciznę okołoćw ieró roku, staraląc 
■fię iey pozbyć, chodził do w ró ż k i, á tá była opętaną-» y 
dawał iey trzy tynfy, à czart przez nię odezwał lię y  mó­
w i ł  podź ty do tey fzerokiey, która ieit w Kościele Tuli- 
głowikim, á zanieś te pieniądze. Co gdy tylko uczynił, áż 

' trzy gadziny z niego w yfzly , y  od zadania tey trucizny zo 
flał wolnym. W  lat potym fześc, tn lib.fub nu<n.- 259. cho- 
ruiąc ciężko ná nogę , przyśniło rnu fię áby, poszedł do 
Mátki Nayświętszey Tuligłowskiey, co gdy uczynił, zá- 
niofffzy swiec parę iarzących przed iey OłtarzstFowiadał 
f ię ,  Nayświętszy przyiął SAK R A M ËN  1' y  M izyS w ię-  
Tey w yffuchał, zaraz uzdrowionym został zupełnie , y 
ktoregotu przywieziono d o T u lig ło w  dla bolu, piecho­
tą názad do domu pow roeił Otrucie záś iego stáło fię 
przed lat lo ,

Jld 'itum, Jáko w yżey powiedziałam, to mocno wie­
rzę źe cuda nie z cudzey pomocy , ále 2 pomocy Prze- 
nayświętszey M A lłY I  Pánny Tuligłowskiey działy fię, 
których iedni ludzie w  momende , inni po małym czalie 
doznawáli. T k a c z  bowiem w  Kofiennicach imieniem 
Woycieh Tomczyszyn , leżąc bardzo opuchły przed lat 
fiedmią> gdy mu żádne. niepomágały lekarstwa, my mu 
mowiły.áby fię-udałdo NayświętszeyM AlłYI Panny T u ­
ligłowskiey , ledwo co westhriął, áż mu fię zaraz ulżyło , 
y  w krótkim czafie puchlina zeszła. Ale oprocz tych w y ­
rażonych cudów, wiele stę innych działo, które ffynęły 
y styną po rożnych mieyscach.

J á  6tum. Prawdá to iest, y  zdalekich kraiow umy­
ślnie przybywają tu ludzie dlá dostąpienia łask Nayświęt- 
fzey M A K Y l Pánny, bom tych zdaleltá przeiezdżaiących

widzia-
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widziała pytaląc fię wKościele z  kąd fą, y miałam uwiado­
mienie od .wieki.

-Widziałam na fwoie oczy t-e Wota oFáro. 
wane, y iá famá przy podziękowaniu za łáskiNayświętfzey 
M A R Y I  Pannie zoflawiłam krzyżyk z fzyi. Kule y  
szczudła rmrę pamiątkę tu zostawiali -ubodzy , że iść tu.o 
fwoiey mocy niemcgfi ł.á nazad ^beztych podpor o fw o .  
iey mocy odesżli.

^d.Si'um.ViiàuiQ w Kościele y  przedKościołem, wiel­
ki konkurs ludzi odchodzących y przychodzących dla 
dostąpienia łaski cd Nayświętfzey M A K Y lP á n n y  T-uli- 
głowlkiey. £ t  tantum dcpofuii*

S E X T Ü S  T E S T I S .

f^Encrbfa u^m aM alcic^Jla S o r tU V illa Byftro’mïte'dîis^
redijsa, annorum circiter ąo. heri con.fefsa 0 SanBij/i-> 

miim JuJcepit ifc it  necefsaria f.alutis mn condiBatiit non 
informata td juravit,

j^d imum. Słyszałam że ten Obraz przyniestony iálc 
powiadaią starzy ludzie, iest temu lat kołoTrzech fet.

/ddidum. Jefzczem w Krakowie ná ow czas była z da' 
leka mieyrcá:tego, á miałam wiadomość , źe tu w Tuli* 
głowach iest-Obraz Mátki Boskiey.przy którym ludzie do- 
znaią łask. Jakom záś w tych  kraiach ofiadła, od lat stedm-* 
nastu , pewną wiadomość rram, bo y fama doznawałam do- 
brcdzieyst w x d  tego-Obrazu, ynápatrzyskm-fię .ná w idu 
doznanych.

^d'btium.\'R reyKst^żce prawdziwi e opiłane-cuda.ho kie 
dy-zeznáwali ludzie doznawaiący łáski, bywałam z niekto* 
hemi przy w pisowániu, y  włd-ziałamiźe ták pifanoiák kto 
zeznawał. Y ' listy fą i>ráwdziwe, bookolicznietu o rym

twier-
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twierdzą. Jam !ama y pocidáiil moi doznawał; łask:: ki.?-, 
dy bowiem przez trzy ćwierci roku ciężko bulaUn aá 
nogę. żem y postąpić prztd strzykaniem niemogtá, com 
fię tylko zá innych poradą udała do Nayá więtlżey Márki 
T u lig lo w lk ‘ey daiąc ná Mfzą bwiętą; y  nogę woskową, 
zaraz poiym żadnego bolu nieczułam w nodze, iż názad, 
bom tu przyiachała , piechotą do Domu odefzła puł mile 
crogi dc by strowic. Corká moia także w leciech zapa­
dła ná wielką chorubę, cierpiała ią około dziehąci dni 
z tym dziecieciem chodziłam y do Reformatów Jaroska- 
wskich y pomieyicach rozn_)ch á nieználazłam ratunku,-\ż 
kiedy dziecię, iuż prawie umarłe było , postawiłam go w 
domu przedCbrazemMárki Nayświęi;TuIigło\vstfey:kto- 
ry miałam wyfztychowány z Obrazu Jey, ofiaruiącgo, 
y  stey oddaiąc opiece, áź dziecie zaraz się mieć lepiey 
poczęło , y zupełnie potym uzdrowione zostało. Ktorey 
doznawszy łaski ; kazałam Piastunce to dziecie zanieść 
do Tuligłowskiego Kośdbła , gdzie bodący fáná napo. 
dziękowanie łaski Nayświętfzey M A R Y I Pánnie dałam 
ná Mfzą Świętą, y złotą ofiarowałam obrączkę. T o  fię 
stało przed lat fześcią. Nádto : kiedy ogien z o k a z y i, 
że dziewkapociask zpieca zapalony ná przędziwie z n ie­
ostrożności wfpaiská, powziąwfzy lię z Izby wybuchnął 
ku strzefze, y  gołębniki pod strzechą ch w y ciły  stę, ia n 
tenże Obraz Mátki Nayswiętszeyjl uligłowskiey wynio' 
sta y z wielką nadzielą przed tym Obrazem padfam, zaraz 
ludzie ratuiący uśmierzyli ogień , y  chociaż ,'gołębni­
ki pod famą strzechą stornianą spaliły się,strzecha fię nie* 
chwyciła , a przędziwo drugie, co z fieni ná powale zaic- 
ÎO się ugaszone y  niezgorzáło. Ciele zaś iuż zaduszone w  
izbie zawarte, á potym  wywleczone, w  moc MatkiNay- 
EWięŁlzey oddane, otrzeźwione zostało, z ktorego teraz

poży-



pożytkuiąca, krowa; to fię stało piąry. rok temu. Prze­
szłego zaś roku kiedy mi złośliwi ludzie zapalili gumno, 
h ogień z wiatrem ció budynku zaniofł stę nagie, y iuź g o ­

rzało wfzystko, ocknąwszy stę y postrzegłfzy tak wielki 
pożar , Wyrwałam 2 izby Obraz Mátki Nayświętfzey , á 
mąż moy 2 papierami fepet. Y  tu Protekcya Mátki Nay- 
święiszey;bo trzeba było  mnie, mężowi, y  ludziom wszy­
stkim zg o rzeć , ponieważ się to wpierwofpy działo , á 
przede żaden z ludzd nie zgorzałby papiery potrzebne tali 
że y  Obraz wyratowane. W partykularnych zaś okoli., 
cznościach iak wiele łask doznawałam , wiele iest o tym 
pifác. Poddani także moi wiele łask doznawali Mátki 
Nayświętfzey Tuligłowskiey. Jako to ; dziecie Sebastya- 
n l Pieniąszczaka konało przez tydzień, Oycowie iego y 
iá , oddaliśmy to Dziecie ná wolą Mátki Nayświętfzey , 
widząc iego mękę, á iám z niemi Litanią zaczęła , á iak 
my kończyli,to dziecie me męcząc się dáley,skonało. In­
ni też moipoddáni czy w swoich uciskach osobliwszych , 
czy  bydląt 1'woich, oddawszy stę Opiece Mátki Nayświę- 
tszey pocieszeni zostali. Jako to dziewká nazwiskiem 
Mazurowa więcey iák ćwierć roku niewidziała ná oko, 
l'ib*fuh num, 255. kiedy więc odemnie rodzice iey lekar - 
stwa na oko szukali,iam radziła naylepszym bydz dlá niey 
lekarstwem ofiarować się Matce Nayświętszey T u lig so -  
wskiey , co gdy u czy n ili .. zaraz potym przeyzrzałá , y  ná 
podziękowanie ,zá łaskf Nayświętszey M A R Y I Pannie , 
poszła do T u lig ło w  y  z Matką daiąc ná Mszą Świętą. 
Z  Natkowic znowu, kiedy dzieciejchmość Páństwá N ie ­
siołowskich, in lib .fu h  mm. 87. iuż konaiące y oczy suż 
zawarte maiące przyniesiono przed Obraz Nayświętszey 
Matki Tuligłowskiey, Matka tego Dziecięcia padła krzy­
żem, y przez całą Mszą Świętą leżała prosząc o uzdro-

D wie-
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wienie fwego dziecięcia, pcd czas ktorey M fzy Swiętey 
zapłakało dziecie, y  które iuź konaiące było zupełnie u- 
zdrowione zoftało, n á c o w fz y f tk o  włafnemi patrzałam 
oczami.

A d  ó̂ tum. Já ile razy z  kim mówiłam o tym, wfzyfcy 
powladaią, że tá Matka Nayświętska nie tylko tu y w tym 
Jira iu ,a ley  w d alfzych , strakowskim. Podolskim cudami 
Rynie, y  ktokolwiek fię udaie doN ey, pociefzony zoftaic.

A d  Wiem to dobrze y czegom fama doznała,
źe czego lekarze w chorych lekarflwy fprawić nie mo­
g l i , Mátka Nayświętfza Tuligłowská fwemi łaskami do- 
kazałá.

A d  6 tum, Widzą to w fzyfcy y  ia też widuię, źe z po- 
flronnych y dalekich kraiow do tego Obrazu T u lig ło -  
wskiego ściągaią fię ludzie umyślnie z oświadczeniem do­
znanych łask.

A d  'jmam. Którzy doznawali łask Mátki Nayśw ięt­
fzey dawali Wota frebrne y inne áppáramentow Kościel­
nych rzeczy widziałam ro , kule także zolstawuią uzdro­
wieni przez Matkę Nayświętfzą , kforą y Pan.Kędzierski 
Podftarości z Węgierki iák powiadaią ludzie, zostawił w 
Tuligłowskim Kościele uzdrowionym będąc przez Ma­
tkę Nayświętfzą.

A d  T e g o  fię włafnemi napatrzę oczami, iák
wielki konkurs bywa ludzidiá nabożeństwa y  łaskBoskich 
przez Márkę Nayświętfzą.. E( tantürn depofuît» cuiîm^ 
poptum fikntium .

S E P T I M U S  T E S T I S .

"hfA gnifitm  Bafil'ms de llnîcbo'mXVlrzycki, Thefourarm^ 
terns Pricmysl/enps» Bonorum {Ailld C^clacice, m

cint^
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cinitate cum Bonis i/Hus l/ illa  Tuligłocy exlfîens ^  Po/^ 
fcfsor > antiorum circiter 60. confefsus hefterna âîe ^ S a n -  
Blffimum fufcepit, f c it  necefsariajalutis, non condiBaidt, 
non informatus ^  juratit.

A d  imuiit, Niewiem.
A d  idum. Od pamięci moiey fam praktykowałem y  

flyfzałem o rym,źe łask doznáią polfronniludzie, y iá swo­
ich ludzi, w uciskach do Mátki Nayświętszey náwodzi- 
łem.

A d  itium, O  innych wyznaniach w tey Książce o* 
pisanych \ih ) p ił  ; redendum. że ták wyrażone, iako reco* 
gnojcentium ruL tio iá jednak de certa /cientia niewieni,tyl-- 
ko wyznaję,źe nie it-den ták z dworskich moich ludzistáko 
y poddanych c£arowány będąc ná to micysce do Matki 
Nayświętfzey Tuiigłow fkiey iSdeJideria w ro­
żnych swoich przypadkach doznawali y  doznają łask. 
Między ktoremi lá Ikm fateor* ïtinopinatijftmè otworzy­
wszy się mi żyła  nad kostką, in lib, num, 151. wszystkę 
pościel y  podfogę krwią zbroczywszy, utámowáć żadną 
miarą krwi niemogłem,naypierwske wota y fujpiria  moie 
ofiarowałem do Mátki NayświętszeyTuligłowfkicysktora 
pozwoliwszy mi czasu posłać po Fortysa Doktora, począł 
mnie leczyć , ále Nayświętfzey Mátki ztąd cud uznaię. 
T a k że  czynię, reliognicyą, że extreme zachorow aw szy, 
wprzód do tego dla Panny łask doznanych Nayś: uciekłem 
fię Obrazu, y  Kapłana Xiçdza Teofila Plebana T u lig ło -  
wlkiego przez dni kilka dlá dylpozycyi duszy trzvma- 
iąc Uliebie, á widząc fię bydź bliskim śmierci y  opu­
szczonym od Doktora , odebrałem zdrowie hoc adjeBo » 
żem b̂ oto adJiriBus [olemni ofiarowałem się y  do Mátki 
Nayświętśaey Częstochowfkiey. O  listach dwóch Wiel­
możnego Jmći Paná Kiafickiego, Kasztelana Chełmfkie-

D a  go.
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go, yJćiPanaSłoniewskiego zeznaię ze podpisy tych pra­
w dziwe. bo znam rękę odpifuiących, á o drugich niewiem.

Adà^tum» Pogłoska ieft uniwerfalnie , że ten Obraz 
Mátki Nayświętfzey Tuligłowskiey foUtas confert gratias 
uciekaiącym fię ná to ,\ioxQ per vpcempopuli nie
ty lk o  mnie , ále całey okolicy.

A d  'jtum. Powiedziałem w yżey  iu in ie r r o g a ta r io .
A d  ttum. Sam w Czelatycach rzadko rezyduię, nie 

mogę powiedzieć. ^
A d  ymum» Widziałem Wota y kule i ple credo> że nie 

dlá czego innego zostawione, tylko z doznanych ła(k.
A d  %vu'-n. propriis oculis widuie że konliurfy wiel­

kie bywałą łudzi, p t  tantum depofuit y cui impofitum ejl 
filentium.

O C T A V U S  T E S T I S .
'Ç^Bnerofus Mtchael yalubo'w fli, Bonorum PîshànatusRo^

kietnicenfis Tenutarius , annormn circiter 55. confef^ 
fu s heri iBfufcepîtSanïïîiffimumyfcît necefsaria falutisi non 
condi^aviti non informatus Ejuravit.

A d  imum. Z á  Schizmatykow tuteyfzey wst T u l i -  
g ło w  którzy ná ow czas ná Borufzu Pałac m ieli, gdzie 
terazstefecze rudera zostaią, przeniesiony iest ten O b rá z  
Mátki Nayświętfzey z Podola do T u lig ło w , który tera z 
lokowany w wielkim Ołtarzu Kościołá farnego Tulig ło- 
wfkiego, d. c. s. ták w tym pofpolicie powiadaiąjuteyst 

ludzie.
Adidum . Słyszałem że zdawnych czasów fłynie ten 

Obraz Tulig łow fki cudami, y  teraz doznaią łask wiem za- 
je w n e ,  bo y ia sam doznaię w iákieykolwfek uciekam fię 
potrzebie.

A d  ^iiusn. W tey Kfiąźce co w pisano, iest rzecz pra-
wdzi-
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wdziwa , bo y przy rniiie cud ieden, kiedy wpifowano , 
człow iek ow który zeznawał gotow był ná owczas po- 
przyfiądz, á to pifano , co zeznawał. Listy widzę, y  
znam niemało wszystkich, którzy te listy pisali zeznaiąc 
iako łask doznawali. Ja sam kiedym ciężko chorował nie­
mogąc władnąć áni rękami ani nogami tak dalece, źe iuź 
ciało pechęrzami ná mnie pozdymało się, y  JáśrrieWielmo- 
żny Jnść Pan Woiewoda Sandoroirstsi nawiedzał mnie , y  
zostawił lekarstwa których iá áni zażywał, ále uciekłem 
stę do tuteyszzgo Cbiázu Matki Nayświętszey, modli­
łem się y  ofiarowałem drcgę poyść piechotą, obaczyłem 
fię drugiego dnia, zaraz rozeszły fię pechęrze po ciele, y 
przychodziłem do zdrowia, á według moiey obietnicy 
MatceNayświętszey postanowioney,poszedłem na podzię­
kowanie do tego Obrazu Tuligłowskiego, dałem náMszą 
y tey Mszy shichałem . do tych czas zdrowym zoskaiąc. 
Przy mnie Rodzice przynieśli dzieciechoruiące w dzień 
Nayświęt: Pánny Nawiedzenia przed dwiema laty przed 
Obraz Matki Nayświętszey toofiarowáli, y  zaraz p rzy­
szło do fiebie , á potym zdrowe zaprowadzone do w pisa­
nia w Księgę oprawną , ná co wszystko patrzyłem y sły­
szałem zeznaiących do Księgi. T a k że  słyszałem od lu* 
dzi Rokietnickich będąc ram Dzierżawcą Plebanii, źe 
Jmć Pan Kraucki będąc niegdyś Dziedzicem Rokietnicy 
pachołka swego zá to, że w drodze uciekł od niego, kazał 
b y ł  cbiefić w Rokietnicy, kiorego żona z bratem iego 
przyszedłszy chcąc pochować , gdy płacząc nád nim 
Matce Nayświętszey oddali go Tuligłowskiey , á potym 
cd szubienicy o d c ię l i , cudownym sposobem odcięty 
trup ożył. ' , •

Adâ^îum. Przyznaię , to że ta iest pogłoska stateczna 
cd ludzi, iż nieustannie doziiaią łalkprzy Protekcyi Má-

tki'
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tki Nayśwfętskey 1  uligtowskiey, y  czego lekarftwa do- 
kazáć niemogą, lo ludzie zá przyczyną Matki Nayświę • 
tfzey otrzymmą,

btum. Juzem wyżey powiedział wrczwartym pun­
kcie o tym, iż doznaią łask wfzelkich MatkiNayświętfzcy 
Tuligłowskiey uciekaiący fię doniey ludzie,iedni prętko, 
inni poczaiie małym przychodzą do iiebie z rożnych pa- 
ïoxyzmow.

yśii6tum. Wiemy to dobrze, y  patrzę ná t o , iż p rz y . 
bywaią z rożnych mieysc ludzie umyślnie y dalfzych po- 
b l iż fz y c h , fzukaiąc protekcyi w potrzebach fwoichMa. 
tki Nayáwiętfzey.

Adymum, T e g o  niewidziałcm.
A d  Bvuw. Jakdfám nieopufzczam, kiedy mam ná to 

fpofobny czas, ták rożnych napatruię fię , ubiegaiących 
fię o łáski do Mátki NayświętfzeyTuligłowskiey. ia/s- 
tum dspofuit» cui mpojitum ejl filenttum*

N O N U S  T E S T I S .
T Ahotlofüs Anîon'îus Zaîqc hortulanus F i l ia  TuUglo» 

‘wy annurutn 59. confefsus confcjfione Pafcbali anno cuÿ* 
renti f c t l  necc/saria /alutis t non conSBavit» non informa^ 
tus ÈT juravit.

A d  imum, K efcit.
A d  zdum. Od mego powzięcia rozumu wiem, że przy 

tym Obrazie ludzie łask Boskich doznaią c, s, d, bom tu- 
teyfzy ieft.

A d  stium, O  wfzyflkich Cudach pifanych w tey 
Książce niewiem, bom przy kaźdyn nie b ył, w ten czas 
záś byłem kiedy Magdalenę Pocigową ślepą przyprowa­
dzono# która 10 przyznawała# iż  maiąc fen# iź Nayświęt*

fzą
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fzą Pannę^ślepą będąc;tu widziała, á po tym weśnie przy­
prowadzona przyszedłszy do tuteyszegoKościoła, po spo­
wiedzi y  ofiarowaniu fię Matce Nayświętfzey ták twier­
dziła, że z Kościoła wychodząc zaraz przeyzrzała, iakoż 
byłétn tu z nią ná Plebanii n áo w  czas, y widziałem, że 
bez prowadzenia ná Plebanią przyszła, y  cud ten opo­
wiedziała, á po zeznaniu widziałem źe bez wodza do do­
mu poszła. ' á też fam doznałem łaski Matki Nayświęt­
fzey w tymTuligłowskimObrazie,kiedy dla z łych  czasów, 
tiługow y^powinności dworikich;ktorym wystarczyć nie* 
m ogłem , sturbowanego mnie w tym, boi ciężki g ło w y 
opanował, tak dalece, że rozum mieszać mi fię począł, w i­
dząc fię niebefpiecznym y blilkim szaleństwa, gdy pe“ 
wnego czasu zdrowa uwagá przyszłam !, poszedłem do 
Tuligl'owskiegoÉoàciolk. y  krzyżem padłszy przedObra- 
zem Mátki Nayświętfzey prosiłem o zdrowie, wtym . le­

ząc krzyżem uczułem szum wielki w głowie, iż mi fię 
zdało Jakby wiatry wychodziły mi z głow y, á wstawszy 
z ziemi zaraz zdrowym bydź uczułem fię bez pomiesza­
nia rozumu, lekarstw żadnych niezażywaiąc. Szumu 
podobnego w głowie y niby wychodzepia wiatrów przez 
cały  czas choroby moiey to iest przez niedziel trzy áni 
leżący áni chodzący nie miałem, od tamtego czasu gdym 
fię udał do Matki Nayświętfzey, zdrowym zostaię.

áftuw. Z  kądltolwiek fię ludzie uciekaią ná to 
mieyfce wpotrzcbach iwoich do Matki Nayświętfzey, 
zostaią pocieszeni.

ztych  cudowktorem powiedział,y z innych 
zakrore, ludzi przychodzących y odchodzących, dzáękii- 
cych styszę Matce Nayświętlzey dochodzę, że od Matki 
Nayświętfzey á nie zim iey pomocy te łaski Dochodzą.

A d 6tum, Mieszkając tu w T u lig ło w ach , widzę że
nie-



nietylko 2 pobłżtzych  \vfiow; ale też y  zdalelimh mieylc 
przyicżdżaią y przychodzą ludzie umyślnie do MátkiNay-

• świętfzey,
A d  jmum. Wiem o tym, źe niemało tabliczek sre­

brnych ná rym mieyscu ivlatce Nayświętszey ofiarowa» 
nych=á do schowania danych do Rudołowic, złodzieie po * 
kradli w Rudołowicach, iednak y  potym ukradzeniu znáy 
duią hę tabliczki srebrne w tuteyszym Kościele T u lig ło *  

'w lk im , które oddaią ludzie na podziękowanie, za łąfki 
-Matce Nayświętfzey.

A d  zvum. Co rok patrzę fię ná to,źe ná Święto Nay-
• IwiętfzeyPánny iagodney to ieft Nawiedzenia y na Świę­

to Niepokalánego Poczęcia po kilka tysięcy bywá ludzł 
E t tantum depojuit» tui impojitam Jilentium.

D E C I M U S  T E S T I S .

TJOnçfîus Ahxandsr Rzedniano-vijki in juventute fua fiu- 
diofus A cadm iiC  Cracovienfis , deinde loricata cohortis 

miles vulgo Pachołek p ocztow y, tanden ad villam Tull- 
glonxy veniens» ^  ab annis24, circiter hie commorans anno- 
rum circiter 70. 'confefsus in Feflo Annuntiationis Beatijji* 
ma? Virginis, SanBif/imum Jufcepit »fcit necefsaria/alutis, 
non condiBavit, non informatus &  juravit.

A d  imum. Słyszałem od K lif iewicza starego c z ło ­
wieka lat przeszło dziewięćdziesiąt maiącego, który po­
wiedział, iż od Oyca swego także starego y innych słyszał 
starych ludzi, ze ten Obraz z Podola przyniesiony y od 
dawnych czasów ná tym mieyscu złożony, y  iakoby za­
raz pi»y tym Obrazie miały się pokazowáć iasności pro­
mienne.

A d
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■ /^(î^àum, 1  o też-od tychże słyszałem że iálro odpo- 
czątku ták y w dalszych po lobie' idących' larach łalk te­
goż ObrázLi T  uligłowlkiego rożni ludzie j iako y  za mnie 
doznawali ydoznaią.

Bywam czasem z ferńi ludźmi, ktorzy do­
znane łaski cd Máiski Nayświęrszey Jmći Xiçdzu-Pleba- 

mowi- opowiadaią, áźeby w K.fiąźkę zapisane były  y  uwa­
żałem to, ,źeJfiić XTądz Pleban ták pisał iak ludzie powia­
dali , byłem y ná ow czas w Kościele y skużyłem doM szy 
Swięfey, kiedy Grzegorz Łabuza kowal ze wfiKufiennio 
Bulin przyszedł do Kościoła ofiarując fię Nayświętszey 
Pannie. T e n  pov/iadał że będąc strutym udał fię do 
wróżki, ktorá była opętana od złego ducha , gdy coś 
koło owego kowala guSliła, a kowal trzy tynfy chciał iey 
dawáć,- diabał przez nią odezwał fię w te stowá': dayte 
trzy tynfy do fzerokiey do T u lig ło w  á będziesz zdrów, co 
ustyszawfzy pomieniony kowal tu iákom w yżey námie- 
nił przyszedł do Márkr Nayświętszey , á iey fię ofiaru- 
iąc zdrowym został y  ż y ł  potym lat kilka.

Adê^tum, Powiedziałem wyżey ná pytanie drugie. , 
A d  itu)ń. Nasłucham fię záwsze , źe kiedy ludzie ná- 

to mieyfce przychodzą , wyznawaią ż'e łaski Mátki N ay- 
świętizey y pomoc w swoich potrzebach otrzymuią.

A d  6tum. Nietylko w szczegoiności, ále y z kompa­
niami z rożnych- Miasteczek y wliowę z Chorągwiami y  
Obrazaiiii pod cza'7 przymorku-który b y ł około lat dwu>• 
dziestu, y  w innych niebefpieczeństwach przychodzą, lu­
dzie nátomieysce dla' uproszenia łuski Matki Nayáwięt,- 

A d  ']mum. T á k  trzymam-, że ná podziękowáhieMát- 
ce Nayświętszey zá laski , przynolill ludzie y  przynoszą, 
wota Iłdbrne. których nicmalo b y ło ,  y  zá mnie wywie- 
•fione były  te wota do Rudołowic do schowania , które

K  tam
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tam złodzieifi pokradli. Kule, ktore fą w Kościele skyfza- 
Jem, źe zostawione od Podstarościego zW ęgierki, który ;ná 
kulach tu .przyfzedłlzy, á Matce Nayświętfzey bolenie 
nog fwoich oddawfzy w,opiekę , zdrów został, y  kulertu 
zostawiwfzy o fw o ie y  pofzedł.mocy.

A// Svuf .̂ Bywá ludzi wiele'iák Polakow tak Rusk, 
ofobliwie w.dni Święte Nawiedzenia y  Nfepokalánego- 
Poczęcia Nayświętfzey M A R Y J  Panny. tantûm
4spoJ'uk, iCui impojitum JîhMîum,

U N D E C I M U S  T E S T I S .

L Ahorîofm ^Jofepbus 'Pplcigp, B-onprum Vïlîtff Rokietnica 
Cmeto, anf.orumplus ç'üaw $0. Cpifefsus in pefîp Dp- 

loYofte iJJimiC Virginis /k/arite fufcepit SanSiJ/imuWt 
f c î t  nccefsaria J ‘alutis>npn 'mformatus i  ̂juravit.

A â  imum» ;Niewiem ;z kąd ten iObjaz przyprowà* 
dzony.

A  à ^dum. Jąkom zapamiętał, t o  fłyfzałem , -źe l a ­
dzie uofekaiący się w fwóich potrzebach doO brazu T u -  
ligłowskiego MálkiNayswiętfzey.-łaskod Niey doznawali. 
Słyfzałem y o tym od O ycá mego imieniem Grzegorza, 
który umarłfat Ternu iest-dwadzieścia, á gdy umierał miał 
lat dziewiędkiefiąt , ten powiadał przedemną źe w Ro­
kietnicy hyłpan dziedziczny, który fię zwałKraskcki, pod 
czas Tatarów uchodząc do Węgier, w z ią ł  z fobą Pachoł­
ka który miał w RckieTnicy żonę y  dzieci dwoie. Za- 
łu iąc tęidy zostawioney żony z dziećm i, uciekł w drodze 
od tego  Paná, y przyfachał do żony áby ią z dziećmi 
gdzie up ro w ad ziły  pizcd Tatarami fchował , iakoż ták 
u c z y n i ł  Gdy poTym 1 átarowie ustąpili, powrociwfzy 
tenże Pan Kralicki do Rokietnicy pomienionego Pachoł­

ka
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ka zasta! przy Zonie y  dzieciach , rozgniewany że- prze­
ciwko w clriego uszedł , kazał fzubiemce postawić, y  
Pachołka tego obwiefić. Stafo fłę że obwieszono, á gdy 
iuż wihał żoiW' y  zbratem' b g o  posklr pod szubienicę 
dół mu kopáć y  pochować go , y tá-k brak doł wybierał 
á żona płakała, do ktorey płaczącey brat rzekł czegoá 
płaczełzr'. kiż go nie wskrzesisz? żona od.powiedziałá.r 
niech go Pánna-Przenayświętłza Tuligłcwska- wskrze-str 
Gdy doł wybrał brat, odciął rrnpa od fzubiemcy, który 
padłszy ná ziemię ziewnął. W rym skoczyła żoná y z bra.» 

rem' pocz-eli wzywáć raiunkm Matki Nayświętszey TuU- 
głowskiey, áż zaraz trup odcięty ná nogi stanął mówiąca 
Dziękuię Matce Nayświętszey y wam, żeście mnie do ż y ­
cia przywrócili. 1  ák przedemnąOyciec powiadał, to> 
dokładaiąc; że ná ow czaz gdy się to działo, iu ż  Oyciec 
snoy b y ł fobie gospodarzem.

A d  itiurn., ju ż  lá tego niewiem> nie będę powiadał.. 
Addtum.- Słyszałem źe tu odbieraią ludzie łaski Mat­

k i Nayświętszey, którzy skę do niey uciekaiąfa
Adbtum , T á k  trzymam^ że z łáski Matki Nyáwięt-. 

fzey w potrzebach swoich ludzie doznaią pomocy-
A d  tcum.' Widuię y z daleka y  z bliska ludzi iadących 

y idących do TuUgłowikiego Kościoła dlá dostąpienia 
łask Máfki Nayświętszey-

Adpmum. Nieuwáżałemtabliczek frebmychr K u ­
le záś choć widzę że w ilżą , niewiem od kogo y z  iakiey 
przyczyny zawiefzone-

Ad^vmn*- Widziałémyźe náNayświętszą PannęJagO" 
dną moc ludzi bywá z daleka, á záś na- Swięto Niepoka-- 
nego Poczęcia stuż nie ták wiele , bo tylko ze wOow oko­
licznie pobliskich» Bt tantum depafuitf iui impojitum eji 
filentmm,

E 2  DUO"
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T  Ahorhfu^ Paulus M ay, Hortulari-us V i l la  Tuligloviy 
'^.cutnalum pr-op.s €o. cbnfęfsus in F ejio hnmaculatpe Con- 
ceptia^ls BeatiJJima 'Virginis M aria anni proxime elapfi 
1744...^ [ufcepit S'anH'ï{/imum , p i t  nccefsariafalutisi non 
ton diB'd'oiî i nori.in formatus C  iuraisit.

Ad\mum, Takero lîyfzàî , że ten Gbraz lîiecîy T u r ­
cy  wkroczyli w Pcdole , .2 Kudrenic wfi kraiii.-tameczne- 
go Podolskiego .uchodząc ludzie , Xiądz pewny w skar* 
bniku przywiozł.go do T u fig ło w , y wfadził go wdrzę- 
W.O,topolowe , ;á potym, do.Ilo.śclołá -tuteyfzego przenie- 
fiony t. s.d, powiadat mi o. tym Xią.dz l l̂eban, luteyfzy.

A d  zdum.. Y  fam teraz'widzę y od ludzi skarychsky* 
fzałem, że zdawńá przytym  Obrazie MátkiNayś.więtsąey 
ludzie cu d ow 'y-łaski, doznaią.

A d  'htîum. . Wiem o. tey Kfiąźce, .w którą wpifuią cu­
da, ále niebyłem przy tym, kiedy w pifowáno.

' A J  Ątum. Prawda że tákstudzie głofzą, kie.dy.Łu łask 
Matki Nayświętfzey -doznawaią , y  iá toPam widzę.

Ad^tum. Słyfzałem o.tym że bez lekarstw ludzieod- 
bieraią zdrowie > .ucfe.kaiąc-y fięsto Mątki’Náyświętfzey.

A d  ^tum. Wiem że Szlachtit y'-rozni sudziè.m’e .tyU  
ko ztąd,poblisku,'.álá y zdaleką pj;zyieźd.żaią y przycho­
dzą umyślnie, áhy y/.fw.oich poęfźebadi dożaaU.stask Mat­
ki Nayświętfzey 1 'uligłowskiey.
- ' A d  pmuni, Wlém że tu fą tabliczki frebrne, y..wie- 
cey ięh.było, álęte pokradli złodzieie , te były  y fą od­
dane,odstudzi zá.otrz.yrnaue-łaskiiMiiáikiNayś.więtrzey. Y o 
kulach .wieiT), że.Matká Xiedza-Fabianà Plebana przefzłe- 
go luięyfzégo hędącsFzdrowionąjiá n o g i , kule- oddała 

do Kościoła, , , J i



A d ^ 'v u m . W iduię  fam fw em i o c z y m a , że na Święta 
N a y ś w ię t f z e y  P an n y, N a w ie d z e n ia  y  N ie p o k a la n e g o  Po­
c z ę c i a  , g á k z e  y  na Ś w i ę t o  Ś w ię t e g o  M i k o ł a i a b y w á  d o - 
f y ć  .X i ę ż y , .S z la c h t y ,  y  ludu p o fp o li lę g p .  Ę t tariHm de* 
pGjuit_3 cui împojiîumfjijilentium.

Tandem ad verificationem ReląHonum fuper G ratiis  

in libro defcnpiarum defcendimus. E t -quidem ad 

punQum fub No, pofitum. Laboriofus Sebaftia- 

\ms Saadak Inquilinus V i l la  Kuftennice annorum 

circiter 60, ad generalia examinatus in ju ­

ratus recognovit,

S Łyskałem, że Grzegorz Łabuza chory , gdy go w e ­
wnątrz coś,gry'2ło,udał hę násteki dó Debińlkiey iaka- 

w yś Płane-tnicy, która .z.tego Grzegorza Łahuzy lákimii 
fpofobem miała wywabić gadzinę, .áporym j)owiedziała 
mu, iuź iá ci nfeppradzę ále uday hę d o l  uligłow do-tey 
fzerokiey, y takem Ifyskał iż gdy hię udał do Obrazu T u - 
ligłowskiegc Matki Nayś-więiskey , gadziny dwie miały 
z niego wymiść y z4row został, ^ u i  interr-ogatm d quo- 
nam-hoc audierit) refpondit J e  ex fam apubl-lca a u d m fse .

J u m  adpu?iB um  Jub numero 528. annotatum. Laborio- 
J.US A d a lb e r t Lis K ij ic l  inguilinus .bailla: .Ku/iennice annorum 
c irc iter  zS '^ d g en era lja  examinatus juratus. T o c o  w tey 
Kfiążce.mápiianp ,-iest piąwdziwie napifano , -bom iá tak 
zfcznáł, y.nágo reraz, źe ^rzeoz prawdziwa, przyhągłeiiK 
bioc tantum fuperaddidit że byłem w Jizefzowie u Medy­

ka
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ka^.fra-skyera áhy moie był nś te oczy u-ieczył , które za- 
pościł ml byłrakimlj oleykicin , nic iin niepomagało. y  o. 
wfzem umié bardziey oczy bolały. Raił ini pctyiii woźnica 
W. JiDći Xk^dzaKultoizaPrzemylklego, abym przykładał 
na tć oczy nńodpraśny z mąką reczanąy przykładałem to 
z dziewięć razy,nic mi także nie pomogło,przez cały post: 
w jelk ł ná obie oczy niewidziałera. W wstelkl wtorek po 
kwietneylSI-iedzieliofiarowałem tiędo MáckiNayświętszey 
'łnhgł-owskiey y miodu- z mąką przyłożyć sobie ieszcze 
rozkazałem. W czwartek wielki przeyzrzałem , y polze- 
dłem fam do Kufiennickiego swego Parochiainego Ko- 
ŚciOłá ná spowiecjź wielkanocną. A d fequsnteï binas gm- 
tias, favoreJui rece t̂as’ , realiter efse co-nfcriptas, fafsus ejł.

hem ad particulare pu^.BumfuhJSJo- \<̂ no. expr.'fsum. 
Lahoriofus Gregarius Kvoainiak, b^îlla Węgierka inquilinus 
annorâcirciter %o. adgeneralîaexami'iatus injuratus. Zna..- 
łcm P. lęędzieráiego, który u nas w Węgierce był Podfta  ̂
rościm iák puł roku ná nogi chorował, bo- fię bał, aby fię 
gcśccowi niezprzeciwiłofiarowáłfię do Nayś.-Pánnyru- 
ligłowlkfey , po którym ofiarowániii lięrpcKizął hę wzma­
gać y o kulach po dc^u chodzić, á chodząc ták ná ka  ̂
lach z  ćwierć roku, potym do Kościoła Tmigłowskiego 
náodpult zdrugiemi o kulach fpoczy waiąc pofzedłjprzy 
fzedłfzy, krzyżem przed Obrazem Nayświętszey Panny 
leża ł, y  podnioiHáy hę; Ołtarz Nayświętszey Panny mi 
ofiarę obszedł, y  kule zostawiwszy w Kościele, o lasce 
zdrowszy w nogach powrocił,

Idem recognovit grat tam /ubN or  345, pafitam vere &  
łX /ui relatioue Juratoria coram nobis Commifsariîs compto* 
bata per Je canjecutam.

Item
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Uem adpunBmn prafaîum i^num. Lahoflojus Adal* 

hertus Wróbel Cmęto V illa  W^ierka annorum circiter yy. 
ad generalia examinatus ^  juratus recoguovU bocce punSum  
ejie Dere confcriptum. przydáwfzy , źe we-lnie tenże Pan 
Kędzierski miał áby w kalidlwie fwoim-.uciekał fię doMát- 
k i Nayświętfzey Tuligłowskiey, o o  gdy .uczynił, .doznał 
Jey ła sk i,iá k o  w yśey wyrażonaieft.

Item adpun&ur/j fu h  ^ o . 506. infertum» Lahortofa Cá* 
tharma Siczka V illa  Wola Wigierjka Hortulana Vidua» an̂  
tioru.m circiter -.ad gen er alia rite examinata jurata re- 
cognońe, Z’ere efse connotatum éocpurlBum.» es füperaddltt» 
że Chociaż ;Hmie fmarowáno wódką z  czosnkiem, nic mi 
to niepomogto, i ż t y l k o  zá modlitwą y 'Ofiarowaniem hę 
do N'àtki Nayświętfzey T  uUgłowskiey supełniem przy-» 
jz łá b o zd ro w ia ,  zá dóhrodzieyst.wá ;Od T e y  Máiki.Nay- 
świętfzey .doznane,, z łotych  ,isto xMtrib.uit ..ad .comparant 
dum Vejtem BeatiJ/i,ma.»

It-em adpur.Bum fuh  A-«« -sS. ‘Ud generalia- examinatus 
^  jjuraDtt Laboricfiis Valentir.us Szymmńjkii inquilinus Ple* 
banatus ,R<^kietmcenfis .annerum circiter 69. cui perteBum 
hujusmodi punBum: recogn-^vit verum efse » uxoremquejuam 
Annąm S'zymavfa taliter prout fcriptum per gratiam Bea» 
tijjiwa Virginis,diaria janitati reftltutam,

liem 'Qenerpfa /kjarjanna Vuko’v f  arCuflodis Syharum  
uxor de V illa  Rokietnica anncr.um circiter ad generalia
examt%ata juravit - iS ad/■us'iBpim 20Ą. Am/oVomixi l'ys'j.in» 
ftriptum reiPgnercit. Jestem zá mężem 'skedmnasty r o k ,  
'jDiałam dzie.ci przed tym przypadkiem ; w którym uzna­
łam łaskę Mátki Nayświ-ętfzey troiaka , -nietraiiło f]ę mi

áże-
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ażebym pG poczęciu przez czas znaczny iák przez dzień 
álbo noc niemiałam czuć w fobie dziecięcia, na ow czas 
gdy byłam wciąży córką moią T e r e fs ą , po poczęciu kil­
ka czalow iáko w Kfiążce wyrażono nie czułam nic w fo­
bie dziecięcia, czym zafrafowank bardzo iedney nocy 
zwierzywszy lięrnęzo-wi fwemu. wefthnęłam z nim pofpo- 
łu do Mátki Nayświętfzey Tuligłowskiey > teyże famey 
nocy uczułam że dziecie ruszyło się we mnie , y gdy czas 
przyszedł, porodziłam corskę Terefsę. szczęśliwie, ktorá 
dotąd żyie , będzie iey ná Świętą Jadwigę y Terefsę lat 
dziewięć. Doznałam y drugiey łajki Mátki Nayświętłzey 
czego k fzcze  w Książkę nie wpisano. Anna eorká inofa 
lat cztery teraz maiącá ,• przed rokiem ciężko cliorowałá- 
przez Niedziel pięć nieiedząc áni piiąc, potym iuż kona> 
iąca b y ła , bo iey piersi znierfo y  oczy w lïup poszły, à tak 
konaiącą siębydź zdała przez noc y dzień. ÏVidzac są, 
ták w życiu niebespieczną, z mężem y matkąhnoią osia- 
rowáliśmy ią do Mátki NaysWiçtfzeyTuligîowskiey,- á tak 
zaraz poczęła się obaczáć, y  lubo potym konaniu tydzień 
nie gadała, przemówiła y do zdrowia przyszła.'

Item Laborioja-Sophia Bokutkaprimo toto Capmiri Bik 
Cmetonis Vîllte Rudolonedcs uxof , annorum circiter ad 

generalia examinata ÊT jurata. AdpunBum.- 2i i . concordat 
cuyn hoc punBo, hoc adjeBo quod quamvis convaluit difîuîBih 
primi voti Maritut fu u s , attamen ante duas feptmsanas Pa” 
jch a  >■ mortuus ofl eodem anno.

T á ż  fama o dziecięciu fwoinr imieniem Terefsie  ze­
znała. źe iuź prawie zà konaiącą miana, na (łomie poło'- 
żoná. mowę za nknęłá, náco m-y Rodzice patrząc z w iel­
ką żałością ofiarowaliśmy ią- Mátce Nayświętfzey T u li-

głOW'
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wlkiey, zaraz tegoż wieczora przemowlfá, Icpiey nę mieć 
pocztská, do zdrowia skutecznego przyfzfá, y  żyie do tych 
czas zá mężem- T á k że  y to zeznała o wychowáńicy i wo- 
iey , żeczafu pewnego w. polu będąca przez pewną bia­
łogłowę przestrafzona w wieiką chorobę alias w kaduk 
w padła, którą przez cały rok prawie maiąc y wmi.wecz 
nią obroconą będąc, z  żalu wielkiego nad tą fierotą pa­
trzący ná to wzruszeni, ofiarowaliśmy ią Mátoe Nayświę.. 
tikey ruiigłowskiey, y do Jey przyprowadziliśmy ią O -  
brázu. » ktorá wyfpowiadáwfzy się y  KommuniąSwiętą 
przyiąwszy, od tey choroby odtąd nwolnionÿzoftalâ.

Lahoriofa Magdalena Pokîgovia de V illa  Rokietnica , 
annorum circiter 64. confejsa cenfcjjione Pafchali an.̂ .o cur­
renti, adgeneralia examhata ^  furavit  ̂ Adpunpłum  I5 7 .  
ex lihroJuce depofitionis jibi leBum fic  recognovit'- Służąc 
ná Plebanii wRokietnlcy ujmći X. s. p.Metlanta záGofpo- 
dyriią, wywiiT-eły mi fię b y ły  dwá kołtony n agłow ie  , z 
ktoreini z przykrzyw lży  fobie pofzłain ná oborę y w yr- 
wałamste 2 głow y, po wyrwaniu zaraz pierwfzey nocy g ło  
wá boleć mnie y lupáć poczełi y  daley z bolu tego y łu* 
paniá g łow y, ná obydwie oślepłam oczy , naynmicyfzcy 
rzeczy nie widząc przez lat trzy-Trafił (ięPielgrzym lákiś 
który chleb z pieca świeżo wyięty rozkroiwfzy, to niby 
rofą ktorá parą z cWeba wychodzi oczy mi pofmárował, 
po którym posmarowaniu trochy prżeyzrzałam, że mi fię 
tylko szarzało, właśnie iák gdyby z ciemney nocy ná 
świt zanofi fię , to polepszenie metrwaiąc roku , znowu 
ták iáko y pierwey nic nie widziałam , y  tákiego zawzdy 
potrzebowałam, ktoby mnie wodził, ażebym była o ścianę 
gdzie sobą nieuderzyłá. álboo bydlę, áibo o drzewo nie- 
potchneła fię. W tym kálićlwie znowu trochę powtor-

F nie
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nie przeyzrzaiaiTi niedoikonale, á w kilká czafow znowu 
zapadłam ná boi g ło w y , y ślepotę wielką iák pierwszą y 
Orugą razą cierpiałam. Po kilka lat potym przyśniło 
mi lie źe iákobym dol{ościołáTialigłowfluego przyszedł­
szy spowiadała się, y po spowiedzi iákoby Xiądz mnie py­
tał : czy widzisz Obraz Matki Nayświętszey . odpowie­
działam niewidzę, rzecze tedy, á payźrzeyźe się zá fiebie, 
iarii fię obrociłáy obaczyłara Obraz Mátki Nayświętszey- 
Po takowym śnie profiłam z płaczem lu d zi, áby mnie kto 
Z- Rokietnicy do T  uligłowskiego zaprowadził Kościoła, y  
gdym to uprofiłá u Siostry.záprowadziłá mnie dziewczyna 
Siostrzenica mofá- z którą pi-zyszedłszy do T u iig ło w  uie- 
widziałam Ko5ciołá'áni Obrazu , bom taką ślepotę c ie r ­
piała , żem cale nic widzieć nie mogła, zaprowadzona do 
Xiędza ná spowiedź, spowiadałam lię y sen moy opowie­
działam. Po spowiedzi zmówiwszy fiedm pacierzy y  
Matce Nayświętfzey oddaiąc fię w opickę profiłam Jey. a- 
bym przeyzrzałá. Wzięła mnie zá rękę taż Siostrzenica 
ktoiá mniedoKościoła przyprowadziła,y z Kościoła mnie 
Wyprówadzaiąc, iák tylko ze d rzw i Kościelnych wyszli­
śmy, zaświerzbiały ranie oc z y sta m ieręką przetarła,iź za­
raz rák mi fię widoczno zdało.iák kiedy dzień fięrobi. Po­
stąpiłam daley ku Plebanii y iuż widziałam wrota d.oPleba- 
nin w które -wszedłszy, obaczyłaoi -daley drzwi otwarte do 
Budynku Plebańskiego , przysnTam tu ná Plebanią yo p o - 
wiedziałam ten cud y łaskę- Mátki Nayświętszey, co wpi­
sano wKfiążkę przy świadka :h wre yKfiąśce wyrażonych. 
Y ták ])owrocl?ann do Domu iuź bez prowadzenia , y do 
tych czas z łaski .Matki Nayświętszey bolenia y łupania 
g łow y nie cierpię y wzrok przy latach moich inam nie­
zły , zá ktorego przywrócenie Mátce Nayświętszey T u -

lig lo -
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ligłowskley clziękuię. Y to tez donofsę: czafu pewne, 
go idąc do Radymna w Sobotę ná targ w famo południe 
przy krzakach wilk się b y ł z-ataił ktorego iá niepoflrzekł- 
łzyi,gdy koło krzaków przechodziłam, !enźe wilk z ry- 
łu zá bolą nogę porwał mnie ták, iż Iłopa csłá w paszcze- 
ccieg-oiużhyła, iá przeiękniooa zawołałam: Nayświętfzą 
Matko Ï uligłowska ratuy mmd, á w  tym Wilk nogę bez 
naymnteyfzeg-o nárufzenia zpafzczelii fwcy w y p u śc ił  y  
poskłam w fwoią drogę.

Jtew Generofa Cai-harim Dckatijka annorum xircîter 
38. confęjso ante unam Septimanam Cf SanEli£imum fufce-_ 
p k , ad generalia examinata &  jurata. AdpuvB.um fub PJo, 
57. annotatam retulit.

Przyiachałam tudo T iil ig ło w  ná Introdukcyą JmèiX.- 
Pkbanà terazriieyfzego Bratá mego z Matką moią y dzie­

cięciem fwoim Jánem ná ow czas trzy ćwierci roku maią- 
cym, które dziecię w nocy nie wiem z iakiey przyczyny 
ná defekt wydęcia zapadło ták, źe áź ná ćwierć łokcia ki- 
fzeczka z niego wyiżłá, przelękniona tym wzbudziłam 
Matkę moię. y gdy między nami rozruch się stanął, nafzedł 
n á to jm c  X. Brat moy kazał nám mieć ufność w Matce 
Nayś-więt: Tuligłowskiey, y  Jey Protekcyi dziecię oddáć^ 
Westchnęliśmy do Mátki Nayswiętfzey y dziecię .ná posła­
niu położyliśmy, postaliśmy dla poratowánia y po biało­
głow ę ná, Wieś, ále źe to w nocy się działo , doczekać, 
fię ity długo nie mogliśmy , iákoź bez wfzelkiey pomocy 
ludzkiey doznaliśmy skuteczney łaski w Matce Nayáwięt.» 
fzey Tuligłowskiey , bo nic nie czyniąc dziecięciu gdy 
położone leżało, á my Mátki Nayáwiętfzey wzywali p o ­
mocy , 1'omienione wydęcie famo nim babá przyfzłá, w 
dziecię ná odwrot w efzło , zá którą łaskę Mátce N a y -

F  2 święt-



m44  ^  C ^  ) ...
św .ętfzey podz.f kowahśmy. Doznałam powtórnie łaski 
Mátki Nayświętfzey Tuligłowskiey , kiedy Gorce moiey 
imieniem Agnieżce w dziecinnym wieku bądącey, ná prá  ̂
wcy nodze w kolenie iiedm dziur zrobiło fię ná które 
y  pátrzyć się okropno b y ło ,  radzono mi ażeby záżyć do 
uleczeniaMędykow.ále nie zdawała mi fięreecz  podobna 
do uleczeniá: ofiarowałam fię Matce Nayśw ięt.TuU głow - 
fkiey zá ktorey łaską bez Doktorow z tego defektu w y­
szła y ná podziękowinie zá to Dobrodzieyftw-o milę od 
T  uligłow nioff ią O yciec  piechotą do Kościoła TuligTo- 
wskiego, ktorá dotąd zoistaie zdrową. Działo się przed 
lat 12.

item Honefla Regina \mo noto Koper ni cka %do Szu- 
'wartovilczo’wa Textrix deVilla  Chorzow annorum plus quam 
70. confefsa in Fe fio Daîorof<s Beatijjima: Birgins Maries 0* 
SanWflimum fufcepiti ad generalia'jxamîtiata Ejurata. A d  
pssiBum fuh  NV: ^âp.po/stum Będąc tu przed tym
w Tu lig łow ach  Organiściną. y  mieszkając w Szkole przy 
Kościele > zachorowałam była pjzed lat trzydziestu ná 
łożną chorobę , w ktorey chorobie zrobiła mi fię była  
dymnica ná udzie. W cięźkiey słabości będąc spowiada­
łam się. Po Spowiedzi zamknęłam mowę, hraciłam zmy-. 
sty t5k dalece, że do przyjęcia Komrounii Nayświętfzey 
nie byłam sposobną. T r z y  dni y  nocy leżałam ná stornie 
złożona# od ludzi iuź prawie zá umarłą rozumiana, gdy. 
iuź y trunnę y koszulę śmiertelną robiono mi, nádiachał 
X ia d z C y r il i  S łodkiew icz Pleban Rudołowski, y poczęli 
ludzie w chałupie gadáć, á i i  gdyby ze snu właśnieocu- 
coná rzekłam: nie gádáycie oto widzę M itkę B-oską; ii-  
l o ż  oczywiście widziałam w oknie ná wschód stońcá sto­
jący Obraz ten , który iest w1 Ołtarzu wielkim Kościoła 
1  uligłowskstego Mátki Nayświętszey# gdy ustyszeli głos

moy
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moy ludzie , którzy iuź zá umarłą mnie mieli, przystąpili 
do mnie chcąc mnie ze (łomy przenieść ná łożko  , skoro 
ronię ruszyli , zaraz dymnica ktorá ták wielka iák miska 
byłá , pizepukTa fię, y  wyciekłszy , skora w mieyfce w y- 
gniłego ciała zakląkła fię. Spowiadałam fię zaraz, Kom- 
n unią Nayświętszą y Oley Święty przyiełam. Potym 
postano po Cyrulika, który skórę ostrzykł nożyczkami y 
Zi.kopał ią ná Cmentarzu. Po ostrzyżeniu skory , koéć 
goła ná udzie pokazała fię, y  ż y ły  dwie znáczne wzgrubż 
niemal lak ná j>alec widziane były. Chciał Cyrulik ż y '  
ły  te pGuli rzygać, y  poprzypiekáć, ále iá lękaiąc lię tego, 
nu chciałam uá to pozwolić,y przyszedłszy trochę do sie­
bie , iák mogłam zaczołgałam lię do Kościoła T u lig ło w ­
skiego, y  Leżąc krzyżem przed Obrazem Mirki N a yśw :, 
d^iękowałámjey zá przywrócenie życia y  profiłam w tym 
defekcie o  zdrowie. Jakoż , niezażywaiąc Cyrulików , 
klorzy Ifo' złotych odemnie chcieli, sama tę ranę opa- 
truiąc w którą miasto fleytuchow, cała chustka z głow y 
mieściła się, názbierawfzy ná Cmentarzu ziela roipopá- 
ści, máác z tego zrobiłam, y ták nád ludzkie spodziewa­
nie, z ofobliwlzey Mátki Nayświętfzey łaski, wygoiłam 
fię, ie o iá ło  ná kości narosto, y zdrową do tych czas zo- 
itaię. Łasce to M tce Nayświętfzey przyznając.

l i m  LahcTiofa Anna Grzefzizakovio* V illa  RoklctnU 
Cf? Superioris , Hortulana, Vidua, annorum circiter (>()• con̂  
fejsa in Fcjio Doloroja Beatijjima Virginis M  A  k  l Æ '  
anno currenti » adgeneralia examinaSa 0" jurata, adpun^ 
^urn fub No. ig y  pofiturn , recognovit- Corká moia Ma  ̂
gdalena lat szesćmá ow czas niarąca, nâg'le y ciężko za- 
cborowáła bylá ták, że inż prawie lák śmiertelną złoży- 
Uśiuy ią ná stomę, ,W rymiá z mężem moim poczęliśmy

fię



f ?4« - ^  ©  (  *  )
tlę snodlfćdoMátki Nayś-v: ïu lig îo w sk iey , prosząc áby
dała zdrowie Córce náfzey. Nazaiutrz w san dzień Bo- 
éego Narodzenia , poszedł mąż do Tuligłowskiego Ko- 
ŚGiołi- ofiarując Córkę nirKespiecznie chorą, y Jmći X i ę . 
dza Pltt>a4.iá proiił. áżeby po Kazaniu ludziom ią zalecił. 
Co,gdy uczynił, powraca do Domu y iuż zastał Córkę sie­
dzącą ná ławie przy .piecu która iuż od wieczora ná sto­
rnie áż do dnia śmiertelną leżała , y  prawie w te n c z a s  
powstała, kiedy mąż moy, á O yciec  ie y b y ł  y ofiarował 
ją w 1 ulfgłowlkim Kościele Mátce Nayświętfzey. Co 
obaczywfzy mąż moy z wielką radością wyciągnąwszy 
ręce zawołał; dziękuięć Matko Nayświętfza żeś to dzie­
cię uzdrowiła. Potym poszliśmy do Kościoła T u lig ło -  
wikiego ztą  Córką naszą, y  daliśmy náMfzą Świętą dzię- 
kuiączáłáfkę Marce Nayświętfzey.

Doznałam y drugiey łáfki Mátki Nayświętfzey ná 
fwoiey osobie , kiedy przez trzy miesiące ciężki b o i , y 
strzykanie w nodze c ie r p ia ła m k tó r ą  me tylko przeîi 
prog przeyść, ále y  ruszyć niemogłam. W tym holu moim 
oddałam fię w opiekę Matce NayświętszeyTuligłowfkiey 
y  Soboty suszyć obiecałam do śm ierci, y zaraz tego dnia», 
ley godziny y momentu znaczną uczułam folgę taką » żem 
zaraz wilałá, Krowę poszłam doić , y  po wodę z konwią, 
chodziłam, czego  przez ten czas trzech miesięcy, przez 
które pomienione strzykania y  bole cierpiałam uczynić 
y  razu niemogłam. Działo fię przeszłey Jefieni in An~ 
no 1744.

ItemLahorlofa Helena Kazimierzoca, mquillina ï/ilîcc 
Rakietnica fuperîorîs annorum circiter to . confefsain F ejh  
Dolorofte Beat'.yirg'.Maria anno currenti, ad generalia exa­
minata Ô jurata, ad punBum fuh JAo. 348. pojitum recogno- 
•dit ćyŸspwlit,, Będąc dziewką chorowałam bardzo^ w kto-.

rey
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rey chorabie leżąc niedziel fiedm y z le  bardzo maiąc hę, 
iużem f  Ç na śirsterć dyfponov;ałá , Sakramenta, Kom Tiunii 
Nayświętfzey y Oskiu Świętego przyjęłam, potym tákem 
offebła, że mnie ná Iłomę śmiertelną złożyli; ná ktcrey le­
żąc , à (Towa już nie mogąc przemówić , obaczyłam że 
oloba iákaś ilára do mnie przyfzła y  wziąwszy mnie zá 
rękę ow staruszek rzekł do mnie : á choruiesz dziewecz * 
ko , iam odpowiedziała głośno choruię- W tym tenże 
starzec znowu do mnie rzekł : ofiarny stę do Matki Nay- 
sw iç îfeey l uligłowfkiey y day ná Mszą S-więtąá będzielż 
zdrową. Ustyizawszy ludzie głos moy, poczęli hę py­
tać z kim rczmawiam. iam odpowiedziała, żeoto_ zdzśad^ 
kiem, który każe mi ste ofiarowáć do l  uligłow, á ludzie 
powiadali że tego Dziadka , lubo przy mnie zaraz b yli,  
niewidaieli , iednak stysząc mowę moię, postali ná Mszą 
Swiętą d o T u lłg ło w , iam też do Matki Nayświętszey w e­
stchnąwszy, zdrową zostałam.

Item Lahoriofa Regina Mak-o/ovea» VilltC Wola Węgier- 
ft a hortuiana, annorum circiter 55. confejfione Pafchali an­
no currenti» ad^eneralia examinata ^  jurata, .adpunBum 
fub t^o- 335- po/itum retulit.

Już temu lat pięć, iáko nie dawszy źadney przyczyny 
wpadłam w ciężką chorobę , nie mogąc się y  ruszyć ták 
dalece, żem y ludzi nieznałá. to tylko pamiętam źe Jmśó 
Xiądz Plebamruteyfzy I  uligłowikr spowiedzi mnie sta- 
chał, y  spowiadałam stę, KommuniąNayświętfzą y Oley S. 
przyjęłam,do ktoreyKommunii przyięc]a,iákomi mążmoy 
powiadał, ludzie będący przy mnie tdk strapioney , pod- 
nolząc mnie- dopomogli. Tenże Jmć Xiądz Pleban wo­
ła ł  ná mnie abym lię oddała Protekcyi Matki Nayśwlęt- 
stzey Tuligłowikiey, á w tym oczywiście zaraz stanełá mi

Nay-
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Ńáyśwlętsza M A R Y A  tak , iak iest w Obrazie T u lig ło -  
wikim mówiąc : Niewiasto mow do mnie trzy Zdrowaś 
M A R Y A  , iá cię uzdrowię. Zaraz tedy w tym punkcie 
wielkim głosem iakoby spiewarącym zaczełan : Zdrowaś 
M A R Y A » áż do samego końcá, y ták po trzykroć razy 
przy ludziach nádemną stoiących odprawiłam zaczęteNá- 
bożeństwoz wielkim podziwieniem wszystkich, á po od­
prawieniu tego Nabożeństwa poczęłam trochę zasypiać 
bardzo krotko, ocknąwszy fięsteść mi fię zachciało y pro- 
błam áby mnie pofililf , á zra d łfzy ,  przychodziłam do 
zdrowia po tey chorobie,

Poftquam quîàem inquiftttonem ac Defîfieatîonem juratO"- 
riam» ad originem iflius Imaginù ex jurîbur ejusdem Idccle- 

Jt£ inuejUgandam dejcendîmus. E t primé , l/idimui Privi- 
îegiüde A , l'b '̂hCioaie undecim Âdilliumbd’irginudfartyrum , 
quo medianie Generojus Nicolaus Mzurovojki EccUfiam Pa- 
fochialem in J/tlîa Rudolowîce-, cul demum Eccle/ir Ecclepa 
TuUgîovienps in Jîliam adfcripta, dotayido , Mefsalia in 
quatuor fu is baillis, videlicet'. Rudołowice, Byftroimce, Wie- 
ckovjice Tuliglovoy afsignavit. Deinde Litteras ereSionis 
Sigillo  appenso ^lluprifs.imt Domini M atthi£ Epifcopi Pre* 
mislienjis munitas fuper auSione dotis per eundem Gène- 
rofum Nicolaum Mzurovsfki Eccle/las Parochiali Rudolovi- 
enfi ty  ejus filia li in l/illa Tuliglowy paulo pofl, nimi­
rum de Anno 1596. Eoi quibus documentis elicitur eo tem­

pore tam fuifse Ecclepam Catholicam in Tuligiovoy funda­
tam &  fundatorem Catholicum,

Infuper vidimus ah intra memoratam imaginem dept- 
Bam efse fuh  figura Immaculata Conceptionis Beatiffima 
Virginis M aria  , in tabula lignea, in A lta r i majori Eccle- 

Jla  Parochialis Tuliglovienfis collocatam,
^ u a
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omnia fie  examinata , veri ficata, vifia' ^  rev' f̂a ad 

judicium lliufirf/fim i ac Reversudijfimi Domini Delegantis 
remittimus.

N ic ol aus  S l i i o w t k i  Ca nonicus  Premislieniis 
Commifsarius Delegatus ,  'tnpp,

V a l e r l i n u s  W i r h r o w f k i  S . T .  Dr .  C a n c n î ru s  
Ca thedrs l i s  Pretri sl ienf j s,  adpretnirsa 

Deleg atu s  Commifsai ius
( U S . )

R
ro

Caftwirüs jfntovitis' Cziultcz $ Publicus Sacra
thiritate Apftolka ad Atium pra in  ̂

fertum’ a/sumptas- Notarius*
mpp.

R O T U L I  I N S C R I P T I O  Ï A L 1S.

/O tular irijcriptionh- ^  examrniss teftium juratorum fuper 
G ratih 'Beati[/imcs Virginis- M A R IÆ  i^ Bcclefia Pa~ 

■,rjcB:ili Tuligiovienfi cum alHsfdo-cumentis , per Perilluftres 
Qsmmifsarios expeditce-, ad judicium Delegans ^llujirijjim i 
^Reveref'dij[fi.mi Domini Venceslai  Hieronymi i/i?
^ice S ie rakow ski ,  P E l  & A ’poflodka Sedis Gratia Ept- 
fcopi Ffemisltenjis remittitur.-

E p isto la ru m ’ rariam m : M iffiliu m  ad ca u fa m  
præsentem pertinentium, &  quidem primæ 

contextus esf ejusmodi:
.'•x

. W klm otni M oici Dobrodzieie.

A przybyciem ná to mieyfce do Nayświętfzey V àtk i 
I • G  tutey-
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tuteyfzey cudowney , iáwne mi d ic  przychodzi fwiá. 
dećlwo wyznaUc jiirejurando żem v nie wiedział o żadnych 
T u lig ło w a ch  , in i  o będącym ná tym tu mieyfcn cudo­
wnym Obrazie, tylko maiącobiawiony przez iednego me­
go  przyiaciela , żarnu hę we śnie pokazała Mátka żony 
jnoiey od lat trzech umarła nákazuiąc nam; .ażebyśmy O- 
braz MátkiNyświętfzey cudowney w Tuligłow ách będą- 
cey nawiedzili ,á  w.olni od wfzeîkich áflnkcyi będziemy , 
co iákośmy w ypełn ili, ták w naszym umartwieniu łálki 
Matki Nayś'więtf2ey doznawaliśmy, y przy złożeniu ná- 
izey fubmifsyi u nog W-W. MCPanow'Dobrodzieiow/r^tf’- 
fcntibus toż famo 1'wiadc.zemy zostaiąc W,W,. MCPánow

r/uanj 174 
rum prccdiBarum i

^ ^ ^ i e i m o ż n y m  J c h f n o / ć l . o m  X i f z y  Sîiz.owfkîenwj> W i c h w »  
. W s k i e n n i  K a n o n i i c o î i i  K a t e d r a l n y m  P x z e m y f î t i m ,  

K o m m i l V a r z o m  nk  Kt- i nmi rsy. ' j  ą Y l i g ł o w i k ^  
W ysadzanym, Moim w ielce M śćiamPá- 

flo.iu y  Doblodzieiom .

2 dce, W ie lm o in ę  M ś c ie  D o b ro d ziey jlw o ^

W O d l e g ł o ś c i  m i e y s c 3, b o  m i l i t r z y d z i e ś c i  I z e ś ć  w  M i e ­
ście  U o w n y m .  w l .  o b r a c h  J - O . X ć i a  Jeg o m P śc iP o d f to  

l e g o  K o r o n n e g o  z c s ta ią c ,  że  h o n o r o w i  Matki  N a y ś w i ę t -  
f z e y  p o d c z a s  K o m m issy i  n a z n a c z o n e y  od Jáśnie W i e lm o ­
ż n e g o  ł n c i  K i ę d z a  Biskupa P rz e m y sk ie g o  skużyć nie mo­
ż e m y  ofc b iś c ie ,  y  łaski d o zn an ey  od N i e y  w y z n a ć ,  w i ę c  
te  in fc r ip to  'zolstawiamy. A  n a y p i e r w e y  iá Magdalena  
2 Don.u Lil infżanka ie izcze ,  w  skaa-ie Panieńskim zosta-

i ą c  '



iąc w Hufiennicach □ Matki fwoiey, ták ciężko ná obie 
ricdze zachorowałam, źeod pierwfzey Niedzieli Adwen­
tu śż przed famą Wielkanocą stąpić ná nie nie mogłam y 
me chodziłam, żew fzyfcy  domowi począwszy od Mátki 
nioiey opłakali mnie w tym kalićlwie, ágdym fię cáłyrn 
sercem do Matki Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarowa­
ła y kaliką mnie na to mieysce przywieźli y  do Kościoła 
zanieśli, Pan BOG zá przyczyną Mátki Nayświętfzey cu- 
downey) dał mi zdrowie, źe mi puchlina zeszła, zaraz y  
rány w nogach goić fię poczęły, żem tego tygodnia ch o ­
dzić poczęła y byciż zdrowa. Aźe tá łaska Mátki Nay- 
świętszey , mnie niegodney wyświadczoná pociągnęła 
fercemoie douiług sw oich, więc gdym w stán Święty 
Małżeński oddana iest ukochanemu przyiácielowi Janowi 
Pyfznicowi Dworzaninowi J. O. Xćia Jegomości Podsto- 
lego Koronnego, gdym w tey cudowney MátceNayświęt. 
fzey wszystkę połoźyłánádzieię, doznałam y drugiey ła ­
ski. Roku álDowiem 1744. dnia 9. Września , gdy czas 
połogu ná mnie nadchodził, á tak boleści ścisnęły mnie 
ciężkie , że waicMwaryacyą zmyffow cierpiałam , á nie 
mogąc wytrzymać, bluzniłam przeciwko Panu B O G U , 
że y  lam Kapłan , który mnie chciał ná śmierć dyfpono- 
w á ć , nie mógł mnie łwoiemi perswazyámi duchownemi 
utrzymać; opłakaną będąc od wszystkich y opuszczoną, 
gdym fię ofiarowała do T u l ig ło w y  wołała: Matko Nay- 
święlsza Tuiigłowská ratuy mnie y rozwiąż szczęśliwie , 
co y wszyscy domowi welpol ze mną tu mnie ofiarowáli. 
Pan B O G  zá przyczyną Matki Nayświętfzey, mniey iák 
zá pul godziny dał mi szczęśliwie potomka ná świat M i-é 
chałá na imię, zá którą łaskę dziękuiąc Mátce Nayświęt­
fzey, tu z ukochanym mężem moim przyiachałam y w o , 
tum srebrne oddałam dniá pierwszego Lutego roku i74f. 
Oddaiąc hę tey Krolowey Nieba y ziemie w opiekę , aby.

U  2 nas
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nas y z potomkiem w Iwoiey trzymała Prcteskcyi., A iá­
k o  tak ie s k i  nie ináczey jurejurando dobrym fumnieniem ' 
zezmaiąc? łaskawości Wielmożnych W M CPinów  L).-zosta­
wiamy , y  do wiadomości podalemy, pifząc lię z wskelką 
estymacyą Wielmożnych WMCPánow Dohicdzieiow 
źyczUwemi y stugámi.nayniżfzemi* Jan Pyfznic. Ma­
gdalena Pylżnicowá. W Tulig łow ách  ima .Februarii

Anito..
Y to też wyznáię , że w sianie Panieńskim ieszczę 

będąc; Grzegorz Łabnza kowal z.Hu-siennic będąc .zeza* 
rowány y struty gadzinámU gdy fię doCiem ierzowicu- 
dał w kurácyą Páni Dębiński cpętáney od -złego ducha, 
fam czart przeklęty wołał z opętańcy, zánieś te rrzy tyn. 
fy do ii uhgłow tcy Szerokiey , co daiefz moiey pałubie 
á da ci zdrowie. T u  ren sbabuza odebrał zdrowie od Matki 
Nayświętfzey y b y ł zdrów , który potym z drugą o że­
ni wszy stę żoną , fam potym umarł w lat kilka , à iako to 
iest prawda zeznaię -dobrym łunm-ieiiiem -y to. daię tś.wia- 
dećtwo. Miágdalená l'ys’znic.ow.a.

^ń<je. Wielmożne M éie Dohroàzieyfïwo.

PRzyiąwfzy wiadomość o d jm ć i X. ProbofzczaTuhgło- 
wikiego źe nia bydź K.oii)mifsya :agitowanaJuper veri  ̂

fcanda Cudownego .Obrazu Matki Nayświętfzey
Tuligłowskiey, -yi^i^ifis irwotefcentialibus litteris chciał*-

ł i . V.* ̂  '  j y  ' - f ł  ----

Sławski Siolnik Rraoławski /ericuhfe  zachorowawszy-, 
ktorr-goiużDokrorowie odstąpili nie chcieli żadnych Me­
dyków adhibcrèi ten ostatnie remedium życia albo śmierci

wzią-
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wziąwsky, udaî skç w Protekcyą M atkiNyswiętfzey T u -  
hgłowskiey , y cum admiratione pccz'A przychodzie do 
stchie ták , że w krcTkim czafie c-cnmluit y  h y ł  ná tym 
mitrysku z całym Domem cum Voto. Syn moy Igna­
cy śmiertelnie zachcrowáwfzy ták że my'Rcdzicy bar-' 
.dziey iuż życzyli áby fię B C G  zmiłował á wziął życie ie- 
g,o , bośmy extraJ p m  życia fego b y l i , tego gdy do T u -  
Jigłow ofiarowano, [upernaturalitei przyskedł do zdro. 
•wiá, co my-z pcdzięKCwániem będąc ná tamtym mieyfcu 
zeznaliy  żyste ł C G U  ná C h w ałę .'VVdalfzyCh lak wielkich 
potrzebach náfzych práwie cáłego Domu ultmum ^prin^ 
cipale r<n.edium było* gdzie wlzyfcy bez konfolacyi nfe- 

'Cdeskh. .Supra guikus offerir/.us ęonfcicntiam noflyam j á 
leraz pleni[JirA.o .ciiUu zoslaiąc Wielmożnych WMWMC: 
Páńflwá Udbrodzieystwá nayniźfzy stuga. J. .Sławski 
P. Z. Wst mpp. A. Sławska P. Z. W. . DU 2.̂ . M artij 
.1745̂ .̂ ?. A-nr̂ -o W Jaroskawiu.- •

Ątce, Peńllus: A Ł  Rńde D n e Fairone Colendijfme.

CU m  m o g n o  d e f i d e r i o  i m ó  a e r i u s  h o n o r e  B e o t t i f f i m c e  V t r g i n i s  

M aria  do łaskawego fercá WMWMC Paná Do-
brodzieiá, który r e m b n j i r a n d o  iáko wielkiemu zelantowi 
Î 7 1  p r o m o v e n d o  c u l t u ,  oto uprafzam.ábyś chciał u czy­
nić y  wyznać czegoś od Matki Boskiey doznał 1729. R. 
Wielebny Jmć X. Woyciech Junakiewicz , Kościoła Pru­
chnickiego Kommendarz ciężką od Paná B O G A  będąc 
zlożcny chorobą ofiarował fię do T u lig ło w  Matce Nay- 
ś\dętlzey j kiory że fzczerze honor promowuie y oney 
ITuży, f i  je y  Niyśwstętfzą Protekcyą zdrowie odbiera, y 

p e r f o n a l i t e r  ze MfząSwiętą przychodzi ná podziękowá* 
nie do 1  u l ig łc w is .  Stycznia. Uprafzam tedy W M C Paná' 

- Do-
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Dobrodzieia, abyś chciał darować mi bytność Iwoią pro 
futura Corymil/ions fupermiracuUs, expciietur t̂a
AprV-i^ w Poniedziałek pafî Doyninkam FaffianU in Per- 

fonii WW.Jchmćiow Xięźy Sllźowskiego y Wichrowfkie. 
go l^anonikow Katedralnych Przemyskich cumaj/ifientia 
TAotaril ApoPoltct. Jeżeliby zaś fłabe zdrowie WMCPaná 
Dodrodzieiá nie pozwalało bydź a mnie, to lilt fupphkuię 
do Wielmożnych Jchmćiow Kommifsarzow nápifáć y 
wyrazić doznaną Mátki Boskiey łaskę, czego wyglądaiąc 
toto cordé pifzę hę profu^difpno cultu: Perilluftris 'Idm, 
Rnâx Dominationis humillimus S erviU iy exorator f^îBori^ 
T!Û  Skaljki Plebanus Tuliglovien/is Die 28. M artij 1745. 
w Tuligłow ach. P. S. Moy Dobrodzieiu uczyń źe 10, 
ábyś dlá honoru Mátki Boskiey , fam był. lufcripcio ejus­
dem Epiftola ; Perilluflri Adm. Rndo Dno Dno Adalberto 
Junakiewicz Ecclefite Parochialis Pantolomcenfis Freepoft- 
to* Domino Domino Pralato ^  BenefaBori meo fingularijjfi’  
mo coîendij/imo. Recon^mendanturjmài Xiçdzu-Waleyczyko- 
wi áby oddałJeymći Páni Jánowey pilno, pilno, pilno.

Refcriptum pro fupra fcripta Epiftola, tale:

M m e W tdce M éi Kochany Dobrodzieiu.

W iadomo to B O G U  y ludziom, iź w chorobie będąc 
doznałem łaski Mátki Nayświętszey w KościeleTu- 

ligłowsklm. do ktorey w chorobie ofiarowałem fię, y  te- 
go przeczyć nie mogę y  owszem wyznaię y  dziękuię 
MátccNayświętfzey, y co WMCPan napisał in archroocM- 
dow  Mátki Nayświęn Tuligłowskiey ratione mnie swiad- 
czenia łaski y  uzdrowienia w chorobie to szczerze wyzna 
ię tym krótkim pisaniem moim w chorobie będący , le-

zcli-
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żeli nst E C O  dá zd ro w k  orctenus wyznam przed Wsklmo- 
źnenii jn.ciaiiń prałatami y Dcbrcdzieiami memi , któ­
rych całnię 2 głęboką pokorą stopy Pańskie X. Woyciech 
Junakiewioz Pleban Panlolowskb P. S. .Przeprafzam że 
tak iiá liś-cie WX'îCPan.à Dohrodaieia pifzę , gdÿzem przy  
skabyra zdrowiu. Dis ima A /rilfs  Anno 1745/ .̂

St5e. W P k f z o w k a c b  D i e  A p r i l i s  A ,  1 7 4 5 1 0 .  

W ielm oim  M ości D obrcdziek.

\ j T a ł c m  fa-m iachać do T u h g ło w  ni K-ommifsyą-gdzie- 
Ï S l  bym miał honor adorować W;W. MCPanow Dobr.o- 
czieiow  , ile  kiedy y  inte-refsa moie y  droga złá niepo- 
zw cliły '  mi tego fzczęcia , więc oflicio calami .chęć moię 
nniżeniaski-ę WWMPánom.nadgradzam, fłyfzą-coraz źeKom- 
mifsya Vi W.MCPancw Dobrodzieiow iest w Tuligłow ach 
dfá ‘weryhkacyi ć-udow Mdrki Nayiwiętfzey Pani nafzey, 
v;ięc .nie godzi ini hę nie odezwać do WW.MCPan-ow b o- 
brodzsteiow, y  1  ey Pani nayłáskawfze.y dlá dziecięcia 
moiego nie donieść Protekcyi. Córka moia Maryanna z q - 
flawioná była u jeym ći Páni Kárskiey , która śmiertelnie 
zacharowáwfzy: luż bez nadziei zostawała źy  cia. Jmć 
Pani Karska nie wiedząc fpofobu ratowania , dziecię to 
Nayśwfętfzey M A R Y I Pannie ofiarowała, p ro fzą cJ m X . 
Probotzcza áby przy modikwach fwoich, prohł o zdro­
wie Mátki Nayś-więtszey. Po odprawione-y tedy Mfzy 
Swiętey jeymć PániKárska powróciwszy zastała wzupeł* 
nym inź zdefperowane dziecie zdrowiu.- Co rzetelnym 
y dobrym zeznaię fumnieriiem oraz z  nayniżfzą idbmifsyą 
piiżę hę VvW.MCPânow prawdziwie życzliwymynay.. 
niżfzym Fuga. ján  Krahcki Kafztelan Z. Ch. mpp» P.

S.Já
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S. Jà fam nà gardfo tâkem by? zapadł, źe mnie Pan G ło ­
wacki Doktor iuż zá zdesperowanego uznał, skoro mnie 
żona moiá doMátki Nayswiętfzey T u h g t’owskiey ofiaro • 
wałái przyszedłem do zupełnego zdrowia. Já moią wy- 
ráżáiąc submissyą WWMC. Państwu, cuda łask y dobro­
ci Mátki Nayświęrfzey Tuligłowskiey doznane wyrażam. 
Já samá w młodym iefzcze wieku w skabości moiey b ę d ą c ’ 
zdesperowaną odMátki, dotegoObrazu zawieziona, zdm- 
wam powróciła. Samá záś po dwa razy w niebefpieczney 
będąc stabości chodząc w ciąży y przy urodzeniu wzy- 
waiąc Márki Náyśwstętfzey w tym Obraziecudámf Iłyną- 
c e y , wyszłam szczęśliwie z tych  paroxyzmow , co pra­
wdziwym zeznaię fuinnieniem. Anna Hrabina- Kraiiéka, 
Kasztelanowa Chełmska.

6tce,. M oici kochany Dobrodzieiii:.

PRzy wielkim'zatrudnieniu pod bytność Pańską, á do 
tego że o czwartku má wyieźdżáć do Opola , .rad'bytn 

szczerym sercem y  prawdziwą intęncyą oddác honorMat- 
ce Nayáwiętfzey y zeznáó uznaną łaskę Jey ktorąni ode- 
bráł náżoniemoiey Agnieźce , że ná godzinę przede- 
dniem zachorowała ná głowę ták ciężko, że fię o trzeciey 
godzinie po południu fpowiadáłá y  Kommunią Nayświęt- 
fzą przyiełá, y nic nie ulżywáło lię iey áż do iedynástey 
godziny , gdziem fię iuż niefpodziewał dalszego życia 
iey z wielkim płaczem ofiarowałem ią Nayswiętfzey Mát­
ce 1  uligłowskiey y zcraz tego momentu bolow ustał y do 
drugiego dniá zdrowa zostałá, z którą zaraz poiachałem 
doT u U głow  ná podziękowanie łaiki Mátki Nayświętizey 
y zapisanie w Kiiegę WMWMC P-aná Dobrodzieia dozna- 
riey Protekcyi MátkiNayświętszey Dnia 5. Kwietnia, Ro­

ku
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Łu 174.5. y  leżeli me będzie dana wiára rnemmlifrowi, ro- 
opiatlîu y 2 żoną moią ziádę yiuramemtem zeznam- łaskę 
-V protekcyą Mátki Nayświętfzey.- Doznał także y Brát 
moy łaski- Mátki Nayświętfzey SebaskyanJawor-ski: maiąc, 
bowiem Syná zpłodzonego z Żofir zachorov/aiiego ná 
oczy tak dalece , iż fię nim fpodz?ewali,śby owo dziecię, 
miało-oczymá fwemi widzieć , tylko go ofiarowali Mátco 
N ayavTuligłowskiey dniá 2ÓySfyczma R. ryąs. zaraz pu­
chlina zeszła y  zdrowe dziecię zostało żyiąc do tych czas 
y chodzi do fzkoł w Przemyślu. K torą łaską MátkiNay- 
swięBfzey O ycowie tego dziecięcia-będąc tu- u mnie, -zá- 
fzeaycah! fię.. A  tsraz, zeżnawfzy to Uterą moią zostaię 
WMWMCPana Dobrodzieja nayniżfzy-m iługą. M.- Jawor^ 
ski. P. S. Wielmożnym Jchmciom Kommistarzom^ y Do­
brodziejom moim z żoną moią do nog upadam , y  ieżeli 
}.ot‘rzebá koniecznie tego będzie żebym fnmniemem ze­
z n a ł,  tom̂  gotow  0-’piątku- seznáć.- Ąia A p r ilh  Annę 
połnim  I74&;?-.

jm æ . Wielmofny M ości D obroâzkiü,

ROzumiem'.ze cud ten,- ktoregom iá y żoná- moia doznała 
u Matki Nayświętfzey lu lig łow skiey  w Roku 1705. 

tak tufzę że fię nim mylę. Jadąc fankámi y źoná mOiá 
ná odpust, z go ry  fpufzczaiąc dyszel fie z  pod sánek w y­
ciągnął, konie po nogach t-łuc p o czą ł y  same sanki, á tu 
konie poczęły bić , wierzgać zadmemi nogami, chrapać 
riiby dzikiemi się porobiwszy y biegać anaml co tchu po­
częły. Zoná' raoiá-w tym zawoławszy Máfko N ajśw ięt­
sza Tuligłowska ratuy , y  iá westchnąłem do- Mátki Nay* 
-świętszey trzyinaiąc sece. dał Pan BÓ G  że fanki w y w ró ­
ciły  fię znami, żona będąc pragnans ná czasach ná g ę -

H bę
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bç wypadła , nos tylko ftîukîay skrwawiła fię , á mnie 
konie wlekły ná staianie dobre, chcąc utrzymać konie , 
fzablę raaiąc przy boku lo tylko paski ná mnie zostały , 
á krzyż  y paluch pogiął fię y  ofobno pachwy , ofobno 
była głownia, á iá bez naymnieyfzego szwanku y zázdra- 
śnienia zdrów zostałefh , á koniom z fankami zastąpiło 
przed Kościołem ze dwadzieścia Chłopow , á żaden nie 
m ógł zatamowáć ich ták biegły potężnie, áź w le fie T u -  
ligłowskim o Buka zawadziwszy fanki, tám ie złapano, y 
bez szwanku przyprowadzono ms konie przed Kościoł 
y  sanki, y  tam Matce Nayświęt: przez spowiedź y ICom- 
muniąNáyswięt: podziękowáłem żem bez szwanku zdrów 
został; źe mnie od nagłey Mátka Koska broniła śmierci, 
ze mnie konie nie zabiły ná mieyscu y źe żona nie poroni­
ła. Byli ná ten czás Jmć Państwo Gorzyccy, Woroni­
czowie, Jmć X.Metlant, Kanonik Przemyski» patrzaiącná 
ták wielkie nieszczęście moie , co wszyscy cudowi w iel­
kiemu Mátki Nayświętfzey przyznali , co wszystko pod 
przysięgą y fumnieniem zeznaię y  sam bym W.W. WMC: 
Panom Dobrodzieiom, iáko łaskawego zdawna dla mnie 
W. Jm: X. Sliżowskiego Dobrodzieia mego upadł do nog , 
ále mnie wyswiadczy Prałat moy Jmć X. Witostawski od 
ktorego list odsyłam W.W. WMC. Panu Dobrodzieiowi , 
żerni słabość zdrowia mego zatamowała drogę» tobym y  
fam pod przysięgą zeznał y  to, iáko ten cud od lát 59* iest 
mi zawsze ledwo nie codzjeń nápamięci, y  ile możności 
moiey staram fię y starać będę temu Kościołowi świad­
czyć; á teraz upadłszy do nog, ták W. MCsk-ánu Dobro­
dzieiowi iáko y  W,-Jm: Xiçdzu Slizowskiemu Dobrodzieio­
wi memu zostaię przy submisTyi moiey W. W, MC: Pana 
Dobrodzieia nayniższym sługą Franciszek Szwarczewski. 
S. Z .  z Jaroskawis, diesla a p rilis  1745. Harum littera­

rum
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rumfuhfcriptlo ad Perillufłrem Re’aerendiffiwam Valenti-» 
num Wichrowski, Canonicum CathedraUm PremisUsnJęm 
C) Commifsarium ABuspr<efentis.

5 v æ .  Mnie W ielce  Mci X ię ż e  Plebanie T u lig ło -  
w d î i j  m o y  wielce

M ci Panie y kochany Dobrodzieiu.

K T o żb y  do tego zrzodîa , z ktorego obfite dla wfay* 
fikich, á osobliwie ę|lá mnie y żony moiey > Mátki Bo- 

skiey klientów , w Obrazie Tuligłowikim nieprzebrane 
zlewaią fię Dobrodzieyfiwa osobiście nie stanął , ták do 
ádoracyi ná taintyiu mieyfcu wielkiey po B O G U  Patron­
ki nalzey , iáko y wyznania Jey łask cudownych dlá nas 
bez przestannie świadczonych, gdyby bytność J. W.Jmći 
Paná Woiewody Sandomirskiego Dobrodzieia nie była 
rni impedymentern, postałbym y  żonę moię, ale y ta w o- 
dległości zostale. Wyrażam iednak to Dobrodzieyst wo , 
które Mátka Nayświętsza dlá oboyga nás świadczyć y ła ­
skawie udzielać nie przestaie. jmo. Rok po roku przez 
lat kilka cierpiałem febry ciężkie , zaofiarowaniem fię 
do Matki Nayświętfzey w Tuligłowskim Obrazie styną- 
cey ab Anno\7Ą2do onych nie cierpię. 2^5. Bol ze rzn ię­
ciem wewnątrz cierpiałem czasem w piętnaście, czasem 
w ośmnaście dni przez rok cały, zá udaniem się osobliwie 
do Mátki Boskiey tá affekcyá w prędce ustała y  iuż od lat 
kilku iey nie cierpię. 3̂ /5. W iewey ręce ták mi boi do­
kuczał, żem iey ná krzyże w tył założyć nie m ó gł, do­
piero po roku iakem stuchał Mszy Swiętey u Mátki B o­
skiey w T u I ig ło w a c h j  przeszłey Jefieni boi ustał, y ták

H 2  n ią



nią władam iako prawą  ̂ w utrapieniach záś potocznych 
iáko mamy £;azwyckay wzywać pomocy Protektorki ná- 
azeyMátki Nayiwdętfzey , ták .ońe aawfze iniłościw.ie od- 
ibferamy. C o prxfentibusfidamentc &  cordSi-offerendo edam' 
xonfcisntiam meam, xeftor: zalecając fie plis fujjragns .d’A -  
Jpirjis WM-CPaiià Üobrodzieia ná tamtym mleyfcu jestem 
conflanti voto W.MVVMC:Paná Dobrodzieja prawdziwie' 
życzliwym  y  nayniżfeym flu-gą; A. .Słonlewskj w Medy­
ce, ^ ie ,Apa Aprilis iy\%to Anno.

9nse. M nk 'WŁelc.e Mći hchmy Dohrodzkm

D
iG wiedziawfzy lię de futura Commiffione rx hrachieflfi- 
i-uftrijjimi pA^mni fafloris\oflri zcstanych J.Chmcrow 

Z ię ż y  KórnmifTarzow do T u lig ło w , chdx^ltmper/omli^ 
ter stanąć fmęerrimA corde .13.contrito przed Matką Boską* 
ále ie  moie hoc in punBo -zafzły w stużUie zostającego 
Jaśnie Wiclntoźriego Jmćj Pana Woiev;ody Sandomhskie- 
go  DobTod2ieiacy.rk,umst.ąQcye, rozkazy y trudności do 
moiey sunkcyi náiéżąc-e, .0  h.occeinpunBoipioitkGfl Mat­
ki Nayświęrskey oddaię fię T.uligłowskiey , za krorey 
protekcyą żyię y prosttiiięstakoż doznawszyreyżei^/V,^(?c 
loco protekcyi » trcdno mnie prawdziwemu niegodnemu 
studzę zarailc.zeć » hacce m'ea ftahili conflcientia 0  firma 
profiteęr, że doznałem opieki protekcyj Matki Boskiey 
w máhgnłe zostający,; pra wie śmiertelnemu dodała niocy 
y ratunku do życia » y  nietyfko mnie ále y  dzieciom mo» 
im ,  ktorey niech będzie wieczna chwała, co iteratis vi* 
cibus wyrdZtwszyy samego liebiezaleciwszy plis oratio­
nibus in hoc loco, deputowanym Dcbrodzieiom upadam do 
n cg , zá których y ii niegodnemi modlitwami moiemi £- 
viterné' obliguię i\ĉ  precari Akijfim um , áby ich zá przy-

c z y -
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c z y n i tey cucowney M.śtki ISayświęiszey Tuligłowskiey 
BO G lUkcTiten-towa ' wielkiemi pomyślnemi {ukceskami,
láskoiteź y samego WMCPana Dobrodzieia ściskam n o g i , 
;Cddaiac ;fię iego nieodmienney łasce y pamięci. Z o ta -  
iąg W.MW.^-CPana Dobrodzieja szczerze życzliwym y 
naynrższyfi] Sługą. W. Tułaskij mpp»

P. S,. Przepraszam pokornie WMWMCPamd Dobro.. 
dziei.a żem nie odestał rzeCzy ze składu, w Medyce Die 
y.<7 A p rilis  iyąs. Anno.

iow if -^ultimie, ^ipt'esmouy cx im-otefcentlalllm ik 
Urmin^ expediendi Corhn.iJjiGnem fupe-r gratinsB.eatiJJima 
Virginis Marice pro die iia Aprilis\ Kiedym się w staro­
ści moiey do Tńh.głow zatrudził , i  potym ta KommilTya 
iest do piątku odłożona , nie mogąc d łu go  czekać; bo mi 
fię d o  Kościołá Ducha Świętego w Jaroffawki czas kroci: 
Dáię to testimonium, źe w wielkimniebespieczeńst wie ż y ­
cia będąc betu ledwie nie ulonąłjzd iednym westchnieriiem 
do Mátki Nayświętszey T u lig łow skiey, zfteyitoai nie- 
szczęśUwey wybawionym został. Sim iliter ' ż t  w staro­
ści n>oiey w oskach mi dawaiiłOj tum iię ofiarował> y Pan 
jBOG zó przyczynąMatkjNayświętszey po w ro d ł mi stuch; 
że skyszę lepiey. Qo pMa S a c e r d p t a i i c o n f c i e n t i a  
l'jt '̂ .̂An.n'j Die ^ta Aprilis, na tó fię piszę Petrus Kostkie- 
%yicz. Suprafcriptarum Fpsjhlarum wfcriptio ad Parochum 
U d  Ecclejice Parochialis Tu lig i cmi en.fis, altememoratum Ad'> 
tKodum Reverendum Vitstorinbm Skalski,

T e  listy oraz z Instrumentem całey wyprowádzoney 
Xominiiryi odesławszy Jchmość Xięża Koinmissarze do 
fądow J. W. Jm ćX. Biskupa, táki po przeczytaney całey 
Kommistyi nastąpił Dekret.

A . D.

''O-
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A . D. 1 7 4 5 .  Die V eneris  2 5 t a  Menfis Augufti.

yNr puhlha caufarum audientia judicit prafentis» comparent 
^ perjaniliter Nobilis ’Jofepbus Bilmjki^Admr. Rndi (/îHo  ̂
fini Skaljki Ordinis CanonicorumRegulariurn Cuftodam San* 
B i (/imi Sepulchrt Hierojolymit ani» 'in Tuliglowy Curati 
principalis ABoris» Procurator, in terrrnno ex aBis Jub die 
Veneris 2'stia Menjts^unii anm currentis in diem hodiernam 
incidente» reproduBir diBis ^  depojitionibus te/iium, pravio 
juramento per DD . Commifsarios à fua ^lluftrijfima Domi* 
natione deputatos examinatorumy nec non Libro connotationis 
Gratiarum ^  Beneficiorum fingularium à Beatijjma Virgi­
ne Matre M A R I A  ad Imaginem ipfius in bac Bcclefia T u li' 
glovienfi exiftentem, d pluribus conjecutorum » tum etiam 
litteris mijjilibits d variis ad aBum Commifiionis ipfismet de-_ 
fcendere non valentibus» direBis, Gratias dT beneficia reco' 
gnoftentibus i produBis quoq\ judiciis ^fenfibus DD> Theo­
logorum in jtripto datis, hujusmodi docum.ntis in(iftendo» 
Declarationis Deeretum Ejusdem Imaginis Beatifiimce pro 
Miraculofa ferri» C  in fcriptis promulgari debita cum in» 
ftai.tia flagitavit,

^lluftrijfimus Reverendi (fimus Dominus Epifcopus fu» 
prdmentionatus , vi fis 'O leBis diBis Q depojitionibus Te» 
jiium in bac caufaper DD, Commifsariospresvio corporali ju» 
ramento per eosdem Tefles proflito expeditis t nec non Epifio» 
lis mij/ilibus à variis ad D D , Commifsarios pro aBu Corn* 
mijfionis direBis, Gratias ^  Beneficia per intcrceJJionemBe- 
a:i[]ima M A R I Æ  Virginis ad Imaginem fuam in bacce Ec- 
clefia Tuligiovienji obtenta enuntiantibus Ü  recognojcenti-  ̂
huSi vifo quoque IsBo libro compaBo , in quo hujusmodi

gra*
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crraîitc ÜBénéficia connotata f u n t , injuper matufè difcujjis 

ycnfibus Ü judkiiî V D . Theologorum a fm fllufirij/im a Do~ 
mifiutione ad trutinandas ^  dijcutiendas Tejüum dspofitiones 
ûc in prcediBo libro Gratiarum connotationes» fiquidcm ilia  

f m t  prhata ad fimpliccm eorum, qui aliquam gratiam eon- 
Jecuti fuerunt, relationem ^narrationem, fine illorum jura'- 
mento ^  non adhjhitis tefiibus juratis , fa B i gnaris, illos- 
que depofitione fuq coadjuvantibus , neque adhibito Isjotarto 
publico , confcripta'. proinde Libro huic fufficieniem fidem 
improbationem refpeBhe ad declarandum pro Miracalofa 

prafatam Imaginem adjlrui adhiberique non pofse ^uan-> 
tum mijjiles prafatas Bpiflolas, cum i l la  (m iliter fint pri­
vata 3 Gratia ^  Beneficia in ipfis exprefsa fimpliciter enun­
tiata 3 juramento non comprobata, easdem itidem plenamfi* 
dem 0  probationem noti facere. Quantum demum ad depo- 

fitiones ^  relationes Tefthms alîàs eorum, qui aliquam gra­
tiam à Deo per invocationem ^  intercejjionem Beatifiima ad 
hanc Imaginem confecuti f u n t , in aBu Commijfionis pravio 
juramento- fuBas, eo attento, fiquidem depofitiones Tejiium 
in aBu Commijfionis terminis univerfalibus , fine oculatis 
Tefiibus O  debitis circumftantiis funt confcripta, ac cum 
connotattonibus gratiarum in illo  libro compaBo non concor* 
dant, miraculumque aliquod proprie tale, tam in fecpius alle­
gato libro 3 quam in ipfis depofitionibus Tefiium (  proat uni- 
us refpeBhe ex defighatis ^  afsumptis Theologis fenfus &  
te/iimonium obloquuntur') comperitur, tum quod circa veri** 

ficaiionem relationum Juper Gratiis in praallegato libro de- 
Jcriptis per DD> Commifsarios ex Tefiibus induBisj faBam  

expeditam , alij conteftes ipfos coadjuvantes (  quamvis per 
cotdem induBos iQ examinatos allegatiy pluresque fpecificati 
fuerint )  non fint adhibiti , licet quidem ex hujusmodi re­
lationibus C' depofitionibus Tefiium, tam in diBolibro con-

nota-
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notatis , quam in aÊiu Co-mmffimis faBîs-, mtiUagruti/c &  
Beneficia etiam extraardinarta à BeatîJJima Virgine Âdatre 
Tecurrentïhtts ad fie tn bac Sacra Imagine Ecclefiæ Tuligîo^ 
vienfis impertita } fuifs: èJ efise- campertim probatumqite fit.* 
quia tamen m materia negotV Bocmuîtàm-gravi ém agnî

fa n  dam Imaginem proMiraculofa fcrttpuiofe penjando! 0 1 ru- 
îinande^ Ideoque idem ’Jllufïrfffimus i^Reverenail/imusDo­
minus Vtnctûdi\is 'Rkvo[\yv[ï\sQ de Bogufiamee Sierakowski:

i?Z 7 . Thealogormi f ib i  infcripto- datir, qui Imaginem i/łam 
B e a t i V i r g i n i s  BdAdRlÆ  expraallegath ratitxiibus 0 * 
defeBibuspro- wiracuiafa nm  e/se dpclarmàam cenjucnmt 0* 
cenfent:- dandum- ^  concedendim temporia danec ipfa Beatif^ 

fim a VîrgP pra majori fuo- à récurrente poputa cultu i Jucce- 
Jive alla evidentia És indubitata miracula Jn [magme tac ojlen- 
dere , gratiasque præflare S-gn<tta fuerit * iB do-nec Admodum 
Reverendus R e& ofijiius Bcclefias ad meiias ÈT fufficientius 
in forma débita à jure praefcripta ddiracula tam anteriora 
inffapeâiBio librs connatatay qmm fucceffiva probandum 
fese prerparaverh ( 6  quod îpfi prcefentis D'ecreti vigore per» 
ml fit* &  facultatem faciendi recurfum pro Nova Commis» 

fiane, quando ipsi placuerit y obtinenda, refervavic') e/se du 
eeit. Interea vero quoniam de aliis Gratiis iBB-eneficiis mul - 
tîs  0* infignibusy tum ex depofitionibus Tejliutn juratori­
is i tum connotatione in hbfo, tum ex' tabellis Votivis, 
ac aVîis receptorum Beneficiorum fignis ad Imaginem hanc 
appenfis 0* rei i  B is, frequenti/fimo numerofijfimo ad Illam po- 

puU  cum votis recurju, luculenter confiat,proinde \ Ean­
dem SanBam Imaginem Gratiofam e/se declaravit, 0  pfo

Gra»
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Qratiofa ahs ononibus hahtri colique valuit. Movuît nîhi- 
Ictnltius pradiBum Admodum Reverendum Recłoręm Eccle- 

f a  ipftque mandavit , quatenus in futuruyn, f i  qtuaque Gra­
tia ê  Beneficia cuipiam ad Beati/jimamVirginem M A R I A M  
tn kacce Lrnagif.e in fu is necejjitatihus recurrenti praflita » 
miraculaque aliqua in tafihus defperatis fuBa fuerint, fuper 
'illis ex jacientibus relationem , ac etiam ex Tejiibus fa B i  , 

gratia, miraculi ^  circumjiantiarum gnaris adhibendis d ili­
gentem G feriam interrogationem ac inveJUgationem de qua­
litate infirmitatis vel caJus, Ü de qualitate temporeque fana- 
lior/is, utrum fcllicet illa  repentine velJucceffivé» adhihitisns 
vel non, medicamentis , evenerit , ac de omnibus circumflan- 
tiisgratiam Ć3 miraculum probaturis , etiam 'cum receptio- 
ne juramenti a Tefibus, adhibitoque publico Notario faciat, 
C in fibro Jujficicnter defcribnt) in quo etiam confecuti gra­
tiam, ac Telles, f e  confcrihant. In gravioribus vero 0 mafo- 
ribus cafbus ac materiis, refpeBivé qucc pro miraculo decla­
randa joren t, gratiam a Beatijjima Matre obtinentes I c i l ­
iam referentes, una cum Teflibus ad noftrum Curia Episco- 
pfllis-. jive Confijiorzi Prermslienfis Officium , pro examine 6  ̂
praefando ‘juramento remittat, cxamenque hujusmodi db O fi- 
Cło per extraBum ex A B is recipiat, Ô" in librum, in quo gra­
tias 0  miracula connotabit, injcribat, alias juxta pnefcri- 
ptum d  informationetn Perilluflris Jacobi Radliniki S<S' T. 
VoBoris, moderni Praepofti Generalis Miechovien/is, in V i-  

f  Latione fua iRius Ecclefite ParocbiaUs Tuliglovienfis Oie 
nona Bbris 1753. peraBa, datam, in f<gpediBo libro conno- 
tatarum Gratiàrum manu ipfius defcr'iptam, idque ferio com» 
mendavit, Decreti prafentis Vigore adprffmtfsa medianie \ 
pTaefentibus Reverend(ffimis df Perillujiribus Andréa Pru­
ski Epîfcopo Tanenfii S'uffraganco, Præfofito, Vicario in S p i­
ritualibus iffOffciali Generali, Igiiatro Sendzimir Decano,

I  Valen-
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valentino Wichrowlki Sacfie TheologiaDoBoret Canonico» 
Premislięnjihm » C  me Q ‘èS\m\ioC\o<zirrài)dà» fupYfljcriptp 
'Sotario ABuario Ç  aljispluûrnîi o p ,audientiam .caujarunt 
congregatis.

y  má tym .dekrecie zakończyła fię cała Konfifsya.

R E L  A C Y A
K ro tk o  :zębrąná w ia d o m o s c io  O b ra z ie  Tti* 

l ig ło w i ld m  N ayśw łętfz .ey  M A R Y lP a n n y .

f y  Całey KommifTyi z irozfpprządzepia y  roskazu p -  
^  inie Wielmożnego Jinći X. W acław a.H .łkKO N lM A 
s: ^á’̂ y//i7.w/VSlEKAKOWS.KłEGO z Jjożey y  Stolice A- 
postoKkiey Lalki ..Hilkupa Przemyskiego .naten czas , i  
terbznieyfzego Arcy-Hifkupa Lwowskiego .wyprowadza- 
ney, dostateczna iest wiadomość o Obrazie N’ayswiÇ’t* 
fzey M A R YI P A N N Y  wKościele Tuligłowskim, ofo- 
bliw em ł Laskami Roskiemi wsławionym ale że  chcą­
cemu 'y życzącemu fobie prętkie p tym .Obrazie ąx)- 
wziąść uwiadomienie przykroby mogło bydi, ,cąłą c z y ­
tać KommifTyą, zaczym tu fięikładzieskrotkie ze świad­
ków na tę Kommiflyą fprowadzonych wiary godnych 
poprzyfiegłych zebranie tak .o .pierwszych początkach 
Tego Obrazu, iako też ostnszycli-okoHcznoścsach.

Rzecz tedy pewna.-y prawdziwa iest, że fen Obráz 
Nayświętfzey MA-HYł P A N N Y  zeW śi Kudrenic 'Kra* 
iu Podolskiego fproVadgony' iest tu do T  uligłow. Z  
tey zaś okazyi ten Obraz tu iest sprowadzony.

Gdy



Gdy albowiem w tamtych Kralach lud prawowierny 
y obywátele Wiary Chrystusowey pod naywyższą władzą 
Kościoła prawowiernego zoskaiący, od rożnych Jmieniá 
Chrystusowego y  Koáciołá' prawowiernego prześladow­
ców y nieprzyłaestoł wielkie prześladowania y uciemie- 
rzenlá ponosili y  cierpieli , których' znieść y wycierpieć: 
tam nie mogąc , ná spokoyne y bespieczne w insze kraie 
uchodzili y przénofilr fię mieysca-. Y  ták uczynili Ku-- 
rlreniccy Obywatele , à ztamtąd uchodząc, wzięli z fobą 
2á wielki skarb y nieossacowány kleynot, ten Obraz Nay- 
święsfzey M A R YI Panny , y tu-go przyszedłszy do dobc 
Panów- y dziedziców swoich przynieśli. A że leszcze 
ná ten czas' l^ościołá w’ Tistigłowach nie było , mieli go 
żłożyć ná-drzewie Topolowym-, ábyNayświętfzey \T-A* 
RYL Pánnie ná widocznym mieyscu zostafącey, lud prze­
chodzący osobliwą c z y n iłcz e ść  y chwałę.- Jákóż zaraz 
w tenmzasstud praw'ow'ierny z widzenia y  poznaniá tego 
Obrazu pobudzony b y ł  km ofobliwfzey czci y chwale 
Nayświętłzey MARYI' Panny , ile że y światłość wielka 
nad tym ObrazemicZęsto miałá^bydź widziana. O  czym 
dawne Pákie są tradycye, czyli stateczne pogłoski od lu ­
dzi-starych y; wiáry godnych w' hastępuiącycsk czasach 
podawane sobie.

Gdy záś' w T u llg łow ách  pierwszy Kościoł z drzewá 
wystawiony był około Roku 159^. od Wielmożnago jmci 
Pana Mfkołaiá Mzurowskiego Rudołowic y  T u lig ło w  
dziedzicznego Paná, Męża wszelkich Cnot y Chrześoi- 
áńskiey pobożności, á potym Rbku' 1446. odWielitioźnych 
Jchmcrow Panów Janá y Mikołaia Mzurowskichy od S y '  
now Jch Jána.y Mikołaiá'. pierwszego Fundatora nie tys­
ko maięthoścr y dobr doczesnych, ále też pobożności , 
świątobliwości yCnot chrześciááskichprawdziwychDzre

1 2  dzi-
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dzicow  y  SukctlTorow, Zakonowi naszemu zá czasów y 
rządów Nayprzewielebnieyszego Jmci XiçtJza Janá O c z ­
ka Generała náfzego , w trzymanie y rządy polecony y 
oddany ze wszysikiemi przyległościami y dochodami l‘we- 
mi, lubo bardzo fzczupłemi, Jáko obszernie y fundacyą 
ÎÇ y familią Wielmożnych JchMclow Panów Fundatorów 
opiTuie X. Samuel Nakielfki Zakonu náfzego Hiftoryograf 
w Księdze fw oiey, ktorey T y tu ł  MischODia czyli Prom* 
ptuarlum Antiquitatum.

Zaraz tedy w tych czasach do tego Kościołá-Obraz 
ten Nayświętfzey MAlstYI pánny , z wielkim nabożeń­
stwem y z nieJliałą ludu prawowiernego radością sprowa­
dzony był, y  w wielkim Oharzu złożony, y ták do tego 
czasu w wielkim Ołtarzu zostaie. Zaraz po złożeniu 
tego Obrazu w Kościele, często byłá  widziana światłość. 
Zaraz od tego czasu ná tym mieyscu ludzie w rożnych u- 
trapienjachy potrzebach od Nayświętfzey M A R Y I  Pan­
ny ofobliwych łask y dohrodzieystw doznawali y  dozna­
ły, y  te łaski y  dobrodzieystwi od Nayświętfzey MARYL 
Pánny otrzyn?ane y doznane, wpisowáne fą w ofobliw ą 
Książkę ná to umyślnie sprawioną. A do te g o ,  tych  
łask y  dobrodzieyst w od Nayświętfzey M A R Y I  Pánny 
doznanych, wyrażone fą.historye malowane w tymże Ko­
ściele poobudwoch stronach wielkiego Oharza.

T e  łaski y dobrodzieystwa Nayświętfzey M A R YI 
Pánny , których ludzie przy tym Obrazie 2 dawna d o­
znawali y  doznaią , ták się rozgłosiły , y ták obszernie 
słyną, że ludzie rożney kondycyi y stanu, nie tylko z po­
bliskich Miaił y Wfi, ále też z odległych kraiow, nie tre- 
funkiem , ále umyślnie, z umyślnego y dobrowolnego 
poHanowieniá tu fię'ofiarowáwfzy y poleciwszy w cięź- 
iich chorobach y paroxyzmach, w rożnych utrapieniach

y nie-
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y niefzczęśiiwoścfach codziennie z nabożeństwem ná to 
mieyfce przybywaią , zá otrzymane y pozyskane łáski, Pa­
nu b O G l J  y Nayświętfzey M A R Y I Pannie dziękuią- y 
dalfzey nie ullaiąćey Opiece Nayświętfzey M A R Y I Pan­
ny poiecaią hę. Ńaywiękfze záś ludu prawowiernego 
konkurfy ná tym mieyfcubywałą wSwięta uroczysteNay- 
święrfzey M A R Y l Panny, áofobliwiey w Święto Niepo- 
lanegoJey Poczęcia, y  w Sw ięto  Náwiedzeniájey. Rożni 
zás ludzie będąc pamięinemi łálk y dobrodzieystw Nay- 
świętfzey M A R Y I Panny, rożne tu wota uá Ołtarz Nay- 
świętfzey M A R Y I Panny oddaią, ofobliwie wyrazaiące 
ná nich defekta chorob swoich , ná które zá łaską N ay- 
Iwiętfzey M A R Y I Pánny uzdrowieni zostali, iáko też v 
kule drewniane od kalikow po uzdrowiemu złożone y 
zostawione bywaią. Y  to też Irzebá wiedzieć » że łydzie 
lu przybywaiący z tym fię oświadczaią y  towyznaią, źe 
lubo wyciskach swoich y  potrzebach u ludzi staraią fię o 
ratunek y pomoc , iednakże skutków w swoich zamysłach 
Dozyskać nie nx>gą, iák záś ná to mieysce udadzą się do 
Ćayświętszey M A R Y I Pánny, zaraz nieprzebranych łask 

Boskich przez przyczynę Nayświętfzey M A R Y I Pánny 
zniewypowiedzianą radością dostępuią*

y  tych łask Nayświętfzey M A R Y I  Pánny ná tym 
mieyfcu wiele doznanych y pozyskanych łaskawy czytel­
niku w dalszych częściach tey Kfiązki naczytasz fię, któ­
re w fercu twoim osobliwe nabożeństwo ku Nayswięt*. 
szey M A R Y l  Párinie sprawićpowinny.

R E L  A C Y A
O  teraznieyszym Kościele Tuligłowfl^im .

NAypierwszy w TuligłowacSi Kościoł drewniany w y­
li á-
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ft-áwiony około Roku 1593. od Wielmożnego. Jmći Paná 
Mikołaia Mzurowskiego. iáko fię w yżey námieniło , stał 

lat więceyiák 250. A lubo w Roku 1624. Tatarzy w padł­
szy w Królestwo Polskie, ofobliwie kray Przemyski zna­
cznie zruynowáli y wielkie w Swiątnicach Boskich po. 
czynili fzkody y ruiny, w który czas y Koś:ioł nałz Ru- 
dołowski fpalili; Kościoł iednakTuligłowski Fez wątpie­
nia zá cudowną obroną Nayświętfzey M A R YI Pármy w 
niczynr nienárirfzony został, krory będąc przez dawność 
fwoię y fpruchniałość drzewa podlegaiący znáczney rui- 
nie;X. Adam Noskowicz Zakonm náfzego Plebanruiigło- 
wski zá doporaożeniem ták od Konwentu' náfzego’ Gene­
ralnego Miechowskiego; iáko też od Páráfianow y dobro- 
dzieiow mieyfca tego , około Rokir 1629. nowy drewnia­
ny także, który dotego czafu stor, wysta-wii , y  zá p o ­
zwoleniem zw ierzchności Biskupiey przyzwoite nabo­
żeństwo záczął.'

T era z  ustawicznie ná' to' mieyfce ludu-uciekaiącego 
fię do Nayświętfzey M A R Y I  Pánny przybywanie , y 
znaczne konkurfy , których fzczupłość Kościoła tego 
pomieścić nie mogłá , okazyą dały starania fię o wystá- 
wienis nowego obfzernieyrzegO' y  wygodnieyfzego Ko* 
ścioła. Dla tego X . Eraanr C zarn y  Pleban tamteczny zá 
wyraźną poradą zwierzchności fwoiey uczynił rekurs 
dojáśnre ÓświecoaeyJeyMći PaniLudowiki z Mnifzchow 
Wandalinow Potocki Kafztelanowy Ifrakowskiey, He­
tmanowy Wielkiey Koronney Dobr tychDziedziczneyPá* 

uorafzaląc o pozwolenie mieyfca ná wystawienie C e ­ni
gielm > iáko też y Lasu ná palenie ce g ły .  Ná co w fzy- 
ftko otrzyn aw fzy łaskawą deklaracyą, à o p ro cz  tego o- 
debrawfzy wielką nadzielę *w przyobiecani u świadczenia 
wfzelkiey pono-y do nástępuiącey fabryki, miawfzy przy

ty ni
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tym od Jmći X.Jakuba Racllińskrego Generała y Infułata 
náfzego Mstechowlkiegó zápomożenie, wystawił Cegiel­
nią okołoRpku ,1760. Po ktorego śmierci nowe otrzy- 
n'.awfzy zypomożenie od Jmći X. Floryaná Buydeckiego 
Generała y  Infułata nafzego Miechowskiego ,Jákoteż y  
od Jmcl X. Kaietaná Skowrońskiego Konwentu náfzego 
Krakowskiego u Swiętey Jadwigi y  Wrocimowskiego Pro- 
bofzcza* przygotow ał znacznie materyałowj iáko to ka­
mieni , ce g ły  y wapna, y  miał w Roku ,1767. >záczynác 
murowanie nowego Kościoła. Jákoź Abrys od Archite- 
k ta h y ł  wydany, z Magistrem Mularskim Kontrakt .uczy­
niony , á po S.'W oyciechu rniałałię zaczynać fabryka no­
wego Kościoła. A że w tymże Roku ryóy.dnia lô.Kwie- 

rtnVa^pomieniony X .F ra z m Czarny, Kapłan wielce pobo­
żnego życia, ustlnemi stpofóbamiistaraiąoy fię.opomnożę- 

nie c h w a ły  Boskiey, y  ofobliwey .czci ,ná tym mieyfcu 
NayświętiżeyJvs A R y  1 Pánny f z  wyrokow Boskich.do- 
czefne zakończył „życie, .popraestał.feź y starania vO fa­
bryce Kościelnéy.

Ná mieyfce zmarłego X . Erazma. Czarnego będąc 
nbratvy od Kapituły Náfzey Miechowskiey Xiądz Michał 
Szczytułowicz, ofobliwey przezorności, do .rządów roz- 
Troknego umyffu Kapłan > .otrzymawfzy.od zwierzchno­
ści Biskupiey zcjane fobieTego mieyfca,rządy,,zácząłnril- 
nością wszelką .około fabryki Kośoielney staranie, y  wię­
ksze przyspolobienie máteryałow. ' ’ '

V, założeniu .nowego Kościoła , wielka szczupłość 
miey fc.a ,n;e n ałą fpráwstłż trudność , bo dawny Kościoł 
drewmany , -wystawiony b y ł  ná ifiałym y Izczupłym Ká- 
g o r g i i , który pagórek do .cbięcia nowego oblżerniey- 
Jzego Koścujłá me b y ł  sposobny, y wystarczyć nié m ó g ł-  
O  czym powziąwfzy wiadomość JáśnieOświeconáJeyMść

Páni
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páni Ludowika z MnifzchowWandalinowPotockaJKarzte- 
lanowa Krakowska HermanowáWielka Koronna, tych dobr 
Páni Dziedziczna, nadała insze mieysce w piekney równi­
nie,dlá obszemieyskego Kościołá dolyc: ikolbbne y w y g o ­
dne. A iákotá Jaśnie Oświecona Mievi'ca tego Dzi';dzi* 
czna Páni , zw ie lk ie y  pobożności y łaskawości fwoiey 
Páńskiey , osobliwe temu mieyfcŁi dlá większego pomno­
żenia chw ały Boskiey y czci Nayświętszey M A R Y I Pán­
ny . w pozwoleniu wystawienia Cegielni , y  lasu ná pale­
nie c e g ły  • w nadaniu placu ná nowy Koścstoł, w doda­
waniu pomocy do fabryki Kościelney, wyświadcza do- 
brodzieystwa ; ták zá te łaskawe czynności y dobrodziey- 
ftwá Jey wyświadczone y ná dalszy czas wyświadczać 
przyobiecane, Nayś więtfza M AR Y A Panna ná tym miey­
fcu wielkiemi Łaskami y  cudami Boskiemi wsławiona niech 
nádgrodzi obfiteori łaskami, życiem długoletnym, y ihrzy 
iaiącemi w fzelkich zamyfłach pomyślnościami. • A po 
długoletnym ż y c iu , u Maieftatu Boskiego Niebieskie 
niech fpráwi y wyiedna D ziedzidw o.

Gdy tedy o mieyfcu ná założenie nowegoKościołá 
wyznaczonym  ułatwiona byłá trudność, y  roateryałow 
iuż znaczne b y ło  przyg o to w an ie , fam Nayprzewiele* 
bnieyfzy Jmć X. M A T E U S Z  B U Y D E C K l S. T - D .  tera- 
znieyfzy Generał y Infułat Nafz Miechowski, znácznym 
dopomożemcm p r z y ło ż y ł  fię , y  roźnemi fpofobami temu 
dopomogą mieyfcu, áby iakonayprędzey zaczętą fabrykę 
nowego Kościołá, szczęśliw ie y  chwalebnie do pożądá- 
nego przy prowadzić skutku. Dla tego ile mu od fabry ­
ki Kościoła Miechowskiego y 'od  wydatków ták ná publi­
czne Z r ’o n n e ,  iáko też y własne potrzeby, dosyć szczu­
pło y s k ro n n ie ,  właśnie w edług Zakonnego zachowania 
o b c h a d z p  lię, zbywać m oże, wszyltkoby rad ná tę f a ­

brykę
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brykę łożyć y wycláć. A iáko to do niego należało, tak 
naradzi w rzy się z ofobami, do których ta rzecz przynale. 
źałá» uczynił rozporządzenie áby wJmię Boskie zaczęta 
była fabryká nowego w Tuligłowach Kościoła.

'/ácj^ym záraz n á , wiofnę w Koku 1768. po wybra­
nych fundamentach Jnić. X. Sylwester Jandecki S. T .  D. 
Probofz Przeworski y  Prowincyi Nafzey Ruskiey Pro- 
wincyał, za wyraźnym pozwoleniem Jaśnie Wielmożnego 
Jmći X. Jozefa stierfkiego Biskupa Przemyskiego , pier* 
wizy kamień z przynalezącemi stę temu áktowi Ceremo. 
niami y obrząkąmi» przy wielkim Państwa y  ludu pofpo- 
litego zgromadzeniu poświęcił y  załozył.

A ták nádzieia w Panu BOGU ze iakodał pomoc, y  
dopomogł do zaczęcia tey fabryki, tak z łaskáwościy do­
broci fwoiey nieograniczoney , dopomoże fzczęśliwie y 
chwalebnie zakończyć.

CZĘSC DRUGA
o  D O Z N A N I U

Ł a s k  y  C u d ów  Nayświftfzey M A R Y I  Panny w  
Kościele T u l i g ł o w f k i m , w p ow fzechnych  

boleściach ludzkich.

Rożne fądefekta , boleści, choroby y paroxyzmy lu­
dzkie. Jedne fą takie, które ludzie \v całym ciele fwo* 
im , y ná wizystkich członkach cierpią. Inne takie , 
które ludzie cierpią wfzczegulności tylko ná rożnych 
częściach'y  członkach ciała Iwego. O  pierw szych, w

K  tey



rey csęici drugiey przez fwoim Iłozdziały, wyprowadzać 
iiy będą łaski y Cuda od Nayświętfzey M A R Y i  Piany 
ná tym mieyfcu doznane- Zaezym następuie-

R O Z D Z I A Ł  L
W  c ię ż k ie y  c h o ro b ie  zo fta ią cy  lu d z ie , u- 
daiąc fię do  N a y św ię tfz e y  M A R Y I  Páiiny 
W K ościele  .T ttlig ło w fld m  p rzed ziw n em i 

L a lk a m i ffy n ą c e y  do p ie rw fze g o  
p r z y w r ó c e n i zd ro w ia .

T M ć Pan Kazirrierz Chodorowsk.U^oku 1702. w c ię ż ­
ej liiey y p.iiwfe-iuż «miertestnèy chorobie będąc, ofiaro­
wany fiá to .mieyfce uzdrowiony został y  fam przyfzedf- 
fzy do Kościoła Tuligłowskiego zeznał , iź był nápo- 
imstiony przez Ofobę Sędziwą, áby co prędzey do Mádu 
Nayświętfzey do T n lig ło w  pospieszył.

Bazyli Zamłyński w wieskim niebespieczeństwie 
zdrowia swego będąc; T e y  Matce Nayświętszey ofiaru­
jąc fię; doznał szczegulney Jey Łaski, gdy b y ł uzdro­
wiony Roku 1702.

Roku 3703. Stanisław Maciąg Poddany Kościoła 
Tuligłowskiego, śmiertelnie prawie choruiąc, od samych 
Cyruhkow  będąc opulzczony, zá westlihieniemdo Pánny 
Nayświętszey, zpodziwániem wszystkich lucjzi, w dzieh 
Niedzielny ná to zgromadzcnych mieysce zaraz przy­
szedł do zdrowia; ô tym w kilka dni przed tymże Obrá- 
źem Nayświętszey Pánny, iawnie Jey dz:ęki oddał.

■Roku
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Koku 1705. Marcyan Głębocki w ciężkiey chorobie

zostaiąc, ofiaruiąc fię ná to mieyfce, zdrowym zostaî, y
skra dzięki Pánnie Przenayświętfzey oddał

Roku 1706. Dnia 25. Czerwca. Dziecie Jraienfem Jo­
z e f  pierwszego Roku życia fw egociężko  ehorufąc, przez 
Rodziców swoich Jozefa y  KonfláncyąGorczyckách.Pan- 
nie Nayświętszey ná to mieyfce ofiarowane, cudownym. 
spofobeiD zdrowe została.

Roku I7o7. Dziecie Jozefa Jafinskiego 3 Rozańcá , 
w c ię ż k ie y  chorobie ná to  mieyfce ofiarowane, zdrowe 
zostało.

Roku tegoż 1707. Jan Kuderowlca z  Kufienic, ofiar 
Tuiąc fię w chorobie do Nayświętfzey M A R Y I  Pánny 
Tuiigłowskiey, zdrów został

1  egoź Koku 1707. Katarzyna Rayskowiczowna cha- 
ruiąc ciężka zeznała, potym ze zosobliwfzey łáski Pan­
ny Przeiiayświęlfzey, ofiaruiąc fię ná to mieyfce, zdrową 
zostałá.

T e g o ż  Roku 1707. Woyciech Wawrzuś w niebe- 
fpieczney chorobie będąc ná rym mieyfcu zdrów został.

Roku 1711. Staniffaw Kopernicki OrganistaKościo. 
łá Tuligłowskiego spadłszy ze Dzwonnice, ktorego życia 
bardzo byłá raałá nadzieia, ofiaruiąc fię Pánnie Nayświęt- 
fze j w tyra Kościele Tuligłowskim łaskami stynącey, w 
krótkim szafie zdrów został.

Roku 1712-. Jan Paiąk, Karbownik Dworu T u lig ło -  
wskiego, wpadłszy w  mebefpieczną chorobę, y iużzmie^ 
nione oczy y mowę maiąc, wielką iedrfak nadzieię pokła. 
daiąc w Nayśw ętskey M A R YI Pánnie y  Jey fię w opie­
kę oddaiąc, mowil : iutro do Kościoła , do Pánny N ay­
świętszey przyidę, zamknął potym mowę, y  od godziny 
do godziny.nie gadaiąc, przemówiwszy, ozdrow iał T  rze-

K  2 ciego
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ciego dnîa przyszedł do Kościoła Tuligłowikiego zdro­
w y  ná podziękowanie Panu B O G U , y Pannie Nayśwręt,

Koku lyrs. Elżbieta Markiewiczowa z Pruchnika, 
blisko Ćwierci Koku ciężką złożona chorobą, y iuź o dal* 
fzym życiu zdesperowani» tu się do Nayswięrfzey Pátiny 
ofiaruiąe zdrową została# y  potym przyszła do Kościoła 
Tuligłowskiegoocildaiąc dzięki Pannie Nayświętszey.

Koku 1714. Anna Szymańska z Rokietnice , już ná 
śmierrelney pościeli złożona, y  mowę zamknioną maiąc, 
będąc ostarowaná PannieNayświęCszey, do tegoż Kościo­
łá  Tuligłowskiegood małżonka swego Walentego S zy ­
mańskiego, prętko po Cym przemówiwszy , kazała lię pod­
nieść » y ná inłze mieysęe przeprowadzić, y  ták iuż od 
śmierci prawie do źywofá przywróconą została. Zá 
którą táktwielką doznaną łáskę. w krótce  przyszła po- 
jpołu y z małżonkiem swoim do fegoźKościołá ná podzię­
kowanie Panu BO GU y Pánnie Nayświętszey.

Roku 1717. Jędrzey Markiewicz Mieszczanin Pru­
ch n ick i, przez dwadzieścia Niedziel chorobą złożony , 
kîoren'u gdy żadne lekarstwa nlepomagáły, ná koniec o- 
fiaruiąc hę naywiększey lekarce Pannie Nayświętfzey ná 
pomienione mieyfce, prętko bardzo ozdrowiał , á po tym 
sam przyszedł do Kościołá Tuligłowskiego ná podzięko­
wanie Panu BOGU, y T e y ź e  Pannie Nayświętszey.

T e g o ż  Roku, Dziecie Mikołaja Picha y Anny Mał­
żonki iego z Rokietnice , ciężko choruiąc y  iuź prawie 
r»á poł umarłe będąc, gdy jKjfzli do Kościołá T u lig ło w - 
skiego y ram go Na’yświętszey Pannie ofiarowali » zá po­
wrotem ich do domu clzieoie zastali zdrowe.

Roku 172Î. Dzie-cie Zofii Kołcdzieyki z Pruchnika 
chore, a osobliwie przez dni dziewięć ták dalece, źe się 
•zdało bydź umierające, iák tylko PannieNayświętszey ná

to
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to mieyfce ofiarowane, zaraz zostało zdrowe, iákoź toż fa­
mo tego Dziecięcia Mátka zeznała jLrzyfzedłfzy y  przy- 
niostsky to Dziecie z sobą ná pomienione mieysce, dzięku­
jąc Pácu BOÜÜ y Pannie Nayświętfzey zá doznaną łaskę.

HoliU Î722. Dziecie Jmieniem jakob Błázeia Hyfia y  
Reginy Małżonki iego z Rokietnicy, w pierwszym roku 
życia swego ciężko chormiąc przez niedziel catery n iw o - 
n)iry, kaszel, y kolki, á naybardziey przez niedziel dwie, 
ták , że fię ludziom zdawało konaiące, iák tylko Pannie 
Nayświęt - w Kościele T  uligłowfkim łaskami ffynącey, o- 
fiarowáne zostało, zaraz ozdrawiać poczęło, y w cale o- 
zdrowiało, co samaż Marká tego Dziecięcia zcznałá p r z y  
fzcdłfzy z nim do Kościoła Tuligłowskiego ni podzięko­
wanie P. BOGU Naywyżfzernu, y  Pannie Nayświętsżey.

Roku 1724. Agnefzka małżonka Ignacego Młodego 
z  Rokietnice, ciężko choruiąc, ktorey życia birdzo ma- 
ła nadzieia była , ofiaruiąc fię Pannie Nayświętfzey, ná 
to mieysce zdrową została.

Koku 1725. Anna Długafzcwicowa, z niefzczęlliwe- 
go przypadku ciężko choruiąc , y niebefpieczną dalsze-' 
go życia będąc, ofiaruiąc fię Pannie Nayświęrfzey n i po- 
inienione Kościoła 1'uligłowskiego mieyfce do pierwsze­
go zdrowia przy wrocona została, y  po tym ná podzięko­
wanie BOOU naywyzfzemu, y  Pannie Nayświętfzey do 
tegcź Kcścioła pofpołii y z fwoim małżonkiem przyszła.

1 egoź Reku Wielmożna Jmć Páni Magdalena Roio- 
wska, Chorążyna Parnawska, w ciężkim Paroxyzmie fwo-' 
im , of(st)liwey Pani BO G A  doznawszy łéski przez przy­
czynę Panny Nayświętizey ná tym mieyfcu łaskami ffy­
nącey, do pierwjzcgo przyszedłszy zdrowia, oddałáy^r» 

tacę frehrną.
1  áż fama Jmć Páni Roiowika Roku r y z ? ,  gdy

wiecey' -
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wiecey iák Niedziel fześó ciężką chorobą złożona byłá 
w Roguzniu, y Doktorowie powątpiewaiąc o je y  dalszym 
zdrowiu, odstąpili Ją, à tak od Doktorow odstąpiona 
udała fię do Nayświętfzey M A R Y t Pánny Tuligłowikiey, 
gdzie nie raz Jey łaski doznałá . ktorey y w tey cieżkiey 
chorobie ofiarowáwiży fię, natychmiast zupełne odebrała 
zdrowie , à dnia 2g. Stycznia tu stanąwszy , osobliwsze  ̂
Nabożeństwo do Nayświętfzey M A R Y I Pánny odprawi- ■' 
wUy. przyznałá Jey opiece, iż do pierwszego p rzyw ró ­
cona została zdrowia.

Rokujyaó. Grzegorz Szpak y Zofia małżonka stego 
z Grobli, ofiarowali Dziecie Jmieniem Katarzynę , przez 
pięć niedziel choruiące, ktorego życia niebyło nadziei, 
á gdy go ofiarowali PannieNayświętfzey wKościele.Tu^ 
ligłowskim łaskami styiiącey, zá łáską Naywyżfżego d O  
G A  y przyczyną T e y  Swiętey Pánny. ozdrowiało.

T e g o ż  Roku Sebastyan Prochowaik y Jadwiga maN 
żonka iego z Rokietnicy ofiarowali Dziezie d wuletnie 
bardzo chore ná to mieyfce, które prętko ozdrowiało.

T e g o ż  Roku Dnia I I .  Sierpnia Woy^ieirh Szczurek 
Mieszczanin Pruchnicki, gdy ciężką przez kilka niedziel 
nawiedzony był chorobą, á widząc fię stabyn , Kapłaná 
zaprosiwszy Spowiedź Świętą odprawił , y N a y ś  więtszy 
S A K R A V tE N T  C ia łá y  Krwie Gtirystufowey przyią ł. A 
gdy Kapłan ludziom zgromádzonympoklęknąć, y  po tro- 
ie pozdrowienia do Nayświętfzey M A R Y I Pánny, w K o ­
ściele Tuligłowskim łaskami stynącey, zmówić ná legoiri- 
tencyą kazał, ofiaruiąc go Nayświętfzey. Pannie i y iego 
zachęcaiąc do ofiarowania fiebie samego, co gdy uczy­
nił te wymówiwszy ffowá; Matko Najświętsza Tuliglo- 
wjka ratuy mnie , natychmiast do pierwszego zdrowia 
przychodzić począł, y  trzeciego dniá ná to mieyfce, lubo

iefzcze
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pu w rocił

1  egoż Roku Katarzyna Oekáńska z Jaroffawiá, uffy- 
fzawsky o Obrazie N.ayświętfzey M A RYI Panny, w K.o- 
ścitle 1 ul-igłowfkim cudami wffawionym piętnastego dnia 
Sierpnia w Święto Wniebowzięcia Nayświętszey M A ­
RYI Panny, dziecię fwoie w cięźkiey  chorobie zbolałe 
do KościołżTuligłowfkiego przywiozła, y położywszy ni 
gtadufach przed Ołtarzem Nayświętfzey M A R YI Panny 
ofiaroivala goopiece Jey, á tak przez Mszą Swiętą od Má» 
tlst naiętą leżąc . nie tylko Dziecie ozdrowiało, ale y fa- 
urá Matka w smutku zostaiąca pociechę odebrała.

1 egoż Roku Jmć Pani Maryanna Starzechowska , 
Stolnikow.a Zydáczewska, Córkę fwolę ciężko chorą o 
harowała ná to mieysce do Nayświętfzey M A R Y I Pánny. 
y 50. dniá Kwietnia tu ią przywiozła.; ná którym mieyscu 
cdprawiwszy Nabożeństwo do Nayświętfzey M A R Y I  
Pánny, w prośbie fwoiey od Niey pociefzoną zastała.

T e g o ź  Roku Maryanna Mialowna z Jarosławia, pra­
wie przez poł roka choruiąc, powątpiewaiąc o dalszym 
t-drowiu swoim, addaie fię w opiekę Nayświętfzey M A ­
R Y I Panny w Obrazie Tubgłowskim; á gdy dnia lo. Ma 
ja piefzo pomału ná ta mieysce przyszła, parę fwiecprzed 
ob raz  Nayświętfzey Pánny oddawszy, y  Mszy Swiętey 
przez siebie naiętey nabożnie wysłuchawszy, zupełne 
zdrowie, o ktoie M ilki miłosierdzia prosiła, odebrała.

l e g o ż  Roku dnia23. Majá. Katarzyna Morykonia z 
Mężem swoim przybyła ná to mieysce do Nayświętfzey 
M A R Y I  Pánny, y troie dzieci swoie w ustawiczney ch o ­

robie
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.robie zostaiące,'ofiarowała, à oddawizy wotum frebrm 
drożfze nad frebro dziatwie fwoiey uproliła zdrowie.

1  egoż Koku Tereska Krzystoporfka zR o k it in ic y  , 
w dziecinnych latach swoich ciężko zachorowała , á' tak 
przez trzy niedziele choruiąc ciężko , przez cztery dni 
zdawała fię bydz konaiącą. Strapieni Rodzice w ziuw ùy 
ią do Kościoła T u lig łow fkiego  przyn ieśli, y  Nayswięt- 
fzey \ s A R Y l  Pannie ofiarowali. Rzecz dziwna; dziecre 
kiore przez cztery dni .zdawało fię bydź Itonaiące, pod 
czas N:szySwstętey do pierwszego zdrowia przyszło, y 
Rodzice .przy protekcyi Nayświętszey Panny pocieszeni 
2 dziecięciem zupełnie zdrowym prowrocili do domu.

Koku 1728. Sebastyan y  Zofia; Sranilław y  Elżbieta 
Gracowie z Rokietnicy, z całym Domem ciężko zachoro­
w aw szy, ná to mieysce gdy fię udali , y  Nayświętszey 
Pannie ofiarowali, dnia 4. Lutego zupełne wszyscy ode  ̂
brali zdrowie. .

. T e g o ż  Roku dnia 3. Kwietnia Antoni y  Salomea 
Kryrafcy zRoskietnicy, dziecie swoie w ciężkiey chorobie 
zostaiąoe, poklad«iąc nadzielę fwoię w opiece Nay-święt- 
fzey Panny , gdy ná to ofiarowali mieysce, ná tych miast 
zdrowe zostało.

Anna Nieibłowska z drogi do domu powróciwszy , 
D ziecię  Jmieniem Jaqá, konaiące zastałá; á wiedząc o Cu ‘ 
downey Matce Nayświętszey w,Kościele T u lig ło w ik im , 
wfzystkę ,w Niey pokłádaiąc nádzieię., bierze dziecię 
wsiadłszy 2 nim ná wózek; gdy od sźosfey godziny z ra­
na, az do godziny trzeciey z południa tu do Nayswie- 
tsźey  M A R Y I iedzie , dzi wnym sposobem w drodze o- 
zdrowiało dziecie; á przybywszy do Kościoła tuteyszego, 
przed Ołtarzem Nayświętfzey M A R Y I  Páiiny położyła 
go  , gdzie dziękuiąc Jey zá tak wielką łáfkę , z dziecię­

ciem
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ciem zapełnię zdrowym powróciła do do.nu zostawiwszy 
woîum srebrne.  ̂  ̂ .

Katarzyna Kapłonlcapo porodzeniu dziecięcia pr^eZ 
niedziel 5. w cięźiney zostając chorobie , wszystlîich do­
mowych swoich wysyła do Kościoła Tuligłowskiego. áby 
w tym Kościele Mszą Swiętą naieli, y przed Nayświęfszą 
M A K Y Ą  Panną stuohali iey, modląc stę do Niey za nią.  ̂
co gay .wypełnili dnia 18. C zerw ca , w prędcé dó czer­
stwego przyiżła zdrowia.

Zofia ünatlîowska z  K rzyw cze , w ciężkiey słabości 
zdrowia swego prżez długi czaszostoiąc , przyszedłszy 
ná to mieysce dnia z. L ip ca , gdy stę Nayświętszey M A ­
R Y I Pánnie ofiarowała, zá je y łá sk ą  zdrową odeszła.

Regina Matiisowna z Pruchnika , w cięźkiey cho­
robie zostaiąc* w ráłym ciele boleści wielkie cierpiałá, 
udawszy fię tu do Kayś: M A R Y I Pánny, zá Jey fzczegul- 
ną łaską uzdrowiona.

Roku 1729s X. WoyqiechJunakiewicz, Kościoła Pru­
chnickiego llommendarz • c iężką będąc złożony choro­
bą, y o.dalfzym życiu swoim powąrpiwaiąc. nadzielę ie.. 
dnak pokładaiąc w Opiece Nayświętszey M^ARYI Pánny^ 
tu lic do cudownego Obrazu Jey ofiarował , y do pier­
wszego przyszedł zdrowia. A po tym fam tu przybył ze 
M lzą S.'ná podziękowanie N ayśw iąszey M A R Y I Pan­
nie za doznaną łaskę, co  w Kfięgę*doznanych łask nátyn> 
mieyfcu od Nayśw: M A R Y I Panny wpisać upraszał

T e g o ż  Roku Michał M ędynski, Dworzanin JmciP- 
Ust-rzyckiegoSkarbnikaPrzemyskiego, iadąc z Panem swo­
im w Ziinie do Sokala, w ciężką zapadł chorobę, cierpiąc 
przy tym wielkie serca mdło3ci.  ̂ B y ł  temu przytomny 
pewny Zakonnik WW. O O . Bernardynów, Konwentu 
Przeworskiego,- w tęź podroż 2á Kapelana w zię ty  , g d y

L  go
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go  tenZakonnik, y  fam pomieniony Dworzanin, ofiarował 
fię do Nayświętfzey M A R Y I Panny w Kościele T u lig ło -  
wskim pfobliwemi łaskami wffawioney, zdrowym został, 
á potym powróciwszy z drogi dniá 2g. Stycznia, p rzy ­
szedł ná to mieysce ná podziękowanie Matce Nstyświętst 
zá doznaną łaskę.

T e g o ż  Roku X. Alexy Zdziechowicz Zakonu N a ­
szego ná ten czas Kościoła Kudołowskiego Komrrendarz , 
á teraz Kościoła Łęgow nickiego Probofz:z, zapadłszy w 
ciężką chorobę taką, z ktorey okazyi w tym Roku wiele 
ludzi z świata zeszło, y on iuż sam powątpiwał o dalszym 
życiu swoim, á v/ięcey iák niedziel,trzy w wielkiey (łabo- 
bości zdrowia swego zostaiąc. do Nayświętfzey M A R YI 
Pánny w tuteyfzym Obrazie łaskami ftynącey, udał fię y  
ofiarował, zá Ktorey opieką do pierwszego przyszedł zdro 
wia. A pD tym ná to mieyfce z Rudołowic pieszą przy­
szedłszy, y  przed Nayświętszą M A R Y Ą  Panną Mszą S. 
odprawiwszy, dnia 7. L u te g o , doznaną Nayświętszey 
Pánny M A R Y I  ła/kę , w Księgę doznanych łask ná tym 
mieyscu od N ie y , zápisác; upraszał.

T  egoź Roku Sebastyan Heyno z T u lig ło w  z okazyi 
wielkiey roboty , y przerwania fię , w ciężką zapadłszy 
chorobę, choruiąc Niedziel trzy á powątpiwaiąc o dal­
szym życiu swoim, całym sercem tu się udaie do Nayświę­
tszey M A R Y I Pánny,»y naiąwszy Mszą Św iętą, dnia 25. 
Marca zdrowym zoslaie.

T e g o ż  Koku Andrzey Dobrzański Dworzanin JmCi 
Paná Krasickiego Kasztelanica Chełmskiego, ná ten czas 
w Boratynie mieszkającego, w chorobę á po tym w c ię ż ­
ką zapadłszy malignę, stawa mu ná ratunek Nayświętsza 
M A R Y  A Pánná Obrazu Tuhgłowskiego, któremu fię 
przez fen pokazawszy, temi napominała go Rowy: Podź

do



do Mnie do Tuliglovo, 'moezmiey Różaniec, á zdroidbidziefz. 
Porwawszy fie ze fnu ; pyta fię leżeliby był wK.ościele 
J  ułgłowfkim  Obraz Nayświętszey M A RYI Pánny , ná 
iitore pytanie odbiera odpowiedz od ludzi ná ten czas 
przy nim będących , źe ieft cudowny Obraz Nayświęt­
fzey M A R Y I  Pánny w tamtym mieyscu. Couiîyfzà- 
wszy ná tych miast ofiaruie fię Nayświętszey M A R Y I  
Pannie w Kościele Tuligłowfkim , y  zá Jey łáfką dopier* 
wfzego przychodzi zdrowia. Piefzą.ná to mieysce dniá 
50. Lipca p r z y fz e d ł  á dziękmąc Nayświętszey M A R Y I 
Pannie zá odebraną łaskę; profiî áby tę łáfkę, w Kfięgę 
Cudów zapifać.

Jozef Wróbel z Woli Węgierikiey z okazyi podro­
ży  w ktorey dzwigániem ciężarów przerwawszy lię g ę ­
bą y nosem krew mu fię lała, przez co choruiąc ciężko, á 
widząc fię bardzo flabym, ná śmierć fię dyfpofiowił. 
Matká iego Anna Wroblowa , gdy go ofiarowała N a y­
świętszey MARY I Pannie w Kościele Tuligłowskim, dnia 
28 Stycznia Roku 1730. zaraz zá łaską Jey do pierw szego 
przyszedł zdrowia.

Jozef Porczak z W ęgierki, zc ięźk iey  pracy y dźwi­
gania drzewa w chorobie ciężkiey przez niedziel dwie 
leżał, ádnia dwudziestego Lutego Koku 1730 udaiąc fię 
do NayświętszeyM A R Y l  Pánny w KościeleTulgłowfkim, 
zdrowie zupełne odebrał.

Regina Bączka w Czelatyc ciężko choruiąc. w cho­
robie (  iáko fama zeznała ) pokazawfzy fię iey we śnie 
Nayśw: M ARY A Panná tak, iák iest w Obrazie Tu li/  
głowfknn, kazałá iey áby fz ła d o T u lig ło w . .A  gdy fię 
obudziłá ze fnu , y  poczęła domowym fwoim widzenie, 
które weśniemiałá, opowiadáć, y lama fię y  domowi o- 
fiárowaii ią Nayświętfzey M A R Y I Pannie wObrazie K o­

lb 2 ścio*
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écioła T uligłowfkicgo wielkiemi łaskami ffynącey, odkto- 
rey  gdy,f)ocięfzoną została, przyszłą potym ieszczetrO- 
chę ffabą będąc cio p.omienionego Kościoła ná podzię- 
knwatUA' Nayświętizey M A R Y f Pąanie zá odebraną łą- 
skę, dnü 17. Kwietnia-

W.Jeymć: Pani FranciszkąMojrska CjZeśnikowa Prze- 
imyska , oddając wizytę W. jeymc Páai Śtaroś.ciny Hali- 
Okiey, w Sośnicy na ten .c?35 zostaiącey powra.caiąc do 

'domu swego w ták A ęikie nidbe^pie.cze.ństwo zdrowia 
wpadła , i e  będących współ z spbą w karecie , ciężkim 
nabawiła strachem; bo w.i.zyfcy widząc Panią mdleiącą , 
gdy wódkami y lotdyałámf otrzeźwić nie mogli, .ostaro- 

 ̂wad lą Nayśwfętszey M ,A R Y I Pantuie T uligłowskiego 
.Obrazu, która gdy od nich ofiarowáną byłą, na tychniialt 
jjrzychodząc do iiebie y sama wzywaiąc ná ratunek N ay- 
świętfzey M A K Y l  Pánny, za Jey przyczyną zupełnie o- 
ciebráła z.dyowie, dniari4. Października.

Roku 7751. Anna Krzyfrczaczka z Czelaryc , ták 
cię.żko,zachorowała, źe żadney zdrowia dalsze^^o nie zn ić  

obyło  n a d z ie i ,  y  g d y  iuż S A K R A M E N T A M I Swiętemi 
opatrzona byłą, deźąc prawie ná śmiersdney pościeli, -á 
wię^ciząc i e  Wiele łask odbierała od Nayświętszy M A R Y I 
Panny w.Koáciele 1 uligłbwskim, y w ten czas do Niey 
riá to oiie yfce  c a ł y m  V s z c z e r y m  udała Gę sercem , p r o ­
sz ą c  Nayświęt.szty M A R Y I  Panny, aby ią do p i e r w s z e ­
g o  przyw rócił! zdrow ia, iákoż prętko po tey prośbie 

’.ozdrcwiawsky dnii 30. Maia z C o rk ą  swcią przyszła ná 
ro miłtysc.e z jipdiięko-w.ániem Nayświętczey M A R Y I  
Páfmie.

T e g b i  .RoFt! Jmć; X. J.2n M.etlant Kanonik .Przemy- 
Jki, .P.robcipz Rokittnicki, w Przemyślu w-cuężką zapadł- 

. Izy  chorobę;., więcty iÿl ffjreęUci^tftry ,2 słoika njcw.sts-
wal ;
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wał; á nie maiąc źadney nadziei dalszego zdjowia y ż y ­
cia swoiego, tii fię do Nayświętszey M A RYI Pąnny ofia­
rował poiłanáwiaiąc statecznie, źe iákby go Pan BOG zá 
przyczyną Pánny Nayświętszey z choroby ęodawignął , 
y do pierwszego przyprowadził zdrowia , taa pod zięko­
wanie panu B O G U  y  Matce Nayświętszey ná ro mleyscę 

j:orpiefżyć. Jakoż zá tym ofiarowaniem fię y  postano­
wieniem do pierwszych fił zdrowia swego przyszedłszy^ 

-dnia 20. Czerwcazsachał tu ze M szj Świętą ná podzięko­
wanie Panu BO G U  y Matce Nayáwięrfzey.

Jmć Państwo Jan y  AnnáKrasięcy , Kasztelanowie 
Chelmlćy, cdieżdżaiąc 2 tych kraiow w podolskie. Dzie* 

,Gię swoię Jmieniem Maryannę oddali w opiekę Jmć Pań- 
stwru Karskim, natenczas Plebanii Rokietoipkiey Daser- 
żawcom. W krótkim czalie po ich odieździe pomienio- 
jae dziecię w ciężką wpadło chorobę, do ktorey koski .y  
kaiar ciężki p rzy łączył .G.ę; Opiekunowie tego dziecię­
cia ,tu go ,ná to mieysce Nayświętszey .M ARYi Pannie o- 
fiaruią ná Mszą Świętą daiąc, à iako miarkowáno czas , 
gdy się Msza Swstęrj pr,iedObrazemNayśw: MĄ RYf P. ná 
intenćyą tego dziecięcia odprawiła wten sam czaadzsepę 
.phaczaćstę po czę ło ^  do .pierwszego prz-yszî'o zdrowia. 
Ro.dzicy .powróciwszy do dginu i)á podziękowanie 
s.więrszey M A  H y ,I PánuAe. W Uroczystość Na.widze.nm 
Nayświętszey MĄ RY.I Panny, w które S-wJeto kompan,i;á 
Kokretmcka zwyMa da to.mieysce chodzsté, wotuTi srce." 

j 3i.Be te e ę j^  w hfeU.ûliach. y parę Jwiec jaraaçyç^lnprften 
'toż dzfecię'odd'dlr.

TeiSPż Roku Jpracpwlu steg,ina Switilięka z  -Rnkie; 
Tnicy nié tylko sama choruiąc ciężko ále ydzie,oię i?y rria 

skasaol y  katar bęst^ęohorę praęz kstka niqdZiieJ - \W tym 
..nieszpzęśoiu.stwoin) dp Mąfcę N^ikWiioN.zey

■■ odda-
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cddaie fię; y  gdy czyni postanowienie że ieżd ib yd o  pier­
wfzego zdrowia y z dziecięciem przyfzTá, náwidzi ro 
mieyfcę. Wysłuchana od Matki Nayświętszey , bo przez 
iey przyczynę do Paná B O G ‘\ , zdrowa y z dziecięciem 
zostaie; ś czyniąc zádofyć obietnicy y posîanowieniu swe­
mu, ná podzięltowánie Matce Nayświętszey zá odebrane 
zdrowie , przyszła y  z dziecięcieni ną to mieysce d n ii 
27. Sierpnia.

Pracowity Walenty Sta z Czelatyc K. 3752. chormąc 
wszystek ktbrego gościec po całym psuł ciele zacząwszy 
iefzcze wRoku lysr» w mięsopusty, á naybardaiey w r o ­
ku terazhieyszym Miesiącu Sierpniu ták dalece, że y ' riá 
kulach przeyść fię nie mogł. W rym kalfćtwie tu lię, do 
Nayświętszey M A R Y I Pánnyudaie y. wysyła żon^swo-. 
ię imieniem Magdalenę áby naieła Mszą Świętą y przedi 
otwartym Obrazem Nayświętszey M A R Y I  Panny pod 
czas odprawiaiącey fię Mszy Swiętey krzyżem leżała. Co 
wszystko gdy wypełniła pomiemona żona tegoż Steca 
zaraz zdrowy został , y fam dnia 17. Października w tym­
że Roku ná to mieysce przyszedł ná podziękowánie Mat­
ce Nayświętszey.

Regina Bąkowa z Czelatyc Koku 1755. maiąc C o - 
roczkę małą która gdy ná ospę chorowała, á ztąd w wiel­
kie niebespieczeństwo zdrowia w padła ták dalece, że 
Kodzicy bydz ią rozumieli konáiącą , ofiarowali ią ná to 
mieyfce do Nayświętszey M A R Y I Pánny, których wy- 
fłuchałá y  pocieszyła, kiedy małá córeczka do pierwfze­
go  przyszłą zdrowia -, zá którą łaskę od Nayśw: M A R Y I 
Panny odehraną ná podziękowanie przyszli dnia 11. S ty ­
cznia wtyni źe roku,

Kazimierzy Katarzyna Kifielowfcy, Gubernatorowie 
Dobr Dobroinillkich osobliwey łaski Nayświętszey MA#

R Y I
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E Y Î  Panny doznali, których dziecię ná kafzel y  kolki 
choruiąct, wpadło w tak wielkie niebefpieczeńftwo ż y ­
cia, że fię zdawało zostawać bliskim śmierci. A gdy go 
rá  to mieyfce Nayświętszey M A R Y I Pannie ofiarow ali, 
cddaiąd wotum frebrne,dnia lo.Marca, zaraz dziecię zdro 
we zostało.. Potym w ttro czy sto ić  NawidzeniaNayśw: 
M A R Y I Panny, przybyli z podziękowaniem.

Woyciech Drapała z T u lig ło w , przez pięć niedziel 
choruiąc ciężkie parcie w bokach cierpiąc, gdy ná upro­
szenie zdrowia od Nayświętfzey M A ,R Y I  Panny, Mfza 
Świętą ofiarował, dnia 25. Marca wyffuchany od Nay­
św,iętszey M ARYK przyw roconym  ucieszony zdrowiem,

Bartłomiey y Zofia Szczupakowie z Czelatyc » inaiąc 
C órkę Jmiepstem_ Maryannę ta chormąc ták ciężki mie­
wała kaszel , że gdy ią tu przed Obraz N ayśw iętfzey 
M A R Y I Panny przyniesiono zostaiącą w kaszlu jpomie- 
nionym, . od,patrzących fię ludzi ná to, osądzona byłáźe 
skonała.' A gdy Mfza Święta przed Obraz Nayświętfzey 
M AK Y I  Panny od Rodziców Jey naięta wyfzła , podczas 
pcdniefienia Nayświętfzey Hostyi. Dziecie ziewać y od ­
dychać poczęło, y począwlży gadáć do Matki, zupełnie 
zcirowe zostało. Zaktorą ták wielką łaskę Rodzicy dzię- 
kuiąc Nayświętszey M A R YI Pannie, profili áby cud ten, 
zapiláćdnia 21. Maia roku 1733.

Jan Muszyński 2 Usakowa choruiąc przez Niedziek 
trzydzieści naybąrdziey ná piersi, ták że mu fię krew g ę ­
bą y  nofein lała, Z czego wielka pochodziła fldbość, y  od 
fił często ćdpadłlzy czekał i:ád fobą zmiłowaniá Boskie­
go. W tey iego chorobie po trzy  razy daie mu się wi­
dzieć we śnie Nayświętfza M A R Y  A Panna ták , iak lest 
odmalowana w Obrazie Tuligłowskim, którą g o  napomi­
nała, áby przed jeyO braz fwiece zaniofi, á da mu zdrowie.

T o
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T o  uczynić gdy ćhęfifie przyobiecał by te tylko do pie*r- 
wfżego zdrowia przyszedł Jákdż po ućzynidney te/  
bbietmcy pręrko ożdrówiáwfzy ná fczy dni przed Swię..' 
sem NáMiozenia Kfayśw: M A R Ÿ Î Panny, lo ieft \V clzfen 
éS Apostołów Piotra y Pawła ż  Matką fwóią tu stanąwszy 
przed Obraz MatkiNáyświUszéy fwiece oddał, spowredf 
Sakramentalną odprawił PrzénayświęffeySAKst AViÉN'T 
Ciała y Krwie' Cnrystusowey p fz y ią ł  y Matce Nayświę- 
tfzey zá psżyWrocorie zdrowie podziękował tegoż same­
go rókii 1753.

T egożstoku Jáń Piéś 2 Mierzwićy zóstaiącey zá Lwo  ̂
wem, w ciężkiey zostaiąć chorobie , cierpiąc przy tydr 
kolki y boi g-łóWy, w tako wą wpadł byłlłabość. że.ma­

ła byłá datizego życia iego nádzieia. T á k  chormąc 
przeź Niedziel fiedm , od żony fwOiey Káfarzyńy y dzié- 
d  swoich opłakany, ná to mieysce Nayświętszey MA- 

Pánnié ofiarował fię oraz żonę y dzieci swoie. Ja­
koż to uczyniwszy, zaraz do pierwszego zdrowia przy­
szedł , y dnia 9. Sierpnia,z żoną fwoią flanął m ná po* 
dziękowanie Nayáwięiizey M ARYU Pánnie zá odebrane 
zdrowie.

.MichałStawski Stolnik BracTawfki 2 Jankowie, za­
padłszy W  ciężką chorobę, żadney nadziei w dalszym ż y ­
ciu swoim nie miał. W tey cięźkiey chorobie swoieyu'- 
dał fię do Nayświętszey M A R Y I Pánny w Obrazie T u -  
ligłowskim łaskami ffynącey, y uczynił postanowienie j 
Źe ieżeliby go Nayświętsza M A R Y A  Panná do pierwsze^ 
gó przyprowadziła zdrowia nie tylko miał óddáć na Jey 
większą ozdobę wotum srebrne , ále ná to mieyscé z ca­
łym domerïr swoim miał fię stawić. W tym postanowie­
niu swoim, gdy w p p á b ie  fwoley wyffuchanym został 
od Nayś^iętfzey M A H Y I Panny , y  w krotkiin czafie do

zupeł-



zupełnego prS'.yfzed? zdrowia » nie tylko wotum frebrné 
oddał; ále y fam z żoną y dziećmi przybył ná podzięko­
wanie Matce Nayświętfzey zá odebrane zdrowie oddając 
d o te g o fw ie c  parę. ■ Go iię Jstáło Roku 1754. Dniá 14. 
Czerwca.

T e g o ż  Roku Grzegorz Szpak maiąc Syna imie*. 
niem Mateufza ciężko chorującego, o którym rozurńiáno 
że iuż konał, tu go do Nayświętfzey M A R YI hánny ofia­
rował , a gdy mu Pan B O G  zá przyczyną Nayświętfzey 
M a R Y I Panny pierwfze przyw rócił zdrowie, ná to miey 
fce z podziękówániem ptżyiżedł 8-Lipca.

1 egoź Roku 17S4. Kázimierz Jozef Szumowski z Wo­
li Rozwiennfckiéy , choruiąc ciężko przez Niedziel ć-zte- 
■ry, ták w Obozie’ pod Komarnym, iáko też z tamrąd cho­
rym powrociwfzy, w domu fwoim żadney nadziei.dalfze^ 
go  nie mial życia. A widząc fię ffabymy niebefpieęznym 
kazał; fię ná ziemię z ło żyć , y Swiętemi opatrzony Śakta- 
iientami czekaiąc ostatniego terminu życia , żona ie g çJ -  
mieniem Anna nie raz ná tym mieyfcu doznawfzy Talki 
Nayświętfzey M A P Y l Pánny, Męża fwego Jeyże opfeće 
oddaiąc, ofiarowała. Co g d y  tylko uczyniła, chory mąż 
do zdrowia przychc dzić począł, y  fam náto.mieyfęe Ńay.. 
świętfzeyM A R Y I Pannie ofiarował fię 2 postanowieniem; 
iż miał to mieyfce Swjęte zá odebraniem zdrowia náwie- 
dzić. Co w y p e łn ił , kiedy zupełne odebrawfzy zdrowie » 
przyfzedł dnia 28,. Sierpnia ná podziękowánie Nayświęt­
fzey M A R Y I Pannie zá odebraną łaskę, uczyniwszy'Spo- 
'wiedź Sakramentalną y Przenayśwfętlzy S A K R A M E N T  
Ciała y  Krwie ChrylUifowey przyiąwlzy. /

T e g o ż  Roku MaryannaŁuska z Węgierki przez, trzy  
nieBziełe ofobliwie »á parcie y kolki choruiąc ciężko;, á 

‘ïïiiarkuiac fię bydż wpodeiżłym Wieku-, weaie, rpzumia-
M. h



ła  źeiey umierać potrzeba. Ják tylko do Mátki NaV- 
iwiętfzeyTuligłowskiey ofiarowała fię boi tegoż dniała- 
mego ustał y  zdrową została, przyszedłszy z Górką ná 
podziękowánie Matce Nayświętskey.

Franciszek Paiączkowfki Podczaszy Wiłkomirski Ro­
ku 1735. wszystek chorym będąc , y  ná wszystkie ciałá 
członki skarżąc się » w ciężką zapadł chorobę. W tey 
chorobie udał fię do medyków leżąc więcey iak Rok , ále 
g d y  mu lekarstwa nic niepomagały y  owfzem bliższym 
śmierci czyniły  , sądząc fię bydż niepewnym życia , u., 
czyn ił Testament, y  fortunę swoię oddał w dyspozycyą 
Jmći Pana Stawskiego Stolnika Bracławskiego. T o  uczy­
niw szy nie rychło ále całym sercem udał fię do Ndyswię- 
tfzey M A R YI Pánny wObrazie Tuligłowikiin osobliw- 
fzemi łaskami ffynącey, Jey fię y  życie swole w opiekę od­
daiąc- Wysłuchany od Nayświętszey M A R Y I Panny w 
krótkim czafie do pierwszego począł przychodzić zdro­
wia, á w Niedziel sześć zupełnie ozdrowiawszy stanął ná 
tym mieyscu dnia 29. Października; wotum srebrne y trzy 
par fwiec ofiaru'ąc przed Obraz Nayświętszey M A R Y I 
Panny, dziękował zá odebrane zdrowie.

T e g o ż  Roku w podobney chorobie udał fię ná to 
mîeysce X. Kazimierz Boczarski Prebendarz Rokietnicki, 
który więcey iák dziewięć Niedziel wcięźl^iey słabości 
zdrowia zostaiąc; gdy mu ręce y nogi popuchły y  wstać 
z ło ż k á  mocą swoią nie mógł, tu fię udał w opiekę Nay­
świętszey M A R Y I  Panny , à gdy to uczynił , zaraz do 
zdrowia począł przychodzić , y ozdrowiawszy zá łaskę 
Mátki Nayśw: odebraną wotum łyfzkę srebrną oddał, 
która po tym cbrccona ná ozdobę argenteryi kościelney.

Roku 1756. Wawrzeniec Bąk z Czeiatyc zachorowa­
w s z y , Niedziel trzy le ż a ł  Zona Jego imieniem Anna

ofiar».-
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ofiarowała go dd Nayświętfzey M A H A l Panny T u h g ło -  
wskiey łaskami ofobliwfzemi stynącey, który potym ofia­
rowaniu wé dwie niedzieli , co raz do lepszego zdrowia 
przychodząc , iefzcze trochę staby ná to mieysce przed 
Obraz Nayświętszey M A R Y iP an n y dnia 15. Marca p r z y ­
prowadzony, zupełnie zdrowym został.

T e g o ż  Roku Chodorowski z Uykowic; gdy ciężko 
zachorował, Osobę z wosku klęczącą kazawszy zrobić, tu 
ią oddał, á w niey sam siebie Nayświętfzey M A R Y I Pan­
nie w opiekę ofiarował, ledwo to uczynił , w tydzień do 
pierwszego zdrowia przyszedł, y  ná tym mieyscu staną­
wszy dnia 19. Listopada dziękował Panu B O G U  y Matce 
Nayświętszey zá odebrane zdrowie.

Roku 1737. Jan Matuszewic z Bystrowic przez nie­
dziel dwie ciężko chorował ták dalece , iż oswoiey mocy 
áni się podnieść z łóżka, áni wstáć nie rnogł, ktorego dlá 
wielkiey Iłabości domowi dźwigać musieli; w te y c ię ź -  
kiey chorc)bie fwoiey udał się całym sercem ná to miey­
fce do Nayświętszey M A R Y I Pánny, co ledwo uczynił, 
y co tylko postanowił, zá odebraniem zdrowia nawiedzić 
Nayświętszą M A R Y Ą  w Obrazie Tuligłowskim łaskami 
wstawioną , w krótkim czastc do pierwszego przyszedłlzy 
zdrowia, dnia 2. Lutego w dzień Oczyszczenia Nayświęt­
fzey M A R Y I  Panny ná tym stanął mieyfcu lubo leszcze 
trochę staby , y  wyznał osobliwszą łaskę Nayświętszey 
M A R Y I  Pánny.

T e g o ż  Roku Jan y  Regina Kostkowie zU y k o w ic  » 
maiąc w domu dzieci Iwoie Agneszkę y Zofią chore, o- 
fiarowali ie Matce Nayświętfzey ná to mieyfce; co ledwo 
uczynili y  M fzą.Swlętąprzed Obrazem Nskyświęls: M A ­
R Y I Panny naięli, Pan BÓG zá przyczyną Swiętey Pan» 
ny dzieci chore do pierwszego przyprowadził zdrowia.

Mz T e g o ż



^  B  c ^  y  ®  .
T e g o ż  Roliu Regina Kochanowiczowa z Groble 

przez niedziel óśm ciężko chorowała, á naybardziey ika- 
iz y łá f ię  ná parcie kolek á gdy w tey chorobie'mąż iey- 
w idział ią bardzo Rabą y  niehelpieczną. pofzedfdo T.iili- 
g ło w  do-Nayświętszey M A R Y I Panny y żonę Iworę po- 
inienioną Marce Nąyświętsz-^y tamże ofiarował , naiąwlzy 
W fzą Świętą. A  w krótkim czafie zupełnie ozdrowia- 
w fzy dnia 12, Lutego ná to mieyfce przyszła , y  tę łafkę- 
Od Nayświętszey M a r y i  Panny odebraną wyznała.

T e g o ż  Roku Wáwrzeniec Dratwa z Rokietnicy ie* 
édząc doSieniawy; gdy go zimno ItrzęRo á po tym nidłość 
y  Rabośé nápadłá g o ,  z drogi powróciwszy c ię ż k o ,z a ­
chorował. Zoná iego imieniem Helena przelękniona z 
lipadku męża swego., oraz z frasunku tákże w-ciężką za­
padła chorobę, á g d y  obóie tu fię udali y ofiaro.wàli Nay- 
^więtszey M A R Y I fennie, postawszy ná Mszą Świętą do. 
Kościoła TuUgłowlkego przed Obraz Nayświętszey MA­
R Y I  Pánny, prętko bzdrowieli, y  potym dniá 2i. Kwie­
tnia przyszli tu y  dziękowali Nayświętszey M A R Y I Pan- 
îiie zá odebranie zdrowia.

T e g o ż 'R o k u  Konilancya Juśkiewiczowa z Jarosta- 
wia maiąc dzieci swoie ciężkach ore . tu ich do Nayświę.. 
tśzey M A R Y I Panny ofiarowała á dnia 27. Kwietnia da­
jąc ná Mszą Świętą y parę swiec iąrząeyeh » doznała, o- 
fobiiwey łafkrNayświętszey M A R Y I Panny . gdy pociec 
fzoną zollała z przywróconego zdrowia dzieciom swoim.

T e g o ż  Roku Konftancya Jakubowska z Medyki, Sy­
na swego ciężko choruiącego ledwo tu ofiarowała, y u- 
czyniła postanowienie nawiedzić z nim Nayświętszą M A- 
R Y Ą  Pannę, dnia 24. Października Syna zdrowego ode­
brała.

Roku I73&. Woyciech Olechowy zRokletnicychora-f
iąc



iąc ciężl^o przez niedziel dwie, tu się ofiarował do Nay^ 
świętszey M A R Y I Pánny , ledwo to uczynił, czwartego 
zaraz dnia do zdrowia począł przychodzić , á potym w 
tydzień przyiacbał na to mieyfce dniáz. Lutego zpcdzię- 
kowániem Naysvviętszey M A R Y I  Pámiie zá odebrane 
zdrowie.

T e g o ż  Rolîu Sebastyan Woydyła żW ęgierki, w cho­
robie fwoiey, w ktorey leżał przez trzy  niedziele , tu (ię • 
ofiarował Matce Nayśw iętszey, à gdy od Niey wylłuj. 
chany został, w tydzień dnia 1.9. Marca, przysked-ł ná to 
mieyfce dziękuiąc Matce Nayświętszey że zá je y  łaską do 
pierwszego zdrowia przyizedł.

Roku 1759. Staniffaw Deptuch z Rokietnicy, náy- 
pier^cy ná nogi y  głow ę zachorowawszy, ták potym w 
ciężką w pádł chorobę y wszystek z ciała opadł , że rau 
dalszego nieobiecowáno życia, W tey ciężkiey choro­
bie fwoiey udał fię ná to mieyfce do Nayświętfzey M A ­
R Y I Pánny y ledwo, takie postanowienie uczynił , że zá 
odebraniem zdrowia miał náwiedzić N ayśw iętfząM ARYĄ 
Pannę w Kościele 1  ufigłowskim , ták záraz umnieyszác 
fję choroba, on záś do zdrowia przychodzić p o czą ł,  iá- 
koż ozdrowiawszy w tydzień, przyszedł dnia §. Stycznia 
2 podziękowaniem Nayświętszey m A R Y I Pannie za ode-, 
brane zdrowie.

T e g o ż  Roku P a w ełLefzczak zCzelatyc z żonąfwo- 
ią Anną choriiiąc, oboie udali fię ná to mieyfce do Nay- 
świętfezy MARY 1 Pannyjá gdy iefzcze przyiłabości zdro­
wia Iwego dnia 50. Maja ná to mieyfce przyszli, poleca- 
i-ąc lię opiece Nayświętszey M A R Y I Panny, zá osobliwą 
Jey łaską tegoż dnia zupełnie zdrowemi zostali.

l e g o ż  Roku Anna Kościcka z Rokietnicy przeż 
niedziel sześć choruiąc, od sił y  zdrowia odpadła, a gdy

dalsze-
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T  egoź Roku Paranka Pyskowa Ruskiey Religii z Macz­

kowie, inaiąc przez długi czas Syná imieniem Piotra cho- 
Tegc; tu goŃaybWiętfzey M A RYI Pannie ofiaiowala, któ­
rego ná ręlrach dnia osmego Września przynlolTfzy . á le­
żąc krzyżem, przed Obrazem Nayświętfzey M A R Y I Pán­
ny to otrzymała, iź zaraz Syn iey zdrowym został.

R O Z D Z I A Ł  II.
C ierp iący  w ie lką  chorobq,udaiąc fię d o N ay- 
św ię tfze y  M A R Y I  Pánny w K o ś c ie le  Tiili- 

g ło w f ld m  o fo b liw e m i Łasinami ffyną- 
c e y ,  z u p e łn ie  uzd row ieni.

Roku 1667. JmćPanTomafz zeZblkow Zbikowski, cier­
piąc czas niemały wielką chorobę-, zá ofiarowaniem 

lię dnia 20 Maja do Obrazu Nayświętjzey M A R Y I Pánny 
Tuligłowskiey, za Jey fzczegulną łaską zaraz uzdrowią. 
Dym został. , ■ . .

R oku,1 6 9 9 .  Jmć Pani Anna Mokrzycka cierpiąc 
wielką chorobę, gdy przez Rodziców rwnich ná to miey- 
Ice Mat  ̂e Nayświętfzey ofiarowaną była > zaraz zdrowa 
została. Dziecię tákże tęż chorobę cierpiące , od niey ' 
Pannie Nayświęrfkey ofiarowáne , zdrowezaraz zostało. 
Za które laski odebrane , umystnie tu przyiachałá na po- 
dziękowanie Nkyświętfzy M ARYI PáiJiiie.

Koku 1705. Kilkoro dzieci z Rokietnice, wielką cho­
robę cierpiące, gdy Nkyiwiętfzey M ARYI Pánnie 1 uli-; 
glouskiey cłiarowáney przed Jey Obraz przyniesione by­
ły ,  zaraz uzdrowione zostały. . . . Koku
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Koku 1704. Staniffjw Wrobel z Rokietnice , dzie­
cię fwoię wielką chorobę cierpiące, gdy ofiarował Nay- 
świętl>ey M A H Ï  1 Pannie ru ligłow ikiey, zaraz uzdro* 
wionę zostało.

Reku 1706. Woyciech Adarnek z T u lig ło w , wielką 
chorobę cierpiący, gdy fię ofiarował Paimie N ayśw ięt­
fzey w-Kolciele 1 uligłowlkim łaskami wskawloney , zaraz 
uzdrowionym został

Roku 1712. Jan y Maryan.na'Olechowie M ałżonko­
wie' z Woli Rokietnickieyi nwiąc dziecię wielką chorobę 
cierpiącef to gdy Nayświętszey M A R Y I Pannie ofiaro­
wali, zaraz uzdrowione zostało.

1  egoż Roku, Walenty Olchowy z Zofią , Paweł 
Młynarz z Anną Małżokami' fwemi 2 Rokietnice , dzieci 
fwoit wielką chorobą złożone, gdy ofiarowali N ayśw ięt­
fzey M A K i i  Pannie Tuligłowskiey, zaraz uzdrowione 
zostały.

Koku 1724. Kazimierz Drapała z Elżbietą Woyciech 
Paiąk z Ągniefzką Małżonkami fwemi z T u lig ło w , maiąc 
po lednemu dziecięciu , wielką chorobą nawiedzone od 
Paná B O G A  , te gdy ofiarowane były  od nich Nayśw ięt­
fzey MA R Y I  Pannie Tuligłowskiey. y od Matek fwoich 
przed Jey przyniefione Obraz, razaz uzdrowione zostały.

Koku 1726. Wáwrzeniec Bąk z Czelatyc , cierpiąc 
wielką chorobę po trzykroć raz po raz nagle , gdy b y ł  
dnia 20. Lisstopada przywiezionym d o T u lig ło w  y  ofiaro­
wanym Nayświętfzey M A R Y I  Pannie, zaraz uzdrowio­
nym został-

Roku 1727. Jan Olchow y z Reginą Małżonką fwoią 
z Rokietnice, maiąc dziecię cierpiące'wielką chorobę » 
gdy go doNayświęifzey M A R YI Pánny w Kościele T u -  
ligłowfkim łaskami wiîawioney dnia aó. Kwietnia p rzy -  '

N  % nieśli
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nieéli/poczeła to dziecię wielka choroba potrzykroć mor­
dować; á gdy go ná gradufach Ołtarza Panny Nayświęt­
fzey położyli, y ofiarowáwfzy go, Mfzą Świętą náieli> za­
raz uzdrowione zostało.

T e g o ż  Roku Tereska Duraiina z Jaroffawia , inaiąc 
Syna imieniem Bartłomieia cierpiącego wielką chorobę, 
gdy go ofiarowała do Nayświętfzey M A R YI Pánny T u -  
ligłowskiey , y  w fam dzień Nawiedzenia Nayświętfzey 
Panny piechotą ná i.ogo przyniosła mieyfce, zdrowego 
zá fzczegulną Jey łaską odebrała.

Rûl'ii 1729. Jozef Strzelec z Rokietnicy cierpiąc 
wielką chorobę ktcra gdy mu często bywała, ofiarował 
fię Nayświętfzey MARYI  l^ánniel tiligfowskiey, áuzdro- 
wlonym będąc, przyTzedł ná to mieyfce dniá 4. Kwietnia 
ná podziękowanie Nayświętfzey Pannie-

Roku 1730. Bazyli Wafyl y Anaskazya Małżonkowie 
z Skopowa, Religii Ruskiey, maiąc Syna dziecinę małą i- 
mieniem Jacentego, cierpiącego wielką chorobę Miesię­
cy pięć , nayczęsciey ná nowiu. P e łn i, y Kwadrze osta. 
tniey mlefiąca; temu gdy żadne lekarstwa nic nie pomaga­
ły; Matka tegoż dziecięcia z wielką ufnością y nadzielą 
przyniostágo do KościołáTuligłowskiego w dzieńNawie- 
dzenia Náyś.: MARYI  Panny, y  położyw fzygo ná gradu- 
fach ł n á  ten czas cierpiącego chorobę wielką.) Ołtarza 
*wklkiego, przy licznym zgromadzeniu ludzi ná nábożeń^ 
Rwo, w te go Matce Nayświętfzey ofiarowała ffowa: 
tkc £udovina ratuy dziecię* y  ząraz cudownie, przy w fzy- 
fikim zgromadzeniu ludzi dziecię lezące ná gradufachOł- 
tarza lozśmiawfzy fię , uzdrowione zostało. Co farna 
Matka dnia 12. Lipca tegoż roku zeznała, widząc od cza* 
fu tego uwolnienie od wielkiey choroby dziecię.

Roku 173Î. Sebastyan Mazurek żC zelatyc , cierpiąa 
z przypadku wielką chorobę» gdy fię w tey będący udał

y osia-



y ofiarował Matce Nayświętszey Tuligłowikiey, wolnym 
a tamtąd od niey powrocił, y  łaskę odebraną dniá 27. Mar­
ca zeznał

Roku 1733. WoyciechOlchowy y Agnieszka Małżon­
kowie, maiąc Córkę imieniemZofią cierpiącą wielką cho­
robę y kolki , wziąwszy przynieśli ią do Tuligłowskiego 
Kościoła, y  Matce Nayświętszey, naiąwszy Mszą Swiętą 
■ofiarowáli ią; która cudownie podczas MfzySwiętey zá 
przyczyną Pánny Nayświętszey uzdrowioną została. Co 
Rodizicy wyznali dnia 15. Kwietnia.

T e g o ż  Roku Franciszek Kowalczyk y Zofia Małżon­
kowie. maiąc Córkę imieniem Katarzynę cierpiącą wiel­
ką chorobę gdy  ią w dzieó Nawiedzenia Nayświęt; MA- 
K Y l  Pánny, z Czeiatyc do KościołaTuligłowskiego przy­
nieśli, ostarowiwszy ią Pannie Nayświętszey, zaraz u- 
zdrowioną odebrali.

T e g o ż  Koku Zofia Olchowa z Rokietnice. Maiąc 
dzieci dwoie , imieniem Agnięszkę y  Katarzynę wielką 
chorobę y  kaszel cierpiące» gdy ich do Matki N ay św ięt­
fzey Tuligłowskiey ofiarnie, y  Mszą Swiętą dniá is.Lipca 
naymuie, zupełnie uzdrowione zá łaską Matki Nayświęt­
fzey odbiera.

Roku 1 7 3  4* Dziecię imieniem Magdalena Michałá 
Woydyły z Węgierki, przestraszona w kolebce będąc ták 
dalece, źe Rodzicy wcale bydz rozumieli wielką choro­
bą, kiedy fię ciskáć y  lękáé ná rękach Mátki fwoiey po­
częło. W tym gdy go ofiarowali Matce Nayświętszey w  
Kościele Tuligłowskim łaskami wstáwioney , ledwo to u- 
czynhi , dziecię zaraz ná ręku Matki uśmiechać fię po* 
cżeło, y  zupełnie ozdrowiáło. Rodzicy widząc cud o- 
czywisty, ná podziękowanie Matce Nayświętszey, Mszą 
Swiętą nająwszy Spowiedź y  Kommunią Swiętą odprawili 
w  KościeleTuligłowskimdriiá 21/Kwietnia.

Roku
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Roliu 1755. Zofia Cybulska z  Czelatyc, ofiaruiąc S y ­

na fwego imieniem Matyafza zrywaiącego fię w gorącRce 
y niby wielką chorobę cierpiącego. Matce Nayświętfzey 
d uligłowfktey , ták zaraz gdy to uczyniła , Syn iey u- 
zdrowionym został. Co zeznała przyszedłszy ná to miey­
fce dniáió. Października ná podziękowanie Pánnic Nayśw.

Roku 1737. Franciszek Lisowicz y  Maryanna żona 
iego z Czelatyc , maiąc Syna imieniem Wawrzeńcá cier­
piącego wielką chorobę , z wielką ufnością ą>rzy wieźli go 
cloiáoścloła '1 uligłowskiego dnia 16. Lutego ,* á ofiaruiąc 
go Matce Nayświętszey, gdy Mszą Świętą náieli y oney 
nabożnie wyffuchali, od tego czasu Syn ich uzdrowionym 
został.

T e g o ż  R. Katarzyna Grzeszczaczka z Czelatyc c ier­
piąc wielką cîiorobç , gdy przyszła do Kościoła Tuligło-  
wikiego dnia 15.Września ofiaruiąc fię̂  Nayświętszey M A ­
R Y I Pánnie, zaraz uzdrowioną zostałá.

T e g o ż  Roku Jędrzey Węgrowy y Zo-fia żona iego z  
Czelatyc,  maiąc Syna imieniem Grzegorza cierpiącego 
wielką chorobę, gdy go  przynieśli doKoścłołá T  uligłow - 
skiego -dniá 20. Listopada, y  ofiarowali Matce Nayéwięt* 
fzey , tegoż dmá uzdrowionym został.

T e g o ż  Roku Staniflaw i JadwigaKáimowfcy Mał- • 
źonkow iez  Rokietnicy, maiącdziecię imieniem Maryaii- 
rę . które gdy wielka choroba panowała, Matce ofiarowali 
Nayś więt; 1  uligłowskiey; co gdy uczynifi, od tego cza- 
fu dz .ecię od tey choroby uwolnione zostało. Co sami ze­
znali przychodząc na to mieysce dnia 50 Listopada na 
podziękowanie z  tymże dziecięcieni Nayświetsaey Maryi 
Punnie

Roku 173S. Agnieszka Styfionka z Usowa# cierp iąc 
wielką chorobę, w tey się ofiarowała M atceNayswiętszey

T u li-
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Tuligłowskiey. co g d y  uczyniła zaraz uzdrowiona zosta. 
ła i na |;odpjję kowanie Pannie Przenayświętfzey przy­
szła na to mieylće dnia 4. Czerwca.

TegożRo^u MarcinKuryło z Siedliska z zaKanczugi 
cierpiąc wielką chorobę co kwadra miestąca, gdy fię o. 
■fiarował Matce Nayświętszey Tuligłowskiey , zaraz od 
Kstey uwolnionym został . y  przyszedł ná. to rnieyfcc dnia 
I .  Sierpnia ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

1 egoż Koku Grzegorz Szwarczak z Boratyna iadąc 
ná.łąki pchano , żartował zjwanem Mufurakiem; á gdy 
nà'Wcz nabierali fiano, fwywoluiąc y  siano ná fiebie rzu- 
caiąc, Jwan Mufurek rzekł Grzegorzowi Szwarczakowi 
w fwy^voli; hcgdaycie paraliż naruszył. Ledwo to wy­
mówił, tegoż mementu Grzegorz Szwarczak oskabiał, á 
z tey skabcści poruáłá go wielka choroba; który .widząc 
fię w niebefpiecznym zdrowiu, sercem y  ufty ná ratunek 
wzywać począł Panny Przenayświętszey w T u l i g ło w -  
skim Obrazie łask; rr,i wfiawioney, potym w krótkim czasie 
do pierwszego przyszedłszy zdrowia, nawiedził  to miey­
fce dniá 17. Października, dziękuiąc PánnieNayświętfzey 
zá przywrócone zdrowie.

Koku 174.0. Agnieszka Styfiowa z U fo w a , cierpiąc 
wielką chorobę , całym sercem udała fię do Mátki N ay­
świętfzey I  uligłowskiey, á gdy przyszła ná to mieyfce , 
uzdrowioną zupełnie została. Kt»rą łaskę odebraną od 
Nayświętszey M A R YI  Panny wyznała dnia 8. Grudnia , 
w fam dzieif Niepokalanego Poczęcia Nayśw: M A R Y i  
Panny.

Roku 1742. Szymon Grzeszczak z Katarzyną żoną' 
fwoią z Czelatyc , maiąc dziecię ná trzeci rok imieniem 
Marcina z przestrachu wielką chorobę cierpiącego, gdy 
go doKościołáTuligłowskiego przywioil i  dniá 5,.LuTego»

V  Pan-
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y PánnieiNayświętszey ofiarowali, zaraz zdrowym zo sta ł  

T e g o ż  Roku Katarzyna Kucowa z Rokietnicy go r-  
ney, cierpiąc wielką chorobę, ofiarowała fię Matce N a y ­
świętszey Tuligłowskiey , y gdy ná to mieyfce przyfzła 
dniarp. Lipca, raz tylko ieden tę cierpiała, y od tegocza- 
fu 23 przyczyną Pánny Nayświętfzey od Niey  uwolnioną 
zoftała. '■

T e g o ż  Roku Jan Rozáńfld y  Maryanna małżonka ie* 
go z Czelatyc, maiąc chorego Syná Wawrzeńca , ktorc. 
go rożá opanowawszy Taki boi fpráwiła, że áż go  wielka 
choroba porwała. W tey tedy zoftaiąc dnia iednego we 
Srzodę fiédm rázy go  mordowała j w tym gdy  do Matki 
KayświętsZey 1  tiligłowskiey Rodzicy iego ofiarowali go, 
dziwną fprawą Bofką zá przyczyną Pánny Nayświętszey 
tegoż dniá od Nstey uwolnionym został; y przyszedł 
fam z Rodzicami fwemi ná to miieyfce dniá 28. Listopada 
ná podziękowanie Matce Nayświętszey,

Roku 1743. Zofia Palcewicowa, cierpiąc przez rok 
wielką chorobę, ofiarowała fię Matce Nayświętfzey T u - 
IłgTowfkiey, á gdy Spowiedź y  Kommunią Nayświetszą 
uczyniłá , od tego czalu zaraz wolną od tey choroby zo^ 
fiałá, y  potym tu przyfzłá dnia 9. Kwietnia ná podzięko­
wanie Pannie Pizenayświętfzey.

R O Z D Z I A Ł  III.
P araliżem  p o rażen i j u d a ią c  fię d o N ay św iętfżey  
M a r y i  P án n y w  K o ście le  T u lig ło w s k im , ofo- 

bliw em i łáQ cam i (T y n ą ce y , do p ierw fzeg o  
p rz y w ró c e n i zd row ia .

J ^ O k u  1702. Stanisław K opeinicki Organista T u lig ło -



wski będąc wpół  zarażony Paraliżem, gdy flę WatceNay* 
świętsk.ey mieysca tego ofiarował zaraz zupełnie uzdro­
wionym zoiiał.

Roku 1729. Panna Anna Pawłowska z Sandómkfkie* 
go zachorowawszy ná prawą rękę c iężko  maiąc w niey 
strzykanie, do tego kolki y  parcie cały tydzień tik dale­
ce ,  że właśnie isk Paraliżem naruszona b y ła ;  gdy fię tu 
do Mátki NayświętszeyTuUgłowskiey, będąc ná ten czas 
w Ziemi Przćmyskiey dnia 2. Lutego ofiarowała, zaraz u- 
zdrowicną została, upraszaiąc, tę łaskę Matki Boskiey iey 
wyświadczoną, w Kfięgę zapifáć.

Roku 1731. Katarzyna Stopczyńska z Jarosławia cho* 
ruiąc ciężko przez poł  roka á gdy się iey zdawało źePara- 
liżtm zarażona b y ła ,kiedy poł  gfowy, ręki y  nogi iedney 
nieczuła, cierpiąc do tego boi oczu nieznośny, gdy fię 
Matce Nayświętszey Tuiigłowskiey ofiarowała , zataz ii- 
zdrowioną zoftałá. Co fama zeznała dnia 18. Grudnia 
będąc tu przywiozła wotum srebrne y parę swiec iarzą* 
cych ná podziękowanie Nayświętskey MAHYI Pánnie.

Roku 1743. Katarzyna Sęczka z Woli Węgierskiey ni« 
mogąc fię doczekać bydłá swoiegoná południe przycho­
dzącego, z Agnieszką Porczaczką kumą swoią puściłá fię 
ku lasowi Tułigłowskiemu; á gdy wołanie pastuchów w 
lesie usłyszała na wilków, tym prędzey biegła ná ratunek 
bydła y  dzieci. Ledwo tedy do łasa wpadła , áż widzi od 
wilka obaloną krowę swoię w potoku, która nie maiąc nio 
w ręku Oprócz patyka, gdynimbiie wilka y odpędza od 
krowy, z fatygowaną wielce paraliż zaraził , bo iey poi 
g łow y , rękę y nogę odiął. W tym razie gdy z lasu dO 
domu przywieziona byłá-, całym sercem ofiarowała fię 
Matce Nayświętszey 1  ufigłowskiey, y lubo niedziel dwie 

w tym paroxyzmie byłá , przecie iednak zá przyczyną
, O  Pán-
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Panny Nayświętfzey dnia zj.Sierpnia do pierwszego zdro­
wia przyszła, przychodząc ná to mieysce ná podziękowa­
nie Matce Nayświętszey, przyniolîa osobę fwoię z wofku 
zrobioną.

R O Z D Z I A Ł  IV.
w  ł o ż n e y  zo fta ią cy  chorobie:,udaiącfię do 
N a y ś w ię t f z e y  M A R Y I  Pánny w  Kościele  

T u l i g ł o w i k i m  o fo b liw em i Ł a fk a m i-  
w f f a w i o n e y , u zd ro w ie n i  zoftali.

Roku 1731. Regina Baranka z Rokietnicy, ná łożną cho­
robę z całym domem choruiąc , w ktorey gdy iey mąż 

umarł, y  swego życia dalszego niemaiąc nádziei, ofiaro- 
wałá fię y  z dziatkami Matce Nayświętszey T u lig ło w -  
skiey , y  do pierwszego przywrócona została zdrowia , 
przychodząc tu y z dziatkami fwemi dnia 28. Pazdzierni - 
Ka ná podziękowanie Pannie Nayświętszey-

Roku 1755. Regina Switlicka z Tu l ig ło w  , maiąc w 
domu swoim przez rok trwaiącą łożną chorobę, wFtorą  
fama po domowych swoich ná koniec gdy wpadłamie ma- 
iąc nádziei dalszego życia. Matce Nayświętfzey Tulig ło-  
wfkiey oddałá się w opiekę, y  zupełnie uzdrowioną zosta­
ła. przychodząc ná to mieysce dniá 2. Lutego, ná podzię* 
kowanie Pannie Nayświętszey. ..

Roku 1737. Kazimierz B i k z ź o n ą  fwoią zRudoło- 
^wic 5 zachorowawszy ciężko pod czas panowania łożney 
choroby gdy.inu lię we śnie Matka'Nayświętsza Tu i ig ło -

wlka



wska pokazała mówiąc mu aby do T u lig io w  poszedł,  co 
gdy uczynił przychodząc schorzały z żoną swoią ná to 
mieyfce dniá i6. Marca á odprawiwszy Spowiedź y Kom- 
munią Nayświętszą przyiąwszy, zdrowym y z żoną od te­
go czafu został.

T e g o ż  Boku Mikołay Grzeszczak z Katarzyną żoną 
swoią podobnież zachorowawszy ciężko pod czas łoźney 
choroby panuiącey , gdy fię ofiarowali Matce Nayświęt­
szey Tuligłowikiey, zaraz dniá drugiego uzdrowieni zo« 
stall. C o  sami zeznali przychodząc ná to mieyfce dnia 
3. Kwietnia y ná Mszą Świętą daiąc ná podziękowanie 
Pánnie Nayświętszey.

T e g o ż  Roku Zofia ICapłonka z Rokietnicy, będąc 
w łoźney chorobie y  z dziećmi swoiemi Walentym, T o ­
maszem, y  Jadwigą i ofiarowała fię Matce Nayświętszey 
T  uligłowikiey, ledwo to uczyniła , rego dnia y  z dziećmi 
zdrową została. C o  sama zeznałá przychodząc tu y z 
dziećmi dnia 50. Maja ná podziękowanie Nayświętszey 
M A K Y i  Pánnie.

T e g o ż  Roliu EwaGrzeszczaczka z Czelatyc , będąc 
w łoźney chorobie z dziećmi swoiemi, Sebastyanem, T o ­
maszem y Magdaleną , gdy fię w niey naybardzieyná boi 
g łow y ufltaiżaii, ofiarowali się Matce Nayświętfzey T u -  
ligłowskiey daiąc ná Mszą Świętą, y  wkrótce uzdrowie­
ni- zostali. C o  stwierdzili będąc tu dnia 17. Czerwca ná 
podzięliowánie Pannie Nayświętfzey.

Tegoż.Roku Krzysktyna Zaiączka zTulig łow, z ca'  
łym domem iwoimprzez poł  roka ná łożną chorobę cho- 
ruiąc , gdy fię tu Matce Nayświętszey Tuligłowikiey o-' 
fiarowała, z całym domem wkrótce do zdrowia przyszła. 
Co zeznała będąc tu dnia 8. Sierpnia ná podzlękowánie 
Pannie Pizenayswiętszey.

O  2 T e g o ż
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X e g o z  Roku Sebastyan Dratwa z Maryanną żoną 

fwoiąz  Rokietnicy, z całym domem fwoim ná łużną cho- 
luiąo chorobę, nabożnym będąc do Nayś więt fzey.MARYI 
Panny Tuligłowskiey , T á  ma fię we śnie pokazała obie- 
cuiąc im zdrowie przywrócić,, iákoż ozdrowiawfzy przy., 
feedł tu dniá trzeciego potym widzeniu, cud ten wyzna- 
Łąc. dniá i8. Sierpnia, y  ná Mszą Świętą daiąc, ná podzię- 
iowáni© Pannie Nayáwiętfzey.

Roku T e g o ż  Antoni Siemafz Administrator Probo- 
fi-wa Dubiękiego, choruiąc ciężko ná łożną chorobę y 
dalszego życia swego nie maiąc nádziei , tu fię ofiarował 
Mátce Ńayświętszey Tuligłowskiey., co gdy uczynił w 
krotce uzdrowionym został, y  stanął ná tym mieyfcu dnia 
2, Grudnia ná podziękowanie Pánnie Przenayswiętszey.

Roku 1738. Marcin Kot z Boratyna, maląc żonę fwo- 
ję y  z dziećmi w łozney chorobie y  one iuż opłakawszy 
fam fię przy niob nie mogąc.afiedzicć, poszedł z mocną 
ufnością do Tuligłow, y  tam ioh Matce Nayświętszey o-  
starował; á gdy po wrócił  do domu, żonę swoię w lepszym, 
zdrowiu, pytaiącą fię gdzieby chodził, zostały  do clwoch 
niedziel wszyscy uzdrowieni zostali. Potym tu przyszli 
ná to mieysce dnia iS.Maja ná podziękowanie Pannie iS!ay- 
świętszey.

Roku 1742. Jmć PP. Sebastyany Michał Mnisz'stD. 
wie, Sskarbnikowię Droieccy z  Łuczyc.  będąc w łożney 
chorobie bez nádziei życia, są, ofiarowani od Rodziców 
fwoich Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey, á w krótkim 
czafie uzdrowionemi będąc, stanęli tu z Rodzicami swemi 
dniá-5. Sierpnia ná podziękowanie Pánnie Nayświętszey.

Roku 1745. ReginaSzuwartowiczowa z Chorzowa, 
będąc w łoáney chorobie przez niedziel szesnaście bea 
nadziei życia# kiedy złożoną będąc ná Romę trzy dni nie

gada-
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gadała ; iákoby umarłą będąc. W rym W. X. Cyryli Słod 
kiewicz Pleban Rudołowski umyślnieprzyiechałypogrze 
ho vve dlá ciała kazał czynić  ubieranie. A pod ten czas 
tey famey niewieście dała fię widzieć Nayśv/ięrfza MA- 
K Y A  Panna , tak iák ieft w Obrazie Kościoła Toligłow.- 
skiego Jafna ná w'chód skońca,y lubo przez trzy d n ły  no­
cy nic niem ow ła  , iednak w ten czas ná domowych za­
wołała, cicho bo tu iest Matka Bolka. To  gdy  lię działo 
W X. CyryllSłodkiewicz pofzedł do Kościoła Tulig łow- 
Ikiego, y tam Mfzą Świętą przed Obrazem Nayświętszey 
M A R YI  Panny odprawiłeś intencyą pomienioney cho- 
rey- á dzieci pod czas Mfzy Swiętey krzyżem leżały , po 
ktorey Mfzy Sw iętey , pomieniona chora zaraz zdrową 
została.

T e g o ż  Roku Jozef Porczak z Woli Węgierlkiey, 
choruiąc z całym domem ná łożną chorobę, gdy fię ofia-. 
rowa? Mátce Nayświętszey Tuligłowskiey daiąc ná Mfzą 
Świętą, zaraz z całym domem zdrów złasto.

Roku 1748. Joachim Eahuza Kowal z Hufiennic, gdy 
był  zarażonym łożną chorobą , od nieizkiego podróżne­
go człowieka, który u kogo tylko nocował, zaraa ten dom 
cały zaraził z klęską niektórych śmierci, u tego na ko­
niec gdy nocował dom cały zaraziwfzy, pofzedł y  w po­
lu nagle umarł. V/ tey tedy chorobie y  niebefpfeczeń- 
st wie życia ofiarował fię Matce Nayśwtętszey Tuhgłow-. 
skiey, czyniąc postanowienie zá odebraaiein pierwfzegb 

.zdrowia, fwiec parę dać y naMską S. do Ko-áciołaTuligło^ 
wskiego; co gdy uczynił , zaraz go Matka Boska z całym 
dbinein uwolniła od tey choryhy. Co fam zeznał będąc 
rudnia 14. Czerwca dáiąc parę fwiec y  ná Mfzą Świętą 
ná podz-iękowánfe Pannie Nayswiętśzey.

ROZ- ■
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R O Z D Z I A Ł  V.
F eb rę  lub g o r ą c z k ę  m ie w a ią c y , iidaiąc fię 
d o  N a y ś w ię t fz e y  M A R Y I  Panny w  Kościele  

T u l i g ło w f k im o f o b l iw e m i  ła & a t n i  wflfa- 
w i o n e y ,  u zd row ieni  zoftali.

Ro k u  1728. Ludwik Fragowicz z Bystrowic miewaiąc 
przez trzy niedziele febrę, zktorey w c ie ź fz ą c o  raz 

bardziey wpadaiąc skaboić, gdy fię tu do Matki Nayświęt- 
fzeyTuligîowikiey dniá 26. Grudnia ofiaruie, parę fwiec 
y ná Mfzą Świętą daiąc, zdrowym zostaie.

Roku 1730. Jerzy Bobowski z Węgierki, miewaiąc z 
hiewczafu podroźnego dwa lub trzy razy ná dzieif febrę, 
gdy fię Matce Nayświętszey Tuliglowskiey dnia 12. M a ­
ja ofiarował pofyłáiącná Mfzą Świętą, zaraz uwolnionym 
od niey został co y świadek odebraney tey łaski Macicy 
Miklaszewski potwierdził.

T e g o ż  Roku Wawrzeniec Różański zCzeîatyc,  mie. 
waiąc febrę, ofiarował fię Matce Nayświętszey 1 uligło- 
wskfey y zaraz uwolnionym od niey został. Co żonaie- 
go imieniem Regina ztznałá dnia 10, Czerwca będąc tu 
ná podziękowanie Pánnie Nayświętszey.

Roku 1 7 3 2 .  Maryanna Miętufionka 2 Rokietnicy , 
miewaiąc febrę przez niedziel pięć, w tey fię ofiarowała 
Matce Nayświętszey Tuligłowskiey, zaraz została uwol­
nioną od niey. , Co famá zeznała będąc tu dnia 9. K w ie­
tnia ná podziękowanie Pannie Nayświętszey,

T e g o ż
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T e g o ż  Koku Ferefsa Pędrowaz Pruchnika, miewa, 

iąc codzienną febrę, tu fię do Mátki Nayswiętszey Tu-' 
ligłowfkiey dniá 18. Czerwca przychodząc ofiarowałá , á 
dawlży ná Mfzą Świętą, od niey uwolnioną została.

T e g o ż  Roku Anna Rzefiecka z Stubna, miev/aiąc 
febrę codzienną przez ćwierć roku, gdy ná to mieyfce 
Matki ŃayświętszeyT uligłowfkiey dnia 5. Września ż Ro­
dzicami fwemi przyiachawfzy , ofiarowała fię daiąc ná 
Mfzą Świętą, uwolnioną zaraz od niey została.

T e g o ż  Roku Woyciech Paiąk z żoną fwoią Zofią,  
przez pięć niedziel miewaiąc febrę, ofiarowali fię Matce 
Nayswiętszey Tuligłowfkiey , ádáiąc ná Mfzą S. dniay. 
Grudnia uwolnieni od niey zostali.

Koku 1735. Jędrzey Bąk z Czelatyc miewaiąc febrę 
przez niedziel fiedm, gdy od tey uwolnionym będąc wpadł 
\y recydywę tu fię ofiarował Matce Nayswiętszey T u li -  
ÿ ’owskiey, y do pierwszego zdrowia j)rzywróconym zo '  
stał,  y  przyszedł z Matką fwoią Reginą ná to mieyfce 
dnia 15. Września ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey 
odprawiwfzy Spowiedź, y  Kommunią Nayświętrzą przy* 
iąwfzy. T e n że  Roku 1736, dnia- 2. Lutego ná to,miey­
fce przychodząc powtórnie od Matki Nayświętfzey u- 
wolnionym od febry został

T e g o ż  Roku 1756. Staniffáw Olchowy z Rokietni­
cy  miewaiąc febrę przez Niedziel dwie , iák fię tylko o- 
fiarował ná to mieyfce Matce NaylwiętfzeyTuligłowfkiey 
przyszedłfzy do Tu lig ło w  21. Kwietnia , od tego czafu 
od niey uwolnionym został ■

T e g o ż  Roku Jedrzey Bąk ,z Czelatyc, przyszedłfzy 
na. 10 mieyfceMarkiNayświętfzeyTuligłowfkiey miewają­
cy febrę, á gdy dał náMszą Świętą czyniąc Spowiedź y 
Kommunią Náyświę.tszą.przyimuiąc dniá 10. Lipca , po

trzeci
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Trzec i  raz uwolnionym zá  przyczyną Pánny Nayświęt- 
fzey , został.

1  egoż Roku Szymon Makoś y  Regina zWęgierki 
mpstąc clzecię imieniem Mikołaia z przestrachu Rodzicom 
niewiadomego y febry nabył; którą miewaiąc przez nie- 
dziełskeść, gdy go tu ostaiowali Matce Nayświętlżey 
T Uligłowskiey, zaraz y  od przestrachu y od febry uwoł- 
njonym został. Którą odebraną łaskę zeznali dniá 13. 
Września.

T e g o ż  Roku WIktorya Chodorowska z Uykowic * 
miewaiąc febrę przez medziel fześć, tu fię Matce Nayśw: 
dnia 18. Pćziáiernika posyłając ná Mszą S. ofiarowałá , 
y tegoż dniá samego zá. przyczyną Pánny Nayświętszey 

.uwolnioną od niey została.
T e g o ż  Roku Adamska, Gospodyni Plebanii Rokie- 

Tnickiey maiąc Córkę miewáiącą febrę , z którą gdy 
przyszła do Kościoła Tuligłowskiego dnia 8. Grudnia o- 
łiaruiąc ią Pannie Przenayświętszey y ná Mszą S. daiąc , 
ęd tego czasu, uwolnioną od niey została.

Roku 1737. Maryanna Bąkowa z Czelatyc, miewaiąc 
febrę codzienną przez niedziel trzy , gdy się ofiarowała 
Matce N&yświętszey Tuligłowskiey zdrową została. Co 
fama zeznała przychodząc tu ná podziękowanie Pannie 
Nayśv.stętszey dnia 9. Lipca.

1  egoż Roku Sebastyan Sikora z Rokietnicy miewa­
iąc febrę codzienną, tu fię Matce Nayświętszey T u l i -  
głcwskiey ofiarował , á przyszedłszy ná to mieysce dnia
20. l^azcziernil^a gdy naiął Mszą Świętą y  oney nabożnie 
wyfiucbał ,  cd tego uwolnionym od niey został.

1 egoż Roku Ktlena Obrębska z Maćkowie, miewa­
jąc stbrę przez niedziel dwanaście, z Matką swoią , ná 
to mieylct j.rzynachałá czyniąc zadosyć postanowieniu ,

które
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litofe w przód uczyniła. A gdy w Kościele T u lig łow -  
skim fpowiedź y Kommunlą Nayświętfzą odprawiła, ofia- 
ruiąc fię Pannie Nayświętszey , od tego czafu od febry 
uwolnioną, została.

Koku 1740. Ludowiká Skępfka Ekonomowa Dubiecka 
niiewaiąc febrę , z tey fię nieco obaczywfzy w padła w 
recydywę , do ktorey k o l k i , bolenie fercá y śledziony 
przyłączyło  fię. W t y m fi ę  widząc bydz bliską śmierci 
ile że w wieku podefzłym byłá , co fię tylko ofiarowała 
Matce Nayświętszey T uligłowskiey, zaraz została zdro­
wą. C o  fama przyiáchawfzy dnia 14. Kwietnia na to 
mieyfce; zeznała, oddaiąc wotum frebrne y kulczyki  ná 
Obraz Nayświętszey M A R Y I  Pánny, tiziękuiąc iey zá 
przywrócone zdrowie.

Roku 1727. Grzegorz Szpak z Węgierki maiąc C ór­
kę imieniem Katarzynę w ciężkiey chorobie y  gorączce 
przez niedziel trzy zostaiącą, gdy ią do Mátki Nayświę­
tfzey Tuligłowskiey dnia 22. Kwietnia ofiarował, daiąc ná 
Mszą Świętą y  oney nábożnie , krzyżem leżąc, ffuchaiąc 
zá przyczyną Matki Boskiey Córkę fwoią uzdrowioną 
odebrał.

Roku záś przefzłego 1726. Jędrzey Wręga y Zofia 
żona iego z Więckowie, maiąc Syna imieniem Jana zosta- 
iącego w ciężkiey gorączce , gdy . go dnia i. Listopada 
Matce Nayświętszey Tuligłowskiey, ofiarowali, zaraz od 
niey uwolnionym został.

Roku 1743. Jan Łanucki z Czelatyc , maiąc Syna ma­
leńkiego przez niedziel dwie ná gorązkę ciężką choru- 
iącego, gdy g o  dniá 21, Lutego Matce Nayświętfzey 
Talig łowskiey ofiarował, zaraz od niey uwolnionym 
z  ostał.

Roku 173». Jozef y  Anna- Płafciewicowie Admini-
P  stra-



flratorowie doiney Rokietnicy y 1 uligłow, maiąc dzie­
cie imieniem Jozefa ciężko ná kafzel y gorączkę wielką, 
choruiącego, gdy g o  z nádzieią wielką dniá 29. Kwietnia 
Matce Nayświętfzey Tuiigłowflciey ofiarowali, Mfzą 
Świętą naiąwfzy y oney wysłudiawfzy, dziecie od tego 
czasu mieć fię lepiey poczęło, y do pierwszego zdrowia . 
zá przyczyną l^ánny Nayświętlzey, przyszło.

R O Z D Z I A L  VI.
w  Puchlinie z o f ta ię c y ,  iidaiąc fię do  N a y ­
św ię tfzey  M A R Y I  Pánny w  Kościele  Tuli- 

g ł o w i k i m  o fo b liw em i La lkam i wfla-  
w i o n e y , u zd row ieni  zollali.

ROku T72S. Sebastyan ÎValczak w  padłszy w wielką pu • 
clilinę, w ktorey opuchłym będąc przez dwa ty g o ­

dnie y o dalszym zdrowiu swoim powątpiewaiąc, dniá i i .  
Listopada udał fię do Mátki Nayświętszey, y pzyfzedłfzy 
tu do Kościoła Tuligłowskiego Spowiedź odprawiwszy , 
Nayświdszą przyiąwszy Kommunią, y  Mszy S. náboźnie 
wyffuchawszy, zá ofobliwłzą Nayświętfzey M A RY Pan­
ny łaską do pierwszego przyszedł zdrowia.

Roku 1733. Katarzyna Woiewodkowa z Rokietmcy , 
maiąc wielki boi głowy, znaczna puchlina ogarnęła ią, á 
gdy opanowała gardło, ledwie iey nie udusiła* á gdy o- 
panowała y oczy, rozumiała źe iuż więcey widzieć niebę- 
dzie. W tey zofiaiąca puchlinie ofiarowała fię do N a y ­
świętszey M A R Y I  Panny w Obrazie Kościoła T u l ig ło w -

skiego
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skiego wielkiemi Ulkami Ifynącey, z tą intencyą, ze iak 
do pierwlzegó przyidzie zdrowia, ták zaraz to rmeyfce 
nawiedzi. Jakoż przyszedłszy do pierwfzego zdrowia 
dnia 17. Czerwca ná podziękowánie Nayświętszey M A ­
R Y I  Pannie przyszła, y tę Jey wyznała łáskę.

Roku 175S. X. Kazimierz Boczarfki, Prebendarz Ro- 
kietnicki, więcey iák dziesięć tygodni w cięźkiey stabo* 
ści zoftaiąc , gdy mu ręce y nogi popuchly tak dalece , 
źe y  wftáć z łóżka mocą swoią nie m ó g ł  m się do Nay- 
świętszey M A R Y I  Pánny ofiarował , Jey fię y  zdrowie 
fwoie w opiekę oddał. Co gdy uczynił zaraz w krótkim 
czdfie do pierwszego zdrowia przychodzić począł, y  zu­
pełnie ozdrowiáł. Za tę łaskę od Nayświętszey M A R Y I  
Panny odebraną dziękuiąc Jey , łyfzkę srebrną oddał zá 
worum, ktorá potym przyłączona No Argenteryi Ko- 
ścielney.

Roku 1737. Agnieszka Pawłowska z Rokietnicy, gdy 
znacznie spuchła, Marce Nayświętszey,  w Kościele T u ­
ligłowskim żostaiącey z wielką ufnością ofiarowała fię , 
czyniąc postanowienie mieyfce to nawiedzić, iákby ią Pan 
B Ó G  do lepszego zdrowia przyprowadzi ł  we trzy drii 
po takim postanowieniu pucfiliná zginestá dnta 8*,Grudnia 
przyszła ná to mieyfce ná podziękowánie Panu B O G U  y 
Matce Nayświętszey.

Roku 1758. Jan Wawrzuś z Woli Węgierskiey zosta­
jąc w w ielk iey  Puchlinie, Oyciec iegoBłaźey ofiarował 
go  do Nayświętszey M A R Y I  Pánny ná to mieyfce , zá 
dziwną sprawą Boską puchlina we dwóch dniach ták z cie« 
kła, źe do zdrowia przyszedłszy zupełnego dnia 22. G r u ­
dnia to mieysce nawiedził czyniąc wielkie dzięki B O G U  

y  Matce Nayświętszey.
Roku 1744. Sebastyan y Zofia Jaworscy maiąc Syná

P 2 iwegó
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swego iiTiieniem Jozefa ehorego, któremu twarz ták o pu. 
cliła > że ná iedno Gko w cale nicmie widział  R o d z ic y  
iego thawiaiąe hę ślepoty ofiarowali gh ná to mieyscedo 
Njgyświetszey M A R Y  1 Pánny . á gdy to uezynili zaraz 
drugiego dnia puchlina zeszła y on. przeyarzał  Którzy 
dnia 26. Stycznia przywieźli goná to mreylce. dziękuiąc 
B O G U  y Nayświętszey M A K Ï 1 Pannie zá odebraną łaskę.

R O Z D Z I A Ł  V1Ï.
Z  Pf2eftrachtT w  c fę ż k ie y  c h o r o b ie  zofla- 
ić]cy, udaii îe fię do  lNayświętfecy M  A R Y I 

Panny w  K o śc ie le  T u l i g ł o w f k i m  ofobli-  
w e m i Łafl<átni w f la w io n c y i iz d r o -  

w ien i  zoftafi.

Roku 1 7 2 4 .  Woyciech KubecŁst y  Parbará* żona iego 
z T u l i g T o w ,  Cerkę swoię imieniem Reginę cd w i­

chru z łego  przestralzoną maiąc ták dalece , że przyszedł 
fzy do Domu y padłszy ná ziemię te mówiła stowá; do Ko*, 
ścioła poydę bo mnie ten pies czarny zaie » ofiarowali 
Matce Nayświętszey Tuligłowskiey, y  zá Jey łaską z u ­
pełnie uzdrowioną została.

Roku 1734. Regina Krzystyniaczka z U f o w a ,  w Pá- 
nieńlkim stanie zollaiąc z przeltrachu Wilków zachoro­
wawszy we śnie zwykła stę byłá porywać, á ná iawie bie­
gać y uciekać , Matka iey strapiona chwytać ią y trzy ­
mać muhałá. 1  á Panna-chodziłá po rożnych mieyfcach 
Świętych, ná ostatek przylzła też na to mieysce do N ay­

święt-



Iwiętszey M A R V f  Panny, ná którym mieyfcu przez trzy 
cni podczas Nabożeństwa w Kościele krzyżem leźáłá , y  
2 wielką ufnością profiłá PánaBOGA, áby zá przyczyną 
Nayświętszey M A R Y I  Panny do pierwfzego przyprowa­
dził  ią zdrowia. Jákoź oprocz przestrachu diorowałá 
rá głowę , ná pierf i , y  ná n o g i , y nic fypiáć nie mogąc 
zá ofobliwfzą łaską Nayświętszey M A R Y l  Panny, ná tym 
mieyfcu zupełnie zdrową została, á odchodząc ztąd dniá
21. Października; y  widząc ofobliwlży cud Paná B O G A  
nád fobą, zá przyczyną Nayświętszey M A R Y I  Panny , 
uczyniony, profiłá áby był  zapisany.

Roku 1755, Walenty Kapłon z Rokietnicy Córkę 
fwoie imieniem Annę , gdy fię w spaniu przestraszyła, á- 
by wielkiey choroby nienfiałá zabiegaiąc, uczynił posta­
nowienie, zanieść ią do T u l ig ło w  do Nayświętszey M A ­
R Y I  Pánny, á gdy to postanowienie uczynił,  natychmiast 
Dziecie które ustáwicznie lękało fię, boiáźń y strach o- 
pulzczáć począł. Ktary dniá 17. Lipca przyszedłszy do- 
Tuligłowskiego Kościoła, y Mfzy Swiętey od fiebie ná.- 
iętey wyruchawszy, czynił  podziękowánieNayświętfzey 
M A R Y I  Pannie zá odebrane miłe Córeczki zdrowie.

Koku 1736. Szymoa- Makoś y Regina małżonkowie 
z Węgierki, maiąc dziecse imieniem Mfkoraia, niewdedzlc- 
li z iákiey przyczyny przestralzony został, który często 
fię zrywaiąc y  lękaiąc do tego przestrachu y lękania 
przyłączoną?miał w fobie febrę, á gdy ták niedziel sześć 
l e ż a ł  Rodzicy strapieni tu gp do Tu lig ło w  Nayświętfzey 
MARYUPánnie ofiarowali, y  ledwo to uczynil i ,  w krot­
ce Pan B O G  zá przyczyaąPánny Nayświętszey, y  febrę 
y  przestrach od pomienionego dziecięcia oddalił. Po- 
mienionr Rodzice, łaskę te Nayświętfzey M A R Y I  Panny 
cUádzięcięciaf-wego pozyskaną pr.0yfaedłfzy do Kościo-
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łá Tuligłowskiego ná podziękowánie Pannie Nayświęt­
fzey dnia 15., Września opowiedzili y zeznali.

Koku 1740. Kazimierz Sęk y Katarzyna zona iego 
zWoliWęgierskiey, mieli Syna imieniemjana krory zprze- 
strachu ciężko zachorował, Rodzicy flrápieni tu go do 
NayświętszeyMA A Y l  Panny ofiarowali, y  ledwo go dmá 
18. Stycznia przed Obraz Panny Nayświętszey przynie­
śli, y  Mlzy Swiętey wystucbali. Pan B O G  zá przyczyną 
Panny Nayświętszey wolnym go od przestrachu uczynił,  
y d o ty ch cz a s  zdrowym zoftaie.

Roku 1751. Jozef Pieniąfzczak y  Maryanna żona i e ­
go z  Byftrowic maiąc Dziecię imieniem Katarzynę z prze­
strachu wielkiego choruiącą » przywieźli  ią dnia 29. 
.Września doTuhgłow, y  przed Obraz NayświętszeyMA- 
R Y l  Panny przyniostfzy, ofiarowali ią fey opiece ; które 
zá osobliwszą łaską Panny Nayświętszey do pierwfzego 
przyszło zd row ia , y takowego przastrachu więcey do 
tych czas nieucierpiało.

Roku 1744. Mikołay Marcinek y Agnieszka żonaie'  
go z Czelatyc, maiąc Dziecie ná przestrach chore tak da * 
k c e ,  że go wielka choroba nie tylko t ł u k ł a , áls skupem 
stawiała, gdy go t-a Nayśw: M A R Y I  Pannie ofiarowáli 
zá osobliwszą przyczyną Pánny Nayświętszey zdrowe 
zostało.

R O Z D Z I A Ł  VIII.
N ie w ia f ty  p r z y  porodzeniu, trudność cier­
p ią c e ,  á lbo te ż  iatnc n ieb efp ieczn e  lub ich  
D z ie c i  n ie p e w n e  o ż y c i u  b ę d ą c e ,  udaiąc

f i ę
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Gq do N ay św iętfZ ey  M A R Y I  Panny w  O -  
brazie  T u l ig ło w s ld m  o fo b liw em i Łaskam i 

w s ł a w i o n e y ,  doznaią y  dla siebie, y  dla 
dzieci fw o ic h  o f o b l iw e y  łaQ^i Nay- 

ś w ię tfzey  M . Panny.

ROku 1726. Regina Rączka z Czelatyc ,  cierpiąc tru­
dność przez trzy dni w porodzeniu w wielkich bole­

ściach ták dalece, że áż ociemniała, gdy lię ná to niieysce 
Matce Nayświętszey dniá 26. Listopada ofiarowałá , nie 
tylko w boleściach folgę y wzrok , ále y płod ná świat 
fzczęśliwie wydała,  która potym była tu z nabożnym 
podziękowaniem Nayświętszey M A R Y I  Pannie zá ode. 
braną łalke, uprafzaiąc aby w K fię gę  łask zapifana była.

Roku 1729. Katarzyna Chodorowska z Bachowaciec- 
piąc wielkie boleści przy porodzeniu, gdy iię Matce Nay.  
świętszey Tuligłowskiey ofiarowała , zaraz fzczęśliwie 
zá je y  przyczyną została rozwiązana. Która po tyrn 
dnia 28. Listopada zlechałá náto mieyfce y z Mężem, ná- 
iąwfzy Mfzą Świętą y parę fwiec białych daiąc, nk po- 
dziękowanie Nayświętszey M A R YI  Pannie.

Roku 1730. Agniefzka Kwafniaczka z Węgierki , z 
wielką trudnością wydawfzy p łódnáśw iat ,  tenledwie 
ochrzczonym został, zaraz go Pan B O G  zebrał z tego 
świata. Matka czuiąc fię bydź staba, y śmierci fpodziewa- 
iąc fię pewney, w tey ffabości ofiarowała fię Matce Nay­
świętszey Tuiigłowskiey, y  zá Jey przyczyną do pier- 
wfzego przywróconą została zdrowia. C o  lama zeznała, 
będąc tu dnia 17. Listopada ná podziękowanie Nayświęt-

fzey
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fzey M A R Y I  Pannie, z przyprowadzaną ná fwiadedwp 
iey, łaski Maryanną Łuckową.

Roku 1 7 3 1 .  Jmć Pani Anna Kraficka Cłirabina ná 
Rokietnicy y  Boratynie, KafztelanicowaChełnińska, zna.. 
iąc fię bydź pierwszym- obciążoną potomkiem, á ztąd lę..' 
kaiąc fię słabości wielkiey á zniey sobie lub Potomkowi 
pochodzącey śmierci, oddała fię w opiekę Matki Nay- 
świętszey Tuligłowskiey, przez Męża swego JmPana Ja­
na Krasickiego, wysyłając go po dwá razy ná to mieysce, 
y wotum srebrne, ná którym sama y zMężem swoim przed 
Obrazem Matki Boskiey klęcząca wyryta była, dnia 11. 
Stycznia ofiarowałá. Co uczyniwszy , szczęśliwie bez 
źaaney trudności C Przy przytomney Matce fwoiey Jmć 
Páni Maryannie Starzechowskiey tákźeJmćPannie Ka- 
iztellánce która zintencyi  fwoiey Firanki y  łubek fre- 
brny Matce Nayświętszey ofiarowałá w ten czaś ) zá 
przyczyną Panny Nayświętszey, rozwiązaną została przy 
czerftwości y file wizelkiey.

T e g o ż  Roku JmćPani Franciszka Morska Czesniko* 
wa Przemyska, podobnież lekaiąc fię nástępuiącego wyda­
nia Potomka, yfamáfobą tr w o żą c , oddała się w opiekę 
Matce Nayświęt: Tuligłowskiey z postánowieniemnym iż 
ieżeli ią Pan B O G  szczęśliwie rozwiąże , swiádczyć Ko- 
ściołowiTuligłowskiemu y czynić dobrze poki żyć  będzie 
miała, obowiązałá fię. Jákoż szczęśliwie y  pomyślnie zá 
przyczyną Panny Nayświętszey rozwiązaną będąc , u- 
profiwfzy z sobą WW. 0 0 . Reformatów Jarosławskich > 
których miała wtenczas u siebie ze Mszami S. przyia- 
chałá ná to mieysce z Jmć Panią Elżbietą Korbecką dnia 
8. Lutego, oddaiąc nayprzod ná podziękowánie Pannie 
Nayświętszey,  Ornat Parterowy nádnie białym, z  stułą, 
manipularzem; Bursę yelum y Pallę iedaakowey Materyi, 
y  Albę z pasem. T e g o ż
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T egoż-Bóku AnnaKrzyftoporikaAdministratorowa
Urzdowika, cierpiąc trudność w wydaniu; potomstwa ná 
świat w wielkich praezdwadni  boleściach, gdy  ilę-©,- 
harowała . Matce Nayświętszey Tuligłowskiey z posta­
nowieniem: ieźdi ią P.BOG szczęśliwie rozwiąże, że mia­
ła nawiedzić to mieysce. Jákoż wysłuchana w swey pro,- 
ébie od Matski Bofkiey, szczęśliwie zaraz wydała potom­
stwo, y  byłá tu z Synem swoim starszym inùeniem Jgna- 
cym dniá 50. Sierpnia piechotą ná podziękowanie Pannic 
Nayświętszey » uprafzaiąc usilnie; áby tá łaská w Księgę 
łask doznanych zapisana byłá.

Koku 1754., Agneszka" Ł.uckowa z Woli WęgierskLey 
niemogąc wydać ná świat płodu , gdy ią Matka ley Ka­
tarzyna ofiarowała Matce Nayświętszey Tuligłowskiey . 
co  y fama potwierdziła z postanowieniem dáć ná Mfzą 
Świętą y nawiedzić to mieyfce, ieżeli szczęśliwie rozwią­
zaną będzie; natychmiast zá przyczyną Panny N ayświę­
tfzey szczęśliwie rozwiązaną została, á przyszedłszy do 
zupełnego w krotce zdrowia , byłá tu y z Matką swoią 
dniá' 18. Lutego ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

Roku 1737. Franciszek Fukowlki y  Maryanna Mał­
żonka iego z Rokietnicy, ciesząc fię z przyszłego potom­
ka , ktorego żoná w żywocie swoim poczełá , tę radość 
w smutek zamienił Pan BOG, kiedy go  w żywocie swo­
im więcey iák przez trzy Niedziele nieczuła, T ‘o po- 
wiadaiąc Mężowi » strwożeni ofiarowali fię y  z potom­
kiem w żywocie zostaiącym M átk i , Nayświętszey M A ­
R Y I  Pánnie Tuligłowskiey, co gdy uczynili, dziwną spra 
wą Boską zá przyczyną PánnyNayświętfzey, Dziecie, kto­
rego więcey iák przez trzy tygodnie nieczuła Matka, te­
goż dniá samego ruszyło się w żywocie iey, ktorego po. 
tym szczęśliwie ná świat wydała. Go sam zeznał po-

Q, nii enio-
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miemony, Francifzek Fukowfki dáiąc ná Mszą Świętą,przy 
dbecności Jmć: X. Joz.efa Drozdowskiega, Dziekánája- 
roflawskiego á, Pl&bana. Rudołowfkiego, dniá. 8. Stycznia, 
będąc tu ná podziękowanie Pánnie Nayswietfzey.

T e g o ż  Roku Rozalia Krzy.wááska z Dubiecka , b ę ­
dąc bliską porodzeniá, gdy fię ściana w domu iey od g w a ł­
townego wiatru obalić miała, tym przeftrafzcną zoltaiąc 
•podpierałá ią, áby niefpodziánie obaliwszy fię, nie przy- 
tłukła ią w Domin A gdy fię zmogła dźwiganiem, zá 
pr7)yiściem czasu wydawszy potomka, z okázyi tey, c z ę ­
ścią zzw yczay ny ch  ffabości przy porodzeniu, w ciężką 
západłá chorobę ; á gdy ią Matka iey Magdalena ofiaro­
wała Matce Nayświętszey Tuiigłowskiey, zá Jey przy' 
czyną w krótkim czafie do pierwszego przyszła zdrowia, 
oddaiąc mieyscu temu przez Matkę swoię ná podzięliowá- 
nie Pánnie Nayświętszey dniá 15. Lutego,  Obraz Paná 
JEZUSA Ukrzyżowanego.

Roku 1738. Ludwina Mniszków» z Łuźyć ,  będąc po 
wydániu potomka náświát, w wielkiey y a nim stabości, 
obawiaiąc fię bliskiey śm ierci , tu fię Matce Nayświęt­
szey ofiarowała; à w kroskim czafie zá Jey przyczyną do 
pierwszego przyszedłszy zdrowia, z iachałá tu dnia 28. 
Czerwca ná podziękowanie Pannie Nayświętszey.

Roku 1741. Magdalena Twarda z Rokietmcy, będąc 
ciężarną, gdy fię otrząsta á ciężko zachorowała, obawia­
iąc fię śmierci y  fwoicy y  płodu, tu fię Matce Nayświęt- 
szeyTuligłowskiey ofiarowáłaz pofiánowieniem nawiedzić 
to  mieylce, zá przywróceniem iey zdrowia. C o  gdy u* 
czyniła  ná tych miast do zdrowia przychodzie poczęła 
y  zupełnie ozdrowiałá, á czyniąc zádosyć postanowieniu 
swemu, byłá tu dniá 19. Wixesïûa ná podziękowánie Pan­
nie Nayświętszey.

T e g o ż



T e g o ż  Rolim Anna Piafecka. z  Roltietnicy, niemo* 
gąc wydać płodu na świat; gdy iuż y  w fiłach opadła , 
wezwáłá ná ratunek Mátkt Boskiey temi (łowy: Cudowna- 
wNayświętfzym Qbrazie fwohn , ratuy mnie hJayświęt/za 
PLatko Tuligiowjka, co tylko te skowa wymówiła, zaraz 
Izczęśliwie Syná, imieniem Walentego ná świat wydała, 
á pEzyfzedlsky do zdrowia, była tu dniá 14. Grudnia n i  
podziękowanie Pánnie Nayświętszey.

Roku 1744. Ludwika Ulnicka bliską będąc porodze­
nia , nástępuiącey obawiała fię śmierci, i le,  iako fama z e ­
znała niedobrze czuła płod rufzaiący fię w żywocie fwo* 
im. W rym gdy fię całym sercem z płodem swoim. Mat­
ce NayświeN^ey Tuligłowskiey ofiarowała, szczęśliwie 
z á j e y  przyczyną rozwiązaną została- Która przyszedł* 
fzy do zdrowia , była tu dnia. 24-. Marca ná podziękowa­
nie Nayświętszey M A R Y I  Pannie.

Roku 1745, Magdalena Pyszmcowa', u Dworu J. O. 
Xćia Jrnći Podstolego Koronnego z Mężem swoim ná ten 
czas zostaiąca, będąc w wielkich boleściach y  nie mogąc 
ná świat potomst wa wydać , bluźnić iuż poczęła z nie.’ 
cierpliwości przeciwko Panu BOGU, że ią y  .Kapłan dy- 
fponuiący ná śmierć odwieść nie rnogł od tego, O p ła­
kaną więc będąc y opuszczoną od wszystkich , gdy !ię 
ná koniec Matce Nayświętszey Tuligłowskiey temi wo- 
łaiąc iłowy, o6arQ,wáła: dlTatko Sayśw ętfza Tuliglowjka 
ratuy mnie y rozwiqz fzczęśliw ie, co  y  wszyscy domowi 
wespół z nią czynili  y ią ofiarowali. Pan BO G zá przy­
czyną Panny Nayśw: rozwiązał ią szczęśliwie gdy y poł  
godziny niewyszło, y dał iey Syna imieniem Michała, 
Która przyszedłszy do zdrowia, z mężem fwoim przy- 
iachałá tu dnia i.  Lutego oddaiąc wotum srebrne ná p o ­
dziękowanie Pannie Nayświętszey.

0.2 T e g o ż



T e g o ż  Koku Magdalena Buczko\vstka z Dubiecka . 
zàfzczycaiap fię ofobliwizą Mátki Nayàwiçt<î?,cy źe w ka­
żdym przypadku fwoim , odbierała od- Nstey [omyślny 
skutek, toprzyrym  zeznała; że ofiaimiąc Matce Náy- 
świętfzey Tuligłowskiey Litwinkę z Rokietnicy niemb- 
gącą przez dni kilka wydać ná świat płodu którą y Ka­
płan w wielkich będącą ffabościach iui dysponował ná 
śmierć; zaraz szczęśliwie rozwiązaną została zá przyczy­
ną Panny Nayswiętszey , y do pierwszego przyszła zdro­
wia.

T e g o ż  Koku Konstancya Jakubowska z Rokietnicy, 
gdy po porodzeniu w staboáciach zostaiąc wielkich c ięż­
ko zachorowała, co lię ty lkoofiarowałá Matce Nayświę* 
tfzey Tuligłowskiey, zaraz została zdrową.

l e g o ź  Koku Jzabella Jasińska Gubernatorowá Do- 
bromilska, nie mogąc wydáć ná świat potomstwa, gdy stę 
ofiarowała Matce Nayświętlz^y Tuligłowskiey , zá Jey 
przyczyną w godzinę zaraz wydała szczęśliwie Córkę i- 
mieniem Annę, która ozdrowiawfzy , była tu z nią ná 
podziękowánie Pannie Nayswiętszey.

CZĘSC TRZECIA
O D O Z N A N I U

t a f k  y  C u d ów  N ayśw iętfzey M A R Y I  P an n y  
w K o ściele  T u ligłów flsim jw fżczegu ln ych  cz ę ­

ściach  y człon k ach  cia ła  ludzkiego.

W  przefzłey części wyprowadziły fię Łaski y  Cuda od 
Nayświętfzey MARYJb Panny wKościele Tuligłowskim

dozna**
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doznane y otrzymane w, powszechnych hckśćiaeh IlcIz- 
kich, w teraznieyskey części wyprowadzać hę będą przez 
sWGse Rozdziały łaski y Cuda cxi Nayświętszey- MsAKYL 
Panny doznane y otrzymane ws^czegninych hole.-'ciach 
nà rożnych częściach y członkach c iała ludzkiego iáko 
to w boleniu głowy, oczu, garła, ręku, y  nog. Zaczym 
nástępuie. .

R O Z D Z I A Ł  I.
B o I e n i e G ł o w y  cierpiący, iidaiąc fię d o N a y -  
ś w ię tfzey  M A R Y I  Panny \y K o ś c i e le Ttili- 

g ło w flc im  o fo b liw e m i Łaflcámi w l îa -  
w i o n c y  u zd row ieni  zoftali.

“D O k u  1722. Agniefzlá  Ornacka, cierpiąc bel g ło w y 
ciężko y oługo , gdy fię Matce Nayświętszey 1  uh- 

głowskiey ofiarowała, zupełnie zdrową została, y potym 
przyszła wnastęjuiącym roku ná to mieysce z Małżon­
kiem Iwcim cddaiąc wotum srebrne ná podziękowanie 

Pannie Nayświętfzey.
Roku 1723. Paweł Kárczynski z Kastczugl. c ierp iąc  

• boi g ło w y przez niedziel pięć, Małżonka zás iego Anna 
przez niedziel cztery ,  gdy fię ofiarow1áli Matce Nay- 
świętfzeyTuUgłowskiey, ile że oto nápomniona była A n ­
na Małżonka iego we śnie od Panny Nayswiętszey w po­
dobne Iłowa: Pódź domnis d) TuUglow, à b^dzisl'z u-
idrot^iona y uzdrowieni zostali. C o  potym sa­
ma przyszcdłizy ná to mieysce z Małżonkiem swoim ná

podzię-
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podziękowanie Pannie Nayświętszey, pod fumieniem 
zeznała.

Roku 1727. Zoha Kokoskowna z Rokietnicy , c i e r ­
piąc cUżki  boi g ło w y z strzykaniem , gdy do tego róża. 
łupanie w oczach y licach przystąpiło, fu lię do Matki 
Nayświętszey ofiarowała , á przyszedłszy do TuHgłow - 
Ikiego Kościoła dnia 21. Listopada , spowiedź odprawi­
wszy, Kommunią Nayświętszą przyiąwfzy, zupełnie od­
tąd uzdrowioną została.

Rolui 1 7 2 8 .  Agneszka Podolska z Usowa, cierpiąo 
boi głowy przez trzy tygodnie bez żadnego umnieysze- 
nia- gdy fię Matce Nayświętszey ofiarowała , p r z y c h o ­
dząc do łuligłowskiego Kościoła dniá 30.. Stycznia, z u ­
pełnie odtąd uzdrowioną została.

l ' e g o ź  Roku Katarzyna Zyrawska z Rokietnicy cier^ 
piąc ciężki boi g ło w y przez sześć tygodni, gdy fię Matce 
Nayświętszey Tuligłowskiey dnia 7. Maja ofiarowała , 
zaraz zupełnie uzdrowioną została.

T e g o ż  Roku Katarzyna Różyczka z Chyżnego cier- 
piąc boi g łowy , y  na wnąfrze tygodni kilka choruiąc , 
gdy fię Matce Nayświętszey Tuligłowskiey dniá 12. L i ­
pca przychodząc ná to mieysce ofiarowałá, zaraz uzdro­
wioną została.

Tegoż Roku Marcin Knap z C z e l a t y c ,  zachorowa­
wszy cieźko osobliwie ná wnątrze, cierpiąc do tego nie­
znośne bolenie głowy, gdy fię Malce Nayświętszey Tuli* 
głowskiey przychodząc ná to mieysce dnia 21. Grudnia 
ofiarował, zupełnie uzdrowionym został.

Koku 1729. Agnęfzka Funakowa z Rokietnicy cier 
piąc ciężkie strzykánie y bolenie g ło w y ,  gdy fię ná ł ó ż ­
ku leżąca obróciwszy ku Tu lig łowom  Matce Nayświęt­
szey ofiarowała, daiąc ná Mszą Świętą dnia 27. Czerwca 
zujcłnie uzdrowioną została. Koku
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' Roku .1730.. Woyciech Olchowy. z-Rokictijicy, cier­
piąc nieustanne bolenie głowy, gdy lię Matce Nayświęt- 
fzeyTuhgłowskleyi przyfzedłfzy z żoną.fwoią ná tomiey 
fce dnia 17. Czerwca, ofiarował za łafką Panny. Nayświę- 
fzey uzdrowionym został

; T e g o ż  Koku Anna Dratwina z Rokietnicycierpiąc 
wielkie belenie g ło w y  po połogu ták dalece , że fię iey 
zdawało, iákoby po wfzystkim ciele mroczki chodziły , 
zkąd wielka mdłość y ffabość pochodziłá, tu fię do Ma* 
tki Nayświętszey T uUgłowikiey , dniá 20. Sierpnia ná to 
niieyfce przyfzedłfzy ofiarowałá, zá ktorey łaską zupeł­
nie uzdrowioną, została.

T e g o ż  Roku Maryanna Kálębowiczowa zRokie-^ 
tnicy, będąc przez puł roku chorobą złożona, w liiorey 
nieustanne bolenie g łow y cierpiała, gdy stę Matce N ay­
świętfzey Tuligłowskiey ofiarowałá, uzdrowioną zupeł­
nie została. Co po tym przyfzedłfzy ná to mieyfce dnia 
17. Grudnia 2 Synem fwoim Michałem ná podziękowanie 
pannie Nayświętfzey, zeznałá.

Koku lysi .Toinafz  Zaiąc z T u h g ło w ,  cierpiąc cięż. 
kie bielenie g ło w y ,  do tego gorączkę y k o l k i , gdy iuź 
niebefpieczijym fię fądząc źyciádalszego, Nayświętfze- 
mi Sakramentami opatrzonym został  połoźywfzy iednak 
nádzieię w Pannie Nayświętfzey y  Jey się ofiarowawszy , 
zupełnie za Jey łaską uzdrowionym został, y  po tym przy 
Izedł ná to mieyfce z Matką fwoią dniá 11. Kwietnia ná 
podziękowanie Nayświętszey M A R Y I  Pannie.

1 egoż Roku Kazimierz Piech z Rokietnicy, choru­
jąc niedziel pięć , gdy fię naybaidziey ná bolenie g łow y 
uskarżał, ofiaruiąc fię Nayświętszey M A R Y I  Pannie T u- 
ligłowskicy, zá Jey łaską zupełnie uzdrowionym został, 
potym przyszedł ná to mieyfce z żoną fwoią duiá 20. L i ­
stopada, ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey.
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Roku. 1732. Agnefzka.Chàynowa 2. Rokietnicy, ci’êr- - 

piąc bolenie .głowy przez piiłtora Dygradni'a , tu lię Mat­
ce Náy&w.iętrszey T  ustgłowikiey. kazawszy (ie przywieść 
ná to nvieytce dniâ-y.Xuîego niemogąc dlaskabości ch o ­
dzić , ofiarowała , y zá łaską Panny Nayświętszey zaraz 
uzdrowioną została.

Roku. 1735- Michał Gazda z Rokietnicy cierpiąc bo­
lenie głowy,  gdy się Matce Nayświętszey Tuligłowskiey 
ofiaiował, wyznał będąc tu ná tym mieyfcu ná podzięko­
wanie Pannie Ńayświęfszey dnia 19. Sierpnia, że od tegó 
czasu uzdrowionym został.

T e g o ż  Roku Agneszka Cheynowa z gorney Ro­
kietnicy ciężkie bolenie głowy cierpiąc , gdy fię Matce 
Nayświętszey Tuligłowskiey przychodząc ná to mieyfce 
ofiarowała daiąc nk Mszą Świętą, zupełnie odtąd uzdro* 
wioną została. Co lainá zeznała dnia lo. Września bę­
dąc tu ná podziękowánie Pannie Nayświętszey.

T e g o ż  Roku Regina Skopowa z Rokietnicy , c ier­
piąc ciężkie bolenie g łow y ták dalece , źe áż w chorobę 
wpadła, w ktorey cztery tygodnie leżała, á gdy oney 
rożnych szukaiąc sposobow z tey choroby podzwignąó 
nie mogli , uczyniła postanowienie ofiaruiąc fię Malce 
Nayświęt: Tuligłowskiey, że iak dopierwikego zdrowia, 
przyidę nawiedzę to mieysce. C o  gdy uczyniła,w tydzień 
zaraz ozdrowiała y ná to mieysce lubo ieszcze skaba przy­
szła dnia 20. Grudnia, wyznaiąc te łaskę odebraną od Pan­
ny Nayświętfzey, y  dzięki czyniąc od tego czafu zupeł­
nie uzdrowioną została.

. Roku 1756. Jozef Grzeszczak y Anna żona iego z 
Rokietnicy, maiąc Córeczkę sześć lat maiąca Magdale­
nę, wielkie cierpiącą bolenie g ł o w y  y gorączkęjták cięż­
ko zachorowała , źe odszedłszy od zmyskow iuź prawie

bliską
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bliską śmierci była. VVtym O y c ie c  *iey przyszedł do 
Tuligłowskiego Kościoła, ynaiąw fzy  Mską Świętą, le ­
żał krzyżem nabożnie oriey jłjchaiąc, profił Panny Ńay- 
śwtętázey opociefzenie y  przywrócenie zdrowia Gorce 
fwoicy. A  gdy MfzySwiętey wyskuchał, pofzedł z kwa- 
pliwością do Domu áź córeczkę Iwoię Gedzącá y mile 
z Matką lozmawiaiącą záskaie , która, gdy zupełnie we 
trzy dni uzdrowiona została ; ofobliwfzey łafce Pannie 
Kayświętszey to przyznając , pofzii oboie Rodzice do 
Tuligłowskiego Kościołádnia 27̂  Stycznia ná podzięko­
wanie Nayśwtętszey M A R Y  i Pannie , wyznaiąc tę łaskę 
y onę przysięg? potwierdzić obowięzuiąc fię.

T e g o ż  Roku Młkołay Kulak z  Rokietnicy, cierpiąc 
ciężkie bolenie głowy» nie pewnym- był  dalfz^go życia, 
W tym gdy fię Matce Nayswiętszey Tuligłowskiey ofia­
rował, w krótkim czafie zupełnie uzdrowionym został , 
y  potyin przyfzedł nż to mieyfce dnia 20. Sierpnia, ná 
podziękowánie Pannie Nayświęt&zey.

Roku 1737. Zofia Szpilmowa z M ark o w y, cierpiąc 
ciężkie bolenie g ło w y przez cáły  Adwent ták dalece , 
żezm yfły  maiąc popfowáne, uciekała w pole kryiąc fię 
przed ludźmi. A gdy  Agnefzka Kątkowa z UfTowa r a ­
dziła iey , áby fię ofiarowała Matce Nayświętfzey f  uli* 
głowskiey, y  przyfzedłszy z  nią ná to mieyfce gdy  fię 
ofiarowała, w krótkimczafiedo zupełnego przyfzła zd ro ­
wia, wyznaiąc to z  podziękowaniem Nayświętfzey MA* 
-RYi .Pánnie dnia 4. Września.

Roku 1738. Jozef Niconiowski z Rokietnicy cierpiąc 
z przestrachu-ták ciężkie bolenie g ło w y  , że mu żadne 
plastry nic á nic nie pomagały, y  owszem ofłabiały. W 
tym ofiarował fię Matce Nayświętszey Tuligłowskiey, 2 
postanowieniem'dáć aá Mfzą S» y f w i e j e z á  odebraaiein

R  zdro-



X2Ó ^  @
zdrowia; y zaraz dnia trzeciego ?.i łaską Pánny Nayśw: 
zupełnie uzdrowionym został będąc rudnia 13. Kwie* 
tnia ná podziękowáriie Nayswiętfzey M A R Y I  Pannie, y  
wypełnienie postanowienia. .

T e g o ż  Roku Barbara Jaroszyńska- z Ł uczyc  , c ier­
piąc bolenie g łowy,  gcly ustyfzała-.o cudownym Obrazie 
Nayświętszey M A R Y I  Pąnny w Tiiligłowskim Kościele, 
Jey się w ()piekę oddała y ofiarowała, kfora zaraz w t y ­
dzień zá Jey łaską uzdrowioną! będąc , b y ła  tu dnia 23» 
Lipca ná podzfękowánie Pannie Nayświęfrzey..

T e g o ż  Roku Mikołay Grzeszczak z Rokietnicy gor- 
ney,  cierpiąc bolenie g łow y nieznośne y febrę przez 
nfeciziel dwie . od sił by ł  odpadł » nie maiąc iuż nadziei 
dalszego życia. T e n  gdy ńe udał y  ofiarował Matce 
Nayśw: Tuligłowskiey, za Jey łaską w tydzień do zupeł­
nego zdrowia przyszedł , będąc tu dnia 20-. Wrzeánialná 
podziękowanie Pánnie NayświetlZey,

Roku lysp.MaryannaStrzelcowa ?, Rokietnicy, cier* 
piąc ciężkie bolenie g łow y,  gdy lię Matce Nayświętszey 
T  uligłowskiey, przychodząc ná to mieysce dnia 15. Mar­
ca, ofiarowała, zá J,ey łaską zupełnie od tego czasu uzdro­
wioną została.

T e g o ż  Roku Paweł Lefzczak y Anna żona iego 0 
Czelatyc, choruiąc ciężko ná otrząśnienie z podrożyj, 
Zona záá iego cierpiąc ciężkie bolenia g łow y,  gdy przy- 
Izli do Kościoła Tuligłowskiego dniá 20. Maiá, y Pannie 
Nayświęr ofiarowali fię záJey osobliwszą łaską tegoż dniá 
zupełnie.uzdrowieni zostali. :

T e g o ż  Roku Katarzyna Skupniowa 2 Rokietnicy , 
choruiąc wszystka przez pięć ty g o d n i , naybárdziey ná 
bolenie g ło w y  uskarżała fię cierpiąc w niey sztim y  nie* 
zncśne strzykanie. Ják lię tylko Matce Nayświętszey

T u li-
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Tu ligłówlkiey  ofiarowała , zá Jey ofobliwszą łaską tegoż 
dnia samego zupełnie uzdrowioną została j y  potyrn była 
tu dnia 7. Lipca ná podziękowanie Pannie Nayświętszey.

Koku i74r.Maryanna Skowronichaz Czefatyc, cier­
piąc bolenie g ło w y przez dwá tygodnie ták nieznośne » 
źe áź iey boi oczy wysadzał, iák fię Matce Nayświętszey 
Tuligłowskiey'ofiarowała, dnia trzeciego zupełnie uzdro­
wioną została, y była tu dnia 4. Kwietnia ná podzięko­

wánie Pannie Nayświętszey.
T e g c ź  Koku Mikołáy Kulak z dolney Rokietnicy, 

cierpiąc boi w głowie y nodze práwey, przez Niedziel 8« 
á gdy się ofiarowáł Matce Nayświętszey Tuligłowskiey, 
zá Jey łaską trzeciego dnia zupełnie ozdrowiáł, y  był  tu 
dniá 23. Maja na podziękowanie Nayświętszey M A R Y I  
Pannie.

T e g o ż  Roku Agnieszka Jakubowska z Rokietnicy 
gorney, cierpiąc bolenie g ło w y przez trzy tygodnie, tu 
lię Matce NayświętszeyTuligłowskiey ofiarowała, y  zaraz 
tey godziny zá iey ofobli wfzą łaską uzdrowioną została , 
będąc tu nazaiutrz zaraz dniá 11. Lipca ná podziękowánie 
Pannie Nayświętfzey.

Roku 1742. Katarzyna Rozańszczonka z Czelatyc, 
cierpiąc bolenie g ło w y  y  oczu ,  tu fię Matce Nayświęt* 
szey Tuligłowskiey ofiarowała » á w krotce potym za Iey 
łaską ozdrowiáwlzy. była tu dnia 9. Marca ná podzięko­
wanie Pannie Nayświętfzey.

T e g o ż  Roku Helena Suchowirska z Czelatyc, cier­
piąc nieznośne bolenie głowy 'talt dalece, że niby w sza­
leństwo wpaść zdawała lię , á przy tym y ná wnątrze , 
gdy fię tu Matce Nayświętszey Tuligłowskiey ofiarowa­
ł a ,  w krótkim czasie uzdrowioną zupełnie została , b ę­
dąc tu dnia 21. Maja ná podziękowanie Nayświętszey
M A R Y I Panice. Roku
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Roku 1743- Janá Zaprzały w Rokietnicy , gdy cały 

dom ná ciężkie bolenie głowy zachorował. Matki Nay- : 
świętfzey 1  uligłowfkiey » wfzyfcy w nim zostający ná 
ratunek, wezwawszy Jey się opiece oddali y  ofiarowáU. 
Co gdy uczynil i , naypierwey żona Jego za łaską Panny 
Nayświętszey ozdiowiawfzy, wskylcy potym w krótce  
do zupełnego przy wróceni zostali zdrowia, będąc tu ra­
zem dnia 21. Stycznia ná podziękowánie Pannie Nay­
świętfzey.

i  egoż R. Agnieszka Nerkowa zRokietnicy. cierpiąc 
bolenie g łow y ciężkie przez trzy tygodnie maiąc z tąd 
pcchodzący zawrót g łow y.  A gdy w niebefpieczeństwo 
dalszego życia wpadła, Matce Nayświętszey T u lig łow - 
fliey ofiarowała i ę; co iak tylko uczyniła, tak zaraz trze­

ciego dniá zá łaską Panny Nayświętszey uzdrowioną zo­
stała zeznaiąc że iakowyś wiatr zimny miał z iey g ło w y 
wychodzić dniá trzeciego, zá ktorey łaski odebranie byłá- 
tu dnia 4. Marca ná podziękowanie Pannie Nayświętszey.

T e g o ż  Roku kięnia Kalicina z Maćkowie » cierpiąc 
bolenie głowy y oká przez lat dwa, tu się Matce Nayśw. 
Tuligłowskiey ofiarowała , á będąc lÂ . ey łaską uzdro­
wioną , była tu dnia 15. Maja ná podziękowánie Pannie 
N ayświętszey.

1 egoż Rcsku Andrzej Lifzczaniak z R o k ie tn icy ,  
maiąc żonę fwoię imieniem Annę cierpiącą bolenie g ł o ­
wy y parcie serca, zkąd mdłości ustawiczne pochodziły,; 
nie miał iuż nadziei calfzego oney życia; iák ią tylkoMat- 
ce Nbybwstęistey 1  uligłowskiey ofiarował dziwną spra­

wą Boską , zá łaską Pánny Nayświętszey zaraz uzdrowio­
ną została zupełnie tego dnia , a p oty m by łá tu  dnia 8. 
Września ná podziękowanie Navswiçt: M A R YI  Pannie.

J e g o ż  Koku Katarzyna Węgorzewska z Rokietnicy,
c ie l-
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cierpiąc ciężkie bolenie g łow y y strzykánié, gdy fie w 
tym ofiarowała Matce Nayświętszey Tuligłowskiey , zá 
Jey łaską w krotce uzdrowioną została, będąc tu dnia 18. 
Października ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

T e g o ż l ło k u  Agnefzka Jaworska Ekonoiiiowa Staro­
stwa Medyckiego, cierpiąc bol ciężki  w  głow ie  y  iuż o 
dalfzym życiu fwoim powątpiewaiąc ,ofiarowáwfzy fię 
Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey przez Męża fwego 
imieniem Mikołaia wyprawiaiąc go  do Tuligłowskiego 
Kościoła, y  swlece białe oddaiąc , natychmiast tegoż dnia 
samego który b y ł  8. Grudnia w fam dzień Niepokalanego 
Poczęcia Nayświętszey M A R Y I  Panny zájey łaską uzdro 
wioną zupełnie została.

Roku 1744. Magdalena Baranionka z Rokietnicy cier­
piąc ciężkie bolenie g ło w y y nog pr^ez fześć tygodni » 
gdy fię Matce Nayświętszey Tuligłowskiey ofiarpwałá  ̂
w tydzień zá Jey łaską uzdrowioną została, będąc tu dr.ia
6. Maiay ná MfząS.daiąc ná podziękowanie PannieNay- 
świętszey.

T e g o ż  Roku Woyciech Kapłon z  Rokietnicy, ciejc* 
piąc ciężkie bolenie g ło w y  przez niedziel dwanaście, tu 
fię" Matce .Nayéwdętszeyl uligłowskiey ofiarował, zá kto- 
le y  łaską zupełnie ozdrowiawfzy b y ł  tu dniá 2. Czerwca 
ná podziękowanie Pannic Nayświętszey.

I d g o ż  Roku Paweł Zaiąc z T u l ig ło w  zácŁorow^ 
wfzy ciężko, gdy bol nieznośny cierpiał w głowie, lált 
fię tylko ofiarował Pannie Nayświętszey mieylcá te g o ,  
tak zaraz názaiutrz zupełnie ozdrowiał-

T  egoż Roku Grzegorz Kochanowice z grobli, cier­
piąc bolenie g łow y y pleców, ták dalece  ̂że gdy go po- 
oiiolzcno, nie n x g ą c  wstawać «fwoiey mroczy­

ło
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ł o  go. T e n  iák fię  ofiarował Matce Nayświętfzey T d - -
Ifgłbwikięy, w krótkim czaiie uzdrowionym został, y był  
fcmáipodziękowánie Pannie Náyświetfźey, daiąc ná Mlżą

Foku 1745. Rozalia Przybylska z Rtidołowic, cier- 
piącFolénie g ł o w y , ocz, piec, gdy fię Matce Nayświęt- 

cfzeyqfi.powąłá dnia 10. Sierpnia, zupełnie zá Jey łáską 
uzdrowioną została.

: T e g o ż  Roku TymkoKáczmarczyk z Tyniewic cier­
piąc ciężkie bolenie głowy, y gorączkę miewaiąc#gdy fię 
tu będąc Matce, Nayświętfzey T  uligłowskiey ofiaro­
w a ł  zupełnie uzdrowionym został.

R O Z D Z I A Ł  II.
Boleści w  o c z a c h   ̂ á lbo  te ż  w c a le  ś lepotę 
cierpiący, udaiąc fię do  N a y ś w ię t fz e y  M A ­

R Y I  P ánny w  o b r a z i e  T u l i g ł o w i k i m  o- 
fob liw em i ł a lk a m i  w f f a w i o n e y , u -  

; zd ro w ie n i  zoftali.

Ro k u  1697. Anna Mltręźyná z T u l ig ło w ,  kilka czafow 
nic nie widząc ná o c z y , g d y  ią przed Obraz Panny 

Nayświętfzey mieyfcatego przyprowadzono y  ofiarowa­
no, zaraz zdrową zostałá.

Roku 1701. Katarzyna Ligęzianka z Przeworska, ná 
oczy choruiąc, gdy  fię Matce Nayświętszey T u lig łow - 
ikieyofiarowała# zaraz zupełnie uzdrowioną została.

Roku
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. Roliu l y u .  Jan Płofzczak z Rokietnicy? nic náoczy 
nie widząc, gdy fię Matce Nayświętszey Tuligłowskiey 
przychodząc ná to mieysce dniá 2. Lutego ofiarował,-za- 
j e y  łáiką w krótkim czafie przeyzrza ł

Roku 172Ó. Regina BąCzka z Czelatyc gdy przy p o ­
rodzeniu z wielkiey boleści ociemniała iák fię.,tylko Mat­
ce Nayświętszey Tuligłowikiey ofiarowała, zaraz zupeł  
nie uzdrowioną została kiedy szczęśliwie y  płod wydałá, 
y  wzrok odebrała zá łaską Panny N ay św iętszey , á po­
tym była tu dnia 6. Listopada z nabożnym podziękowa­
niem Pannie Nayświętszey upraszaiąc tę łáskę zapisád 
w Kfięgę.

Koku 1727. Antoni Szybraski  ̂ Rzeszowa , nic nie 
widząc ná o c z y ,  gdy tu przyiachał ná mieysce dniá 25. 
Lipca y ofiarował fię Pannie Nayśrdaiąc náMszą S. krzy­
żem ná niey leżąc, y  nábożnie iey wysłuchawszy,Kommu- 
nią Nayświęt: przyimuiąc zupełnie uzdrowionym został  

Roku 17304 Jan Weretyńfki z Dubiecka, cierpiąc bo­
leści w oczach, gdy fię w tym Matce Nayświętszey Tu*  
ligłowskiey będąc tu dnia 20. Czerwca, dawszy ná Mszą 
S. ofiarował, za łaską Panny Nayświętszey zupełnie j i -  
zdrowionym został

Koku 173T. Magdalena Poligowa z Rokietnicy , lat 
piętnaście nic nie widząc, tu siÇ Matce Nayświętszey T u ­
ligłowskiey ofiarowała. Co gdy uczyniła, po dwá kroć 
razy , iako sama pod przysięgą zeznała, pokazałástey fię 
we śnie Matka Boska Tuligłowska , y  zdawało iey fię da 
Tego, iákoby przyszedłszy ná to-mieysce, spowiedź y 
Kommunią Nayświęt: przyięła; gdzie ieypokazowánoO- 
braz Matki Boskiey y upominano, áby fobie kupiwszy ko* 
ronkę y Różaniec nieustannie modliłá fię prosząc Panny 
Nayświętszey o przywrócenie w zroku,  w którym,ná-

boźeń-
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bożenstwie gdy nieultawałá, trzeci raz pokazała iey (if̂  
weśnieMatká Náyświętsza Tuligłowika , á wtym fię o- 
chnąwszy przeyzrzalá zupełnie , y  przyszła tu zdrową 
ná to mieysce ná podziękowánie PánnieNayświęts^^ey dniá 
8. Września, przywodząc z f o b ą n á  fwiadećlwo Antonie­
go Zaiąca, Agnieszkę W/yżycką, Annę Sikorzyną y in* 
nych będących tey łáski przytomnych. A gdy  iey O -  
braz w Kościele Tuligłowskim odstoniono , zeznała do^ 
brym sumieniem iź tę famę MatkęBoską we śnie widziała.

Koku 1734. Katarzyna Tomasiaczka z Pruchnika, 
cierpiąc bolenie oczu c ię ż k ie ,  gdy  fię Mátce Nayśw ięt­
szey Tuligłowskiey ofiarowała, w  tydzień potym z u p e ł­
nie uzdrowioną została, y  byłá  tu dnia 8. Kwietnia nay' 
muiąc Mszą Swięią z'naboznym podziękowaniem Pannie 
Nayświętszey.

T e g o ż  Koku Stanisław y  Eufroáyna C bod orow fcy  
Adminiftratorowie U ykow fcy,  maiąc Syna imieniem A n ­
toniego, ktremu os pa o c z y  ták popsuła, źe nic nie w i­
d z ia ł  iák go tu Matce Nayświętszey Tuligłowskiey ofia­
rowali, w  krotce zájey łáską przeyźrzał  y  zupełnie ozdro-  
wiał^ zktoryrn byli tu dnia 27. C z e r w c a , nk p o d z ięk o -  
wSnie Pannie Nayświętszey, oddaiąc wotum srebrne , y  
fwiec parę.

Roku 1 7 3 9 -  Barbara Mazurka z  Bystrowic, maiąc 
C ó rk ę  imienierB Reginę ktorey oko iedno ospa zepfułá > 
0 0 ią tylko Matce NayświętszeyTuligłowskiey ofiarowa­
ła. tegoádnia zá Jey osobliwszą łaską zupełnie przeyzrza­
ła y  ozdrowiała. Która porym byłá  tu  dniá 8. Czerw cá 
ná podziękowanie Pánnie Náyáwiętszey daiąc ná Mszą S- 
y  upraszaiąc, áby tá łáska w  Księgę zapisana była.

T e g o ż  Roku WoyciechOlchowy z  Rokietnicy z c ię ż -  
Ł k g o  boiu g ł o w y  wzręsk firaciwsky, ofiarował fię Matce

Nay-
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Nayśwfętszey I uligłowfkiey, poifanowiáiąc- nawiedzić 
to mieyfce ; co gdy u c z y n i ł  dziv/na fpi-awą Boską zá ł a ­
ską Pánny Nayswiętszey, Pan BO G mu zdrowie y wzrok 
zupełny przywrócił.  Który porymdnia i-i. Sierpnia był  
Tu ná podziękowánie Pannie Nayświętfzey y  wyznanie 
dosnáney łaski.

Roku 1740. Andrzey Drzymała 2 T n l ig ło w  , cier­
piąc ciężkie boknie oczu że iuż mało co widział,.gdy fię. 
Matce Nayświętfzey mieyfca tego ofiarował, we trzy 
dni zá Jey łaską'zupełnie ozdrcwiał y był tu dnia6. L u ­
tego ná podziękowanie Priinie Kapświętskey.

Roku 174.1. Sebafiyan Kaiolski z źimą fwoią Zofią 
z  Rokielnioy, maiąc Córkę imieniem Katarzynę cierpiącą 
bolenie oczu , iak ią tylko Matce Nayswiętszey T u l is  
■głowskiey ofiarowáli, tegoż dnsk uzdrowioną została. 
Który potym y znią byli tu dnia 6. Czerwca ná podzięko­
wanie pannie Nayswiętszey.

Roku 1743. Piotr T u rczy n  z Medyki, nie widząc ná 
o c z y  przez fiedm lat, gdy mu railj aby fię ofiarował Mat­
ce Nayświętszey Tuligłowskiey, przyiachał ná to miey­
fce w fam dzień Mátki Nayświętfzey Gromniczney. A  
gdy  przez całą Mfzą w Kościele krzyżem k ż a ł  , fpowia- 
daiąc fię y Kommunią Nayświętszą przyimuiąc, dziwną 
sprawą Boską zá łaską Panny Nayświętfzey zaraz przey- 
zrzał y zupełnie uzdrowionym został.

Roku 1745. Woyciech Kifiel z Kufiennic, nic nie w i ­
dząc ná oczy, ofiarował fię Matce Nayświętfzey T u li -  
głowskiey.y zá Jey łaską, ofiarowáwfzy lię w wielki wto­
rek,uzdrowionym przyszedł ná to mieyfce w wielki czwar 
tek ná podziękowanie Nayswiętszey M A R Y I  Pánnie.

T e g o ż  Roku Wé X. Sebastyan Stryczniewicz Kom- 
mendarz Kufiennicki, cierpiąc oczu boleści,  nic ná nie

S nie wi«
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widzja?., A g d y  przez \'án.nę Annę Glinczankę doMatki' 
NayświętszeyTuhgłowskiey ofiarowanym został  w, krót­
kim czafie zá łáską. panny. Nayświętszey' zdrów zoflaK 

T e g o ż  Roku Agniefżká, Mniszkówna, mając oko ze­
psute w ospie náfktfore nie widziałá; gdyod Marki fwoiey, 
Matce Nayświętszey Tuligłowskiey ofiarowaną by łâ  za­
raz przeyzrzałá y  zupełnie ozdrowiałai ; z  którą była tu 
dnia i-i.Láftopąda ná podziękowanie PaijmeNayświętfzey,

R O Z D Z I A Ł  I I L

Bolesei: g a r d ła  z  r o ż n y c h  p r z y c z y n  cierpią­
c y ,  udąiąc fię do  N a y św ię tfz e y  M A R Y I  

Panny w  Kościele  Tuligłowsl^im  ofobli- 
w e m i  ł a f t ą m i  w f l a w t o n c y  z u p e ł n i e  

u z d r o w ie n i  zottalu

Ro k u  ŁÓóy. Dorota Mlatufiowska z Rokietnicy, ko ­
ścią udawiona. gdy fię ofiarowała MatccNayświętszey 

Tuligłowskiey, zaraz ozdrowiała.
Roku 1697. Anna Wesołowska z Pruchnika, choru­

iąc ná gardło, gdy fię Matce Nayświęt: Tuligłowskiey , 
ofiarowała, tegoż momentu uzdrowioną została.

Boku T717. Jmć Pán Jan Znitowski Kapitan, ná ten 
ctas w Rokietnicy miefzkaiący, w wielkim niebcfpieczeń- 
fiwie życia będąc,któremu gdy nie tylko zwierzchu wiel 
ki t wrzody twarz obfyj-ały , ále też ieden naywiększy 
gardło mu całe zawalił,  tak dalece źe iuź ani ieść , áni 
pić , ani gadać nic a .c g ł i  sercem tylko samym ofiaruiąc

fię
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fię Pannie Nayśvxiętszey 1 ul głowskiey. zaras zá Jey ła* 
Iką ozdrowiał ták , źe Ow wrzód zaraz z g in ą ł ,  y. d z iw ­
nym fię fpofobern ro zfze d ł , co fam zeznał będąc tu nk 
podziękowánie Pannie Nayświęt: zá odebrane zdrowie.

Roku 1727* MichałKalembowski zRókietnicy, c ię ż ­
ko choruiąc ná gardło, źe przez tydzień áni ięść, áni pić 
nie moął , gdy się Matce Nayświętfzey Tuiigłowskiey o- 
fiarował Z postanowieniem nawiedzić nabożnie to miey­
fce zá odebraniem zdrowia; zá łaską Panny Nayświętszey 
W krotce zupełnie uzdrowionym został. Który potym 
b y ł  tu ná dofyćuczynienic postanowieniu fwemudnia 14. 
Listopada Z  nabożnym podziękowániemPanoieNayświęt- 
fzey . daiąc ná Mfzą Świętą.

RoliU t73o* Katarzyna Hzefieckk zWyfzatyc choru­
jąc ciężkd ná gardło, żeáni ieść, áni pić nie mogła, ztąd 
osłabioną żostaiąc , tu tlę Matce Nayświętszey ofiarowa­
ła, y w krotce zájey łaską uzdrowioną została ; która po­
tym była tu dniá 14. Lipca , ná podziękowánie Pánnis 
Nayświętszey.

Koku 1757. Agnieszka Dziedziczka zCzelatyc, cho- 
ruiąc ná gardło, gdy fię Matce Nayświętszey ofiarowa­
ła, zá Jey łaską w krótkim czafie ozdrowiała , która po 
tym byłá tu dnia i2. Sierpnia ná podziękowánie Pánnie 
Isáyświętfzey.

Roku 1739. Jadwiga Chrapecka z Czelatyc choru­
jąc priez  tydzień ná gardło, gdy áni ieść, áni pić nie mo­
gła przez nic dopuszczające wgałdle wrzody, tu fię Mat­

ce Nayświętszey Tuiigłowskiey dnia 2. Lutego ofiaro­
wała. y  zá Jey łaską tegoż dnia wrzody rozpukłszy lię w 
gardle, zdrową w krotce została.

Jioku 1740. Woyciech Záiąc z Czelatyc, cboruiąc 
ná gardło y kolek ku sercu z tego parcie, że z bolu y ga-

S2 dáć
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dáć nie in ogł  tu hę Matce Nayświętszey TFuligłowskiey) 
oharowalVy zá.Jey łaską w krotce uzdrowionym został. 
Który potym h yl  tu dnia 7. Listopada ná podziękowanie: 
P á n-n i e  N a ys w-i ̂ę t fz e y .

Roku Î745. łr>ancisklia Jakubowska, Administratoro- 
wa Rokietnicka choruiąc ciężko ná,gardło, á z tego y nát 
dn-żenie serca, tu lic Viatce Nay.śwjęt.szeyTu.hgTowfkiey 
oharowáwsky, zupełnie zá. Jey łaską., uzdrowioną zostałá,.- 
y  ná pod^iUiOwáiiie Pannie Nayświętfzey. zá przywrocp.-- 
ne zdro\1iie , wotum-skcbrne oddała,.

R O Z D Z I A Ł

Boleści w  rękach: cierplący  ̂ udaiąc fię do 
N a y ś w ię t fz e y  M Ą R Y r  Pánny w  O b ra z ie  

T u l ig ło w f lc im  o fo b liw e m i ła tk a m i w B a -  
w k m e y ,  z u p e łn ie  lyzdrowieni zoftali.

R
Oku 16S4. J'nć X..MichałRafzyński Pleban T u l ig ło -  
wskL , chorym będąc ciężko ná rękę, gdy hę Matce 

Nay5więt>szey ra i ig łowskity  o.fiarowaf , zupełnie azdro- 
w-k)nym został-

Roku 1727. Adam Krzyfztoporskl z Rokietnicy, z má. 
łey krosty rękę skancer-owaną raąiąc,y boi c iężki cierpiąc 
przez- cały tydzień , i\x hę Matce Nayświętszey T u l ig ło -  
w.skiey ofiamwał z postanowieniem hedm frzod pościć, 
y fpowiedá- S. odprawić zá.uzdrowieniem ręki; które gdy 
u c z y n i ł  dziwnym fpofohęm krosta hę rozpul^ła, y ná rę­
kę zupełnie za łaską Panny Nayświętszey uzdrowionym

został,



ostał bpdą c  tu dnia iS. Października ná podzlękowáuie' 
Pannie Nayświętszey.

Roku 1729“ Anna Pawłowska z Sandomirskieg-o, cho­
ruiąc ná prawą.rękę w ktorey. strzykanie y bolenie źy l  
cierpiała, gdy  stę Maice NayswletszeyTuligfowskfey, bę-, 
dąc ná ten czas w ziemi Przemysksey, oiiarowałą, zupeł­
nie zá łaska Panny Nayświętszeymzdrowioną została, któ­
ra po tym byłá tu dniá 2. Lutego ná podziękowanie Pap- 
nieNayswięrfzey, uprafzaiąę tę łaskę wJKstçgç łask dozna­
nych zapisać. ‘ ' ' ' ■

Roku 1732. Antoni Niesiołowski Koniuszy J. W.Jnić 
Pana KafztelanáChełmskiego z Boratyna, z przyczyny po­
jedynku- ciężko choruiąc n i  rękę, tu stę Mratęe NayświętT 
skey Tuligłowskiey będąc tu dnia 10, Sierpnia ostáirował,
3 oá&á\[\^pra- wto rękę-srebrną, ziłaską Panny Nayświętr 
zupełme uzdrowionym został.

Roku 175S. Michał Kuryło zFiedli-ska z.zá.Kańczugi,. 
choru'ąc ná rękę práwą, ktorą*mu gościec plował. Mat-' 
cc Nayś wi-ęt: Tuligłowskiey ofiarował fię, i g d y  w krot­
ce zá jey łaską zupełnie ozdrowiał,  b y ł  ta dnia i .  Sier­
pnia ná. podziękowanie Pannie Nayświętszey zá przy- 
wrocene zdrowie..

R-okii 1742. Jędrzey Porczak z Węgierki, choruiąc 
p r z e z  cztery tygodni na rękę, ná ktorey, mu fię guz uczy^ 
nił. a gdy ciężko ná nię bolał, nie maiąc dnia Ipokoyne-. 
go y n ocy ,  tafię- Matce Nayiwiętszey ruligłowskjey o-, 
f iarował, y  zá Jey łaską w krotce fię guz rozsiadł , y  ont 
zupełnie uzdrowionym został  będąc tu dniago, Cżerwcą 
na podziękowanie kannie Nayswięęszey.

ROZ-



R O Z D Z I A Ł  V.
B oleśc i  Serca y  m d ło śc i  c ie rp ią c y ,  iidaiąc 
fi^ d ó  N a y ś w ię t fz e y  M A R Y I  Panny w  K o ­

ściele T u l i g ł o w i k i m  o fo b iiw em i łafleá- 
m i  w s t a w io n e y  , z u p e łn ie  uzdro­

w ie n i  zoftali.

R o k u  1730. Franciszek Mądel z  Rokietnicy, choruiąc 
ná feice przez fiedm tygodni wustdwiczaych mdło# 

ściach y  nudnościach zostaiąc , tu fię Matce Nayświęt-  
fizey Tuligłowskiey będąc tu dnia 11. Marca ofiarował, y  
zupełnie zá Jey łaską uzdrowionym zoftáł.

T e g o ż  Roku Francifeek Kowal z Rokietnicy, cho- 
njiąc lat trzy ná drżenie serca, gdy  go co raz większa ál- 
tcracya brała, tu fię wopiekę Matki Nayświętszey T u l i ­
głowskiey od d ał , á przychodząc ná tomieyfce dniá 24. 
Mafca, y  Jey fięofiaruiąc temi ffowy: Matko miłofierd'^îa 
do zbslaiego Serta Twego pod łącze hoteki Jena
mokgo 9 dawfzyná Mfzą Świętą zupełnie zá łaską Panny 
Nayświętszey, uzdrowionym został.

Rolîu 1733. WoyciechWoydyła z W ęgierki ,  choru­
iąc ciężko ná fcrc«, tu fię MatceNayświętszeyTuligłow- 
fkiey będąc tu dnia 3. Maia ofiarował , y  zaraz zá łaską 
Panny Nayáwiętfzcy uzdrowionym został.

Roku 1737. Kazimierz Piech z  Katarzyną żoną fwoią 
ciężko zachorowawszy ná álteracyą serca , tu fię Matce 
Is^áylwięiszey Tuligłowskiey ofiarowáli, y  będąc tujdnia

30.
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50. Sierpnia zupełnie zá łaską Panny Nayświęrszeyuzclro; 
wieni zostali.,

TegożKokU:AnnzGrzeskCz3c2ka z Rokietnicy,chor 
ruiąc ciężko ná parcie pcd fercem , w tak ciężką wpadłá; 
stabość, źemowę zamknęła. Mąż iey w tym.dnia c  L i ­
stopada poszedł do Kośdoła Tuligłowskiego.. á gdy Mszą 
Swiętą naiął y  oney rrąbożnie wystuchał, ofiarując żouę 
Iwoię Matce Nayświętfzey» ząJey łaską zupełine zaraz
názaiutrz uzdrowiona zdslała*

1 egoż Roku piotr Jakubaa z Rokietnicy , w pode­
szłym wieku swoiiTi ná serce y nogi Zachorowawszy', gdy 
się Matce Nayświętszey Tuligłowskiey o.fiaro.wáJ, zą je y  
łaską w tydzień zupełnie ucdrowsonyni został, który pas 
tym był ru dnia 9. Gcudąia, ná. podzsękĄwáme Pannie 
Nyyswiętizey.

Koku 1755.. Zofia Pelco.wa, z Rokietnicy, chpruiąc 
ná drżenie serca, tu stę Matce Nayświętszey TuHgłpw- 
skicy ofiarowała, z postąnoWieniem nawiedzić to nneysce 
zá odebraniem zdro.wia; co  gdy uczyniłą, w tydzień zá 
łaską panny Nayświętszey zupełnie uzdrowioną będąc, 
była tu dnia 23. Stycznia ną pod.zjękQ.wá.mę Pannsę Nay« 
Świętfzey.

T e g o ż  Roku Jozef Niconjowskr:, chorując ną serce 
y mdłość przez niedziel dwie , tu lię Matce Nayświętszey ' 
Tuligłowskiey ofiarował , y  zá łaską Jey dnia trzeciego 
zupełnie uzdrowionym został. Ktory potym był  tu,cjniá 
j8. Listopada ná podzrękpwá.Jne Pannie,Nayświętszey,

Roku 1741. Anna Bursahna z  Boratyna z Synem,swo­
im Michałem ná (erce choruiąc, gdy siçMatçe Nayświęt­
szey Tuligłowskiey, będąc tu dniá 17. Listopada, ofiaro-? 
wáła .á  spowiedź S. odprawiwszy y KomrnuniąNayświęt- 
izą  przyiąwszy, zupełnie záJey laską uzdrowioną zostałá.

Koku
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Roku 1743. JmćPani Balowa z.Ostrowa, mstąc csteż- 

kim żąlein y  imutkiem ferce fwoie strapione, ktorego ni­
komu ÜÇ zwierzyć nie chciała, tu GęMatce Nayświętszey 
T  Lłigłowskiey, będąc tu dnia 14. Listopada, ofiarowała-» 
á odprawi wfzy spowiedź y Kommunią Nayswietszs przy- 
iąwlzy, zaraz fię szczyciła, i źz á  łaską l^ánny Nayáwięt- 
sżey, u.fpckoione maiąc serce# w radość ow żal y  smutek 
zamienił fię iey.

Roku 174*9. Agnieszka Czopowa z  Radymna, z mę­
żem swoim Michałem przyiachała do Kościoła T u l i g ł o ­
wskiego dnia $, Stycznia ná podziękowanie Pannie N a y ­
świętszey, którą gdy codziennie około południa mdliło 
ná fercu , á ná przestrach zrywała się y  uciekać chciała # 
c o  się tylko ofiarowała Pannie Nayświętszey mieysca te ­
go# zá Jey łaską zaraz uzdrowioną została.

R O Z D Z I A Ł  VI
K o l k i , p a r c ie , y  w e w n ę t r z n e  boleści c ier­
p iący  j udaiąc fię do  N a y á w ię tfz e y  M A R Y I  

P anny w  K oście le  T u l i g ł o w i k i m  ofobli-  
w e m i  Łaflcami w f f a w io n e y ,  z u p e ł ­

nie u zd row ieni  zoftali.

Ro k u  ip2j .  Grzegorz y  Maryanna Bąkowie z Czelatyc, 
Syná swegoimieniemjakobaná kolki y  parcie przea 

dni trzy choruiącego. który iużstę bydź konaiącym zda­
wał, gdy przynieśli przed Obraz Mátki NayáwiętszeyTu- 
ligłowikiey dnia 12. Grudnia, y  Jey go ofiarowah, zá ła­
ską Panny Nayświętszey zaraz uzdrowionym został.

Koku
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. . Rolîu 1738. AnnaBielinazRolłietnicy choruiąc c ięż­
ko náliolki,  ktorey ledwo nie iifpiły, co fię tylko Macce 
Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarowała,-w krótkim cza­
sie uzdrowioną zá Jey łaską została. Która potym była tu 
dniá 15. Lipca ná podziękowanie Pánnie Nayświętfzey.

Koku 1739. Jmć Pan Antoni y  Konstancya Śliwińscy 
Administratorowie Rokietniccy będąc rudnia 15, Wrze­
śnia ná podziękowanie Pannie Nayświętszey, zeznalj, iż 
Córeczka ich imieniem Antonina choruiąc ciężko na ká- 
szel y  k o lk i , c o i ą  tylko ofiarowáli Matce Nayświętszey' 
T u lig ło w skiey ,  zá Jey łaską tegoż dnia uzdrowioną z o ­
stała.

Roku 1746. Fieśka Gnatkowska z Więckowie choru­
iąc ciężko ná kolki y parcie, gdy się ofiarowałá Matce 
Nayświętszey Tuligłowskiey dnia 19. Listopada będąc tu 
ná rym mieyfcu, zupełnie zá Jey łaską uzdrowioną została.

Roku 1731 Andrzey Łuy z Węgierki, powróciwszy 
• Z  pola, położył  fię, któremu ták ciężko^pierfi stwardziały, 
źe żadną miarą zagiąć fię nskdały, á wziąwszy go wielkie 
parcie, że ffowá przemówić nie mogł, żona m e mogąc się 
na nim skowa dopytać, wezwała ná ratunek Matki Nay# 
świętszeyTuligłowskieyy iego ofiarowała, co gdy u czy­
niła, zaraz y oiy zá laską Uanny Nayświętszey przemówił 
wołaiąc ; Matko 'Nayświętfza Tuligîovsjka ratuy mnie , y 
w nocy o godzinie pierwszey zupełnie uzdrowionym zo­
stał Który potym b y ł  tu dnia 2. Kwietnia ná podzięko­
wánie Pannie Nayświętszey y wyznanie doznaney łaski*

Jmć Panna Agnieszka Bossowska z Więckowie , we 
Dworze służąca pod przysięgą zeznała, iż zácborowáwszy 
ná parcie .wewnętrzne tak dalece, źe całá fzczernig wszy 
nic mówić nie mogąc przez dzień ieden w tym zostawa­
ła bez nadziei, álemyśląoddaiąc fięprotekcy Matki Nay-

T  święt-



świętfzey.TuIigłow-fkiey. projzą Jey fzczeryin fercem o 
ràîtmelr, zá Jey łaską zoliata zdrową y do tych czas zdro­
wa źyie.

Marcin Płofzczak z Rokietnicy pod przyfięgą ze- 
znał' i ż  gdy mu żona w Roku ijhg- oá rznięcie wewnę­
trzne ciężko zachorował?,.y.przez dmi cztery we dnie y 
w  nocy. nie. zafypiaiąc á bez przestanku krzycząc w  
Tym zostawała, ofiarował ią. do Matki N.ayś,wię'tr ẑey. T u -  
]igłéwsk:ey , á.uprdiwfzy Xiçdzà z Rokietnickiego K o ­
ścioła, y one:mit.dáw,rzy. ná Mszą Świętą ná intencyą ża- 
ny fwoiey., przylżedł z mm do Kościoła Tuligłowskiego. 
y wystuchawfzy przed Obrazem Matki holkiey Mfzy S. 
powrócił  lię do domu, y zdrową zá łaską Panny Nay* 
święt: żonę Iwoię zastał, y do tych czas zdrowa. Tu- 
dziefz OR fam w Roku 1761. zachoiowáwfzy ná-kolki y  
przez pułfora. tygodnia one cierpiąc,  gdy fię do teyże. 
Matki Nayświęiszey ofiarował, á przyfzedłfzy do Ko 
ściołá Tufigłowskiego ná Mfzą S. dał , wyfpowiadał fię 
y oaey wyffuębał,, po przyięciu Naysvviçtfzego Sakra 
mentu kolki ustałyby zdrów do domu przyfzedł,  y dotycb 
czas zdrow zostaie.

R O Z D Z I A Ł  VIII.
C h o n ń ą c y  ná nogf, y  k a l ic tw a  n o g  cierpią­
c y ,  iidaiąc fię d o  N a y ś w ię tfz e y  M A R Y I  

Panny w  K o ście le  T i i l ig ło w f ld m  ofobli- 
w e m i ł a & á m i  w ffaw io n .cy  z,upełnie 

u zd ro w ie n i  zoftali.
Oku 1695. Agnieskka Dziedzicowa z Czelátyc, trzy

latáR



@ C e  )  @  , 143
lata kaliką będąc ná nogi,  gdy ią ná to mieyfce przy­
wieźli, y  Matce Nayświętszey Tuligłowskiey ofiarowali, 
zá Jey łaską uzdrowioná ná ofiarę pofzła dzięki czyniąc. 
Pannie Nayświętszey.

Roku 1702. Kędzierski Podstarości z Węgierki , za­
chorowawszy ná nogi, że ledwo ná kulach chodził,  gdy 
fię ofiarował Pannie Nayświętszey Tuligłowskiey, záJey 
łaską zupełnie uzdrowionym został, y dziękuiąc Pannie 
Nayświętszey zá odebraną łaskę, kulenátym mieyscu z o ­
stawił.

Roku 1705. Stefan Kasperski z Rokietnicy , ciężko 
choruiąc ná nogę że y postąpić nie mógł, gdy fię Matce 
Nayświętszey Fuligłowskiey będąc tu nátym mieyfcu o. 
starował » zupełnie zá Jey łaską uzdrowionym został.

K okuiyió .  Stanisław Pocifzowski fpadłfzy ze skały 
w Kamieńcu Podolskim, nogę wybił, do ktorego wybicia 
przyłączywfzy fię gościec,tak ciężko ná nogę chorował  
że 6 kuli mufiał chodzić. A gdy lię Matce Nayśw: T u U -  
głowskiey ofiarował, w krotce zá Jey łaską zupełnie u- 
zdrowionym został, y b y ł  tu w Kościele Tuligłowskim 
ná podziękowanie Pannie Nayświęt: zostawuiąc kulę.

Roku lyrS. PetronellaWoronięzowa zBystrowic cho. 
ruiąc ná nogę tak dalece,że fię nie fpodziewałá na ńię cho 
dzić» tu się ofiarowała Matce NáyśrTuligłowskiey, zu p e ł  
nic zá Jey łaską zdrowioną została; iáko y w przefzłym 
roku choruiąc na tęź nogę doznała łaski skuteczney Pan­
ny Nayświętszey. A że co obiecała Pánnie Nayświęt.  
fzey, nic wypełniła, iey oziębłość skarał.Pan B O G  . źe 
w krótkim czafie ciężey zapadła ná tęż nogę. gdzie uzna. 
w fzy  oziębłość fwoię w nabożeństwie , całym ferce u y 
postanowieniem mocnym, żałuląc zá fwoie niedbalstwo 
westchnęła do Panny Nayświętfzey przy serdecznym żalu

T  2 y skru*
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y sknvskffza'grzechy’, y zaraa^zá JeyU.ską z u p e łn ie  uzdro* 
w.iooą,'Zoil&?á, á>będąć ta natym m ieyfcu  c z y n i ł a  dzięki 
B O G U  y Pannie N-ayświęrskey.

Koku 1726. Aodrzey  B/.icek z Węgierki, ciąwszy fię 
Okszą w nogę y ranę w-meyticzyaiwizy. dosktorey gdy 
fię wdał wielki o.gień y róża, w wielkim niebefpieczcń 
st'wte-Z'drowiav/ostawal. W rym gdy fię udáł y  ofiaro­
wał do Matki Nayswięfszey T  uligłówskiey zá Jey łaską 
zupełnie uz(irowi©nym został.

Koku 1727, Jozof Gorzycki z Bystrowic. iadąc zLu* 
b/ina:zachorował'ná nogę , ná ktorey gus lię wielki u- 
C3ynił  yboieści wielkie czynił . że ani ieść áni fpać nie 
dopufzczałj w tym oBarował.stię Matce Nayświętszey T u r  
ligłowskiey. z postánowierricin náwiadzić, Jey mieyfce. 
Kfoie gdy u c z y n i ł  zájey łaską^weśnie guz fię p-rzepukł- 
fay, on w krotce uzdrowionym został» y b y ł  tu piechotą 
ná podziękowanie Pannie fslayświętszey y wypełnienie 
poskanowfenia.

T e g o ż  Roku Antoni Szybiński przez lat i8. kaliką 
ná nogi bsd]c żc okulach chodził, gdy g o d o T u l i g ł o w -  
skiegp Kościoła przywieziono, á tam̂  wfzedlfzy ná kulach 
całym fercem'ofiarował fię. Pannie Nayświetsze3^, A 
gdyOłtarz obchodził; cudownie zá łaską PannyNayświęt- 

zostawiwszy. pizyOłtarzuskule, zupełnie uzdrowio­
nym wylzedł.

Roku 17^8. JanTeczyński z Kufiennic, cierpiąc wiel 
kiejboleniey strzykanie w nogach, gdy fię Matce N a y ­
świętszey 1 uhgłowskiey, przyiachawszy tu dnia ię .M ár 
ca, ofiarował, zá. łaską j t y  zupełnie uzdrowionym został.

T e g o ż  Roku Maryanna Baranowa z Rokietnicy, za 
chorowáwfzy w-przeszłym roku ná nogę ná ktorey po­
czyniły fię guzy, z których gdy wielkie boleści cierpiała,

tu fię



tu-fię Matce  Nayśw iętszey  T u l i g ł o w s k i e y  p S a r c w a ł a ,  y  
zá j e y  łaską guz,, n ayw ięk sz y  ro.zpukłfzy f ię ,  u i-nieyfzył;  
iey b o l e á c ł  A  gdy przysz ła  n a g o  mieyfce dnia 3. V'’aia,. 
zupełnie, zá ^łáską Panny Nay^więt;  uzdrowioną została.

T e g o ż  R o k u ,  K o n stą n c y ą  B a bia czka  z  l u l i g ł o w ,  
C ó r k ę  swoię. imieniem Hęlęnę, c h o r u i ą ę ą  c i ę ż k o , ná n o g i  
w: k t ó r y c h  fię. r a n y  p o o t w i e r a ł y  l e d w p c O  przyprow át^zi-  
ła do K o ś c i o ł a  T n i i g ł o w s k i e g o o f i a r u i ą c  ią  P a n n i ę N a y ś w ;  
dnia, iS,  P a ź d z i e r n i k a ,  zupełnie,  za J ey  łaską u z d r o w io n ą  
została.

Koku 1729. F ranciszek  Styfiak z T u l i g ł o w ,  g d y  z 
p r z y p a d k u  pbmagaiąc  roboty około  brpgu , bro źy n a ń :u  
ná n o g ę  spadłszy,  złamała , źe g o  2. mieysca dla w ie lk ic h  
boleści  áż w korycie  zaniefiono. fu fię Matce N a y s w fe t-  
rzpy niieysca tego ofiarowałj  y  zá J e y  łaską u zd ro w io n y m  

zofia ł .  będąc tu ná podzięskowánię.- Paiinie’ N ayświętszey  
dnia 12. Maia.

R o k u  1750. F rancis zek,  Dekáński.,2 D obrpm ila  z  K a ­
t a r z y n ą  M.a łź ipnkągwoi^,Córk ę  swpię imieniem  A g n i e s z ­
k ę  p r z y w i o ź l i s t o  F u l i g ł o w s k i e g o  K o ś c i o ł a  dnia 9 . 'L i p c a  
c h o r u i ą c ą  ná nogę,  w k to r e y  fię fiedm d z i u r  o t w o r z y ł o  
y . o g i e ń  w i e l k i  p r z y p a d ł  A  g d y  ią M a tc e  N a y ś w i ę t s z e y  
o f ia r o w a l i ,  zá Jeyga ską  z u p e łn ie  u z d r o w i o n ą  została.

Roku 1732. Zofią Kalińska,2 jarostáwsa, c h o ru ią c  ną 
nogi  , które nńałá ulem od p i z c z o ł  pot łuczone,  p r z e z  lat 
sześć c ierp iąc  wielkie w nich łupania y. strzykanie,  tu fię» 
Matce  N a y ś w i ę t s z e y  T u l i g ł o w s k i e y  ofiarowała, á p r z y -  

' sk c d ł l z y  za Jey łaską w krotce  d o z u p e łr ie g o  zdrowia ,  by* 
łą tu dnia s. Marca ná p od zięko w anie  Pannie N a y ś w ię t -  
szey.

T e g o ż  Roku Jm ść Pan Bazy l i  Ustrzydkis tSkat-  
bnik Przemyski z d c h o r o w á w f z y  c i ę ż k o  n á  nogę ,  w k t p r e y

otwo*



strumi< nięm wyjaw tła.
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Otworzywszy mu fię żyła , krew 
Zkąd pochodziła wielka flabość y  niebespieczenstwo. 
W tym ofiarował fię Matce Nayświętszey Tuligłowskiey 
klora zupełnie onego, iáko fiugę swego dobrze czyniące­
go Kościołowi Tdligłowskieniu» do zupełnego przypro* 
wadziła zdrowia. Który potym był  tu, pieszą z Czelatyc 
dnia 2. Liftopada ná podziękowanie Pannie Náyświęts.

Roku 1734. Anna Dylka z Rokietnicy » ná krzyże y 
nogi choruiąc gdy niedziel kilka leżała á ulżenia nie mia­
ła żadnego, ofiarowała fię Matce NayświętszeyTuligłow- 
skiey y w krotce zá Jey łaską zupełnie uzdrowioną została. 
Ktorá potym byłá tu dnia lo. Marca daiąc ná Mszą Ś w ię­
tą ná podziękowanie Pannie Nayświętszey.

Roku 1755. Woyciech Mákulski z Pełnatycz, choru­
jąc ciężko ná nogę w ktorey się dziury po otwierały y 
codziéńnie rnaterya odchodziła.,tu lię Matce Nayśw ięt­
fzey Tulig łowikiey, z postánowieniem nawiedzić to miey­
fce zá odebraniem zdrowia ofiarował, y we cztery n ie­
dziele zá Jey łaską zupełnie ozdrowiawszy , b y ł  tu pie­
chotą dnia 24. Stycznia ná podziękowanie Pannie Nay- 
świętszey.

T e g o ż  Roku Anna Młynarka z Rokietnicy , choru­
iąc n á n o g i , tu fię Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey , 
kazawszy zrobić nogi z wosku ná podobieństwo kalłćlwa 
swego , y  Mszą S. naiąwszy , áby lię ná Jey intencyą od­
prawiła. ofiarowáła;a przyszedłszy w krótce  do zupełne­
go zdrowia, była tu dnia 18. Czerwca ná podziękowanie 
Pannie Nayświętfzey,

T e g o ż  Roku Stanisław Chodorowski z Uykowic c h o ­
ruiąc ciężko ná nogę» tu fię MatceNayświętszęyTuligłow 
skiey, posyłaiąc ná Mszą S. y  nogę z wosku dnia 8. Lipca, 
ofiarował, y  we trzy dni za łaską Panny Nayświętszey u- 
zdi :  wionym został. ,, Roku



Rolui 1736. Magdalena.K o r b e c k a A d in in is tr a t o r o w a ,  
g o r n e y  RpMttnicy , ladąc do boratyna , g d y  h ę  konie w. 
l îohide'  zskukały,y, zb ytn ie  biegać p o c z ę ł y ,  yciekaiac a 
kolhiki. n o g ę  w samyjn pifzczelu zJupała w t y m  z a r a z o *  
fiaEowála fię Matce N ayśw ię tsze y  1 u l ig ło w s k ie y , á p r z y -  
iachawfzystu o  kulach dnia 29- Maja padła k r z y ż e m  w  K o ­
ściele ,  y  zu p ełn ęo d eb ra ła  zdrowie .

T e g o ż  'Koku Gajowa 2 Rokietnicy, chorując ná no­
gi w których łupanie y strzykanie cierpiała Tu fię Matce 
Nayświętszey Tuligłowikiey z postanowieniem, náwir- 
clzić to rnieyli'e, y trzy frzod pościć ofiarpwáła ,,y  zaraz 
z á j e y  łafką uzdrowioną została. A gdy po odebranym 
zdrowiu zaniedbała nawiedzić to mieylce, boi ow P. BÙG 
przepuścił názad ná iey nogi, co  ona poznawszy niedbal­
stwo Iwoię załuiąc tego serdecznie, przyfzłaná tó mieysce 
dnia is.Czerwca, prosząc.Pánny Nayświętszey o przywro* 
ccne zdrowie, cbiecuiąc mocną poprawę, y znowu zá Jey 
łaską uzdrowioną zostałá.

Hoku 1757. Woyciech Wróbel zHeleiią żoną swoią 
zWęgicrskiey Woh. Córkę swoię imieniem Helenę cho* 
ruiącą ná nt g i  Matce Nayświętszey ofiarowali, á w  krot­
ce zá Jey łaską zupełnego do przyszedłszy zdrowia, byli 
tu z nią cnia 10. Marca ná podziękowanie Pannie Nay­
świętszey.

1 egoż Roku Agnieszka Adamska z Rokietnicy .Cór­
kę swoię imieniem Maryannę choruiącą ciężko ná n o g i .  
Matce Nayś: Tuligłowskiey ofiarowała, tegoż dnia zá Jey 
łaską uzdrowioną została. Która potym byłá  tu dnia 10. 
Listopada na podziękowánie Nayświęt; M A R Y I  Pánnie.

Roku 1739. Woyciech y Katarzyna Krzyszczakowie a 
Czefatyc. inaiąć Syna imieniem Michała chorui-ącego ná 
nogę, tu goMatce Nayświętsżey Tuligłowskiey, przyno­
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fząe.dnia 19. Kwietnia, y, nogę woskową oddaiąc,; ofiaro­
wali, y zupełnie zá łafką Panny Nayswiętszey uzdrowicf- 
nym został.

T e g o ż  R. Grzegorz Łabuza kowal z Hustenmc, oho. 
ruiąc ciężko nánogę, tu fię Matce NayśwstTuligłowfkiey, 
ile będąc od Niey wełnie nápomnionyrn, ofiarował , á b ę ­
dąc tu ná tym mfeyfcu y parę fwiec oddaiąc , wyznał po 
tym dnia 4. Października będąc powtórnie ná podziękowa­
nie Pánnie Nayśw; iż odtąd zupełnie uzdrowionym został.

RoŁu 1740. Magdalena Glinczanka z Kufiennic cho­
ruiąc ná nogi przez fześć tygodni,, ná których porobi wfzy 
fię krosty, z tych fkancerowane miała,ofiarowała fię Mátce 
Nayswiętszey Tuligłowfkiey, á w krotce zá Jey łafką zu­
pełnie ozdrowiawfzy była tu dnia 22. Marca ná podzięko­
wánie Pannie Nayświętfzey.

T eg o ż iR o k u  KonstancyaRzewufka zRokietnicy, idąc 
ná kulach do T u l ig ło w  choruiąca przez rok cały ná nogi, 
ofiarowała fię całym fercem Pannie Nayświętfzey będąc 
t u  dnia I I .  C z e rw ca , á czołgaiąc fię koło Ołtarza Matki 
Nayświętfzey, dziwną sprawą Boską zá łaską Panny N a y ­
świętfzey zupełnie zaraz uzdrowioną została, zdstawiwfzy 
pod dzwonicą kule.

Roku 1741. Agnieszka Jakubowska z Rokietnicy cho­
ruiąc ciężko przez niedziel dwanaście ná nogi, wołaiąc u- 
stawicznie temi ffowy w bolach , Matko hlayśnntętjza Tuli- 
glo ’wfli.a ratuy mnie, à będąc tu ná tym mieyfcu gdy fię Jey 
ofiarowała, zupełnie odtąd zá łaską Panny Nayswiętszey 
uzdrowioną została. C o  wyznała będąc tu powtórnie 
dnia 21. Stycznia ná podziękowánie Pannie Nayświętszey.

T e g o ż  Roku Paweł Koterba z Rokietnice dolney, 
choruiąc ná nogę przez rok ieden w ktorey miał fiedm 
łan, tufię MatceNayświętlzeyTuligłówlkieyofiarował,  y

w krotce
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W k r o t c e  za J e y  łdską z u p e ł n i e  u z d r o w i o n y m  zosta ł ,  
k t ó r y  p o t y m  b y ł  tu dnia  14. M a rc a  na p o d z ię l to w d n ie  
p a n n i e . N a y ś w i ę t f z e y ,

T e g o ż  R o k u  M i c h a ł  BursaTa z  Roratyna c h o r u i ą c  
c i ę ż k o  na n o g i  tu fię M a tc e  N a y ś w i ę t f z e y  T a ł i g ł o w -  
skiey; b ę d ą c  tu dnia 17.  L is to pa da  o f i a r o w a ł  y  zaraz z u ­
p e ł n i e  o z d r o w i á ł .

R o k u  1742. K a ta rz y n a  S k u p n i o w a  z  R o k i e t n i c y ,  S y ­
na f w e g o  imieniem T o m a i k a  lat  d w a  na n o g i  c h o r u i ą c e ­
g o  o f ia r o w a ła  M atce  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y ,  a w  
k r o t c e  za J ey  łaską;  do p i e r w s z e g o  p r z y f z e d ł s y  z d r o w i a ,  
b y ł a  tu  dnia 1 6 .  P a ź d z i e r n ik a  na p o d z i ę k o w a n i e  Pannie 
N a y ś w i ę t s z e y .

T e g o ż  R ó k u  B a rt ło m ie y  K o c h a n o w i c z  z  R o k i e t n i c y  
ż o n ę  f w o i ę  imieniem  R e g i n ę  p r z e z  lat d w a  c h o r u i ą c ą  ná 
n o g i  , p r z y w i ó z ł  d o  1 u l i g ło w s k ie g o  K o ś c i o ł a  y  P á n n i e  
N a y ś w i ę t s z e y  o f i a r o w a ł , k tó ra  z á  J e y  łásk i  w  k r o t c e  z u ­
p e łn i e  u z d r o w i o n ą  zostałá.  C o ' w y z n a ł  dniá  8. G ru d n ia  
b ę d ą c  tu ná p o d z i ę k o w a n i e  p o w t ó r n i e N a y ś w i ę t f z e y M A -  
R Y l  Pannie.

R o k u  1744. M i c h a ł  K rupski  z  H u f i e n n ic  , c h o r u i ą c  
c i ę ż k o  ná no g i ,  tu fię M a tc e  N a y ś w i ę t s z e y  T u l - g ł o w s k i e y  
o f i a r o w a ł  á w  k r o t c e  zá  J e y  łaską z u p e ł n i e  o z d r o w i a w s z y  
b y ł  tu dnia 15. S i e r p n ia  ná p o d z i ę k o w a n i e  Pannie  N a y ­
ś w i ę t s z e y .

T e g o ż  R o k u  A n n a  K u c k a z  W ę g i e r k i  c i e r p i ą c  c i ę ż ­
k i e  s t rz y k a n ie  w  n o g a c h ,  tu f ię  M a tc e  N a y ś w i ę t f z e y  T u .  
l i g ł o w s k i e y  o f ia ro w a ła ,  á zaraz  d niá  d r u g i e g o  zá  J e y  łá -  
ską u z d r o w i o n ą  b ę d ą c ,  b y ł á  tu d m á  21.  G r u d n i a  na p o ­
d z i ę k o w a n i e  N a y ś w i ę t f z e y  M A R Y I  Pánnie.

R o k u  1745. M a g d a le n a  P y f z n i c o w a ,  c h o r u i ą c  nk n o ­
g i  ż e  c h p d z i ę  n ie  m o g ł a ,  c o  fię t y l k o  d o  M a t k i  N a y ś w i ę t *

U  fzey
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f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  o f i a r o w a ł a , z u p e ł n i e  zaraz zá  J e y  ł a ­
ską u z d r o w i o n ą  została.

T e g o ż  R o ln i  B a rb a ra  M a z u r k o w a  z  B y s t r o w i c ,  c h o ­
r u i ą c  ná  n o g i ;  ż e J z b y  p r z e y á ć  n ie  m o g ł a  , o f iaruiąc  fię 
M a t c e  N a y ś w i ę t f z e y T u l i g ł o w s k i e y ,  z u p e ł n i e  zaraz u z d r o  
w i o n ą  zostalá.

T e g o ż  R o ku  A n n a  M alczewska z  B y s t r o w i c ,  c i e r p i ą c  
c i ę ż k i e  n r z y k a n i e  w nodze  g d y  f ię  Mince  N a y ś w i ę t s k e y  
T u l i g ł o w s k i e y ,  z á w i c f i w f z y  u Jey O ł t a r z a  n o g ę  z wosku 
o f ia ro w a łá  , z u p e łn i e  u z d r o w i o n ą  zá J ey  łaską zostalá.

T e g o ż  R o k u  R e g in a  S z u w a r t o w i c z o w a  z  C h o r z o w a  
c h o r u i ą c  c i ę ż k o  ná n o g ę  p r z e z  n ied z ie l  t r z y  , of iari i iąc 
f ię  M a tc e  N a y s w i ç t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  , y  n o g ę  z  wosku 
z r o b io n ą  o d d a i ą c ,  z u p e ł n i e  za  łaską P a n n y  N a y ś w i ę t s z e y  
u z d r o w i o n ą  zo ila łá .

T e g o ż  Roku Stefan W a lc z a k  z  Z a m i e c h o w a ,  c h o r u - '  
l ą c  c i ę ż k o  ná n o g i )  g d y . s i ę  o f i a r o w a ł  M a t c e  N a y ś w i ę t ­
s z e y  T u l i g ł o w s k i e y  , b ę d ą c  tu dnia i.  C z e r w c a  , o d  t e g o  
czasu z u p e ł n i e  u z d r o w io n y m  został.

T e g o ż  R o k u  A n d r z e y  y  Ą n n a  K u c o w i e  z  K a s z y c  , 
d z i e c i ę  swoie  i m i e n i e m A n n ę  lat  p i ę ć  máiącą;  c h o r u i ą c ą  ná' 
n o g i )  w  k t ó r y c h  się d z i u r y  p o r o b i ł y , ' p r z y w i e ź l i  tu d o T u -  
l i g ł o w s k i e g o  K o ś c i o ł a  dnia 7  P a ź d z i e r n i k a  o f ia ru lą c  P a n ­
n i e  N a y ś w i ę t s z e y  , y  w  k r o t c e  zá  J e y  łaską u z d r o w i o n e  
zostało-

T e g o ź  R. A n n a  K o c h a n o w i e c k a  z  Ł o p u f z k i  W ie l -  
k i e y  c l i o r u i ą c  pá n o g ę ;  któ rą  g o ś c i e c  p o ł a m a ł ,  g d y  fię ta  
M a t c e  N a y ś w i ę t s z e y  T u l i g ł o w s k i e y  , b ę d ą c  tu ná tym  
m ie y sc u ;  o f i a r o w a ł a ,  z u p e ł n i e  zá  J e y  łaską u z d r o w i o n ą  
została.

CZĘSC
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CZĘSC C Z W A R T A
O  D O Z N A N I U

Łafk y Cudów Nayświętfzy MARYI Pánny 
w  K ościele,Tuligłow ikim , w rożnych po­

trzebach; przypadkach y niefzczęśli- 
w ościach ludzkich.

N i e t y l k o  w  c i ę ż k i c h  c h o r o b a c h  y  p a r o x y z m a c h  , w  
w i e l k i c h  b o le ś c i a c h  y  k á l i f l w i e  f w o im .  ud aiący fię l u d z i e  
z o l o b l i w y m  na bożeństw em d o  N a y s w i ę t f z e y  M A -  
R Y I  P á n n y  w  O b r á z i e  K o ś c i o ł a  T u l i g ł o w s k i e g o  ofobli*  
w e m i  łaskami w sta w io ney  , w  ca le  y  z u p e ł n i e  u z d r o w ie n i  
zostaią  ; ále t e ż  y  w  r o ż n y c h  p o t r z e b a c h , p r z y p a d k a c h  ; 
u tra p ie n ia c h  y  n i e f z c z ę ś l i w o ś c i a c h  f w o i c h  n á  t o m i e y f c e  
u c i e k a i ą c  fię y  ofiaruiąc N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y I  Pánnie,  
p o c ie sze ni  b y w a i ą ,  y  tu o f o b l i w e y  łáski y  opiel t i  N a y s w i ę -  
t s z e y  M A R Y I  P á n n y  doznaią .  T e  łáski y  C u d á  w  l e r a -  
B n ie y fze y  c z ę ś c i  w y p r o w á d z a ć  fię będą.

R O Z D Z I A Ł  l
w  niebefpieczeńltwie uronienia zoftaiący,  
udaiąc fię do Nayáwiętfzey MARYI Pánny

U 2 ,w K o-



w Kościele Tuligłowrkim ofobliwemi ła* 
fkami w ffaw ioney, zupełney  

doznali łálki.

Roku 1699. M a r c i n  Skąpy M i e s z c z a n i n  P r u c h n i c k i ,  w 
w ie lk im  n ie b e s p ie c z e ń stw ie  utonienia z o f t a i ą c  , y  iuź 

p r a w i e  to n ą c ,  g d y  fię w  t y m  M a t c e  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i -  
g s o w s k i e y  o f i a r o w a ł ,  z á j e y  łaską w y b a w i o n y m  został .

R o k u  1727. J m ć  Pan A n t o n i  J ę d r z e j o w s k i ,  p ł y n ą c  
ná státkach d o  Gdáńská,  g d y  n ieo strożnie  stoiąc ná statku, 
w p a d ł  w  Wistę po d  statek , á t o n ą ć  bez  n a d z i e i , west-  
h n ą ł  s e rd e cz n y m  ástektem d o  M a tk i  N a y ś w i ę t s z e y  T u U -  
g ł o w s k i e y ;  o d  k t o r e y  w ie le  łask d o z n a w a l :  y  zawołałn-^^^r- 
ko Naysviîçtjza TuHgîovifka ratuy mnie. N a t y c h m i a s t  za­
ra z  od dna im pe tem  w o d  p o d n ie f io n y ,  c h w y c i ł  l ię  r u d la  , 
y  b a r d z i e y  o  rátune k w o ł a ć  p o c z ą ł  , d o p i e r o  od lud z i  z o ^  
s t a i ą c y c h  ná statku z r a t o w á n y ;  z  k t o r e g o  g d y  w o d ę  k t o ­
r e y  f ię o p i ł ,  w y l a n o ,  o b r ó c i w s z y  f ię w  stronę  w  k t o r e y  
m i a rk o w a ł  b y d ź  T u l i g ł o w y , d z i ę k i  c z y n i ł  Pánnie N a y ­
św ię ts z e y  zá o s o b l i w l z ą  J e y  łaskę , á p r z y i a c h a w f z y  d o  
G d a ń s k a ,  k u p i ł  L a m p ę  C y n o w ą  p r z e d  O ł t a r z  M á t k i  N a y ­
ś w i ę t s z e y ,  y  o n ę  d o  T u l i g ł o w  pr zesta ł ,  y  sam p o  t y m  b y ł  
lu  ná p o d z i ę k o w a n i e  N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y I  P á n n ie .

R o k u  1752. D z i e c i ę c i a  i e d n e g o  w  O r z e c h o w c a c h  g d y  
w  D o m u odeszli  R o d z i c e , to  z  domu w y s z e d ł s z y  c h o d z i  • 
ł o  b a w i ą c  f ię k o ł o  studni , á g d y  p o c z n i e  z a g l ą d a ć  w  stu­
d n i ą  y  o b a c z y  w  w o d z ie  p o d o b n e ż  sobie d z i e c i e ,  w o ł a i ą c  
ná  n i e g o  lala» w p a d ł o  d o  studni.  M á t k a p r z y s z e d ł s z y  
B p o l a , g d y  w  D o m u  niezastáie D z i e c i ę c i a ,  szuka o w e g o  
p y t a j ą c  f ię l u d z i , ,ále g d y  d o p y t á ć  f ię  n ie  m o ż e ,  p r z y s z ł a
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i e y  m ysl  i e ź e l i  d o  studni  nie w p a d ł o  g d z i e  p r z y f z e d ł f z y ;  
g d y  z a y z r ż y  d o  studni, a l i śc i  d z ie c ie  f w o i e  w  studni p ł y -  
w a i ą c e  w i d z i .  W  tyra z  w i e l k i m  k r z y k i e m  p o b i e g ł a  do 
D w o r u  d r a b in y  w o ła ią c»  zá k t ó r ą  g d y  w f z y f c y  p o w y b i c -  

'ga l i  y  fam n á w e t  W. J m ć P a n  W ą f c w i c z  Starosta Kistelacki* 
o b a c z y  to w  studni d z ie c ie ,  i le  z e  tá  studnia b y ł á  b l i l k o D w o  
ru  f m ż e l i  i e f z c z e  d o  studni  w  p u f z c z o n o  d ra b in y ,  pomie- 
n i o n y  J m P a n  Starosta M a t c e N a y ś w i ę t f z e y T u l r g ł o w s k i e y  
to dziec ie  temi o f ia r o w a ł  I ło wy:  Matko hJaysvjî^t/za Tult*  
glomjla ratuy to Dziecie» c o  y  M atka  t e g o ż  D z i e c i ę c i a  po­
w tó rz y ła *  A g d y  g o  ze  studni  w y ię l i ;  w ł o ż y w f z y  g o  w  
b e c z k ę ,  tacza li ;  á b y  W'odç z n i e g o  w y ł ą c z y ć  m o g l i ,  y  w y -  
f ą c z y w f z y  w o d ę ,  d z i e c i e  c u d o w n y m  fp o fo b e m  zá łaską 
P á n n y  N a y ś w i ę t f z e y  o ż y ł o  y  z d r o w e  zosta ło.  Z  k t ó r y m  
tu M átk a  b y ł a  w  fam d z i e ń  N a w i e d z e n i a  N a y ś w i ę t f z e y  
M A R Y L  P á n n y  ná p o d z i ę k o w a n i e  J e y  y  w y z n a n i e  o fo bl i-  
w f z e y  łaski, k t ó r a  y  fam p o m i e n i o n y  J m ć P a n  W ą s o w i c z ,  
Starosta K i i i e l a ć k i  p o t w i e r d z i ł .

R o k u  1744. J m ć : X .  P i o t r  K o f t k j e w i c z  W i k a r y  Sza- 
r z y ń s k i , i d ą c  w  p e w i i y m  interefsie  f w o i m  d o  w f i  B u d y k o -  
le  nád W i i l o k i e m ,z  nieo strożno ści  w p a d ł  w  ni ego,  ś  g d y  t o ­
n ą ć  p o c z ą ł ,  b ę d ą c  w i a d o m y m T u l i g ł o w s k i e g o  O b r a z u ;  g d y  
m i e f z k a ł  w P r u c h n i k u ,  c a ł y m  fe r c e m  o d d a ł  stę M a t c e  N a y ­
św iętfzey. ;  p r o s z ą c  J e y  o  rátunek;  y  zá  J e y  łaską w y b a w i o ­
n y m  został  od toni.  K t ó r y  p o  t y m  b y ł  tu dnia 2. List®' 
pada ze M f z ą  Ś w i ę t ą  ná p o d z i ę k o w a n i e  z á  o s o b l i w f z ą  ł á *  
skę N a y ś w i ę t s z e y  M A h Y I  Pannie.

R o k u  1747. W a w r z e n i e c  S t e c  z  C z e l a t y c ,  p o f f a w f z y  
C h ł o p c a  p o i ć  K o n i e  d o  s t a w u ,  f p a d ł  2 kpn ja  y u to n ą ł ;  á 
k o n i e  w y p ł y n ę ł y  ,  c o  w i d z ą c  poińienionyf  W a w r z e n i e c  ,  
k l ę k n ą ł  u s t a w u . y  M á t k i  i S a y s w i ę t i z e y  1  u l i g ł o w s k i e y  i>á 
r a t u n e k  W z y w a ć  p o c z n i e ,  e o  u st y fz a w fz y  ludzie  z b i e g l i

fię
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f i ę  d o  n i e g o ,  á g d y  uto nion eg o  fzultáć p o c z n ą  w  stawie , 
z d r o w e g o  y  z u p e łn e n i e  ż y w e g o  w y c i ą g n ę l i ,  l î t o r e g o g d y  
py ta l i  z  p o d z iw ie n i e m  i ż  tak b y ł  d ł u g o  w  w o d z ie ,  á n i c  
3DU n i e f z k o d z i ł o ,  o d p o w ied z ia ł*  Matka Nayśw: Tulighw - 
Jka trzymaiqc mnie za r§è§ ratowała. K t ó r y  p o  t y m  b y Î 
t u  z p o m i e n i o n y m  W á w r z e ń c e m  dniá 2 n  M a r c a  ná p o d z i ę ­
k o w a n i e  Pánnie  N a y ś w i ę t f z e y .

W . J m ć  Pan Jan z  D u n i n ó w  W ą s o w i c z ,  S ta ro śc ic  Ki* 
ś lack i  po d  p r z y s i ę g ą  z e z n a ł ;  i ż  p r z e ie z d ż a i ą c  po d  c z a s  p o ­
w o d z i  w i e s k i c h  p r z e z  r z e k ę  ná K o n i u  , p o d  k t ó r y m  g d y  
f ię  most załamał,  á on  y  z  k o n ie m  w  R z e k ę  w  p a d ł  b e z  na­
d z i e i  ż y c i a  z á t r w o r z o n y m  z o s t a ł  á na ty chm ia st  d o  N a y ­
ś w i ę t s z e y  M A R Y I  P á n n y  w  K o śc ie le  T u l i g ł o w i k i m  łaska­
mi w f fá w io n e y  u d a w szy  h ę , p r o s z ą c  o  ratu nek ,  z  o w e y  nie-  
b e s p i e c z n e y  to ni  u w o l n io n y ,  bez  sz w an ku  ż a d n e g o  z o s t a ł

R O Z D Z I A Ł  II.
w  rzeczach zgubionych, lub niegodziwym  
fpofobem zabranych, udaiąc fię ido Nay­
świętfzey MARYI Panny w Kościele Tuli- 

głow fkim  ofobliwcrai łalkam i w flá- 
wioney pociefzeni zoftali.

RO k u  1698, M i k o ł a y  K o b a c z k a  z  R o k i e t n i c y  w  z g u b i e  
sw o ie y  p e w n e y ;  g d y ,  stÇ M a tc e  N a y ś w i ę t s z e y  ofiaro ­

w a ł ,  z u p e ł n i e  z g u b ę  sw o ię  t e g o ż  dniá  z á  J e y  łaską z n a l a z ł  
R o k u  1700.  Sebastyan P o l a k ,  g d y  mu Koniá  u k ra d l i  

g ł o d z i c i e ,  o f ia r u i ą c  fię M atce  N a y ś w i ę t s i e y  T u l i g ł o w -  
ik ię y  t e g o ż  d niá  o d  n i c h  k o n iá  o d e b r a ł .  R o *
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RoKn 1726.  A n n a  K i u p c z a k o w a ,  l u o r e y  p s k c z o ł y  w y ­
l e c i a w s z y  p r z e z  c z a s  d ł u g i  b ł ą k a ł y  hę  , t y c h  hę  lu ź  n i e -  
f p o d z ie w a i ą c j  y  c n y c h , w  k t ó r y c h  nèdz/eiç ż y w n o ś c i  f w o ­
i e y  p o k ł a d a ł a , w i e lc e  źa łu tą c ,  o f ia ro w a ła  h ę  w  tym  M a t ­
c e  N a y ś w i ę t i z e y T u l i g ł o w i k i e y ,  á g d y  zá  J e y  łaską p s z c z o ­
ł y  h ę  w r ó c i ł y ;  y  ná s w o im  o h a d ł y  m i e y f c u  , b y ł á  tu dnia 
2 0 ,  Jbipca ná p o d z i ę k o w a n i e  Pannie N a y ś w i ę t s z e y .

R o k i i  1735. l i a z im ierz  S ę k  z  W ę g i e r k i ,  b ę d ą c  okrá* 
d z i o n y m  od z ł o d z U i o w , g o d z ą c y c h  nád to ná ż y c i e  n á w e t  
i e g o ,  k i e d y  d r z e w e m  w i e lk i m  d r z w i  p o d s t a w i l i . áby w i ę c  
■wychodząc z  demu , to g o  p r z y t ł u c  y  z a b ić  m o g ł o ,  tu h ę  
M a t c e  N a y ś r  T u l i g ł o w s k i e y  o f i a r o w a ł  á poc i  e s z o n y m  od 
n i e y  b ę d ą c ,  bo. y  śm ie rc i  u sze d ł,  y  z ł o d z i e i o w  w  B a b i c y  
z ła p a w s z y  , w s z y s tk o  c o  mu u kra d li  p o o d b ie r a ł  , y  p o t y m  
b y ł  tu dniá 25. L i p c a  ná M s z ą  S. d a ią c  ná p o d z i ę k o w a n i e  
P á n n l e  N a y ś w i ę t s z e y .

Roku 1737.'Szymon Matuszewicz z Bystrowic okrá.* 
dzionym będąc, przyszedł tu do T u l i g ło w  tegoż dnia da­
iąc ná MsząSwiętą; y  prosząc Panny Nayświętszey o po­
cieszenie. A przyszedłszy do Domu, doszedł Złodzieiow 
dnia trzeciego y zgubę fwoie czyli kradziez odebrał , y 
b y ł  tu dnia 8. Października ná podziękowanie PánnieNay- 
świętszey.

K o k u  5 7 3 8 .  M i c h a ł  S k o w r o n e k  z  C z e l a t y c  , maiąc  
p o łs ete k  Płótna ná b le c h u ,  u k ra d l i  mu g o .  W tynj g d y  h ę  
lv arce N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  o f i a r o w a ł ,  w k r ó t k i m  
czasie zá J e y  łaską ż ł o d z i é ie  h ę  w y d a l i ,  k i e d y  w  p e w n y m  
m iey scu  p o z n a w s z y  sztukę  p łó tn a  s w e g o ,  k t ó r y m  h ę  byU 
r o z k r a i a U  z ło d z i e ie ,  w s z y s t k o  p c t y m c d e b r a ł ,  y  b y ł  tu dnia 
15. S i e r p n ia  daiąc ná  M l z ą  Ś w i ę t ą  ná p o d z i ę k o w a n i e  Pan­
nie  N a y ś w i ę t s z e y .

R o k u  1741.  S z y m o n  S z c z u p a k  z  C z e l a t y c  b ę d ą c  zná-
ę z n i c



c z n i e  o k r a d z i o n y m ,  o f ia r o w a ł  liç w  tym M a tc e  N a y ś w ię t -  
f s e y  T u l i g ł o w s k i e y  , á daiąc ná M f z ą  Ś w i ę t ą  y  k r z y ż e m  
p r z e d  O b r a z e m  Mátlri Boskiey leżąc tu dnia 15. P a ź d z i e r ­
n i k a , p o w r o c i w f z y  d o  domu, z ł o d z i e i o w  p o ła p a ł ,  y  r z e ­
c z y  i m  f w o i e  o d e b r a ł

R o k u  1744. A g n i e s z k a  Jędrzejowska  3 M a ć k o w i e  f 
g d y  ią  z ł o d z i e i e  o k r a d l i , w  t y m  się y  szkodę fw o ię  of ia­
r o w a ł a  M a tc e  N a y ś w i ę t s z e y  T u l i g ł o w s k i e y ,  z a  k t o r e y  ł a ­
ską, z ł o d z i e i e  p o d r z u c i w s z y  ie y  r z e c z y ,  fami p r o ż n o  p o -  
u c i e k á l i ,  k tó ra  po tym b y ł a  tu dnia 4. P a ź d z ie rn ik a  ná p o ­
d z i ę k o w a n i e  Pánnie N a y ś w i ę t s z e y .

R o k u  1745. W a le n t y  P u ł to ra k  z  G o r l i c z y n y ,  g d y  mu 
pa rę  K o n i  ukradziono,  w tym  się M atce  N a y ś w i ę t i z e y T u *  
R g ło w s k i e y  b ę d ą c  tu o f ia ro w a ł ,  à g d y  p o w r o c i ł  d o  d o m u ,  
R o n i e  fw oie  zá  j e y  laską z n a l a z ł , y  b y ł  tu dnia  2. L i p c a  
n á  p o d z i ę k o w a n i e  N a y ś w i ę t f z e y  Pannie.

T e g o ż  R o k u  Z o f i a  Kotl ińska z  G o r l i c z y n y ,  g d y  ie y  
t r z y  p o K i  i ł o m n y  y  t r z y  fadeł  ukra d zio n o ,  w  t y m  lię M a t ­
c e  N a y á w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  p r z y c h o d z ą c  tu o f i a r o w a ­
ł a ,  á p o w r ó c i w s z y  d o  d o m u ,  w  k r o t c e  z á j e y  łaską s z k o ­
d ę  f w o i ą  znalazła.

J wan S k o w r o n e k  z  C z e l a t y c  pod p r z y s i ę g ą  z e z n a ł  ; 
i ż  w  R o k u  1757.  O dniósłszy szkodę w  S u m c e  p i e n i ę ż n e y  
p r z e z  z ł < x l z i ć i o w , g d y  zá  radą i n n y c h  udał  fię d o  P r o t e -  
k c y i  Matki  N a y ś w i ę t l ż e y  T u l i g ł o w s k i e y  p r o s z ą c  J e y  á b y  
g o  w te yż e  sz k o d z ie  p o c i e f z y ł á .  c o  skutkiem o d e b r a ł ,  g d y  
n á z a i u tr z  w y s z e d ł s z y  ná p o i w o r z e  z  r a a á ,  u k r a d z i o n ą  
Cumkę p r z e d  d xzw iao û  Iweini  z n a l a z ł .

ROZ-
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W  n ie b e fp ie c zeń ftw ie  Rąk Nieprzyiaciel-  
f loch  z o l l n i ą c y , udaiąc fię do N a y ś w ię t fz e y  

M A R Y I  K n i i y  w  K oście le  T i i l i g ło w -  
fliim o fo b liw e m i łafl^arni w f lá w io -  

n e y ,  za  J e y  Łasicą w y b a w ie n i .

R o k u  i 6 s n  Jmc Pan W o y c i e c h  Stawski b ę d ą c  m i ę .  
d z y  n i e p r z y ia c i e l e m  w  n i e b e f p i e c z e ń f t w ie ,  w tym  g d y  
w e ł i h n ą ł  do Panny N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w l k i e y ,  za J e y  
łaską w y b a w i o n y m  2 rąk i c h  został .

K o k u  1699.  A n n a  M o k r z y c k a ,  y  z M a ł ż o n k i e m  f w o ­
im, b ę d ą c  o d  U r d y  w w ie lk im  n i e b e l p i e c z e ń f t w i e  , g d y  
f ię ,  M atce  N a y ś w i ę t f z e y  1 u l i g ł o w s k i e y  ofiarowal i ,  z a  
J e y  łaską u w o ln ie n i  od o ie y  zostali.

R o k u  1700. Jan F d o n u r  C h o r ą ż y  J m c i  Pana Kro * 
fn o w skieg o  M o l n i k a  L w o w s k i e g o ,  b ę d ą c  w  r i ie b efp ie -  
c z e ń s t w i e  międ y  T a t a r a m i ,  g a y  lię M atce  N a y ś w i ę t ­
f z e y  1  u l i g ło w s k ie y  w tvm o f ia ro w a ł ,  d z i w n y m  fpofo- 
b e m  ich  u i z e d ł  n i e w o l i / y  b y ł  tu na p o d z i ę k o w a n i e  P a n ­
n o  N a y ś w i ę t f z e y .

1 egoź Roku Jmc Pan Zalewska za ł=ski Panny N i y - 
świętlzey tymże Ipofobem z rąk nieprzyjacielskich w y­
bawionym został.

■ R o k u  1730. Jozef Grzefzak z Roksttniry .będąc od 
nieprzyjaznyjh fobie niegodziwo prz-dPacie.nudany wzię 
ty był  yokuty  w kaydany w w ęzieaiu fiedzą^. Wrym

W gdy
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g d y  ż a d n e j  o d  ż a d n e g o  nieiniał  p o c i e c h y ,  u d a ł  fię c a ł y m  
fe rcem  y  o f i a r o w a ł  M atc e  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y ,  
p r o s z ą c  »jey,  aby m i ę k c z ą c  Pańskie ferce» dała  upa m ię -  
tanie n i e p r z y i a c i o ł o m  iego.  J a k o ż  w y s ł u c h a n y  od 
P a n n y  N a y ś w i ę t f z e y ,  b o  w  k r o t c e  z  w i ę z i e n i a  y  kaydan 
u w o ln io n y m  zosta ł ,  y  k t ó r y c h  miał  n i e p r z y j a z n y c h  fobie,  
t y c h  p o ty m  z n a l a z ł  za łaską P a n n y  N a y ś w i ę t f z e y  n a y ż y -  
c z U w s k y c h  d!a f iebie,  y  b y ł  tu p o ty m  dnia 19 W r z e fn ia  
daiąc  na M f z ą  Ś w i ę t ą  z  n a b o ż n y m  p o d z i ę k o w a n i e m  N a y  ' 
ś w ię t f z e y  M a r y i ' P a n n i e  p r z y w o d z ą c  p r z y t y m  na Swia« 
dedlwo g d y  to p r z y z n a w a ł  o f o b l i w f z s y  ł j ś c e  P a n n y  N a y '  
ś w i ę t f z c y ,  Jana y  R e g i n ę  G r a c o w i c z o w  M a ł ż o n k ó w  y  
w łasną  ż o n ę  swoie ,  upraszaiąc  te łaskę w  k s i ę g ę  łask d o ­
z n a n y c h  zapisać.

R o ku  1735- W a w r z e n i e c  y  R e g i n a  B ą k o w i e  z  C z e ­
la ty c ,  podczas  inkuiskyi n i e p z r y ia c i e l s k i e y  w i d z ą c  n i e -  
s d c z ę ś l i w o ś ć  po i n n y c h  wioskach p r z e z  naiażdy » tu 
fię Matce  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  y z ź y c i e i n  s w o im  
y  f o r t u n ą  c a ł y m  sercem oddali,  y  za J ey  łaską p r z e z  c z a s  
ten o d  ża dn eg o  n ieby li  najiastowani.

R O Z D Z I A Ł  IM
w  ogniowych przypadkach iidaiąc fię dO 
Nayświętfzey MARYI Panny w Kościele 

Tiiligłowfkim ofobliwemi Lalkami 
w  flawioney, doznali Je y  Lalki.

R o k u  1728. J m c  Pan B a z y l i  U s t z r y c k i  S k a r b n i k  
Prz em yski,  g d y  b y ł  po t r z y k r o ć  pod p a la n y m ,  á w  t r z e ­
c i m  ra zie  w i d z ą c  i ż  fię na pasiekę j e g o  c a ł y  o b r o c i ł

o g i e ń
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Ogień,  udał  l:ę w tym ;  c b r o c i w f z y  hę d o T u l i g ł o w ; d o  M a ­
t k i  N a y ś w i ę t I ż e y  y  ie y  w z y w a i ą c  terni ffovvy p o m o c y :  
M'atko N a y ś w i ę t f z a  T a l i g ł o w f k a  ratuy mnie,  n a ryc h m ia f t  
o g i e ń  fię u d a ł  w  p o le ,  y  n ienaruszoną  z o s t a w i ł  P atiekę ,  
od k t o r e y  na z n a k  z a w d z i ę c z e n i a  c o  r o k  wosk oddalę 
d o  K o ś c i o ł a  T  u-iigłowskiego,  d z ię k i ń ą c  P a n n i e  N a y ś w i ę t ­
sze y za o b ro n ie n ie  J e y  o d  p o ż a ru  o g n i o w e g o .

R o k u  i 7 4 y .  J m c  Pani  M a l c z e w k a  z B y s t r o w i c  b ę ­
d ą c  o d ' ł^ źiew i i i  f fu ż ą c e y  po d p a lo n ą ,  że i u ż  od dachu g o ­
ł ę b n i k i  l e c ia ły ,  á p ł o m i e ń  dom c a ł y  o g a r n ą ł ,  w z i ą w s z y  
w r ę c e  swoie O b r a z  P a n n y  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y ,  
J e y  stę o p ie c e  oddaiąc że  wszystk im , á o f ia ru ią c  stę ca­
ł y m  serc em, za J e y  łaską o g i e ń  u ś m i e r z o n y  z o s t a ł

R O Z D Z A L  V.
Konie; lub infzego rodzaiu Bydłó, Ucaliczo- 
ne lub też ch o re , ofiarowane Nayświęt­

fzey Maryi Pannie w Obrazie Tuligło- 
wfldm olbbliwemi Łafl^ami w ffá- 

w ioney, udrowióne zoftało.

R o k u  1739. J m c  Pan Nies io ło w sk i,  b ę d ą c  tu dnia 
17.  p a ź d z i e r n i k a  w y z n a ł :  iż maiąc konia w i e l k i e y  c e n y  , 
k t ó r y  mu g d y  skaliczał; y  ta  g o  M a t c e  N a y ś w i ę t f z e y  T u *  
l i g ł o w s k i e y ,  oddaiąc votum srebrn e  na kszta łt  konia ofia.  
r o w a ł ,  za  łaską Panny N a y ś  w i ę tsz e y  z u p e ł n i e  u z d r o w i o ­
nym  został .

E o k u  1734, K o n sta n c y a  B a b ia c z k a  z  T u l i g ł o w ,  g d y
W  2 i e y



iey krowa zachorowała ciężko, y iuż odchodzić miała» 
w rym strcskana. ile j'OŻywienie fwoie y  dzieći fwoich 
w tey pokładając, tu fię Matce Nayświętfzey ofiarowa­
ła, profząc iey; aby ią pocieUyła, y w krotce krowa po- 
cząwfzy ziemie lizać wstała chodząc po fieni y  zupeł­
nie uzdrowioną zoflała. Niewiasta przyfzła tu dnia 15. 
Stycznia na podziękowanie Pannie Nayświętfzey,

Roku 1745. t' '̂dyciech Kifiel z Huiiennic. maiąc kro. 
wę wieUe chorą; rę Matka iego Matce Nayświętfzey 
Tuligłowskiey ofiarowała z postanowioniem nalać lampę 
z iey pożytku za uzdrowieniem, á gdy w krotce za Jey 
łcifką uzdrowiona została, Matka ofiaruiąć ią, co obieca­
ła .wypełniła.

d egoż Roku Woyciech Krzyfzczak z Czelatyc, za* 
chorowalzv mu dwa woły^ ktore y wstawać uiechciały» te 
Matce Nayświętfzey i uligłowlkiey ofiarował, profząc 
aby go w nich pociefzyła, y  za Jey łaską uzdrowione zo ­
stały.

T o g o ź  Roku Maryanna Paiącżka z T u l ig ło w  p r z y ­
chodząc tu zeznała; iż co tylkp krowę fwoią którą przez 
czasów kilka chorą miała, Matce Nayświętfzey T u l i g ł o -  
wskuy ofiarowała- będąc natenczas na wst, gdy powró­
ciła do domu Jrrowę Iwoię za łaską Panny Nayświętfzey, 
zdrową została.

Koku 1749. Gromada cała Tapinska Jmci  Pana Dro- 
hoitw skiego C h o r ą ż e g o  L iw sk ieg o ,  pod czas  okoli­
cznie  o d ch o d ząc eg o  b y d ła ,  tu fię Matce N a y ś w ię t f z e y  
Tuligłowskiey ofiarowała,  á z ł o ż y w f z y  fię na M f ż ą Ś w i ę ­
tą y świece;  y nabożnie iey w y f fu ch a w fzy ,  wolna była,  
od upadku tego, k.edy áadne im nieodefzło bydle.

CZĘSC
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C U D A  y Ł A S K l  

Nayświętfzey M A R Y I  Pánny w  Obrazie 
Tiiligłowflcira po Kommilfyi y Dekrecie ten 
Obraz za łáflcawy iiznaiącym, doznane.

W poprzedzaiąrycli częściach wyprowadziły się Cuda 
y Łaski Nayświętfzey M A R Y  1 Panny wObrazie T u lU  
głowskim te , ktorc były  doznane przed Konimifsyą y De­
kretem w którym Dekrecie ten Obraz NayświętfzeyMA- 
K Y l  Pánny zá łaskawy uznany y przysądzony. W tera- 
znieyskey części nástępuią Cuda y łáskiKayświętszey M A ­
R Y I  Pánny po Komansryi y pomienlonym Dekrecie od 
Roku 1745. doznane. Aźe pod czas Kommissyi dawnym 
łaskom y Cudom ná tym miey fcu doznanym y utrzymanym 
to wiele szkcdziło. że niebyły przyNotaryu'zu czyli  Pisa­
rzu Apostolskim y pod przysięgą przy świadkach wiary 
godnych y poprzylięgłych w K l ię g ę  w pisane, záczym 
potym Dekrecie będzie tu wiele łask y  Cudów takich do­
znanych y otrzymanych, które są zapisane w Księgę przy 
Notáryufzu Apostolskim pod przyfięgą przy świadkach; 
o czym wyraźnie w swoich mieyfcach mówić fię będzie.

R O Z D Z I A Ł  I.
W  rożnych chorobach y  ciężkich bole­

ściach



ś c ia c h ,  uda iący  lię do  N a y s w ię t fz e y  M A ­
R Y I  P á n n y  w  o b r a z i e  T u l i g ł o w f l d m  łá- 

f l c á w e y ,  uzdro'wieni z o f t a l i

Ro k u  1745. Zofia Szpaczk a  z  Groble  c i ę ż k o  c h o r u i ą c  
ná w f z y l t k i c h  c z ł o n k a c h  offabłaj iak ty lko  o f i a r o w a ­

ła  iię ná to mieysce do N a y św ię tsze y  M A R y  t Pan n y  . y  
g d y  ch o r ą  będ ąc  p rzy w ie z io n a  tu byłá» zaraz z d r o w ą  z o -  
Itaîa. T e y ż e  dzieci  sześcioro ták z a c h o r o w a ły ,  że  d a l ­
szego  i ch  ż y : i a  mała nádzieia była.  które  g d y  o f i a r o w a łá  
do N ayśw ię tsze y  M A R Y I  Panny T u l i g ł o w s k i e y ,  zaraz  o .  
zd ro w ia ły ,  iako fama zeznała.

T e g o ż  Roku Katarzyna Muraf iaczka z  T u l i g ł o w  , 
ch orniąc  c ięż k o ,  źe fię y  r u s z y ć  nie m ogłá ,  o f iarow áw sz y  
fię ná to mieysce N a y lw i e t iz e y  M A R Y  i Pánnie,  z d r o w ą  
została. T á z  sama w y zn a ła  że zá drugim rázeoi; g d y  c i ę ż ­
k o  ch orow ałá  á udała fię ná to mieysce do N a y ś w ię ts z e y  
M A R Y I  Pánny zaraz z d r o w ą  została..

T e g o ż  R o k n D r a t w in a  z R u d o ło w i c  c ię ż k o '  choru* 
iąc  á rozumieiąc fię b y d ż  bliską śmierci;  tu fię do N ay-  
świętszey M A R Y I  Pánny ofiarowała  y  zaraz, z d r o w ą  z o ­
stałá , a potym dnia 8- Września umyślnie tu  przysz ła  
ná podziękowanie  N a y ś w ię ts z e y  M A R Y I  Pánnie  zá-ode- 
bráne zd row ie .

Roku 174Ó. Agn-eszka Poznańska z Radymna. C ó r k ę  
imieniem Maryannę,  c i ę ż k o  ch o r ą  maiąc.  g d y  ią tuof ia-  
rowałá  do N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y i  P á n n y ,  zaraz w  d ru g i  
dzień  do z d ro w ia  p r z y s z ła .  Z  którą,  tu dnia ó*. C z e r w c a  
b y ł á n á  podziękowanie  N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y I  Pannie.

Roku 1 7 4 8 *  Jan K u baiew ic z  M ły n a r z  z  Z am oy sc ic  
b ęd ąc  w drodze  z  Panem swoim , z e r w a ł  p i e r h  , 0 c z e g o

w  pauł
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•W|;adł W ciężką chorobę, á ofiarowawlży hę na to miey­
fce clo Nayświętfzey M A R Y I  lMnny,zdro\v został, y dnia 
9. Lipca był  tu z podzięskowanieu] Ńayświęffzey MA RYI 
Pannie.

T e g o ż  Roku Teodor Ryfzkowfki Radny Jarostáwiki 
choruiąc ciężko całą zimę, gdy tu do Nayświętszey M A ­
RYL Panny ofiarował fię, zdrów został, y  dnia 5. Wrze­
śnia z Zoną fwoią Agnefzką , wziąwszy z sobą dwóch 
WW. 0 0 .  Reformatów z Jarosławia dlá ośprawieniaMszy 
Swiętey, z podziękowaniem Nayświętszey M A R Y I  Pán­
nie tu przyiachał

Roku 1749. Wáwrzeniec Mnaszek z Pruchnika b ę ­
dąc w drodze, gdy do domu powrócił.  Syná swego Iniic' 
niem Franciszka chorego zastał, á gdy áni on , áni żona 
jego Maryanna niemogli rozumieć przyczyny choroby ie* 
go . á dziecię co raz w większą wpadaiąc chorobę , małą 
nádzieię dalszego życia pokazywało po sobie; Rodzice 
strapieni iák tylko ná to mieysce Nayświętfzey M A R YI  
Pánnie ofiarowali , y dniá 16. Marca tu go przynieśli  , 
ták zaraz ozdrowiało.

T e g o ż  Roku Jan y Magdalena Stecowie z Czelatyc 
ciężko choruiąc, á osóbliwie fam ná zołtaczkę y wnątrze, 
fama zál ná łupanie kości, gdy fię tu do Nayświętfzey M A ­
R Y I  Pánny ofiarowali, zaraz zdrowemi zostali, y dnia 10. 
Listopada przyśli tu z podziękowaniem Nayświętszey 
M A R Y I  Pánnie

Roku 1750. Andrzey Grac Młynarz Rokietnicki , 
choruiąc ciężko iuź b y ł  opłakanym od domowych, á nie- 
gadaiąc cały tydzień, gdy nagle wymówił te Rowa: M a t­
ko Nayśdł§tfza Tulïgiovsjka ratuy mnie: záraz tegoż dnia 
do lepszego począł przychodzić zdrowia , á potym dnia 
13. Kwietnia przyszedł tu na mieyfce zdrowy zpodzięko- 
wániem Nayświętszey M A R Y I  Pannie. T e -
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1 fgJŻ R. Biirtłomiey y R:ij^al;a S ie ra k o w s k y  Üz'ier 

z á w -y ná t-riozas Iskebanii Hufiennick iey  . d z ie c i  d w d s  
Piotra y  L u d w ik a  ch o re  ofiaruiąc tu N a y ś w i ę t f z e y  M A ­
RYI. Pannie,  z d r o w e  odebrali.

T e g o ż  Koku Magdalena Orzechowska Woyska Prze-

g o  aina CIO Zdrowia przy- 
Izły. Która 50. dnia Grudnia przystała firanki do O bra­
zu Nayświętfzey M A R Y I  Panny, dBiękuiąc Jey zá p r z y ­
wrócone zdrowie.

Roku 1751 Jozef Woydyłá z Woli Wegierskiey c ię ż ­
ko y clługo choru.ąc , w te y chorobie 9g?u.:hł , y od fił 
odpadł á gdy mu fię Nayświętska M A R Y A  Panna, ták, 
iak iest w ObrazieTuIigłowskimodmalowana, w wielkiey 
iáfności pokazała nád głową, troie pozdrowienia Aniel­
skie zmówił, y zdrowym został. A potym dnia 15. Mata 
przybył  tu 2 podziękowaniem Nayświętfzey M A R Y I  
Pannie, wyznatąc przy ludziach wiáry godnych cud po- 
mieniony-

T e g o ż  Roku Jakob Młynarczyk z Rokietnice c i ę ż - 
ko choruiąc, tu fię ofiarował do Nayświętfzey M A R Y I  
Panny, y zaraz zdrów zastał. A potym dnia ló. Paździer­
nika przyfzedłtu z podziękowaniem Nayswiętszey MA* 
R Y l  Pánnie.

T e g o ż  Roku Agnefzka Szczęsna z Bolefirrafzyć, 
maiąc córkę imieniem Dorotę , tu ią ofiarowała do N ay­
świętszey M A K Y l  panny Ile źe od niey przez fen oto ná- 
pomnioná byłá, co uczyniwfzy. córka chora zaraz zdro­
wą została. A potym dnia29. Października przyszła tu 
z podziękowaniem Nayświętszey M A R Y I  Pannie.

R o k u  6732. A n n a  D r o b i e c z c n k a  z  K r a m a r o w k i  dnia
n .
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Î Î .  L u te go  "przyszła  tu umyślnie do 1 u lig łowskiego Ko. 
śc ioła  y  to zeznała,  że  S y n  iey Imieniem Kazimierz c z t e ­
r y  dni y  nocy ták c i ę ż k o  ch o ro w ał;  żemała  b y łá  nadzie­
ja dalszego ży c ia  iego,  á g d y  g o  n á to m ie y s c e  N a y ś w i ę t ­
fz e y  M A R Y I  Pánnie of iarowała ,  zaraz n áza iu trz  z d r o ­
w y m  został. Y  dla t e g o  przysz ła  ru ná podziękowánie  
N a y ś w ię t s z e y  M A R Y I  Pánnie.

K r z y s z t o f  Stankiewicz z  Radymna zá c h o ro w á w sz y  
bardzo ná rożn e  áffekcye ,  z  rády Z o n y  swoiey of iarował 
f ię Matce  N ayśw ię tsze y  T u i i g ł o w s k i e y  y  práwie nágle 
z  tey powstał  ch o ro b y ,  y b y ł  tu ná podziękowanie  w K o .  
ściele T u l i g ł o w i k i m  Matce Nayśw iętszey ,

Jmć Pan Łukasz  z K u r c z y n á  Malewski, S zy p e r  Krole^' 
wskiey soli,  z  Gdańska do domu p ł y n ą c  ná rożne áffekcye 
p o c z ą ł  boleć ,  gd z ie  będąc ná iego statku Fhsak imieniem 
Walenty Janusz wiádomy o  cu downym O brazie  Matki 
N a y ś w i ę t s z e y  T u i ig ło w s k ie y ,  radził  mu, áby fię do Nstey 
ofiarował ,  co  g d y  u c z y n i ł  uzdrowionym został y  p o w r ó ­
c i w s z y  do domu b y ł  tu ná podziękowanie  M átceNayświę-  
tszey w  Koście le  T u l i g ł o w i k i m  z Z o n ą  y  d z ie ćm i/

Pe trone l laW ie logoi ik a  za c h o ro w a w sz y  bardzo w ’Ba- 
b icach  , Matce fię N a y ś w ię t fz e y  T u U g ł o w s k ie y  ofiarowa­
ła  p r z y  Jmći  X i ç d z u  M a r d n i e  G ło d z ic k im  Pasterzu s w o ­
im á Kanoniku Jaroffawikim, p r z y  który m  zaraz mieć fię 
lepiey poczęła ,  á potym zupełnie  o zd row iaw szy  , by łá  tu 
ná p od zięko w anie  M atce  N a y ś w i ę t s z e y ,  zeznaiąc to p r z y  
Jmći X .  Leszczyńskim Proboszczu M e d y c k i m .

J m ć  Pan Antoni  T y n i e c k i  Administrator w ie lk i e y  
Ł o p u ż k i  p r z y b y w s z y  tu do Kościoła  T u l i g ł o w s k i e g o  z 
Z o n ą  swoią E w ą  y  dziatkami zeznał ,  iz z ca ły m  domem z 
f iedmiorgiem d zie c i  c i ę ż k o  razem c h o r o w a l i , á g d y  fię 
ofiarowali  M atce  N a y ś w ię t s z e y  T u l ig ło w s k ie y  postáno-

X  w i -
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wiwszy nawiedzić Gnę, zupełnie wfzyscy uzdrowieni zo­
stali.

Jędrzey Szewczyk Woyt prawny z Pantalowic., lat 
circitér 60. maiący ■ przyszedł Roku 1763 dnia 29. Maja 
do ł  uhgłowfkiego Kościoła z Maryanną żoną fwoią tak­
że z Franciszkiem Synem fwoim bl-Ikolat 30. maiącym, y  
Jadwigą Córką około lat 40. niaiącą ; y  to z rzewli­
w y m  płaczem zeznał, iż  w Roku przeszłym zcałym do­
mem swoim.w którym miał oscb dziewięć, przez niedziel 
sześć ciężko choruiąc , gdy my iię ofiarowáii wszyscy 
Nayświętizey MA.RŸI Pannie Tuligłowskiey á osobli­
wie kiedy náSynámego Franciszka; który tu zemną przy-  
szedł, mdłość uderzyła on zawołał; Matko łSJ^yświętjza 
Tultgîowjka ratuj nas, à my wfzyfoy poydzimy do Tuligîow  
y za to C i podzi^kuismy tak zaraz wfzyfłkim nam fię polep- 
fzyło y w tydzień zdrowi zupełnie zojłałiśmy. A  teraz tu- 
śmy przyjzłi na podziękowanie MateebJayiwięt fzey»

Jmć Pani Franciszka Jakubowska Administrato- 
r-owa z Rokietnicy zeznała, iź Syn iey imieniem Tomasz 
lat trzy lub cztery ná ten czas maiący , ciężkim defektem 
choroby będąc przyciśniony ( ták dalce źe Matka y  inni 
przytomni rozumieli że paraliżem )  y  plamy iakieś nie -  
zwyczayne ná nim pokazały fię, w ktorey nieszczęśliwo- 
ści strapioną będąc,gdy mu żadne lekarstwo y tarcie gor­
czycą; którą mu ciało nacierali, nie pomagało, posłała do 
T u i ig ło w  po Wino, którym Obraz Macki Nayświętszey 
obmywano y tegoż Syná Jey Opiece oddaiąc , obmyła , i  
potym wziąwszy Obrazek Matki Nayświętszey Fuligło- 
wskicy który miałá u siebie, położy ł á g o  ná nim szcze­
rym áffektem polecaiąc go Oney, co gdy uczyniła bez żá- 
dnego ludzkiego ratunku natychmiast Syn ow powstał y  
y  chodzić począł  wołaiąc icdzénia ták' właśnie iakby ni-

gdy
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gdy nie chorował, y znaku żadnego i á nim tego defektu 
nie by ło , który do tych czas żyie. K á  co patrząc przy- 
tomnniáten czas Zakonni 'y OO. Karmelita y  Francif- 
zkan; osobliwey to îafce Miatki Nayświętszey przyznali. 
C c  fama przy Pifarzu ApostoKkim Jmći X. Sebaltyanie 
Kędzierskim Plebanie Uykowskim przy fwiadkach pod 
rrzyfięgą zeznała, y  ręką włalną ná ten Cud opifany w 

Afiędze podpisała hę.
Jmć Pani Katarzyna Wężowska Adininistratoro- 

\va Tuligło\^ska zeznała pcd przysięgą iako iefzcze w sta­
nic Panieńskim będąc przeftrafzona od uderzenia pioruna 
tak, że słysząc kiedykolwiek grzmot bydź fię czuła udrę­
czoną y boiaźni álteracyą pomieszaną ; tudzież będąc 
przy Hxorcyzmie nád opętanenii czynionym , zalęknie­
niem iákimli byłá zairwożoną że potym czuła w fobie sła­
bości n.dłcści, y  álteracye także rąk drżenie, w tych te­
dy słabościach udałá Oę do przyczyny NayświętfzeyMA- 
K Y l  Panny Tuligłowskiey przyfzedłlzy do Kośstoła pa­
dła krzyżem przed Ołtarzem Matki Boskiey z mocną ná- 
dzieią y ufnością prosząc iey, aby od takowych álteracyi 
y  słabości uwolnioną bydź mogła ; á ná ten czas w tymże 
Kościele l  uligłowskim Kapłan Ęjcórcysta nád opętanemi 
czynił  Exorcyzm,po którym skończonym pytał teyżejey- 
mości PaniWężowskiey; iakby fię miała, wyznała iż uczu­
ła z całego ciała fwego nieiaki wiatr zimny wychodzący 
z podziwieniem wielkim co się znią działo, á zwłaszcza 
od nog wiatr  nayzimnieyfzy. C d  ktorego czafu łaską 
Mátki Nayświętfzey zupełnie zdrową została.

Jmć Panna Agnefzka Bofsowska z Więckowie 
we Dworze służąca pod przysięgą zeznała, iż za-chorowa- 
wfzy ná parcie wewnętrzne t,ák dalece; żecała zćzerniá- 
wfzy, mówić, nie mogąc przez dzień ieden w tymże páro-

X  3 Xyz-



m  ^  ^  )  €î
xyzmie nieustającym bez nadziei zostawała, ále mysią od­
dawszy się Protekcyi Matki NayświętszeyTuligłowskiey, 
w krótkim czasie uzdrowioną została.

Jakob Mazurek z Rokietnicy lat 6o> maiący w prze­
szłym Roku 1761. przed godami niebespieczuie ná wszy­
stkie ciała członki zachorowáwlzy y zmysły straciwszy, 
.niepámiętał o sobie y judzi rozeznać nie mogł , v/ ktorey 
chorobie przez niedziel cztery zostaiąc y ná oczy niewi* 
dzącs gdy żona iego do Matki Nayświętszey T u l i g ł o w ­
skiey ofiarowała go , w krótkim czasie we śnie przyszło 
mu ná myśl, áby łię do tey Matki Nayświętszey udał y  o 
zdrowie prosił, nátych miast ocknąwszy lię zaw.olał : do 
Taligłowpoyd^,ktoxe {îo'wa słysząc przytomni ludzie mó­
w il i ,  iuź mu ostatnia godzina przychodzi,  à on o swoiey 
mocy siadłszy przeyzrzał y lepiey fię mieć począł ,  y  w 
krotce do zupełnego zdrpwfa tak ná zmyskach iako y rze- 
zwości ciała przyszedł, y  d o ty ch cza s  zdrów źyie.

Marcin Płoszczak z Rokietnicy pod przyiięgą ze­
znał, iź gdy mu żona w Roku 1759. ná rznięcie wewnę- 
.trzne ciężko zachorowała y przez dni cztery we dnie y 
w nocy niezásypiaiąc á bez przestanku krzycząc w teyże 
chorobie zostawała, ofiarował ią do Matki NayświęUzey 
Tuligłowskiey,  á uprosiwszy Xiçdza z tey źe Wsi Rokię- 
tnicy, yonemuná tę intencyą dawszy ná MsząS.przyszedł 
d o  Kościoła Tuligłowskiego. y  wysłuchawszy Mszy Sw: 
przed Ołtarzem Matki Roskiey, powrocił  do domu y zdro. 
wą zastał żonę sv/oią. Tudzicsz że on sam w Roku prre' 
fzfym lyót w iefieni zachorowawszy ná kolki y  przez puł- 
rory niedzieli oneoierpiąc, gdy fię do teyże idatki Nay- 
świę-tszey ofiarował, á przyszedłszy doKościołaTulig ło-  
wskiego nk MsząS. dał, wyspowiadał stę y  oney wysku- 
chał; po przyięcju N ayśw iętszego ,SA K R AM E N TU  kol­
ki ustały, ty zdrów dodomu powrócił.  Woy-



'W oyciechO lchow y z Rokietnicy podprzystęgą ze­
z n a ł  że w Roku przelżłyni 17Ó1. w Adwent ciężko zá- 
ohorowáwfzy przez niedziel dwie leżąc y prawie iuż od 
zmystow odchodząc o fwiecie niewiedział, o ktorego ż y ­
ciu zdesperowana żona iego, ofiarowała go Matce Nay- 
IwiętszeyT uligłowikiey á włożywszy go ná woz, wiozła 
go  z  Sąliadami do T u l i g ł o w ,  gdzie zá Wieś Rokietnicę 
k u T u l ig ło w o m  wyiachawfzy trochę do liebie przyszedł» 
á przyiachawszy do Kościoła rulig łowikiego  y zádosyć 
uczyniwszy intencyi swoiey, podziękował Matce Nay­
świętszey, á w tydzień po tym do zupełnego przyszedł 
zdrowia.

Stanistaw Naroyiki z Rokietnicy lat 40. maiący pod 
przysięgą zeznał, iż gdy w roku i 7 5 9. w Jesieni wpadł 
w ciężką chorobę ták że iuż prawie wlzystkie zmyffy itra- 
ci ł ,  bo o fobie niepámiętał y ludzi przytomnych nie po­
znawał, choć mu dobrze wiadomi zá zdrowia byli, w kto­
rey chorobie przez niedziel dwie zoftaiąc y w gorączce 
leżąc, odzienie ná sobie darł, y inne rzeczy których mógł 
doftáć szarpał y  psuł, do ktorego gdy Xiçdza wezwano , 
perswadował mu áby się oddał w opiekę Matki Nayśw; 
Tu lig łowskiey  z mccną nadzieią y  żalem zá grzechy á 
będzie uzdrowiony,y w tym  razie żona iego dawszy temuż 
Xiędzu ná Mszą Sw: áiego włożywszy ná woz wieźli do 
Kościoła Tuligłowskiego, gdzie zaprowadziwszy go  le­
szcze bez zmystow będącego, ofiarowali go Matce N a y ­
świętfzey, proszącjáby go do pierwszego przyprowadziła 
zdrowia. W tym Kościele zoslaiąc podczas nieszporów 
do ludzi; którzy go przywieźli te wyrzekł  w słabości sło­
wa : nie poydę ia tu lo  wi tu dcérze, ktorego iediwk 
dla nádchodzącey nocy iuź w lepszym zdrowiu wzięli a 
Kościoła, y  wyiachawszy zá Kościoł gadał z  niemi, ludzi

pozna-
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poznawał y onych'witaî.do domu przy^achawfzy o fwoiey 
mocy fiedział, y  zá dni dwádo zupełnego zdrowia przy­
fzedł y do tych czas zdrów źyie. C o  wszyftlio pod ]. rzy- 
fięgą zeznał przy Pifarzu Apotiolskim Jci X. Sebastyanie 
Kędzierskim Plebanie CJyltowickim. A przy rym wyznaniu 
w Kfiędze zapifánym. pomieniony Jmć X* Pilarz Akostol- 

,ski dodał In Juper banc recognitionem latorioji Naroy- 
(ki Admodum Reverendus Martinus Mroczkowski Vicarius 
Ecciefia Rokietnicenfis, tanquâ.npraemifis pra/ens juramen­
to Comprobavit.

Anna Dylowa z Rokietnicy pod przyfięgą zeznała, 
iż leżąc w chorobie cięzkiey przez Niedziel dwie 
ták, źe fię ani przewrócić, á ni ofwoiey mocy wftáć nie­
mogła, w głowie záś nieznośny boi cierpiała, że áż ná o- 
czy  zaniewidziała , ohárowawjzy fię Máice Nayświętlzey 
Tuligłowskiey. y  u(ławicznie pragnąc nawiedzić onę á 
nie mogąc w prędce przyiść do tego , gdy iednak fpofo- 
bnego czafu Mąż iey zawiózł ią doKościołaTuligłowskste-' 
go dała ná Mfzą S. y  oney wyffuchała po ktorey lubo do 
domu iefzcze fłabą powróciła, iednak nieuftannie oddaiąc 
•dzięki Matce Nayświętszey y z mocną nádzieią Jey o rá- 

' tunek profząc,cz wartego dnia do zupełnego zdrowia przy 
wrocona została. Zeznała nad to ; iż będąc w ciężktey  
chorobie z całym domem ták, źe żaden z fąfiadow przyiść 
obawiał fię , poleciwsky fię Opiece Matki Nayświęt-zey 
Tu lig ło w sk iey ,  wskylcy zdrowi zostali. Co wszystko 
pod przyfięgą przy Jmc: X. Pifarzu Apostolskim wyżey 
wyrażonym zeznała.

.Pazieczka Turczakowa z Maćkowie pod przyfięgą 
-zeznała, iż gdy iey Córeczka imieniem Maryanna lat 14. 
maiąca niebefpiecznie ná wszystko ciało zachorowała y  
przce niedziel trzy choruiąc nic  niegadała, którą do roż­
nych Kapłanów RiéusGxfSci po wielu inieyfcach woziła á-

by
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by nád nią czytali, ále iey to nic me pomagało, áz zá radą 
ludzi; gdy ią fzczerą intencyą Matce Nayświętfzey TuU- 
głowskiey ofiarowała y onę do Kościoła Tuligłdwskiego 
iefzcze chorą y niegadaią'ą.przywiozła»dawfzy náM-fząS* 
y oney wylîuchaw'.-zyi á winem, ktorymTwarz Matki Ha- 
Ikieyldligłowikiey obmywano, nápoiwfzy, przemówiła y  
zupełnie we dni cztery zdrową zostałá. Przydała iefzcze 
że w tey chorobie ciężkie łupanie y łamanie po kościach 
y  członkach á osobliwie w rękach cierpiała, od czego te­
raz zá łalką Maiki Nayświętszey uwolnioną została.

JmcPan Sebastyan Mniszek Łowczy Sieradzki wielką 
chorobą przez kilka paroxyzirow będąc ściśniony ták da­
lece; źe prawie bez nádziei życia zostawał bo sam obecny 
Doktor zJarolławia Jan Cerner , kazał nm fię ná śmierć 
dysponować, ySwięte przyiąćSakrámenta twierdząc; że la 
iuż temu nic nieporadzę. Lecz  gdy domowi tegoż Jmći 
Pana Sebastyana Mniszka widząc go w ciężkim paroxy* 
zmie zostaiącego ofiarowáli go do N .M .P .  Tuligłowskiey 
á co tylko to uczynili, zaraz go choroba opuściła. Który 

dowiedziawszy fię o tym,co fię z nim w tey chorobie dzia 
ło, choć fię widział bydź słabym wybrał fię w podroż do 
Mátki Nayświętszey Tuligłowskiey y przyszedłszy dniá 
dwudziestego czwartego Marca w Roku 1764. ná to miey­
fce przed wieczorem, poszedł do Kościoła , gdzie Obraz 
mu Matki Nayświętszey otworzono, przed którym Dwor 
iego y  z Duchowieństw em zaśpiewawszy; on też do Nay­
święt; M A R Y I  Panny modlitwy swoie odpráwiwszy» za­
raz rzezwieyszym ná swoich zofiał siłach. Nazaiutrzu- 
c z y n iw fz y  spowiedź y Kommumą Nayświętszą przyią- 
Wlzy Mszy S.wysłuchawszy, sam zeznał, źe zá łaską h, at- 
k i  Nayświętszey zdrowszym został, y  w domu po ośmiu 
dniach do doskonałego przyszedł zdrowia,

R O Z-
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R O Z D Z I A Ł  II
W  Śmiertelnych przypadkach zoftaiący,y 
iuż wniebefpieczeńlłwieżycia będący, uda 
iąc fiędo Nayświętfzey MARYI Pánny w  O- 

brazieTiiligłowfkim łafkawey do pier 
wfzego przyfzli zdrowia.

Oku 1745. W.Bazyli Skopowski DuchownyWięckowski 
ReligiiRuskiey>maiąc dziecię chore trzy dni konaiące,R

g d y  g o  tu do N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y I  P a n n y  o f i a r o w a ł ,  
c z w a r t e g o  dnia z u p e ł n i e  o z d r o w i á ł o .  T e g o ż  D u c h o ­
w n e g o  t r o i e  D z i e c i  c h o r e ;  g d y  tu d o  N a y ś w i ę t s z e y  M A ­
R Y I  Panny o f ia r o w a n e  b y ł y ,  . zaraz  o z d r o w i a ł y ;  c o  fąm 
s p r a w i e d l i w y m  z e z n a ł  sumieniem.

T e g o ż  R o k u  W .  L e w a n t y  N a z a r e w i c z  D u c h o w n y  z 
C z e l a t y c  po d  sumieniem z e z n a ł ,  że  C ó r k a  i e g o  im ie n ie m  
E u d o x y a c i ę ż k o z a c h o r o w á w s z y , g d y  b y ł a  n i e  p e w n ą  ż y c i a  
d a l s z e g o ,  S A K R A M E N T  O le iu  S.  p r z y i ę ł a ,  w  t y m  g d y  
stę tu d o  M a t k i  N a y ś w i ę t s z e y  o f ia ro w a ła ,  zaraz do p i e r ­
w s z e g o  p r z y w r ó c o n a  zoftała  z d r o w i a .

T e g o ż  R o k u  R e g i n a  Makowska z  W o l i  W ę -  
g ie rsk ie y  tá k  c i ę ż k o  z a c h o r o w a ła ,  że  w  tey  c h o r o b ie ,  nie  
z na ła  lu d z i .  W  tym s z c z ę ś l i w ą  została,  że J e y  Nayśwstęt- 
sza M A R Y A  Panna ták; iák iest odmalo*wana w  C u d o w n y m  
T u l i g ł o w s k i m  O b r a z i e ,  o c z y w i ś c i e  p o ka za ła  f i ę ,  y  kazała  
in o w ić  t r o i e  p o z d r o w i e n i a  A n i e l s k i e g o ,  k t ó r e  o d m ó w i ­
w s z y ,  zaraz zosta ła  z d r o w ą ,  c o  sama z e z n a ł a .

T e g o ż  R o k u  A n n a  K r z y f a j z a c a k a  z  C z e l a t y c  śmier­
te ln ie
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te in ie  z a c h o r o w a w s z y ,  ná ffomę z ło ż o n a  była:  á g d y  p r z e z  
t r z y  g o d z i n y  n i c  niegadała ; m ą z  iey imieniem W o y c i e c h  
o f ia r o w a ł  i ą N a y ś w i ę t s z e y  M A R Y I  ł a n n i c T u l i g ł o w s k i e y ^  
p r o l ż ą c .  áby zona i e g o  do zc i iowia  p r z y w r o  ona b y ł a ,  
i ż e b y  c h o ć  że  t r z y  lata ż y ć  m o g ł a  dlá o d c h o w á n i a  m a ł y c h  
dziatek.  T o  o f ia r o w á n i e  c o  t y l k o  u c z y m U  zaraz z d r o w a  
z o sta ła ,  y ' p o t y m  z u p e ł n i e  t r z y  lata ż y ła .

T e g o ż  R o k u  H T e n a  Kazimier^zowa z  R o k i e t n i c y  c h o  
r u i ą c  c i ę f z k o  Sak-ramentaiin SS: o patrzona  b y ł a ’: y  iuź  
śmiertelną fię fąclząc,  o statniego  c z e k a ł a  momentuUDo k to ­
r e y  p r z y s z e d ł s z y  l a k o w y ś  staruszek} te do niey r z e k ł  flo- 
W ' a :  o f l a r u y  f i p  á o  T u H g l o - v i  t > ^ a y s w i § t  M A R T I  P a n n i e ,  a 
á z h f  z á r o w ( h  C o  g d y  u c z y n i ł a ,  odddaiąc  stę w O p i e k ę  N :  
M A R Y I  -Pannie, zaraz do p i e r w s z e g o  p r z y s z ła  z d r o w v a .

R o k u  1749. J a k o b O l e c h o w y  z  R o k i e t n i c e  p r z e z  n ied z ie l  
p i ę ć c i ę f z k o c h o r o w a ł w  k t o r e y  c h o r o b i e y  ludzi  nie znał»' 
y  w ie d z ie ć  nie m ó g ł ,  k i e d y f e s t  d z i e ń  a l b o  noc.  Z o n a  ie­
g o  w i d z ą c  g o  h y d i  śmierci  bliskim, dnia 8. G rud n ia  p o sz ła  
do K e ś c io ła  I  ul ig ł( ,w skie go,  y  tam g o  N a y ś w i ę t f z e y  M A *  
R V f  i ánnie'ofiaj 'Owała; á w y sk u c h a w fz y  M f z y  S; ná i e g o  
i n t e n c y ą  c d p r a w i o n e y ,  y  i f b o g i m d a w f z y  ia ł m u ź n ę ,  p o ­
w r ó c i ł a  do Domu y  męża z d r o w e g o  'zastała.

K o k u  r y y i .  Jan Molkaf  z  H u f i e n n i ć ,  mafąc syna imie­
niem  Janá I t o f y  ták b y ł  z a c h o r o w a ł c i ę f z k o ;  że mała b y ­
ła nádzicła da lszego  ż y c i a  i e g o :  g d y  w i ę c e y  iak p u ł  g o ­
d z in y  n i c  nie m o w iąc -5 za  ke n á i ą c e g o b y ł  m ia n y ,  y  o s ą ­
d z o n y ,  ubo ga  imieniem A g n e f z k a  z  R o k i e t n i c y  o 
i a ł m u ź n ę  pro fz ą ca  tam p r z y s z ł a ,  y  p o ra d zi ła ,  á b y  g o  do 
I h l i g ł o w  N a y ś w i ę t f z e y  M A K Y l  Pa n n ie  ofiaro wali :  iak  
p r ę d k o  to u c z y n i l h  tak w  p rę d k im  c z a f i e p r z e w r o c i w f z y  
n ę  ná b o k ,  p r z e m ó w i ł y  z d r o w y m  zofsał .  Z  któ rym tu 
R o d z i c e i e g o  D n i a  ao. W rześnia  p r z y s z l i  ,z p o d z ie k o w a -

Y  niem
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niem N a y ś w i ę t f z e y  M Â R Y I  P à n n i e ,  w y z n a i ą c  tę  łaskę 
p r z y  w ie lu  lu d z i a c h  w i a r y  g o d n y c h .

R o k u  1752. J o z e f  D u n i e c K i D n i a  z f  K w i e t n i a  to w y ­
z n a ł ,  i ż  f z w a n k m ą c  z  k o n i a ,  z a c h o r o w a ł  n a c i ę f z k i e  w  
b o k u  p a r c i e ,  y  m d ł c ś e h  g o r ą c z l t a  w e w n ę t r z n a  w i e l k a  b y  
ła ,  á p r z y t y u )  Rabość w i e lk a ;  że g o  D o k t o r o w i e  o d stą p i l i ,  
y  X i a d z  Skorski  z  K r z y w c y  na ś m U r ć  g o  iuż d y f p o n o T  
w a ł ,  n i e  o d i i ę p u i ą c ,  a le  c z e k a i ą c  skonania i e g o .  W  ta­
k i m  n i e b c ś p iec z eń stv / ie  ż y c i a  zo sta ią c ,  g d y  n ę  tu ná to 
rnieyfce  N a y ś w i ę t :  M A R Y I  Pa n n ie  f z c z e r y r n  fe r c e m  of ia 
rował>  t r z e c i e g o  dniá z d r o w y m  z o s ta ł ,  y  t'-'goz d nia  sta­
n ą ł  tu z  p o d z i ę k o w a n i e m  N a y â v / i ç t f z e y  M A R Y I  Pannie  
z a  p r z y w r ó c o n e  z d r o w i e , ,  g o t o w y m  b ę d ą c  z t w i e r d z l ó  
p r z y O ę g ą  o t r z y m a n ą  c d  N i e y  tę  łaskę.

R o k u  17Ó2. W. Jrac  Pan J a c e n t y  T a r n a w i e c k i  Mie-' 
c z n i k  P a m a w s k i  lat T9 m a i ą c y  z e z n a ł ,  i ż  z a c h o r o w a ­
w s z y  ná r o ż ą ,  kt()ra mu c i ę f z k o g ł o w ę  s k a n c e r o w a ła ,  y  o k o  
i e d n o  ná k t ó r e  b y ł  z d r ó w ,  ( g d y ż  d r u g i e  w k r o s t a c h  ma 
z e p f o w a n e  ) w  tym ‘ d e f e k c i e  z o s t a ią c  p r z e z  N i e d z i e l  
k i lk a ,  i u ż  p r a w i e  n i c  n i e w i d z i a n y  u s t a w i c z n i e  m u z  o» 
w e g o  o k a  ro p a  p ł y n ę ł a :  i n n i  p a t r z ą c y  ná to r o z u m i e l i ,  źe  
mu iuż  o k o  w y p ł y n i e ,  y  n i g d y  na nie w i d z i e ć  n ie  b ę d z i e ,  
ále u c z y n i w f z y  d u f z y  f w o i e y  d y f p o z y c y ą ,  p r z e y z r z a ł ,  p h o  
ro b a ,  iednak k t ó r ą  b y ł  p t z y c i ś n f o n y ,  byn ay ninie y  nie p o ­
f o l g o w a ł a ,  l e c z  c o  raz b a  rdz  iey  á b a r d z i e y  f fabieć  p o c z ą ł ,  
ta k  dalece;  że  pot  z i m n y  ná n i e g o  w y s t ą p i ł ,  y  n i c  i u ź  
nie  mo v i ł ,  p ie r l ia m i  t y l k o  r o b i ą c ,  za k t o r e g o  iak o  za ko  
n a i ą c e g o  p r z y t o m n i  ná t e n  c z a s  p o k l ę k n ą w f z y ,  m o d l i l i  
h ę ;  á w t y m  razie  W .J .  Panna W ą f o w i c z o w n a  Podstolan- 
k a  K i io w s ka  na to  p a t r z ą c a  g ł p f e n i  z a w o ł a ł a  ná  n i e g o  
te m i  R o w y -  odday [ Ą  W»M* F an M a tc e  N aysvùi^tjzey T u
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l ig h w jk ie y .^ lo x t  on  l îo w a  u f ł y i z a w f z y  C n i e m o g ą ć  mo* 
w i ć  )  w e s t c h n ą ł ,  y  n a tyc h m ia s t  pot  zimny u s t ą p i ł  y  par 
este ustało,  y  zaraz le p ic y  mieć  hę  p o c z ą ł ,  y  za łaską N a y -  
ś w i ę t .  M A R Y I  Pánny T u l i g ł o w s k i e y  o z d r o w i a ł ,  /  do 
t y c h  czas ź d r o w  zostaie. C o  p r z y l i ę g ą  s tw ierd z i ł ,  y  
Ś w ia d k o w i e ,  to  iest W. J, P. J e r z y  z  D u n i n ó w  W ą f o w i c z  
Podstóli  K iiowlk i ,  y  Rozalia  W ą f o w i c z o w n a  C o i k a  i e g o  
p r z y t y m  b ę d ą c y :  toż  famo p r z y s i ę g ą  t o i w i e r d z i U  p r z e d  
J M C .  X i  SebastyanemJCędzierskini  P iiarz em  Apostolskimi 

J A  C  Pani E lżbieta  G rzybinska  w  tym że  R o k u  17Ô2 
po d  p r z y s i ę g ą  zeznała  p r z e d  J Mi X .  Sebasty ancm K.ę- 
dz ierskim PiTąrźem Aj os t o l s k i m Plebanem U y k o w ic k im >  
i ż  C ó r e c z k a  W W .  Tchiiii  pa ństw a A n d rz e ia  y  M a ry a n i iy  
z  T  e r l e c k i c h  G ó r s k i c h ,  N'ałżonkow> C z e ś m k o w  bniolia-  
skichj imieniem Z o f ia  m e d z i e i d w a n a ś c i e  maiąca,  pod nic-  
b y t n c ś ć l c h  w t e n c z a s  w  d o z o r  t e y ż c  Pani G r z y b i ń s k i e y  
pddana,  w  R o k u  p o n ń e n i o n y m  o k o ł o  Z i e l o n y c h  S w i ą ;  
tek z a c h o r o w a w s z y ,  b ę d ą c  w  p o ł  c d  g ł o w y  ę z e r w o n e m i  
krostami cbsy pa na ,  p r z e z  n i e d z i e l d w i e z  r i ie z w y c z a y n y m  
k r z y k i e m  p ła ka ła ś  y  i u ż  p r a w i e  ná ostatek iak konaiąca  
b y d ź  s ę  zdawała» wstawiaiąc wffup o c z y  : które  d z ie c ię
ł  1.  ̂» ,  A  1 ■ V  ^ /  |J <  « fc*v * (  rr ̂  T T l  ł l T  t. y“\  . «a 'w  .-i. T . i  ^  >*v K  A <i ł  I ?  1

,  siynqcûi u^drovi to dziecię . . .  . . .

Syna T ‘\^ohgo‘, á p o t y m  w z i ą w s z y  to ż  dz iec iÇj  p o i e c h a ł a  
d o K o ś c i o ł a  T u l i g ł o w s k i e g o ,  y  d a w s z y  ná M s z ą  Ś w i ę ­
tą  y  ná L i ta n ią ,  y  o n e y  w y i ł u c h a w i z y  z  nieustannym 
polecaniem t e g o ż  d z i e c i ę c i a  M a t c e l f o s k i e y T u l i g ł o w s k i e y ,  
g d y  z  nim p o w r ó c i ł a  d o  domu, o b a c z y ł o  się- y  w k r ó t c e  
z u p e ł n i e  z d r o w e  zostało,  y  d o  t y c h c z a s  żyic.

Sebastyan y T ereska  K ł o l i n s c y  M a ł ź o n k o w i e j  z R o ­
k i e t n i c e  O r g a n i s t o w i c  p r z e d  J . X .  S e b a s t y a n e m K ç d z i e r
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skimPistarzem Apoftollkira Plebanem Uykowikira pod przy 
fięgą zeznali: iź córeczka ich imieniem Anastazya około lat 
trzech maią-a tak niebeśpiecznie zachorowała; że aźiey 
chofoba pierli w gorę wynioffa, y  iuż prawie konaiąca 
o zy zawarła^ chrapiąc tylko: gdy ią ciż Rodzice 
do Marki Nayświętszey Tuligłowskiey z mocną nádińeią 
pfiarowąhj prołząc, aby ią do pierwszego zdrowia przy­
prowadziła# tegoż faiiiego dnia da lepszego zdrowia przy 
fzła, y następuiącyh dni zupełnie pzdro.wiała, y  dorych 
czas źyie.

R O Z D Z I A Ł  HI.
C ierp iący  w i d k ą  c h o r o b ę ,  ták że  c ierpiący  
febrę, !iib g o rą c z k ę  udaiąc fię d o  Nay- 
ś w ię t iż e y  M A R Y I  P án n y  w  O b r a z ie  Tii- 
J ig ło w lk im  T a l k a w e y ,  z u p e łn ie  u z d r o ­

wieni zoftali.

Roku 1745. Regina Makowska z Węgierskiey woli ma­
iąc lyna imieniem Mikołaia dwa roki wielką choro­

bę cierpiącego, gdy ,go tu Matce Nayświętszey 1'uligło- 
wskiey ofiarowała, y na to mieyfce przyprowadziła za­
raz iiwolnionym od niey został.

T egoż Koku JM. P. Woyciech Trzeciecki  y Roza­
lia żona lego z Csteinierzowic, maiąc fynaimieniemFiaa* 
cifzka z j rzestrachu wielką chorobę cierpiącego, gdy go 
matka iego krzyżem padłszy w domu, ofiarowała Mat­
ce Nayświętfzey Tuligłowskiey zaraz udzrowionyrn zo­
stał. C o  fama zeznała dnia 8. Maia. przyicchawszy ná to

mieyfce



Kiieyfce z fynem fwoim, daiąc parę świec ná podzięko­
wanie ,\'atce Nay świętfzey.

Roku 1749- KeginaFereska Karbowniczka z Pruchni­
ckiego Prztdmieścia, jiiaiąc cor-kę imieniemjadwige w ie l­
ką cfiorobę csterpiąr ,̂ tę gdy w re stówa Matce Nayświęt; 
fzey Tuligłowskiey ofiarowała: Matko Nayśwź§t/za Tuli- 
gîovtika ?araz uzdrowiona zoftała. Co fa­
ma zeznał > będąc îu dnia 20. Kwietnia na podziękowanie 
Nayświętizey M A RYI Pánnie.

Roku i/soMaryanna kucharka od Gawła zT u lig ło w ,  
2 przei''rachu pkmunowrgo wielką chorobę cierpiąc, gdy 
p izysz ład o  Kościoła Tuhgłowikiego,  y  krzyżem leżąc, 
ofiaro)vała fię Matce Nayświętizey, w tygodniu od niey 
uwolnioną została.

Roku 1751. Woyciech Grabowski z Czelatyc máiąc 
dziecię imieniem Rozalią cierpiące wstelką chorobę, gdy  
ią do Matki Nayświętfzey Tuligł-^wskiey Dnia 20 Maia 
ofiarował, zaraz zdrowe został).

T e g o ż  Roku Gabryel Kaczmarz z żoną fwoią Anną, 
rraiąc córkę imieniem Myryánnę cierpiącą wielką c h o ­
robę po trzykroć ná dzień, g d y i ą d o  Nayswiętfzey Ma 
ryi Panny Tuligłowskiey dnia 2Ó Czerwca ofiarował# za 
raz zupełnie odebrali zdrową.

Tegoż Roku Marcin Tdmafiewicz z Małżonką swo- 
ią z Pruchnika imieniem Jadwigą# maiąc Syna imieniem 
Wawrzeńca lat pięć maiącego cierpiącego wielką ch o ­
robę, ktorego gdy ofiarowali Pannie Nayświętfzey, y z 
nim będąc w Kośdcle Tuligłowskim, Mfzą S: naięlij zu. 
pełnie odebrali zdrowego.

Roku lys's. Katarzyna Suchowierzchowa z Czelatyc 
przywiodła córkę imieniem Magdalenę, y matkę fwoię i- 
xnieniem Maryannę Pietiafzczynę na áwjadeĆlwo dnia 21

> Marca
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Marcia do Tuijgłowskiego Kościoła, wyznaiąc, iz gdy
córka iey poinieniona przed dwiema laty wielką choro, 
bę cierpiałaś gdy ią Matce Nayświętłzcy 1  uligłowskiey
ofiarowałaś zaraz uzdrowioną została. N á c o  y przyliąc 
gotowa była.

T e g o ż  Roku Andrzey Bukowski z Dorotą żonąfwo 
ją z ByfirOwic, maiąc dziecię imieniem Kazimierza cier­
piące wielką chorobę, gdy  go ofiarowali Matce N ay­
świętfzey 1  uhgłowskiey, będąc wKościele  z nim dnia 
s. Maia, od tegoż czafu uzdrowionym zostało.

T e g o ż  Roku Kazimierz y  Anna Małżonkowie z Wo 
li Krzywieckieys maiąc fyna imieniem Woyciecha cier­
piącego wielką chorobę, gdy go Matce Nayświętfzt^y 
Tuligłowskiey dnia 6, Maia ofiarowali, zupełnie od niey 
uwolnionym został

Roku 1745. Szyrr.on Luc z Węgierki miewaiąc fe­
bre» gdy  fię ofiarował Matce Nayświętfzey l u l l g ł o -  
w/kicy, zaraz od febry uwolniony zdrowym został 

Roku 1750. Jędrzey Sęk z Vv'oh Węgieiskiey miewa­
j ą c  przez czas długi febrę tu fię do Matki Nąyśwjętlzey 
3  uhgłcWskity dnia 3. Lutego ofiarowawsky, ile że.‘cd - 
od Niey Sskmey b y ł  we śnie oto napomniony, zaraz zdro­
wym zostaF, co fam zeznał.

T e g o ż  Roku Jadwiga Bieleckaz Rokietnicy, miewa 
iąc  crdzienną f d r ę ,  gcy  ijÇ w niey Dnia 18 Październi­
ka udała, y ofiarowała do Nayświętfzey MAKY l Panny 
T  uligłowskstey, zaraz tegoż dnia od febry wolną y zdro­
wą została.

Roku Ï752 Adam Pafecki z Rokietnicy miewaiąc 
febrę co f ę  ty lkodo Nayświętfzey M A K Y l  Panay T u  
ligłowskity udał, y ofiarował, zaraz uwolnionym od fe­

bry A
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bry został. Co fam zezna? Dnia 14, Czerwca, przyniósł* 
łzy na Mszą Świętą na podziękowanie Pannie Przenay 
świętfzey.

Roku 1752. Jan y Katarzyna Woyclyłowie riiaiący 
córkę imieniem Annę w cięźkiey zostaiącą gorączcej 
gdy  lą ru Nayświętfzey M A R Y I  Pannie w T u l ig ło ­
wskim Kościele Dnia 8. Czerwca ofiarowali,daiąc ná 
Mszą Święta,za osobliwszą łaską Nayświętfzey M A R Y I  
Panny zaraz od tey gorącz 'si uwolnioną odebrali. Co sa- 

iist. Rodzice tey corkij Anny dobrym zeznali fumnieniem*

R O Z D Z I A Ł  IV.
Z  przeltrachn w cięfzkiey chorobie zo- 
ftaiący, iidaiąc fię do Nayświętfzey M A’ 
RYI Pánny w Obrazie Tiiiigłowfkim Ła- 

flcawey, zdrowie odebrali.

Roku 1747. Piotr Kostecki z Chłopic  Maryannę cor 
-kę fwoię z przestrachu choruiącą, (która fię ustawi 

cznie zrywała) ofiarował na to mieyfce Nayświętfzey 
M A R Y I  Pannie, á dnia 8. Września przyszedłszy z nią 
przed Obraz Panny Nayświętfzey, krzyżem leżąc, za 
ofobliwfzą łaską panny Nayświętfzey w pierwszym ią ode­
brał  zdrowiu-

Roku 1748. Andrzey Bąk z Maryanną żoną fwoią 
z Czelatyc, dziecię imieniem Grzegorza w trzecim roku 
z przestrachu choruiące, y  gorączkę cierpiące, gdy 
tu z wielką ufnością clnia 2 Maia Nayświętfzey M A­
RY Y 1 Pannie ofiarowali, zupełnie zdrowe odebrali.

T e g o ż
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T o g o ź  Roku Sebaftyan Deptuch z Katarzyną żoną fwo* 

5ą z Kokietnicy, maiąc Syna Marcina z przestrachu cho- 
aruiącego taFdalece; źe fię ustawicznie w n o c y z r y -  
Avaîs y lękał, gdy go tu Kayáwiętskey M A R Y I  Panme 
ofiarowali,zdrowym został Którzy pctym dnia 4. Paździer 
nika przyszli na podziękowanie Nayświętfzęy M A R Y I  
Pannie, y  to wyznali.

Roku r749. Woyciech Kolan^owicz z Przeworska 
Jaiąc złemi duchami, tegoż mementu do takiey aftera- 
■cyi, strachu,y  boiaźni przyszedł źe fię zdał niby od zmy- 
■stow odchodzić. W tym ofiarował fię .na to mieysce iMay- 
świętszcy M A R Y I  Pannie, wzywaiąc Jey Haponiocjy ra­
tunek. C o  gdy uczynił, y strach, y boiaźfi, y  alteracya 
o d  niego odstąpiły. Ktory potym dnia 8. Maia przylzedł 
®a to rnieysce ^podziękowaniem Nayświętfzey M A R Y I  
Pánnie.

Rokn T75i.. Maryanna Łuckowa z Wali Węgitrskiey-, 
dziecię Jana z przestrachu choruiące, ofiarowała tu Nay- 
rświętizey M A R Y I  Pannie -Dnia.24 Maia. y  zaraz zdro- 
'we zostało.

T e g o ż  Roku Maciey Stec z  Czelatyc maiąc dzle- 
o i  ę imieniem Marcina przestraszone, k-tore fię w no- 
o y  porywało.; gdy tu Nayświętfzey M A R Y I  Pannie 
ofiarował, y  Mfzą Świętą n a ią ł  zaraz zdrowa zostało.

T e g o ż  Roku Jan Jędrzciowski z Hufiennic Michała 
fyna f w e g o z  przestrachu chotuiącego gdy  tu do Nay* 
■iwiętszęy -MARYI Panny ofiarował, zaoiobliwszą Jey 
Jaską wr.ęcęy tego [przestrachu nie miewał.

•Roku try-a .  K atarzyna  K o w a k - z y k o w a  zCzelatyc, 
d n ia  .'2T0. Stycznia  t o  wyznała  dobrym fumnieniem; że 
;marąc syna tmieniem Mateusza, który  we śnie z ry w a ł  f ię ,  
y  stękał, oba wiasąc fię w ie lkiey ch o ro b y ,  tu g o  do Nay*

.'Śvvstętszey



świętfzey M A K Y I  Panny ofiarowała, y  na MfzaS; dała, 
krorego Pan B C G  za przyczyną Ndyáw: M A R Y F  Pan­
ny od tego lękania y zrywania ÛÇ zachow ał  y  zdrów do 
tych czas zoftaie.

JM C  Pani Katarzyna Węźowska Administratorowa 
Tuliglowfka, zeznała pod przystęgą; iako ielzcze wfta. 
nie Panieńskim będąc, została przestraszoną od piorunu, 
tali; że styfząc kiedykolwielt grzmot, bydź stę czuła u- 
dręczoną, y  z boiaźni alteracyą pomiclzaną. Tudziefz  
będąc przy Exorcyzmie nad opętanemi czynionym, tak- 
źe zalęknieniem iaiiimfifbywała zatrwożoną, że potym 
czuła w fobie flabości. mdłości, yalteracye, także rąk 
drżenie. W tych tedy staboścśach udała stę do p rzy czy ­
ny Nayświętszey M A K Y I  Panny Tuligłowskiey, y  przy­
szedłszy do tego Kościoła padła krzyżem przed Ołtarzem 
Matki Boskiey, z  mocną nadzielą y ufnością prosząc Jey, 
aby cd takowych ffabości bydź uwolnioną niogła; na ten 
czas w Kościele Tuligłowskim Kapłan Exorcysta nado.. 
pętaneini c z y n i ł  Excrcyzm; po którym skończonym py­
tał teyże JM C  P. Wężowskieystak by stę miałaby wyzir,!- 
ła; iż uczuła z całego ciała fwego nielaki wiatr zimny 
wychodzący, z podziwieniem wielkim, co stę z nią dzia­
ło  , zwłstzcza cd nog wiárr nayzimnieydzy uczuła. 

Od tego tedy czafu zdrową została za Protckcyą oso- 
bliwiką Marki N ayświętszey Tuligłowskiey.

R O Z D Z 1 A
N i e w i á f t y  p r z y  p o r o d z e n i u  t r o d n c ś c  w  

p o r o  d z e n i u  c i e r p i ; i c e j  a l b o  t e ż  f a n : e ,  y  i c h

Z  d z i e .
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dzieci urodzone o życiu będąc niebeśpie- 
czne, udaiąc lię do Nayświętfzey MARYI 
Pánny w  Obrazie Tuligłowfkim Łafka- 
w ey, ofóbliwey y dla fiebie, y dla dzieci 
fwoich od Nayświętfzey MARYI Panny 

doznaią łáfki.

R o k u ’ 1750. W .J M C .  Pan W ó y c i e c h  G ra biń ski  Starosta 
S t ę ź y c k l  z i a c h a w s k y  d o  T u l i g ł o w »  ż o n ę  i w o i ę  b l i ­

ską po ro d zenia  M atc e  N a y ś w i ę r f z e y  ofiarowała  y  p o c i e ­
c h ę  z  ż o ną  fw oią  o d . b i d ł  w i e lk ą ;  k i e d y  lą ł^an B O G  Z i  

p r z y c z y n ą  I-‘a n n y  N a y ś w i ę t f z e y ,  b e z  ź a d a e y  t r u d n o ś c i  
i z c z ę ś l i w i e  r o z w i ą z a ł .

iyri. W. JMU. Pani Fredrowa z Rączyny Cześni- 
kowa Czyrska, dnia 2. Grudnia ofiarowała fię, będąc bli­
ską pfmodzenia, Marce Nayświętfzey Tuligłowskiey y a 
mężem fwoim, przyfyłaiąc na WotywÇî y dwa pierścis 
nie śU;br,e złote na Obraz Panny N a y ś w ię tsVey. Jakoż 
wysłuchaną od Panny Nayświętfzey, za przyczyną Jey 
szczęśliwie Pan B cg  rozwiązał.

Koku 1752. -W.IMG Pani Anna Morska Cherążyna 
Ziemi- Przemyskiey dnia 22. Stycznia ziachała tu na to m:ey 
fce z VV. C .  Bernardynem Kapelanem fwoim, zeznaiąc; 
iź'.'będąc | o j Grodzeniu y wydaniu potomstwa wielkiey 
ś ł ihości .  y jdthtśpieczeństwie zdrowia, gdy fię tu do 
Maiki N . 'v f w ;!  uuglcwskiey c.fiaiowała, zaraz zdrową ea 
] ty  przyczyną zofiała. 1 laciego l ędąc tu na podzięko­
wanie Pannie Nayświętfzey,- oddała Antepedium bor 
gate do Icy Ułtar;:a, y  Voiuni fiebrne.

W J M C .
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W. J V C .  Pan Jerzy i  Duninów Wąsowicz

Pfdstoli Kijowski zeznał; iż nieboszcaka ś; p. żonaicgo 
nie mogąc porodzić, przez dni dwa męczyła hę, y bole 
C' ęfzkste cierpiała, ledwie co ży wą zostaiąc. T ę  gdy charo
wał do Nayświęr. M A R V I Panny Tuligłowskiey,  y lam
posławszy rym i zafem pw JM C  Panią J.skubowlką, aby do 
niey przyiachała, ) z  wielką ufnośoią piechotą poszedł do 
Kościoła Idligłowfkieg.o; gdzie pad łzy  krzyżem przed 
Ołtarzem Matki Boskiey, prosił j e y  o szczęśliwe roz .vstą 
zanie żony Iwoiey: potym powracaiąc do Domu, dowie­
dział się od JM C Pani Jakubowskiey, iż w tym punkcie 

' żona iego porodziła. Co przysięgą IłwicrUził przed 
j M C r  X.-St  bail y a nem ICędzierskim Pisarzem Apostol­
skim, Plebanem Uykowiokim.

Jan W i l c z y ń s k i  M ł y n a r r  ż G r o b l i  W ę g i e r -  
l k i e y z e z n a ł ; i ż  g d y  ż o n a  i e g o A n h a  d z i s c i  ę na św ia t  n i c ż y  
w e  w y d a ł a , które  f z c z e r a i a ł e , y  g ł o w ę  iak k u k i o ł k ę  z g n i e ­
c i o n ą  maiąc, pra w ie  p r z e z  g o d z i ń  d w ie  nie ż y w e  l e ż a ł o ,  
i  c n ź e  • W i lc z y ń s k i  o c i e c  o w e g o  d z i e c i ę c i a  w o ł a ł ;  d/a 
Bagn racuycis , y oc/jrz'cïycü :o dziecię- żeby d*tf:y ni; zgu* 

-b ic i  N a  te słowa R e g in a  M a z u r k i e w i c z o w a  w z i ą w s z y  
z ie la ,  p o c z ę ł a  k a d z ie  o w o  d z i e c i ę :  p o t y m  w  usta sw o ie  
w z i ą w i z y  wod-ki , c h u c h a ł a  w  toż d z ie c ię ,  ale ani ńę 
i L i f z y ł o :  t y m  czaiem taż - . la z u r k ie w i c z o w a  r z e k ł a  d o  ma 

• t k i  t e g o ż  d z ie c ię c ia :  Janowa oddaycle fię Matce Says^'.- 
TttHgiov:dsUy-y uczyńcie fzczerą ititencyąi ażeby to daeclę 
nie dla voychoveaniâ  nie dla posługi nx^aJzeyPole jzc-ztgul' 
r.ie dla tba’ixîenia dufzyiega Żyć mogło,y żety przyfiSy^nmey 
Chrzefł y r  odebrało, W tym r a z i e  mat ka  w e s t c h n ą w s z y ,  
oddała- g o  P r o f e k c y i  Ma t k i  Boskiey F u ł g ł o w s k i e y :  
w  k w a d r a n s  d z i e c i ę  z i e w a ć  p o c z ę ł o , '  o k o  ied n o  o t w o ­
r z y ł o b y  o d e z w a ł o  f ię  b a r d z o  c i c h a n á r y c h m i a s t  o c h r z c z o

Z z  ne
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ne dotycli  czas źyie. Co wfzyitko pod przysięgą ze­
znał pomieniony Jan Wilczyński przed wyźey wyrażonym
J.  X .  Seba styanem  Kędzierskini  Pisarzem A|x?Qolskiin , 
P le banem' U y k o w i c k i m .

J o z e f  Wisniowski  y  K a t a r z y n a  m a ł ż o n k o w i e  pod 
p r z y s i ę g ą  z e z n i l i ;  i ż  g d y  w  Hoku 1756.  dnia 1 5. L i s t o ­
pada p r z y c h o d z i ł  czas do poro dzenia  t e y ż e  K a t a r z y n i e ,  
ż a d n ym  sposobem na świat potomstwa nie m o g ł a  w y d a ć ,  
ta k  dalece;  ż e  p r z y t o m n i  w s z y s c y  o iey źyeiu ,  y  d z ie c ię  
cia  z o s t a ią c e g o  w ż y w o c i e  w ą t p i l i .  S t r a p i o n y  mąż w i ­
d z ą c  nieb-.stpieczną ż y d a  ż o n ę ,  r z e k ł  do niey: Ofiaruyftę 
Kafib /klatce yCayświętJzey Ttiliglowj\iey\ ona na te stówa 
w e s t c h n ą w s z y  rzecze :  /katko pJayśráętfza TuUgłswlJcara- 
tuy mnie, a ia Ci za to y tu, y na mieyfcu w Tuligiowach 
podziękuj Ci y dziękować będę, poki duch w ciele moim b ę­
dzie. K m ó w i ą c  te f fowa,  p o r o d z i ł a  s z c z ę ś l i w i e ,  y  b y ł a  
tn z m ę ż e m  na p o d z i ę k o w a n i e  M a t c e  N a y ś w i ę t s z e y .

R O Z D Z I A Ł  V I .
Bolenie g ło w y  cierpiący, iidaiąc fię do 

Nayświętfzey MARYI Pánny w Obrazie 
Tuligłowsldm łalkawey^ zupełnie uzdro

w ieni zoftalb

o k u  Tyió .  R e g in a  A n d r y s i k o w a  z  P rzew o rska ,  c i e r  
p ią c  bolenie  g ł o w y  tak c i ę s z k i e ,  że  aż o g ł u c h ł a ,  

tu się N'atce N a y ś w i ę t f z e y  T u l i g ł o w s k i e y .  p r z y c h o ­
d z ą c  nato mieysce dnia  6. S ty c zn ia sto h a ro w a ła ,  y  z u p e ł  
nie  za I e y . łaską u z d r o w io n ą  została.

T e g o ż
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T e g o ż  Roku Woyciech Będziński z Reginą zoną fwo­

ią, maiąc fyna imieniem Walentego cierpiącego cięfzkie 
bolenie głowy,  gdy go tu z Radymna przywieźli,  y  Matce 
Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarowali, zupełnie za- 
ley  łalką ozdiowiał.

T e g o ż  Roku Barbara Bara z Przedmieścia Przewor..’ 
ikiegOł fzyiąc chusty, gdy do niey iakaś ofoba w postaci 
sąsiada przyszła tey fię przeląkłszy, gdy pocznie wżywać 
Matki Nayświętszey Tuligłowskiey ná ratunek, owaor 
soba znikła, Z  tego iednak przestrachu cięszkie bolenie 
głowy, y  pomieszanie zmysłów cierpieć poczęła: w ty  n 
gdy fię Matce Nayświętszey na mieyscu tyra ofiarowała, 
za ley*łaską w krótkim czasie do zupełnego przylała 
zdrowia, y była tu dnia 9 Lipca na'podziçkowanie Pan 
nic Nayświętfzey.

Roku I74?’. Teressk Pieczkowa z Przeworska, c ie r ­
piąc cięfzkie bolenie.głowy, gdy fię tu Matce Nayświęt; 
Tuligłowskiey, przychodząc tu dnia 7. Kwietnia, ofia­
rowała;, za Iey osobliwszą łaską zaraz zupełnie uzdro­
wioną została.

T e g o ż  K o k u  Ursula Z a rz e w fk a  na t e n c z a s  Plebanią 
K r z y w i c k ą ,  t rzym aiąca ,  c i e r p i ą c  c i ę s z k i e b o l e n d  g ł o w y ,  
g d y  fię M a tc e  N a y ś w i ę t i f z e y  T u l i g ł o w s k i e y  o f i a r o w a ­
ła ,  za I e y  łaską u z d r o w io n ą  została: y l^yła tu dnia  17. 
L i p c a  na p o d z i ę k o w a n i e  Pannie N a y ś w i ę t f z e y ,  oddaiąc  
pa rę  ś w i e c  b i a ł y c h .

T e g o ż  Roku bebastyan Kon^a z M o k r e y  strony z pod- • 
P rz ew o rH îa  r r z y p u s z c i w f z y  fobie do g ł o w y  M e la n c h o l ią  
z o k a z y i  nieuroriz.aiu.z, z ł e g o  pomiesz k-mia z źcm3,y niedo- 
p ł a c o n e g o  grnnfu ,  ná K io re g o  d o p ła c en ie  nie miał  pienię - 

d z y ;  z tą d  zmysty nie iáko mieszać fis mu p o c z ę ł y :  w  tym 
g d y  poszed ł,  do T u l i g ł o w s k i e g o  K o ś c i o ł a ,  y  tam fię M a t­

ce
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ce Nayświętfzey ofiarował, zeznaT potym b e d ą - 's tu
d;iia 13. Pazdiermkaná pcdaiękowanie Panme Nayświęt­
fzey że od tego czafu, iak cu b y ł  zupełnie uzdrowionym 
został

T e g o ż  Roku JMC. Pani Francifzka Jakubowska A d -  
miniftratorowa Kokictnicka, máiąc w opiece fwoiey có r­
kę imieniem Zofią W W, JMC. Państwa Jozefay Maryan- 
ny Grufzeckich, Mieczników Nowogrodzkich cierpiącą 
Cięfzkie bolenie głowy,  nog* do tego y puchÜnç, gdy ią 
ofiarowała Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey,.  uzdro­
wioną za Jey łaską została.Co wyznała Dnia 2. Listopadar 

T e g o ż  Roku Michał Kalęba z Rokietnicy, cierpiąc 
cięfzkie bolenie głowy,  z "ŵ ielką wiarą y ufnością dniá2. 

'Grudnia kazał fię zawieść doTuligłowskmgo Kościoła, a- 
tam przyiachawfzy, Matce Nayśwstętfzey gdy  fię ofiaro- 
w a ł jz a J e y  ofcbliwfzą łaską zaraz uzdrowionym został. 

Roku 1748. Zofia Krawczyńska z Rokietnicy, 2 tur- 
bacyi po zmarłym mężu, y  niefzczęściu przypadkowym' 
córki fwoiey Magdaleny, że fię iey opiekła ogniem, cięfz-- 
kie cierpiąc bolenie g ło w y ,y ferca, tu fię Matce Nayswię- 
tfzey 1  uligłowskiey ofiarowała, a w krotce za Jey łaską 
uzdrowioną będąc, była tu. dnia 5. Marca na podzięko, 
wanie Maryi Pannie.. .

T e g o ż  Roku Agnefzka Kawałkowa z Rokietnicy, 
cierpiąc przez Niedziel 2. cięfzkie bolenie g ł o w y ,  gdy 
fię tuMatce Nayświętfzey ofiarowała, zupełnie za Jey 
łaską uzdrowioną została: będąc tn dnia i i .  Listopada 
na podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

Koku r749. Paweł May z Rokietnicy, cierpiąc tak 
cięfzkie bolenie g łov y  , źe ażogłuch; udał fię do O O - 
Eefcriijatow Jaroffawskich, aby czytali nad nim; nadkto^ 
rym po trzykroć czytaiąci kazali mu fię na koniec M&tce

Nay-



Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarować: co gdy uczynił,  
przyiachawfzy na to mieyfce dnia lo .  Lipca, zupełnie 
od tego czafu za łaską Panny Nayświętfzey uzdrowio­
nym zoitał.

T e g o ż  RokuWJM C. Pan Andrzey Jaworski Staro­
sta Kotelnicki,  cierpiąc bolenie g łowy,  pierfi, y  wfyft- 
kich członkow z niewywczafow podróżnych, tu był  ofia­
rowanym Matce Nayświętfzey od fwoiey JM Ci:  abędąc 
fam w Kościele Tuligłowskim dnia 19. Sierpnia, przyia- 
chawfzy z Zamoście, y  Krzyżem leżąc przed Obrazem 
Matki Boskiey, zupełnie od tego czafu za Jey łaską uzd ro­
wionym został.

1 'egoź Roku Regina FereiTowa z Pruchnickiego, 
przedmieścia, zturbacyn iż iey bydło wyginęło, y męża 
karbownikiem do Dworu obrano, obawiaiąc fię pr/.eto 
I rzypadku niepomyślnego tak cięfzkie bolenie g ło w y cier 
] iała; że aż fię iey zmysły porniefzały. W tym od męża y 
domowych swoich ofiarowana Metce Nayświętfzey T u li -  
głowskiey-w krotce uzdrowioną będąc za jey  łaską, przy­
szła iu dnia 25. Września na pc)dziękowanie Nayświętfzey 
M A R Y I  Pannie, y wyznamedoznaney łaski.

1 e g o ż  Koku B a rt łc m ie yG o rs k i  z  P r u c h n i c k i e g o p r z e d -  
mnieśc ia ,  maiąc zm ys ły  po m ie sz an e ,i a ko  szalony zawsze  
p o  polu b i e g a ł , S z k a p l e r z  z r u c a i ą c z  siebie. W rym  matka 
ie^ o  n i e w i e c l z ą c c o  c z y n i e ,  tu g o  do K o śc io ła  T u l i g ł d w -  
sknegodnia 14. P a ź d z i e r n i k a  p r z y p r o w a d z i ł a  , y  of iaro­
w a ła  N a y ś w i ę t z e y  M A K Y l  Pannis y  od te g o  czafu za J ey  
o s o b l i w s z ą  łaską z u p e łn ie  u z d r o w i o n y m  został.

Roku 1730. Z ofi a  Kapłonkii z R o k i e t n i c y ,  c i e r p i ą c  
bolenie  g f o w y ,  y  o c z u  p r z e z  t r z y  lata, g d y  się iey i -r(y-  
ś n i ło , i a k o b y  K r z y ż e m  leżała p rz e c lU b ra ze .n  N a y ś w ię ts z e y  
M A K Y i  Panny ru li g łu w skstey ,  o b u d z i w s z y  f ię,  p r z y s z ł a

na
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na to mieysce dnia 5. Stycznia# a cfiarowawfzy Oç Pannie 
NayświętUey, zupełnie za Jey łaską od tego czasu ozciio- 
wiała.

T e g o ż  Roku Jakub Deptuch z Rokietnicy,  maiąc 
córkę imieniem Małgorzatę cierpiącą bolenie głowy, 
gdy ią Pannie Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarował.za 
Jey łaską w krotce uzdrowioną została. Który potym był  
tu dnia 21. Stycznia na podziękowanie Pannie Nayświę:

T e g o ż  Roku Wawrzeniec Stec z C z e la ty c ,  maiąc 
córkę imieniem Maryannę cierpiącą bolenie głowy# gdy 
ią tu dnia 10. Maia Pannie Nayświętfzey Tuligłowskiey 
ofiarował,zaraz do zupełnego zdrowia przyfzła.

T e g o ż  Roku Marcin Bielecki Kowal Rokietiiicki, 
cierpiąc głowy bolenie, kolki, y gorączkę, iak fię tylko 
Matce Nayświętfzey Tuligłowskieyjbędąc tu dnia 21. Ma* 
ia,ofiarować zaraz za Jey łaską ozdrowiał.

T e g o ż  R o k u  M a ry an n a  S o pie cińska  z Jarosławia ,c ier  
p i ą c  z a w r ó t  g ł o w y #  g d y  lię M a tc e  N a y ś w i ę t f z e y  T u l i -  
g ł o w s k i e y ,  b ę d ą c  tu dnia 7. C z e rw c a #  c a ł y m  o f ia ro w a ła  
ferceiri,  zupe łn ie  zara z  u z d r o w i o n ą  została.

T e g o ż  K o k u  Antoni  k o c h m a n o w i c z  z  P r u c h n i k a  ma­
j ą c  pomiefzane  zmysły,  tak dalece;  źe la k o  f z a lo n y  p o  p o ­
la c h ,  lafach u staw ic znie  b i e g a ł ,  k o g o  napadł  c z y l i  b y d l ę ,  
c z y l i  c z ł o w i e k a ,  l ę k a ł  f ię,  y  u c ie k a ł :  w tym z o s o b l i w f z e y  
łaski 1- âna B O G A ,  y  P a n n y  N a y ś w i ę t f ż e y  T u l i g ł o w s k i e y  
t r a f i ł o f i ę , i s  p r z y s z e d ł  y  do K o ś c i o ł a  T u l i g ł o w s k i e g O j y  od 
t e g o  czaiu u z d r o w i o n y m  z o s t a ł  C o  p oty m , na to m ieyfc e  
y  z M a tk ą  f w o i ą  dnia u .  Września p r z y  s z łe d łs z y  na p o ­
d z i ę k o w a n i e  Pannie N a y ś w i ę t f z e y  za o f o b l i w i ż ą  ła sk ę,p o d  
d o b r y m  fumnienism zeznał» uprafzaiąc;  aby ta łaska w K i ę -  
g ę  łasic d o z n a n y c h  zapifana b y ła .

T e g o ż  R o k u  Feydsko Sad z  C i e m i e r z o w i c '  c i e r p i ą c
cięfz-
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cięfakie bolenie głowy- przez niedziel ośm^gdy mu ra­
dzono i áby się Mütce Nćjyświętfzey 1 uligłowskiey o- 
fiarował , co lylko'postanowił u stebie zá od|branięra 
zdrowia nawiedzić to mieyfce , w  krotce uzdrowionym 
ziipełnie został. Który potym b y ł  tu dnia 20. Listopada 
ná podzięl^owánie Pannie Nayświętfzey , y wyznanie 
doznaney łaski.

Roku 17&1. Antoni Płofzczak z Rokietnicy,cierpiąc
bolenie g ło w y , rąk , y pierfi przez dwa tygodnie» co 
fię tylko Matce Nayświętfzey l'uligłowskstey, będąc tu 
dnia 15. Lutego, ofiaroweL zupełnie zaraz za Jey łaska 
uzdrowionym został.

T e g o ż  Roku Bartłomiey Baclarz» cierpiąc Solenie 
g ł o w y ,  rąk y pierfi przez stedm tygcdnr, co stę tylko 
Matce Nayświętfzey 1  uligłowskiey ofiarował, dziwną 
fprawą Boską zá łaską Panny Nayświętfzey zupełnie zdro-' 
wym został,  y b y ł  tu potym dnia 2. Marca ná podzię­
kowanie Pannie Nayśwęnfzey.

T e g o ż  Roku Jarenîy Eerda 2 Radymna, cier­
p ią c  bolenie y łupanie g ło w y ,  y nogi lewey przez całą 
zimę, gdy mu Szymonowa Woytowea radziła , áby stę o- 
f iarcwał  Matce Nayświętfzey T uligłowskiey, od ktorey 
w Synu fwoim pocieszona została, zaraz stę y z żoną 

fwoią ofiarował, y oddał Opiece Nayświętfzey M A R Y I  
Panny , á w krótkim czaste zá Jey łaską do pierwszego 
przyfzedłfzy zdrowia,  był  tu z żoną fwoią dnia 2. 
Czerwca ná podziękowinie Nayświętfzey M A R YfP át i-  
nie za odebraną łaskę.

T e g o ż  Roku' Maryanna Kołodzieiowa z Uyskowic, 
cierpiąc bolenie g ło w y ,  y szum tált dalece; że ai Iłyfzec 
niemogła, gdy stę w tym ofiarowałá do Matki Nayśw: 
Tuligłowskiey, 23 Jey osobliwszą łdską uzdrowioną zo­
stała zupełnie, á potym była  tu, dif iaio. C zerw ca  ná po-

A a  dzię^
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d z i ę k o w a n i e  N a y ś w i ę t f z e y  M A R y i  Pannie,  y  w y z n a n ie  
d o z n a n e y  łaski.

T e g o ż  Koku Anna Stecowa z Czelatyc » myiąc fię 
ferwatką przewarzoną, z tąd na boi g łow y zapadła, cier­
piąc fzum wielki, co fię tylko dnia i8. Sierpnia, będąc 
ÏU. Marce Nayświętfzey ofiarowała, zupełnie zaraz za ła­
ską Jey uzdrowioną została.

1 egoż Roku Jozef Jasiński z Bystrowic , cierpiąc 
bolenie głowy,  dla ktorego y fypiać nieinogł, co się tyl­
ko Márce Nayświętfzey Tuligłowskiey ofiarował, naza­
jutrz zaraz zá ofobliwfzą Jey łaską uzdrowionym został.

Koku I7f2. WJMc. Apolonia Niefiołowska Komor* 
nikowa Halicka, maiąc  ̂ córkę imieniem Wiktoryą , cier­
piącą bolenie g łow y 5 y  gorączkę,  co ią tylko Matce 
Nayświętfzey 1 uligłowskiey ofiarowałaj w krótkim cza­
fie zupełnie uzdrowioną została. T a ż  fama cierpiąc 
wielki fzum w głowie y bolenie, gdy postała ná Mfzą S. 2 
T r o y c z y c  doTuIigłowskiegoKościoła, ofiaruiąc slęMatce 
Naysv/içtfzeyj zupełnie zaraz za je y  łaską uzdrowioną 
została. Dlaczego stanęła tu dnia 23. Kwietnia z cor* 
ką fwoią Spowiedz y  Kommunią S. przyiąwlzy , ná po­
dziękowanie Nayświętiżey M A R Y I  Pannie, y  wyzna­
nie odebraney łaski-

R O Z D Z IA  Ł  V IL
Boleści o c z u , á lbo  też  w c a le  ś lepotę 
cierpiący, udaiąc fię do  N ayśw ięt:  M A R Y I  

Pánny w  O b ra z ie  T u l ig ło w f lc im  łá ik a r  
w e y ,  z u p e łn ie  u zdrow ieni zoftali.

1746. Szymon Mitkowski 2 Katarzyną źoną fwo-
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ią fyna fwoicgo innsniem Mateuska, ktory \v ospie 
ociemniał, dnia 26. Lipca przywieźli do Tuligłowskiego 
Kościoła} á gdy go ofiarowali Pannic Nayświętfzey, za 
łaską j e y  ná iedno oko przeyźrzał  Ktorego gdy zno­
wu powiornie, przywożąc go ná To mieysce dnia 2. L u ­
tego, Pánnie Nayświętszey ofiarowali, zupełnie y  na 
drugie oko uzdrowionym został.

T e g o ż  Roku Kazimierz Prubach y Regina żona ie­
go ż Dębowa» maiąc córkę imieniem Annę lat ośm ná 
oczy nic nie widzącą, gdy ią Matce Nayświętszey T u -  
li^łowskiey, będąc tu dnia 10. Maia, ofiarowali} zupełnie 
23 Jey łaską przeyzrała , y  uzdrowioną została^

Tegoźl^oku Jan Jagielski z Radymna,cierpiąc cięsz- 
bolenie oczu, tu iię Matce Nayświętfzey T u lig ło *  

wskiey ofiarował} y  w krotce za Jey łaską uzdrowio­
nym zoilał. Który potym byłtu  dnia 2. Września ná 
podziękowanie Pannie Nayświętszey, uprałzaiąc te łaskę 
w Xięgę łask doznanych zapifác.

Tegoż-Roku Zofia Kubkowa z Radymna» cierpiąc 
cięszkie bolenie oczu. Matce fię Nayświętszey T u lig ło-  
wfkiey, będąc tu dnia 20. Października, ofiarowała, y  zu­
pełnie od tego czasu za łaską Jey uzdrowioną została.

Roku 1747. Zofia Gorylowa z jarolławia , nie w i ­
dząc ná oczy ,  klore błouką zaffonio le miała> gdy fię Mat­
ce Nayświętfzey Ihligłowskiey, będąc tu dnia 2. Lute­
go, y  parę świec białych oddaiąc, ofiarowała; zupełnie 
zaraz za łaską Panny Nayświętfzey przeyzrzała.

T e g o ż  K o k u ,  Jadwiga Pelczka z Przeworskiego 
przedmieścia 9 cboruiąc n á o c z y ,  gdy wzrok liracfla ; 
radzono iey áby fię Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey 
ofiarowała, c o g d y  uczyniła , tego dnia za łaską Pánny 
Nayświętfzey przeyzrzała. Kiora potym była tu dnia 

Cerwca ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey. 
Roku 1748. JmCstX. An d rze j  Drohoiowski Kustosz

A  aa Prze.
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Przemy iki.ey Katedry , Kanonik Warszaw ski &c, cierpiąc 
bolenie o c z u ,  tu się Maicc Nayświętlzey Tuligłowskiey 
ofiarował, oddaiąc Wotum brebrne» ná którym 00.7 w y ­
rysowane b y ły ,  zá łaską Panny Nayświętszey uzdrowio­
nym został, y fini:) ze Mfzą S. dnia 4, Grudnia przybył  
tu na podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

Koku 1749. Michał Bałuch Gręckiey Religii, maiac 
•córkę imieniem Fruzię, ktorey ospa ocz y  popsuła ) że 
nic o-iewdziała, tu ią matceNayświętfzey Tuligłowskiey 
OskiTował, ile źe iey fię we śnie Matka Boska Pokazała , 
każąc iey poyść do J  uligłow , y krzyżem przez Mszą 
S. fezec. C o  gdy uczyniła, przychodząc"tu natomiey. 
łce dnia 14, Lutego, zupełnie za łaską- Panny Nayświęl* 
fzey przeyarzała. y  uzdrowioną zęstała.

Roku 1750, W''awrzeniec Wrobęl z Çzelatyc, w roku 
przeszłym pod czas iniwa. nieostrożnie uderzony kło- 
skiem w oko, wzrok stracił; w tym gdy się ofiarował 
Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey , będąc tu dnia 5. 
Stycznia, zupełnie od tego czasu za Jey łaską przeyzrzaT.

T e g o ż  Rokij W. Ociec Stefan Werona Soźański z 
T  royczyc syna swego imieniem Jakuba przez lat dwa 
nic mewidzącego, ktorego była gałai  uderzyła w oczy, 
przywiózł  do Kościoła Tuligłowskiego dnia 12. Lipca. 
A gdy sam miał Mszą S. ofiaruiąc go Matce Nayświęt- 
szty. dziwną sprawą Boską za łaską Panny Nayświętfzey 
zaraź przeyzrzał  y  zupełnie uzdrowionym został.

Roku i 7 f n  Katarzyna Tomasiakowna z Pruchnika, 
cierpiąc bolenie cięszkie oka, które po trzykroć bielmem 
zachodziło, gdy fię Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey 
ofiarowała, zupełnie zá Jey łaską uzdrowioną została. 
Która potym była CU dnia 30. Stycznia na podziękowanie 
pannie Ndyświętfzey.

T e g o ż  Roku Andrzey Buczyński z Przeworska, cier,- 
piąc cięszkie bolenie oka, ofiarował fię Matce Nayświęt-

tszey
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fzey Tuligłowskiey , y zupełnie zá Jey łaską uzdrowio­
nym został. Który potym był  tu dnia 30 Maia napodzię- 
kowánie Pannie Nayswiętfzey.

T e g o ż  Jłoku Jmć X. Andrzey Drohoiowski Kustosk 
Katedralny Przemyski & c .  powtórnie, będąc na ten czas 
w Lublinie, cięfzkie bolenie cierpiąc oczu, doznawfzy 
iuż łaski Panny Naybwię.tfzey misyfca te g o ,  choruiąc 
pierwszy raz na nie, gdy oddał frebmeWotum, y tu przy­
był  powtórnie do T u l ig ło w  , maiąc Nffzą Świętą pized 
Obrazem Matki Boskiey, y  Jey fię ofiaruiąc, za Jey łaską 
pawtornie uzdrowionym został.

T e g o ż  Rokn Jmć Pan Michał Jakubowski y Ron- 
stancya żona iego w Sokołnikach na ten czas b ę d ą cy , 

.maiąc córeczkę imieniem Annę cierpiącą bolenie oka , 
które bielmo zasłaniało , obawiaiąc stę kalectwa , tu ią 
Matce Nayśw: Tuligłowskiey ofiarowali : á gdy zaoso- 
bliwfzą łaską Panny Nayswiętfzey pomieniona córeczka 
wkrótce uzdrowioną została; fama Matka ziachała tu 
dnia 20. Listopada,y Icrzyżem feźącprzed Obrazem Matki 
fioskieyj dziękowała za przyvyrocone zdrowie Córeczki 
łwoiey, oddáiąc Votum frebrncj ná którym oko odryfo- 
wane iest.

Roku ,1762, W. Jmć Pani Jozefa z D.rohoiowskichWo- 
roniczowa Stolnikowa Zytomirska. na famę SwiętaWiel- 
kanocne cięfzko zapadłfzy na oczy# wielki boi wgłdwic 
cierpiała, tak; źe ani na światło s áni na świat patrzyć, 
y ludzi poznać stoiących przed fobą przez dni kilka nie 
mogła;  za ofiarowaniem fię Ńayświętfzey M A R Y ł  
Pannie Tuligłowskiey zaraz zdrową została, tak, że na- 
zaiutrz do Kościoła po owym uzdrowieniu poiacliała# y 

d o  tych czas zdrową zostaie. Kto.ry cud y doznaną ła ­
skę przyfięgą potwierdziła przed Jmć X. Sebastyanem 
Kędzierskim Pisarzem Apostolskim} Plebanem Uykowi- 
ckim,

Wawrze-
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Wawrzęmec Szmyt z Tu l ig ło w  pod pt^yfiegą ze- 

iBna! przed Jmć. X, Sebastyanem Kędzierskim Pifarzem A- 
postolskim Plebanem Uykowickirn» iż upadlfzy na lod , 
bardzo fobie głowę potłukł:w Inorey cięfzki hol cierpiąc, 
począł bolenie oczu cierpieć przez łtydzień; przez dru­
gi  zaś tydzień iuź prawie nie widział: ále gdy fię ofiaro­
wał  2 szczerą intencyą Matce Nayświętfzey T ulig ło­
wskiey» zdrów zupełnie , y do wzroku przywrócony zo­
stał,  y  do tego czafu bez fzwanku zoitaie.

Maryanna Gwicha z Maćkowie Mieczniczka pod 
przysięgą zeznała; i ż w K o k u  1762. około S. JanaJKu- 
skiego zacliorowawfzy córeczka iey imieniem Anna lat 
czternaście maiąca na oczy, tak dalece; że przez ośm t y ­
godni mało co widziała, y  boi w głowie ciężki cierpiała 
y  lubo ią Matka do roznvch Kapłanów tak Greckich ia­
k o  y Łacińskich, aby nad nią czytali, wodziła, nic nie­
domagało; gdy ią záś ofiarowała co Matki Nayśw: T u -  

' igłowskiey. y  onę do tuteyfzegoKościoła przyprowadziła 
jeszcze niewidzącą, pizyskedłszy tu na to mieyfce, y da- 
w fzy  na Mfzą S. oney nabożnie wystuchawfzy > owa 
córeczka przeyzrzała, y  wkrótce zupełnie tak na oczy,  
iako y na głowę uzdrowiona została,y dotychczas  zdro­
wa. Która tu o fobiscie będąc to zeznanie Matki fwoiey u* 
stami fwemi potwierdziła.

R O Z D Z I A Ł  VIII.
Boleści gardła z ro ż n y c h  p rz y cz y n , także bole­
ści z fb o w  c ie r p ią c y ,  udaiąc fię d o N .J M .Panny  

w O brazie  T u lig ło w s k im  ła fk á w e y , zu ­
pełnie uzdrow ieni zoflaH.

Oku 1747. Staniffaw Wróbel z Kafzyc maiąc cork.ę 
imieniem Katarzynę choruiącą cięfzko na gardło.kto-

rey
R
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rey ledwo wrzody nieudusiłystu ią Matce Nayświętfzey 
1  uligłowskiey ofiarował, y  za Jey łaską w krotce zupeł­
nie ozdrowiawfzy, dnia 9. Sierpnia była tu na podzięko’* 
wańie pannie Nayświętfzey.

Foku 1748. Maryanna Stroywąfowa z Hufiennic , 
choruiąc cięfzko na gardło, źe y  gadać nie mogła, co fię 
tylko Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey, ofiarowała; 
tegoż dnia zupełnie za Jey łaską u?drowioną została, 
Która potym była tu dnia 5. Stycznia na podziękowanie 
Pannie Nayświętfzey za przywrócone zdrowie, y wy*- 
znanic tey łaski, ktorey byli przytomni Jęnć X. Kazimierz 
Sfenkowfki Wikary Hufiennićki, Zofia Łukaszewska , 
y  Maryanna -Laszczewska,

Roku 1750. Mikołay y Dorota Szymankowie zJa». 
roffawia, syna swego imieniem Jana, ktorego po całym 
ciele j á naybardziey w gardle obsypały .wrzody, ofiaro­
wali Matce Nayświętszey Tuligłowskiey* y za Jey łap­
ska zupełnie w krótkim czafie uzdrowionym został. Ktę- 
rzy potym byli tu dnia 8. Września na podzięwanie Pan» 
nie Nayświętszey, y wyznanie doznaney łaski.

Koku i 7 f i .  Jmć Pan Jan Roszkowski z Hawłowłc 
dziecię imieniem Katarzynę choruiącą na gardło ofiarc?- 
wał  Pannie Nayświętszey Tulig ło  wskiey, y za Jey łaską 
zupełnie uzdrowione zostało.

Roku 174O. Tomasz Ołfzański z Radymna, żonę swo­
ię Zofią na żęby cięfzko boleiąrą przywiózł tu ónia 14, 
Kwietnia do Kościoła Tulig łowskiego,  która ofiarowa- 
wszy fię Pannie M A R Y I  krzyżem leżąc przed jey  Obrą., 
zem, zupełnie uzdrowioną została.

W. JmóP.Jozefa z Drohoiowskich Woroniczowa & c .  
przybywszy tu osobiście , zeznała; iź zachorowawszy na 
zębys przez niedziel dwie nieznośny boi cierpiała, tak 
dalece; że stę iey życie przykrzyło: á ofiárowawszy stę 
do Matki Nayświętszey Tuligłowskiey osobhwemi ła*

skami
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skaiTii wstawioncy i natychmiast zdrową została, tak zg€>«
ła i że lak by się dopiero na świat urodziła » y rouzdro- 
wienie skczegulney łasce Fanny Nayświętszey przyzna- 
ł a j a n á  zawdzięczenie tak wielkiey. łaski dla wieczney 
pamiątki Votum łrebrne y na którym ząb wyrysowany,  
do Ołtarza Matki Nayświętszey oddała: 1  ego cudu w 
Roku 1760. doznała, á w R. 17Ó2. dnia 3. Czerwca przy­
sięgą ten cud stwierdziła przed jmc X. Sebastyanem 
Kędzierskim Pifarzem Apostolskim Plebanem Uykowickim.

R O Z D Z I A Ł  IX.
Boleści w  rękach, c ierpiący, ta k że  choruią- 
c y  n á n o g i . y  c ierpiący  k a le f tw o  nóg., ta k ­
ż e  c ierpiący  boleści  w  k r z y ż a c h ,  udaiący 

lię do  N. M . Pánny w  O b r a z ie  T i i l ig ło -  
w f ld m  ł a f k a w e y , z u p e ł n i e  u z d r o ­

w ie n i  zoftali.

R e k u  1746'v Jan Kroi z Piątkowy , idąc ptzededniem 
ná Nabożeństwo w dzień hożego Narodzenia, padł 

z przypadku na lodzie, y rękę złamał na którą gdy cięfz- 
ko bolał)  ÎU fię Matce Nayświęilkey Tuligłowskiey o- 
harował, á będąc tu dnia 6. Marca, oddaiąc rękę wosko­
wą, za łaską Panny Nayświętszey zaraz mu boi ustał, y  
zupełnie uzdrowionym, został.

Roku 1747. Regina Tryskiewiczowa z Przeworska , 
choruiąc na rękę, którą, bol łamał3 tu- fię Matce Nayśw; 
Tuligłowskiey,  będąc tu dnia j.8, Maia, ofiarowała»y od 
tego czalu. za łaską Panny Nayświętszey [uzdrowioną 
została.

Roku
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K o k u  1749. M a ryan na  S t c z u p a k o w n a z C z t k r y c .  tak 

c i ę f z k o  na r ę c c  z a c h o r o w a ł a ,  źe h ę  y  o paia ć  nie m o g ła  j 
c o  Gę ty l k o  M a tc e  N a y ś w i ę i s z e y T u h g ł o w s k i e y  ©fiarowa. 
ła  , zá J e y  łaską z u p e ł n i e  zara z  uzclrowioną zostałct.

Koku 17ST. Szary zRokiernicyzachGrowawfzy cięfz- 
ko na ręce, ktorego boi y w nogach nawet łamał, gdy 
fię ofiarował Matce Nayświętszey w Tuligłowskim Ko­
ściele łaskawey, daiąc na Mszą S. za łaską Panny Nayświę­
tfzey zupełnie uzdrowionym, zastał.

Roku 1746. W. jmć Pan Franciskek Krukowiecki 
Podczafzy N» wogrodzki 2 Balic, choruiąc cięfzko ná no­
gi, gdy fię Matce Nayświęrfzey Tuiigłowskiey ofiaro­
w a ł ,  będąc tu dnia 17. Sierpnia, y Vomm Trebrn.e odda­
iąc, zá łaską Panny Nayświętfzey zupełnie uzdrowionym 
został.

Roku 1748. Andrzey -y Magdalena Sobkowiczowie z 
Czelatyc » córkę fwoię imieniem Katarzynę choruiącą 
na nogi y pierfi Marce Nayświętfzey Tuligłowskiey, o- 
fiaiowali, y za Jey łaską, we trzy dni odebráli 2'Jr:>wą.

T e g o ż  Roku Mikołby Rzefiecki Administr.ttor z 
Zarzycza z małżonką fwoią Katarzyną, ną nagi skiiecza- 
wizy , tu fię Matce Nayś .viçtfzey fuiigłowskiey ostir.j- 
wał, á w krotce za jey łaską ozdrowiawszy, był  ęu dnia 7. 
Kwietnia ná pod/stękowánie Pannie Naybwiętszey.

T e g o ż  Koku Jan Oleczek z Yiamiechowa , choruiic 
przez 1 ygodni dwanaście, ktorego w nogach gościec ła­
mał, tu fię Mi t̂ce Nayświętfzey 1 uligłowlkiey, będąc tu 
dnia 2. Sierpnia, ofiarował, y za Jey łaską zupełnie uzdro­
wionym został

Koku 1749. Jan Kłoczewski z^Bystrowic, hędąc ka.'  
leką na nogi, ta lię Matce Nayświę-tszey Tuligłowskiey 
ofiarował, y w kioce za Jey łaską uzdrowionym został.

jB b “ 1  egoż ,



T e g o ż  Roku Jan Karol z małżonką fw.oią Agnes^k^ 
Juskowiczowie zjaroffawia, fyna Twego i ijienie-n L e ­
opolda choruiącego na nogę,  z ktorey liedm kości wy­
sz ło , ofiarowali Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey j á 
gny w krotce za je y  łaska uzdrowionym został, byli tu 
z nim dnia2o. ná podziękowanie Pannie Nayświętfzey.

Koku 1750, Michał Kowalczyk z Rokietnicy, cho- 
rulącnanogn ofiarował lię Vatce Nayśw: 1 uligłowskiey, 
y zupełnie za Jey łaską uzdrowionym-został.

Roku 1751.'Walenty Lis z Rudołowic z żoną fwoią 
córkę imieniem Agnefzkę choruiąoą-na. nogi ,  które iey 
wiatr zawiał, Matce Na/świętlzey Tuligłowskiey. będąc 
tu dnia rj. Czerwca, ofiarowaU, y za Jey łaską uzdrowio­
na zofhła.V

T goż Roku Jmć Pam Dunin W^ąfowicz z Orzecho. 
wiec, iadąc do Przemyśla ná Nabożeństwo, z konfa  ̂ fpadł- 
Tzy, gdy nogę w strzeraicmiu zaw iężi ł ,  á koń go 'włó­
cz y ć  począł, złamał ią ; w tym zostaiąc kalestwie, p rzy ­
szedł tu na kuH do KościołaTnligłowskiego dnia 2. L i p * . 
ca, ofiaruiąc fię Pannie NayswiętOoy, ycudownieza Jey 
łaską, zostawiwszy kulę, uzdrowionym zupełnie został 

T e g o ż  Roku Żydówka z Czelatyc choruiąc na nogę, 
którą iey opatrowałWawrzeniecBąk, skyfzac, iż Pan BOG 
za łaską Panny Nayświętfzey Tuligłowskiey ludzi ucie- 
kaiących fię na to mieyfccj w każdych utrapieniach wlpd. 
maga, proliła pomienionego Wawrzyńca Bąka, daiąc mu 
złoty  na' Mfzą S, áby go zanioff do Kościoła 1 uliglo wskie­
go  : który przyszedłszy, zeznał to dobrym fumnieniem, 
że y  niewierni garną fie ná to mieyfce po zdrowie.’

T egoż Roku ZofiaXulaczka.z Rokietnicy, choruiąc 
na nogę przez trzy tygodnie, tu fię Matce Nayświętfzey 
T uligłowskiey ofiarowała, á w tydzień z á je y  łdskąozdro-

- " 'wiawfzy
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wiawfzy > była tu naymuiąc Mlzą S. ná podziękowanie 
Matce NayświęTfzey.

Maryanna Paiączka Karbowniczka z T u l ig ło w  pod 
przy 'stgą przed Jmć X. Sebastyanera Kędzierskim Pifa- 
:r2em Apostolskim, Plebanem Uykowickim zeznała; iż gdy  
iey fyn imieniem Jan lat 10. na ten czas niaiący ná strzy­
kanie w nogach cięfzko zachorował, rak dalece ; że boi 
nieznośny w całym fobie cierpiał, nocy trzy, y  dni trzy» 
nierypiaiąc, krzyczał,  nad którym Matka żadnego niema, 
iąc fpofobu uleczenia płakała: á w tym udała się o  ratunek 
do Maiki Nayśwętifzey Tuligłowskiey > pfiaruiąc go , y  
w te słowa proidąc: Ofiarui^ C i Matko Nayś-uoi^tfiaTuli- 
gîû’wjla to dtiec'ff 'iako mam v) Tobie nadziei r̂, że mi to dzie- 
cip liz dr o voit możejz, hoież^eli mnie TyMatko mepoyatuiefz, 
to iuż ta w nim nic mam nadziei. Na tychmiast pofzła fa­
ma do Kościoła, y  dawszy na Mfzą Swiętą,,oney z.nabo­
żeństwem wysłuchawszy» powróciła do domu, gdzie zasta­
ła syna swego uzdrowionego, y iuż chodzącego,  który 
•do tych czas iuż koło lat 50. maiący zdrów źyie.

Roku 1745. Grzegorz Kwafny z Woli Węgierskiey , 
choruiąc przez sześć tygodni na krzyże , gdy się.ofiaro.- 
wał  Matce Nayświętszey Tuligłowskiey wtesłowá: Day 
że mi doyść piechotą na nogach io ftebie do Tu'ig dvi Matko 
lfflayśvoi^tlza\ zaraz w krótkim czafie za łaską Panny Nay. 
Swiętszey zupełnie uzdrowionym został  y  b y ł  tu ná ppj 
dziękowanie Pannie Nayświętfzey.

T e g o ż  Roku Jadwiga Bobkowa z/HufienniCj.chom- 
iąc na krzyże  - tu stę Matce Nayświęttszey ofiarowała • à 
zá Jey łaską w krótkim ozafie do zupełnego przyszedł­
szy zdrowia, była tu dnia 10. Kwietnia ná podziękowanie 
Pannie Nayświętszey..

T e g o ż  Roku Jmć Pan Franciszek Piotrowski z mał­
żonką fwoią Franciszką córkę fwoię imieniem Petronellę ,

B b z  w ospie
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w ospie krzyże y  nogi połdiiane maiącą tu Matce N a y ­
świętszey 1  uligłowskiey ofiarowaii, He oto byli napo- 
iTinieni we śnie przez Ofobę sędziwą, którą gdy tu przy­
wieźli do T u i ig ło w ,  y  Matce Nayświętfzey ofiarowali 
dnia 8. Grudniaj zupełnie za Jey łaską azdrowiała.

T e g o  Roku Macicy Marhwiey z Kafzyc, na krzyże 
cięfzko choruiąc, źe fię y czołgać po ziemi nie mógł, tu 
fię Matce Nayświętfzey Tuligłowskiey, będąc tu dnia 12. 
Grudnia, ofiarował y  zajey łaską zupełnie uzdrowionym 
został.

R O Z D Z I A Ł  X.
W  n ieb efp ieczeń ftw ie  utonienia zoftaiący, 
Ddaiący fię do N. M. Pánny w O b r a z ie  Tnli '  

g ł o w f l d m  ł a l k a w e y ,  z u p e łn ie  u zd ro ­
w ie n i  zoftali.

Roku 17S7. ApoloniaKubayka z Bystrowic pod przy­
sięgą zeznała; źednia ib.Sierpnia dziecię iey im eniein 

Sebastyan. będąc w drugim roku wieku swego, w padł \v 
wodę, y  zalał fię: á będąc z wody dobyty iuź prawie ob­
umarłym bydź fię zdawał. Ktorego pomieniona Matka za 
wezwaniem Nayśw: M. P. Tuligłowskiey w Jey opiekę 
ofiarowała , y  tak ofiarowany Matce Nayświętszey Tuli­
głowskiey cudownie ożył,  á potym taż sama z tym dzie# 
cięciem była tu-na podzięltowanie Matce Nayświętszey 
za doznaną łaskę.

Andrzey Lorencowicz z Jadwigą małżonką swoią pod 
pizystęgą Z e z n a l i  w Roku 1758. dmazo. Sierpnia; iż cór­

ka ich
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ka ich imieniem Agnefzka w roku trzecim fwoiego życia 
bawiąc fięzdziećmi nad brzegiem r z e k i , w padła do wo­
dy j co poflrzegłrzy brat iey imieniem Błażey w roku 
czwartym , począł k rzyczeć:  Matujiu 'Jagujia uton '̂* 
ia : kiora wyfzedłstzyj dziecię z wody przy ludziach 
innych tam fię zefzłych dobyła, á gdy go w tym razie 
Matce NayśwdPuligłowlkiey ofiarowała, zaraz f ięz  dzie­
cięcia woda puściła, y  za łaską Matki Nayświętfzey: zu­
pełnie uzdrowstone zostało. Którą doznaną łafkę, będąc 
tu na podziękowanie Matce Naysw; y zludźmij przysię­
gą stwierdziła.

Stanisław O lchow y z Hufiennic, iadączlistami od 
Brzozowa iednoko.nnym wózkiem, gdy  w brod rzekę 
} od Bachorzem przeiachał , puścił fię na drogiey rzece 
pod Dynowem w brod, obawiaiąc fię więkfzey wodyskto- 
ra na ten czas zbierała ; ále gdy bałwany uderzyły , kor. 
nias y onego zalewać poczęły: koń fpłynął  , ktoicgo on 
puściwszy, fam się tylko wózka trzymał, á tak od brze­
gu do brzegu wysokiego koń fię na wodzie unofił, nie by* 
łd żadnego sposobu wyratowania stę, bo kto by  go rufo»» 
wał , nie było  nikogo : W tym niebespieczeństwie przy.- 
sdło mu na myśl, áby fię Matce Nayświęt: Tuligłowskiey 
ofiarował; do ktorey gdy zawołał ; Matko Nayświ§jJza 
ratuy mnie I znowu go fala do brzegu, przypęd zi ła , á on 
wyskoczył w wodę przy b rzegu ,  ręką iedną uch w yci­
wszy fię brzegu , tak wisiał,  będąc po fzyię w wodzie , 
dna nogami ieszcze nie dostawał. L e cz  znowu woda 
unioskszy suknie iego, podniosła go wyżey , á on w tym 
szczęśliwie wyskoczył na brzeg, y zawołał dopiero 
tu: ludzie fię zbiegli, y  koniu wyratowali. Za  którą łaskę* 
będąc tu , dzięl^wał Matce Nayświętszey w Roku 17ÓÓ. 
przysięgą to potwierdzaiąc.

3gić
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JmćPan Jan 'zDumnow Wąsowicz Starościc Kiśh- 

cki pod przysięgą zeznał, przed Jmć X. Sebastyanem Kę­
dzierskim Pilarzem Apostolskim» Plebanem. Uykowickfm } 
iż  przeieźdzaiąc po<Si|zas pov/odzi wielkich przez rzekę 
na koniu, pod którym gdy fię most: załamał, on z koniem 
w  rzekę Y/padł: gdzie życia niebefpieczeństwem zatrwo­
żony, udawfzy lię do Matki Nayświętfzey wObrazieTu.* 
l ig lo wskstm łaskami wsfawioney, profząc Jey o ratunek, z 
owey niebefpiéczney toni bezTzwaaku za Jey łaską wy­
bawionym został

T e  y  takie fą Cuda y ła fk i  Nayáw iętfzey M A ­
R Y I  Panny w O b ra z ie T u lig lo w s k ie g o  K ościoła  
od p raw ow iernego ludu d oin ane.  

Z  czego niech będzie B O G U  W fzech m ogącc-  
m u  nie(l<onc2ona c z ^ é ć  y  chw ała.  

N ayśw iętfzey M. Panie N iepokalanie P o czę tey  
w  O brazie  T u lig ło w sk im  jaQ^awey nieuftaiący  
h o n o r.


